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Drukarni Coll: 


O Godnośći Chrześćianińa. 
a. 

WOŻ to ieft Chrześcianin? ľeł to 
człek należący ofobliwym ipofo« 
bem do O;ca Niebiefkiego , kto= 

rego ftał, fię Synem, Chrzeft Swięty przyi 
'muigc. Jefiże ktora mad to godność 
| więklzana świecie! Co Chryftus ieft przez 
| Nature, C hrześcianiń żefł prżez przylpo 
 fobienie: ieft bowiem  podobieńltwo 
i przedwiecznego 'rodzenia Syna Bolkie» 
'go z Qyca, Z doczelnym odrodzeniem 
_Chrześcianina ż wody. Odebraliśmy ( 
mowi Paweł Swięty) Ducha Synów przy 
 fpolfobionych, w ktorym- beípiecznie 
| „nazywamy Boga OQycem nalzym, będąc 
| prawdziwie Synami Bofkiemi y dziedzi- 
| cami iego. Narodzenie także JEZU- 
| SOWE zPanńy ieft wizerunkiem nafze- 
| go odrodzenia ze krztu. Oboie maig 
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ny y Matki odrodzenie zaś nalze dzreiell«. 
fię na łonie kościoła, Ktory ieft:czyfiy yl 
płodny. Przez owo Narodzenie uro-| 
dził fię Chryfłus, to ieft Bog prawy yl; 
człowiek; śle przez to odrodzenie rodzi 
fie Chrześcianin, to ieft człowiek Bofki. 
Mogłźe Bog pokazać więklzą iwoię mi- 
łość, y nas wyżey wynieść, iako gdynas | 
Pziećmi włalnemi poczynił? lecz czyli | 
też może być więkfza niewdzięczność | 
nafza, iako gdv-śłe'piaftuiem ten tak wy |; 
toki Honor, łżąc go życiem nafżym pra |; 
wie'nie Chrześciańfkim/ | 
2. Coż to ie Chrześcianin? 

Jett to człek należący ofobliwym fpofo- 
bem do Chryfiula JEZUSA, ktorego fig 
fal członkiem, Achiakoto wielka Chrze- 
Ścianina chwała! Milayfcy wy iefteście C | 
mowi S. Paweł) iednym tyłko Ciałem, 

ktorego głową ieft Chryfłus, á Chrzeft | 
Swięty wasłączy iako członki do Glo» 
wy. To zięczemie ieft.pewne, bo mą- 

my 
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my o nim wyraźny artykuł Wiary na- 
| fzey; ieft rzetelne nie zmyślone, bo ie 
| íam Duch (Swięty pierwlzy iego (praw 
| ca czyni, przez nie Śę fpaiaią Chryftus 
y każdy wierny; węzeł, ktory ich ścifka, 
iet Wiara y Miłość; fkutek zaś tego złą 
czenia, lą wfzyftkie te łafki, ktore wierny 
odbiera przy krzcie, y ianych Sakramen 
tach, To złączenie ieft ścifłe ylamych 
wnętrzności Bofkich tykaiące, bo przeż 
nie wizyfcy Wierni bywaią ożywieni Du 
«chem Chcyftulowym, ytchną nieinayh 
| życiem, tylko lego. To złączenie na- 
| koniec ieft nader wyfokie , bo iefamSyn 
Boży przyrownywa do złączenia, ktore 
'en fam ma zOycem;,, tak dalece , że 
- | jak mowi Apoftoł) przez nie ftalemy 
ę | fię uczeftnikami Boga y Natury Jego, 
- | Ach! ktoby temu wierzył, gdyby nas fam 
Chryfłus tak o tym nie upewnia, iako 
| to wnas czyni! lecz ieźli temu wierzym, 
| czemufz nie mamy wyniofłych y pra- 
'| wie Bofkich myśli? y czemu godność 
| nafzą ipulzczamy do tak podłych y ladaia 
Az kich 
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kich rzeczy/ E 

- 8. *Qoż'to ieft Chrześcianin ? ||" 
Jef to człek należący olobliwym fpofo. | A 
bem do -Ducha Swiętego, ktorego przez | A | 
Chrzeft Swięty-faiesfię Kościołem. Czy | ka 
nie wiecie o'tym ( mowi Apoftot Swię- | 


ty ) że lą Ciała walze Kościołem Ducha | "5 
Świętego, “ktory -w was "przemielzkuie 2. | 
y dla tego przy Krzcieteż (3 Ceremonie 
których zażywaią przy poświęceniu Koś 
ciola. Przez Swięte Exorcyzmy *wyga- 
niaią * Czartow `z Dyfży : Chrześcianina 


Natı 
Syne 
tar 
| Świę 
tem 


mafzózą go krzyżmem Swiętym náznak | Stia 
„ tey wnętrzney łafki, ktorą w ferce iego tył 
* Duch *Swięty obficie *włewa, 4 przez || "M 
-tchnienie Kapłań(kie w ufta”*Chrześcia. || UI 

nina:bierze.go w pofleflyą tenże Duch ti 
Przenajświętl(zy. “Akty zaś Wiary, Nas || "I 
dziei, y.Miłości fą iako+ukłonysy Du- || 
chowne ofiary, Ktore ‘wtym *Kościele || "M 
‘Duch Swięty odbiera, modlitwy f3 ięcze 
nia ( iáko Apoftot mowi) tegoż Ducha 
Świętego „ ktore dla tego  *Żówize ku 
wyfluchane bywaią. Wflzyftkich nad- 
przy- uli 


bię zy 
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| przyrodzonych Aktow, ktore Chrześci- 


r anin czyni, Duch Święty ieft początkiem 


y dla tego przed Bogiem tak wiele za- 
fluguią, że nam.daią. prawo do poff-flyi 
Nieba. Bog przez. fwoią. Wfzechio- 
'cność czyli mogł' wyżey wynieść podłą 
Naturę: ludzką, iako czyniąc człowieka 
Synem. przy(połobionym , członkiem o- 
raz y Bratem Boga Wcielonego , y põ- 
święconym. Kościołem. Duchowi- Swię+ 
temu?" Ztąd Jan. Swięty mowi, że:Crze- 
Ścianin. przez. Chrzeft: wchodzi. w towa- 
rzyftwo. z Troycą. Przenayświętl(zą, Oy- 
| cemSynem, y Duchem Swiętym,0 iak to 
niepoięte. chwalebne. towarzyftwo!: 
Staray fię pilnie o to, śby wizy 
kie pofiępki.całego . życia.twego,. nigdy 
nie.fzpeciły tey tak wielkiey Godności 
imienia Chrześciańfkiego. 
Videte; qualem Charitatem dedit no- 
bis-Pater; ur- Filii. DEL nominemur, 9. 
fimus. Föan: iie 
Patrzcie, iak wielką. miłość: poka- 
zał nam Ociec Niebiefki, że Synami ie- 
A3, go 


f 
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go nie tylko fig zowiemy? śle y rzeczą | 
{amg iefteśmy. | 

Agsofce o. Chiftiane dignitatem tu~ (sri 
am, ©. Divine confors Nature. moli in | 


prifinam vilitatem" degeneri canverfatios (te 


ne redire, S. Leo. 
Poznay Chrześcianinie wyfokość | 
Godności twoiey, y. będąc uczelłnikiem 


fumey Natury Bofkiey, nie chciey fig {lyi 
spulzczać przez ladaiakie poftępki doda. [ni 


wney podłości twoiey. 
DPZŁENWTORY 


O Obowiązkach każdego Cbrześcianiną. 
1 


Roiaka ta godność. człowieką | 
Chrześciańfkiego, ktotgś wczo 
ra uważał, zaciąga ná Ciebie tro. 
iaka obligacyą. Naprzod, że: 

każdy Chrześcianin, przyiąwizy Chrzeń 
Swięty, Raie fię Synem Bofkim, powi- 
nien fobie ten tytuł nad wfzyftkię świa» 
towe prerogatywy ważyć, y-czcić tęlwo. 
ię godność godnymi poftę pkami, mieć 
Dużę y myśl wyniofig, ,ktoraby tym. 
wlzyft= 
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j | wfzyfikim gerdziła, eo: nie: iet Bogiem, 
'mieć fobie za więkizą cześć być Chrze 
| ścianinem; niż ofiadać trony, y nolić ka 
£ | rony świata, przykładem Ludwika Swię- 
< | tego, ktory fię inaczey niezwał, tylko od 
micyfca, gdzie fię krzcił, więcey fobie wa 
żąc tytuł Chrześcianina, niż Krola Fran 
 cufkiego, Ten tedy tak zacny tytuł obo 
|więzuie nas do tego, aby w myśli nafzey 
nic nigdy nie pofłało nikczemnego, nie 
wftydliwego y niepoczciwego , coby nas 
niew*lnikiemCzartowfkimczynić mogło; 
iskoź fię bowiem zgodzi A nie- 
wolą Carta, á być Synem Bolkim? Nad 
to, tytuł Chrześcianina obowiązuje do 
tego, żeby fię bać, pofłulznym być, y 
mięć affekt Synowfki ku tak wielkiemu 
y dobrotliwemu Oycu. Nakoniec w 
| | fpomaiawizy fobie, że Bog iet Oycem 
| nafzym, musim ná Niego patrzyć iako 
ná Oyczyznę y dziedzićtwo nałze, da 
| ktorego uiławnie pragnąć y wźdychać 
mamy, A tę ziemię mieć fobie iakomiey 
ice wygnania, gdzie uflawicznie płakać 
y ięezeć potrzeba.. 2 Ty- 


s REC Ma 


O = 
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2., Tytuł członkow Chryftufa| fuzi 
wych, ktory ná krzcie bierzemy, wiedzie| zwać 
nas. do tego, Abyśmy wfzelkim. (polo- 
< bem fłarali fię zachować złączenie z gło. kazdy 
wą nalzą: przez. Wiarę, y; łalkę, żeby. za-.| tego 
wize tchnąć Duchem, yżyć. życiem Chry] pośw 
ftufowym, śrządzić fig famemi iego. ma-.| kj gc 
xymami, tak dalece, żebyśmy z Pawłem..|-p; ( 
Swiętym. mowili: żyię.iś; iuż. nie iś;. śle- grzec 
źyie Chryfłus: wemnie; on.-we mnie my; naczy 
Śli, Qn. mną, kieruie, y wfzyftkie fprawy: j taki 
moie- od niego pochodzą:  Powinniś-. tez, A 
my fironić iak naydaley, od, tego. cokoli| fre. i, 
wiek, to, złączenie: ślbo. cale. rozerwać, grzec 
albo ofłabić: może, ítrzedz Ciała. nafze-. tak p 
g0, żeby: go y naymnieyfza, nieczyftość: mieni 
nie dofżia, pamiętaiąc ná to, żeielteśmy wey 
członkami, Baranka bez. zmazy. Ach/' 
czy może być więkfza krzywda Chryftu. |By;, 
lowi, iako gdy, członki Jego ( wediug 
zdania Apostoła ), przez. nierządhe-po-. Yy 
stępki, stáią fię. członkami: niby. nierzą-. Mielz 
dnicy! < Nieezystość: w Chrześcianinie .. |a D 
dlá tego ścifłego z Chrystufem SABER vd 
AR 


awa 


aj 


g | 
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fiulznie lig nie iakim. świętoktećdtwem 
zwać może. 
3. - A że przez Chrzest Swięty 


| każdy ię Kościołem itaie Ducha Swięż 
| tego, powinien fię mieć zawlże z4 rzecz 
| poświęconą, y: ná chwałę Bolka na wie 


ki oddaną, y ztąd Paweł Apoftoł Swięte 


| mi Chrześciany« zowie. Jeżeli to: ieft 
| grzech. wielki ptofinować Kościoły, y 
| naczynia do fiużby-Bofkiey: poświęcone, 


yý takowych przefiępców-Bog furowie ka 


| cze; Ach/'iako. karać będzie tych, co Du 


fze: (woie,. Kościoły. Ducha Swiętego, 
grzechami fprolnymi, gwałcą: Nie ftai 
tak. Pan. Bog: o. honor: Kościołow zka- 
mieni zbudowanych, iako o te Ducho- 


| wne y żyiące. Kościoły. . Jeżeli kto ( 


mowi.Paweł Swięty ) profanuie Kościot 
Boży, zatnaci go. Pan, Bog: bo Kościoł 


| Jego ieft: Swięty, ktorym, wy. ielteście. 


* tak Duch Przenayświętfzy maige w nas, 
miefzkanie, ieft nie iakin. fpólobem Du 
fzą Dufzy nalzey., więc trzeba fig: nam 


| udawać zá; Jego. porufzaniem, y nigdy 


ga 
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go nie je trapić, idąc zawize zá Jego nata 


chnieniem do ferca, ani go przytłumiać 
fprzeciwiaiąc fię tale e, á czyniąc dolyćj; 
chuciom y. poźądliwościom nafzym. | p 
Nie rządźiny fię boiaźnią, iak czynią nie. | | 
wolnicy, lecz nas-niech pobudza Miłość | nia 
do wizyltkiego iako prawdziwych Sys iwią 
now, gdyż Prawo Ducha: Swiętego ieft | „OŚĆ 
2 
prawo miłości. | tot 
Naśladuy tey Swiętey Panny, kto | | cz 
ra gdy Nad kas a Aaa fię Wia- | A 


aj tylko. te: a a T M 
iefiem. | kich 
Siquis- autem Spiritum Gbrifis | Ya 

non babet, hic non efa ejus. ad Rom: 8.| mwi 
Kto nie ma Ducha Chryftutowego, | [Wf 

nie należy do niego. ke 
Efe. Chriflianum grande ef, nom viatili p 
deri. Hieron: ep. 13: nié 
Wielka iefi rzecz być Chrześcia. | lty 
ninem, śle kto takim iefl w rzeczy fimey, | Itni 
aig tylko nå pozer. lt 
DZIEN 
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WDZEBIWWRZECE | 
O Woli Bako. 


|Donieważ Wola Boka ieft niefkoń- 
czenie Swięta, dla tego mufi: być 
| miarą y naypietwlzą uftawą wlzelkiey 
| Świątobliwości; zatym nafża-dofkona- 
|łość ná tym famym- zawifła, żeby czynić, 
co Bog chce, czynić tak, iak on chce, 
|y czynićdlś tego, że on chea Będziefz 
i tedy dofkónalyłn, czyniąc: naprzod: co 
Bog chce:- 4 ztego fobie wniefiefż, że 
twoia świątobi liwość nie należy na pof- 
u | tach, na długich, modlitwach, na cięfz= 
| kich y ufławicznych pracach, nie na na 
4| wracaniu Dufz ludzkich, lecz na wyko=. 
| naniu tego, czego Bog chce po tobie. 
W/fzyftkie.twoie fprawy choćby naylep-. 
fze były, ieżli fię nie ftoluią do tey Wo 
li Bofkiey, y-nie idą. z pragnienia uczya. 
nić iey dofyć, fa niedofkonałe; 4. prze” 
. | siwnym fpofobem choć inne (prawy 
i twoie zdadzą lię być podłe, y niby obo- 
ligtne, ieźliiednak fię dzieig według wo- 
li 


i 


fwoy. czas; mowi. Pifimo. Swięte:- Nie za- 
wize ief, czas, (pofobny, do ‘płaczu izślit ! 
grzechy, do umartwienia Ciała, do mo-f 
dlitwy y pracy, śle zawize iefłt,cza$,czy» 
nić wolą Bożą, Wolą,zaś.Bofką czynifz,|t! 
g'y pełnilz przykazania y. Rady. Jego til 
kić re fianowi twemu flużą, gdy. fłachafz 


natchnienia Jego y talk pobudzaigcych,Pić 
„ gdy czynifz. dofyć: powinnościom kona hee 
dycyi y,urzędu twego, gdy iefeś poffu- Kośc 
fany, Rarlzym, y Dyrektorom tumnienia. 
EWOIEBOR 007 Hy | 
2.. Eecz nie-dofyć: na tym. czy- Ma 
nić: to, co Bog chce, lecz. nad:to,, po» Pini 
„trzeba czynić tak, jako on chce, czyń klitw 
„dobrze C mowi Duch Swięty ),śle. czyń: 
tak, iak. czynić -trzeba,. 
Bog chce, 4.nie czynić tak, iak Bog chce, 
ief rzecz dobrą ezynić-zle, á zatym nic Fhce 
nie eżynić, Czynić zaś.rzecz. dobrą;tąk, pią 
żak Bog chce, nic innego nie ieft, tylko: le n 
czyjuć:ią z tymi wfzyttkiemi:. okoliczno». Fc 
Ścid=. 
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iJ Ściami, ktore ią dofkonałą y Swiętą u- 
| czynić mogą. Naprzod, czynić ią tego 
 czału, ktorego Bog chce; y tak modlić 
J fẹ na'ten *czas, kiedy (pracować trzeba, 
A (albo pracować w ten czas; kiedy fię mo- 
azyl AlIĆ trzeba: mowić w ten czas, kiedy 
[trzeba milczeć, albo milczeć, gdy po- 
/trzeba mowie, nie ieft czynić dobrze tək 
„(| iako Bog chce. Potym tam trzeba czy 
nić rzecz dobrą, na ktorym mieylcu Bog 
chce; y “tak ‘gdy Gofpodyni idzie do 
tul Kościoła *w ten *czas, <kiedyby w Domu 
„nij porządek uczynić 'trżeba: gdy fię mię- 
- | dzy ludźmi Zatonnik konwerfacyą álbo 
'Kazaniem bawi, wten czas, kiedyby po- 
winien w klafztorze m4 ofobności mo- 
dlitwy pilnować, nie'ieft to czynić do- 
brze "tak, “iako Bog -chce Potrzecie 
czynić rzecz dobrą, iak Bog chce, ieft 
czynić ią tym Ipolobem, ktorym Bog 
nid chce, to ieft z roftropnością y goťgco= 
gk] Scia Ducha. Ten ktory czyni dobrze, 
ikd AlE nie roftropnie, leniwie, y niedbale, 
mie-czygi dobrze, ialto Bog chcey4 zatyną 
mia 


r4 KWIECIEN 
miafto zapłaty, zaciąga na fię gniew Bo+ 
fki. Weyrzyiże wfprawy twoie, ieżelij neg 
były czynione sa fpofobem, iak: Bogdo 
chce? |bic 
o Nakoniec. trzeba czynić dożjlam 
brze dlá tego, że Bog chce, y Jego Wolwił: 
la Bofka powinna być iedyną y ołobli-|z p 
wą pobudką wfzelakich {praw} nalzych.|cztc 
Choć co podłego czymifż ieźli dlá tey przyjinić 
czyny. czynilz, że Bog chce tego po tosjdu 
bie, wizyftko fig to podnofi do nadprzyłCh, 
rodzoney godności, y fłanie fięlepizym 
y Bogu przyiemnieyfzym.  Y taćto iefijbuq 
krotka śle befpieczna droga do wielkiey|oy 
świątobliwości: fzczęśliwy ten, co fifie 
nią uda! Więc czyniąc to, coBog chee; jęk 
ieźli wtym jznaydziefz ślbo, włafny ins 
teres, albo pociechę iaką, powinieneś| 7; 


wlepić ie wiamę tylko wolą Bofką, dlá 
ktorey to czynilz. Bog chce tego nalej. , 


przykład, śby mąż żonę kochał, aby miej, 
li Rodzicy affekt ku Dzieciom fwoim,| ; 
aby'do ich Fortuny „ftarania przykładali,| py 
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| to iednak ma pochodzić pie znaturał. 
il ego BR Albo zludzkiey iakiey y 


b. ślbo Bkożddeżo iatereflu, lecz z 
po. woli Bofkiey,. ktora ich polano. 
Czynić ce 


ginić iako Filozof; lecz czynić zwzglę: 
du ná wolą Bofką, ieft czynić iako 


Poftanow fobie inaey nie mieć po 


budki we wfżyftkich prawach twoich 


iak nayczęściey łamać wolą włalna. 
Vocaberis voluntas mea in eaHfaieó, 
Zwać ię będziefz tym, ktory idzie zá 


Quomodo poterit anfradiuofa Voluntas 


či. uniri, daj redliji na efl? -Bernardus 


ji | wómz z ea y prawa wą 
dą Bofką? DZIEN 
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“DZIEN CZWARTY Ki 


© Końcu człowieka. |. 

Ze wizyftka nafza Chwafazawifła na tym, | 
aby flużyć Bogu. 

7 
"lenie ieft chwalebnieyfzego, iako 
chwalić Boga. Służyć tak wielkie | 
mu Panu, ieft krolować, Bog iett praw= 
dźiwie Wielkim, y nie nie ief wielkie- 
go, tylko on,y codó niego należy, to, 
co my zawielkość mamy, z fimego tylko 
porownóśnia wielkością fię zowie, y nie 
iet wyniofła, tylko z podłości innych, 
Dla tego człowieka iakiego Wielkim być 
rozumiemy, że znamy máłość nśfzę, y 
nigdy z tey fzczupłości wybrnąć miebę- 
dźiemmogli, ieżeli oprocz Boga y chwa- | 
dy Swiętey Jego cokolwiek zá wielkość | 
mamy. Chwała Chryftutowa (ile byt] 
człowiekiem). lub była wyniefiona nad | 
wizyftkie tworzone rzeczy, iednak kie- 
dy ią rownść do chwały Bofkiey przys | 
fzło, niczym fię pokazáłá,;iako fam Chry= 
fus, świśdczy, czymżetedy będzie chwała 
- owych 


) 
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| owych żwycięzcow y Monarchow światą 
| tylko coś mńiey niźli nic? Ah/ coż do- 
piero będzie ow podły Interes, owa zní 
koma pochwała y fantaftyczna reputa- 
cya, ktorą przenofiemy nad chwałę fa- 
| mego Boga? 
2. Więc tedy ieft prawda, że ie- 
dna modlitwa, iedno upokorzenie, ic- 
dna mortyfikacya, dobry iaki uczynek, 
4kt ktoreykolwiek Cnoty, gdy fię zcią- 
ga do Boga, y mnoży chwałę Jego, ieft 
0 | ćoś daleko więklzego, y nierowniechwa- 
| lebnieyizego ; niźli naygłownieyfze ná 
‘| całym świecie fprawy, niźli rząd, ślbo - 
nabycie Krolefiwa całego. Spytay fig 
czy temu  wierzyfz? Ah gdybyś temu 
“| wierzył, czylibyś tak (nadno opulzczał 
-| twoie zwykłe nabożeńwwa, y czybyś tak 
leniwym w Cnotcwicżeniu fię byl? czybyś 
zaniedbywał tych wfzyfikich uczynków, 
i] ktore iakg pomoc do chwały Rofkiey 
| dać mogą? Jednak ieft to artykuł wiary 
pewny y niewzrufzony , że cokolwiek 
być moźe, naychwalebnieyfzego na świe 
cie, to nic ieft przed Bogiem. Jeżeli 

B cię 


18 KWIECIEN | 
cię iaka ambicya pali, zá nie ią świąto= | 
bliwiey obrocić nie możefz, iako żebyś | 
nikomu w pomnożeniu chwały, Bofkiey | 
nigdy nie uftapil. Niech cię inni zwy- | 
ciężaią honorami y fławą ludzką, śle w 
tym iednym punkcie nie chciey tego z 
cierpieć, Abyś nad kogo kolwiek „miał 
być poślednieylzym 
3. *Cożbyś'iobie mowił o takim 
człowieku, ktory maiąc'na głowie ftara | 
nie o całym Krółefiwie, nicby o nim nie | 
myślał, śle na wzor owego Cefarza Rzym 
fkiego, 'tę by 'fobierzałożył rnaypotrze- 
bnieyfzą (prawę *gonić 'z4 muchami, A 
rządy poddańftwa y myśli o ich ‘dobru od 
łożyłby na fironę? Prawda że wHifłoryi 
© iednymtylkostakim Cefarzu wfpomi- 
naig; ale'twoie 'Żżycie czyli nie 'ieft iego 
-fzaleńftwu -podobne? Bog'cię ftworzył do | 
tego, abyś ię tym bawił, czym fię Bog | 
wiecznie bawi, to ieftchwałą fwoią y zba- |: 
wieniemi twoim, á ty myśl (woię fpufz 
'czilz, do tak dziecinnych rzeczy: 
ktore lub przez omamienie, albo ślepo- 
tę 
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tę twoię zá wielkie fobie kładziefz, ice 
dnak prawdziwie nie lą tylko prożne i- 
grzyfka. Ab! kto to godnie uważy, 
poyrzyć ná fię nie może, tylko álbo z 


gniewćm ślbo zźalem ierdecźnym: ale 


gdy wtym (woie przewinienie obaczy, 
mufi fię go przed Niebem y ziemiąza 
whydzić, y głupftwa fwoiego mędrfze- 
mi y pobożnieyfzemi 'pofiępkami po- 


| prówić. 


Potęp twoie leniftwo y podłość u- 
myfłu, że będąc urodzonym do tak wiel 
kich rzeczy „ y do takich zabaw , 
ktore ią włalne. Bogu, fpulzczśfz fię 
«lo prożnych fpraw y fiebie nie go- 
dnych. 

Et cogwofcant, quia nomen tibi Do 
minus, tu [folus Alzifumus in omni terra 
Pfalm. < 82. 

Niech to wizyfcy wiedzą, że imię 
y włafność twoia, iet być Panem , y 
żeś tyj fam Naywyżlzy nad wízyftkie 


: | ná świecie, 


Diw parvus erit, qui aliquid mas 
B2 gnum 
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gnum reputat, præter UNUM , ELENU | 
EF śmmen/ua bonum. Thomas de Kem. 
Zawlze małym y podłym będzie, 
kto fobie co kolwiek zá znaczną y wiel- | 
ką rzecz'poczyta, oprocz iednego, wie 
cznego, y niezmiernego Dobra, 
DZIEN PIĄTY 
-© Razdzieleniu Serca. 
i 


|le powinniśmy nigdy Działu Ser- 


ca czynić na Boga, y ná ftworze- 
nie. Bo naprzod taki podział ieft nie- 


fprawiedliwy. Bog fam fiworzył:to ler 
ce, y fam ie odkupił krwią Syna iwoie- 
80, więc fam ma prawo ná nie á nie 
chce fię kontentować połowicą iego., 
lecz fam chce mieć całe. Nie dać mu 
ierca całego, nie innego nie ieft, tylko 
mu naymnieyfzey cząfiki z niego nie dać. 
Rozkazał nam Pan Bog, nie tylko, żeby 
śmy go nad wlzyftko kochali, śle wy= 
ciągą po nas miłości zcałego ferca; y 
obowięzuie nas nie tylko do tego; że» 
byśmy mu fłużyli, śle fiużyli iemu lame . 

s mu. 
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mu. Ahl!:ferce ludzkie tak małe! 4 
Bog ieft tak wielki! {y więc ci fię zda 


'nazbyt:gdy mu dafz cśłe-ferce? Będąc on. 
' | niezmierzonym, nie miałby napełnić ob. 


fzerności iego? Bog ci lię całego daie, 
y więc to fita na niego, żebyś. mu fię 
cale- y żupełnie dał Biada rozdwoio- 
nym y rozdzielonym iercom, przeklina 


Be Duch. Swięty! Ah czy do tego prze- 


klęctwa y ty nie należyfz? czyś nieroz- 
dzielił ferca między Swiat, y. między 
Boga! 

3.. Taki podział fercasief z wielką 
kczywdą Bofką: czy to nie wielka uyma 
honoru Bofkiego, że znim Swiat zaro- 
wno: kładziefz, dzieląc iednakowo ná 
obuch fęrce twoie; y:przeto rá ten po- 
dział Swiat ochotnie zezwala; ślę tym 
znieważatz Boga, gdy znim oraz przy- 
pulzczafz takiego? Konkutrenta.. Do 
kogożeście mię to (źli ludzie przyro- 
waali, mowi Bog przez Proroka, nie 
mogąc tey krzywdy tak Wielkiey zamil- 


'|ezeć? mnieybym fię był uraźał, gdybyś 


| E3. cie 
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cie mię byli w zapomnienie puścili niż 

wtę komparacyą! Prawdziwy Chrześci 

anin powinien te fłowa mieć zawize w 

uściech fwoich, ktorych kiedyś zaźy- | 
wał /Wodz Aniołow Swiętych. Ouis 
ut Deus? Kto iet podobnym Bogu? 

kto fie śmie znim oraz napierać Serca 

mego? Czy mam to rozumienie, źe lam 


Bog nie może nafycić tego Serca! ná |wi 


coż tedy żebrzę pociechy u flworzenia? 
Znaydą Swięci w Bogu dofkonałą (zczę-. 
śliwość przez włzyftkie wieki w Niebie 
a nie mogłby być moim fzczęściem tit 
na ziemi? Bog fam fobie dofyć , y nie: 
potrzebuie nikogo do (wego: ukonten- 
towania; A fercu moiemu ielzcze fię zda 
mało, gdy go Bog napełnia? Nazbyt ła- 
komy, ślbo raczey nazbyt ślepy, komu 
ná Bogu nie dofyc! 

3. Taki podział ferca nawet iet 
y.niemożny. Powiedział. Zbawiciel, że 
dwiema Panom oraz fłużyć niepodobna: 
bo ieżeli iednegżo fzanuie y kocha, ko- | 
niecznie gardzić drugim y nienawidzić | 

go 
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go będzie. Ofobliwie wten czas, kie- 
dy ci dway Panowie tak przeciwni bę- 
dą, iako ieft Swiat y Chryfius. Ich 
Intereffa fą rożne, ich fkłonności prze 
ciwne, A iakżeim wygodzić? Taka może 
być zgoda ( mowi Paweł Swięty) Swia 
tla z Ciemnościami, Chryfłufa z Beliale? 
| Bog ieft nafzym iedynym., początkiem, 
[wieć też powinien być nafżym fzcze- 
gulnym końcem: gdziekolwiek fię uda- 
my,. nic: nie pofłępuieimy; .y owfzem 
błądziemy y' nazad fię cofamy, ieźli pro 
fo do tego terminu'nie idziem; Po- 
wtarzay: fobie nię: raz. to, co: Augulłyn 
mawiał. Nic cię, Panie, nie kocha; 
kto co oprocz Ciebie, lecz nie dla Cie- 
bie, kocha. Dość nifko godność {woa 
|ie Bog dla Ciebie fpulzcza, że chce 
przyjaźni twoiey;: śle tego nie zcierpi, 
áby był znim kto oraz przyjacielem 
twoim: bo go tym famym fobie uczy- 
nilz nieprzyiaciełem, gdy kogo inne- 
go-do przyiaźni przypuściłz. Obierzże 
fobie teraz, kogo tobie życzyfz mieć 

zá 
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zá przyjaciela, czyli Swiat, czyli Chry- | 
fula. : : 

Rachuy. fię z (ercem twoim, ieżeli 
fię na kogo sffektem nie dzieli: á po» 
ftanow mocno wykorzenić ten af- 
fekt, choćbyć to znaywięklzą cięlzkoś- 
cią przyść miało. 

Var duplex ánimo, inconftans efl o- 
mnibus vijs Juis. Jacob; 1. | 

Mąż dwoiftego ferca, nieftateczny 
iet we wfzyftkich drogach fwoich. 


- Non. vult Chriftus Gommunionem „| i 


| fdffoluś vult poidere, quad emit: tanti 
emit, ut Joius pofideat, tu confortem ei 
facis Diabolum. Auguftinus. 

Chryftus nie.eierpi zpołki, śle (am 
chce otrzymać, co fam dlá fiebie kupił: 
y.dlĄ tego tak fiła na to kupno łożył,. 
żeby fię nikt.pie miefzał, 4 ty mu Czarż. 
ta w towarzyftwo |przydaielz. 


DZLEN SZOSTY 


O Smierci. 
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I: 
A, według zdania Joba, ieft ze 
| wfzyfikich. rzeczy powfzechne ogo- 
łocenie, ieft oddzielenie człowieka: od. 
wizelkiego ftworzenia,od bogactw, ro- 
fkolzy, FHlonorow,. Godności, uczędow, 
Rodzicow, Krewnych, Przyiacioł, zgoła 
wizyftko tu zofławić. trzeba, nawet Cia-. 
jło iamo.. Naybogatlzy ná świecie w 
tym ftraśliwym momencie niczym: fig 
nie rožni od nayuboźlzego.  Trunna( 
iako mowi Prorok) będzie iego Pała-. 
cem,. zgnilizna, iego pościelą, robaćtwo. 
iego pokryciem. y całą ruchomością.. 
Drogie owe balfamy, ktoremi. Ciało ie- 
go do brzegu mafzczą, nie mogą go. 
obronić od Dekretu tego, ktoremu wfzy 
{cy ludzie powfzechnie podlegaią, że fig- 
kiedyfzkolwiek w proch powinien'obro . 
cić, choć do czafu mogą tak frogiego.. 
Dekretu Exekucyą odwlec. Y ną ten 
koniec przychodzi wlzelka wyniofiość. 
ludzka” , 
2. To w.czym fobie grzefznik. 
nay- 


i 
+ 
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naybardziey upodobał, żyiąc na tyme| 
świecie,. przy: śmićrci naywięklzą męką: | br 
iego będzie, poniewatz mu to było -4l- 

bo okazyą grzechu, ślbo „grzechem fa- 

mym.  Wizyfłkie owe: ftworzenia, na 

ktorych fię w fpierał,. niby:przez: niefpo: 
dzianą ruinę: razem ná niego upadaią, . 
á om fię abaczy w tak obfzernych pufł-- 
kach, iako. gdyby: człowiek w przepaść 

iaką bezdenną: przefłrafzony leciał, á 

nie miałby fię czego: ani: ręką: chwy=- 
cić,. śni: nog: gdzie utrzymać. Wydrą 

mu w momencie wlzyfłkie: iego' dobra,, 
wfzyftkie iego rofkofży,. y wczymkol- 

wiek zakładał naywięklże iwoie fzczęśe- 
cie, y do: czego fię: bardżiey, niż do- 
famego Boga afiektem przyjął, Eeez‘to- 
mu nayftralznieyfza , kiedy: pofirze- 

Że, Że tracąc te krotkie dobra, prożnej, 
y znikome wpada: wniefkończoną y 

wiekuiftą biedę/ O Smierci! iakotwoia 

pamiątka ieft gorzka człowiekowi; ktory” 
twe lzczęście założył ná dobrach Swia-- 
ta tego! , 
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' 3. Lecz choćby te uciechy zo= 
p | brazą Bofką nie były, ná coź iednak do 
nich ferce przywięzować, gdyż imbar= 
dziey do nich affekt przykładamy, tyn 
nam ciężey będzie z niemi fię rozftawać? 
Choćby dobra: ziemfkie . fłul(znie były 
„| nabyte, ná coż ich iednak tak wiele, y 
- | tak trofkliwie zbierać? na coż ich chcieć 
6 | co raz więcey: 4 więcey: gromadzić? chy 
ba tylko ná to,żeby przyczynić węzłow, 
, | ala ktorych ię: trudniey rozwiązać z Cia 
łem będzie? Kiedy fię: gdzie: daleko w 
| drogę iaka wybiera(z, nic- nie bierzefz z 
foba; co ieft. niepotrzebnego,. 4 ktoryfz 
dallzy przeciąg, y dallza: podroża, ia- 
ko: przeyść: z Życia: do: Śmierci, zczalu 
do Wieczności? ná coż fię tedy obcią: 
żalz mniey: potrzebnemi:gratami? Nigdy 
tego bez żalu porzucić: nie: możefz, w 
czymeś fię zakochał. Więc poki iefz- 
cze żyiem. |uczyńmy dobrowolne, zę 
| wfzyftkiego wyzucie, żeby na moment 
Smierci nic nie zoftawało, coby zwło= 
czyć potrzeba.  Uprzedźmy Smierct 

gorze 
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gorzkość, dobrowolnym 'affekta od: 
wizyftkich rofkolzy. y Fortun oderwa-. 
niem. Szczęśliwa tá Dufża, co zPaź. 
włem Swiętym może to prawdziwie mo- 
wić: Ja. codziennnie umieram! 'Szczę-. 
Śliwa tá Dufza, ktorą: śmierć znaydnie- 
umarig. fobie famey, y wizyfikim fino-. 
rzeniom/ Smierć. dl4-niey nie będzie: 
śmiercią, śle lepfzym życiem. Nielz- 
częśliwa Dufża, ktorą. śmierć nadybie- 
fobie ielzcze żyiącą! - 

Pytay fiebie famego; od: czegoć: 
też nayciężey umierać będzie, y zczym: 
ci fię będzie naytrudniey pożegnać, 4. 
gdy tego doydziefz, faray fię fkutecznie. 
śbyś wízyftek twoy affekt od tego od-.. 
dalił. 

Ssccine feparas amara mors? 1. Reg. rg ' 

Y także okrutna śmierci odłączalz 
od tego włzyftkiego, wczym fię czło”. 
wiek ukochał? 

Sola. Virtus comes -eft :defuńdłorum 
Ambrolius in Lutame 
Wizyfiko tu zoftanie; fama tylko Cno 
tą za umarłym poydzie. dzień. 
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DZDEN STODMY 
O Sądzie pow/żechnym. 

'O Przekonaniu Grzejznikow 

A. 

30% "na lwoim Sądzie przekona Grze 

iznikow, naprzod, źe ich poftawi 
| przed "Trybunał fwoiego włalnego fu- 
,|mnienia.  Strofować icię będę ( mowi 
,|przez Proroka ) y pokażę cię famemu 
|tobie, kładgc ci: przed 'oczy wfzyfikie 
twe nieprawości. A ten Sąd tak iafny 
będzie, że fię człowiek żadnego y nay- 
mnieylzego grzechu nie będzie mog 
 |zaprzeć. Nie trzeba: tam będzie ni tor 
tur, ni wypytania, promień (iak mowi 
Prorok co [ztwarzy Sędziego wyniknie 
na fumnienie Grzefznika, rofpędzi wizy 
_|ftkie Ciemności, y odkryie iego zbro- 
dnie, w takiey oczywiltości że ich żadną 
miarą nie będzie mogł utaić Gdy na to 
fumnienie poyrzy, cięfzizy mu ten 'wi- 
dok będzie niż gdyby na piekło fy lar- 
wy Czartowfkie |patrzał. Teraz z wdzię 
céna twarzą te mu jfie cofkofży y. zbytki 

Po: 
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pokaznią; lecz ná ten czas ftralzną'mafz- |wpi 
karę na fię wezmą;  Daremno będzie f: 


chciał odwrocić fwoie oczy, bo mu wizę 


dzie zabiegać y narażać fię będą; 4 iako|- 
w doczefhym Życiu w nich miał fwoiej: 
pociechy, tak mu będą naywięktzym w| 


Wieczności morderftwem. 


2. Powtore, Bog na fwym Sądzie|. 


przekona Grzefznikow, pokazuiąc- im 
iaśnie wfżyftkie okoliczności przefiępfiw 
ich tak dalece, że żadney wymowki zna 


leść nie będą mogli. Obaczą na ten|: 


czas, ktory był początek grzechu, kto- 


ra do niego ponęta, iak był wfobie|. 


ciętzki y Bogu omierzły. .Zprowadzi 


do niego wizyfikich owych dnudzi, {cof 


mu byli pomocą albo okazyg, żeby go 


przeświadczyli.  iKtorekolwiek ftworzeją 
nie byłedoftrumentem ślbo towarzyfzem |: 


grzechu, tak będą inftygować, Że y ñe- 
dnego filowka Grzefznik mie odpowie. 
Ściany lame ( iako mowi Job!) wkto- 
rych fię nieprawość przed okiem ludz- 
kim tai, gęby iwoie otworzą y wołać ná 
nie- 


deg 
Be 
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miego będą. Nakoniec niefzczęśliwy 
ie ||Grzefznik widząc, że tenże ieft Sędzia, 
'co y Zbawiciel iego, mufi dobrowolnie 
"wyznać, że nie miał źadney przyczyny 
ie|Boga fimego obrażać, ktory za niego 
umarł, y fam fię potępi, żeby tak miło 
[fierny „Zbawiciel, był tak furowym Sẹ- 
ie |-dzią. 

3.  Potrzecie na fwym fądzie Bog 
przekona Grzefznika, pokazniąc frogość 
y cięfzkość 'grzechow iego tak, że iey 
prawie w niczym nie będzie mogł u- 
mnieyłzyć. Nie będzie on patrzał ná 
{woie przeftępftwa 'tak, iako ie uważaf, 
i|y za małe poczytał, gdy mu iego paffya 
"rozum zaślepiła; lecz każdy grzech nay 
mnieyfzy obaczvy w Bofkim świetle, kto 
Te go ogarnie, y dlá tego mieć będzie 
taki O nich rozfądek, iaki y Bog Sędzia, 
y złość á cięlzkość ich dofkonale prze 
niknie. Lecz to przeniknienie ttwogę 
mu uczyni, bo iuż flużyć nie będzie do 
dego nawrocenia. Bog (° mowi S. 
4 |Bernard ) ief karaniem Grzetznikow dlś 
tego, 
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tego, że ieft światłem, ktore im odkry- 
wa cięfzkość ich 'nieprawości, y fławia 
ich fumnienie przed oczyma ich lamych. 
Ah/ czy kto wymyślić «noże, więklze 
okrucieńftwo iak przymufić człowieka, 
żeby ná fię patrzał grzechem zelzpeco- 
nego/ Przeyrzeć fię w zwierciedle má 
fobie 24 mękę, upośledziona w urodzie 


białogłowa, y gdy kto chce ukarać pro- [yo 


źność iey y dumę, niech iey tylko po- | 
każe niepiękność iey twarzy. Ah! gdy 

byś teraz fwoie (umnienie widział; prze 

lekłbyś fię fiebie! 4 ztąd wziąwfzy im- 

pet do fzczerey pokuty, gdy obmyiefz 

łzami tzpetnośc Dufzy twoiey, możelz 

figę Bogu podobać: ałe ná lądzie Tego 

patrząc ná toż (umnienie fam Ilie przeftra- 

fzyfz, lecz że iuź więcęy nie dadzą czalu. 
do pokuty, omierzłym y fobie y Bogu ná 

wieki będziefz. 

Poftanow fobie myślić częfto © 
fiowości fądu Bofkiego , uznawaiąc | 
twe grzechy, y fkarżąc íam na fię, abyś 
tym fpolobeim wyfłużyć fobie mogł 

lafka- 
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tafkawy na fię Dekret. ` 
Ponam contra te omnes abominatio* 
„ |nes tuas. Ezech. 3. 
Pofławię przeciwko tobie wfzyfte 
kie brzydkości twoie.. 
Qui arguetur à Deo, A Ra å (e- 
metipfo. Bernard, de Confid. 
Gdy Bog kogo potępi, y lam fię 
potępić muli. 
DZT E N OSEM X! 
O Staraniu około zbawienia. 
Ze zbawienie ludzkie ielt naywiękiza 
fprawa. 
I. 
(“Prawa zbawienia twego ieft ze wizyft= 
sich haywięklza; bo ciągnie za (obą 
niefkończone fzkody,długie na całą wie- 
czność, „nieoizacowane w firacie, nie- 
nadgrodzone nigdy. Gdy idzie ozba= 
wienie, o nie tu nic idzie, tylko o (zczę- 
| ściejślbo nielzczęście wieczne, żeby ie- 
_dnego nabyć á drugiego fię uftrzedz, y , 
to ieft (amo naywięklzą na Świecie (pra” 
| wą. Owe wielkie Panow y Monarchow 
C ża” 


k 
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zamyfły, owe Woyfk niezliczonych nā 
nmieprzyiacioł wyprawy, ieżeli z iprawą 
zbawienia w porownanie poydą, fg igra= 
fzki dziecinne, ktorey tylko dla zwy= 
czaiu y z dawnego rozumienia fprawami 
zwać trzeba. Nic nie mafz wielkiego, 
tylko to, co ieft wieczne, y końca niee 


znaiące; á to, co przemiią, y tna iwoie | 
granice, czym fig ielzcze mnieylzym | 


niżeli nic pokaże, kiedy ie do-wieczno= 
Sci ftótaiąc przyłożyłz. | 


©. Ah moy drogi Panie? gdybym 
dato był dobrze przeniknął, że zaniedby- | 


waigc zbawienia moiego Mogę utracić 
Dulzę, utracić wieczne Dobra, utracić 
fzczęście bez końca, utracić ciebie Bo= 


ga, śutraciwizy Boga, utracić orazwizyft= | 
ko, czylibym tak 'zapamiętałym był, | 


żebym w takim niedbalfiwie -zbawienia 
mego trwal? Stracić Boga, ah! iakie to 


niefzczęście! ftracić go ná zawíze, abf | 
jaka to rofpacz! firacić go dla iedney | 
rofkofzy, dla momentu uciechy, dła| 
matnegó intereflu, ah iakie to fzaleń: | 


fiwo! 


| 
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fiwo! śle nie czuć tey firaty, y mało ią 
ważyć, ah iak to niebefpieczny y prawie 
. |śtniertelny letarg? Biada mnie; ieżeli nie 

poymę wielkości tey fzkody, chyba dos 
i |piero w ten czas, kiedy iey. rzeczą famą 
nielzczęśliwy doznam! kiędy iuż iey bę- 
dzie nie można powetować/ y kiedy z 
niey wybrnąć iuż będzie niepodobna! 

3. Lecz tracąc Dulzę moię, nie 
tylko fzkoduię na dobrach wiekuiftych, 
na dobrach niefkończonych, lecz do 
tego wpadam- w niefzczęście wiekuifte, 
w niefzczęście niefkończone. Jef fiła 
takich ludzi, ktorzy ciała twego y po- 
wierzchownych zmyfłow będąc niewol= 
mikami, mało co uważaią dobra przy= 
{złego życia, lubo fą wiekuifte, dla tega 
| fimego, że śni fa obecne, ani pod do- 
świadczenie zmyfłow nie podpadaią, 
przeto by fię ich fnadno na wieki wy- 
rzekli, byle im pozwolono befłyałfkich 
iwoich zażywać rofkofzy. Ale tego nie 
widzą, że tracąc dobra wieczne, wpa- 
daią w karanie y nielzczęśliwość wie= 

"Cz czną. 
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czną. Mufi bydź koniecznie iedno z || 
tego dwoyga,albo być wiecznie (częśli- 

wym, albo wiecznie nielczęśliwym, | 


śrzodka między tym nie máíz. Strafzliwa| "l 


to kondycya; 4 przecię iefzcze o niey de- | 
liberować śmieiny! Idziemy między tymi | 
dwiema -wiecznościami: trzeba wilzyft= | 
kich fit rufzyć, żeby zafłużyć iednę, {á| 
tego ‘nie czynioś! nietrzeba tylko raz 
fię pośliżnąc, żeby . przepaść 'w drugą; A 
na to nie truchleiemy, v twardym (hem 


przyrodzony ‘rozum? gdzie 'ta miłość, || 
ktorąśmy mym fobie .powiani, 'Kie> 
dyśmy byli albo niewiernymi .ślbo  lza= 
łonemi, albo nieprzyiażnemi lobie, czy» || 
libyśmy-inaczey w tym poftępowali? | 
„Zawiłydź fig ślepoty, 'w.ktoreyeś do |4 

tych cz4s trwał, pracuigc tak ufilnie w 
fprawech, gdzieć tylko fzło o doczefhy 
interes, 'takeś. był 'niedbały +w tey nay=| 
głownieyfzey (prawie zbawienia twoiego! | | 
Sollicita es €F turbaris erga plurima, |4 
porro unum eft necejjarium. Luc: 10. | 
Fra- 


hy 


ya |i 


oł 


KWIECIEN 87 
Frafobliwy ielteś y pieczofniefz . na- 
zbyt około wielu rzeczy; á iedna tylko 
'fprawa tobie ieft potrzebna, to iefł, że” 
byś około zbawienia chodził, 
Majora nuge negotia vocantur. Auguf. 
To, co my w wielkich ludziach 24 
znaczne (prawy mamy, w rzeczy lamey 
iejt igrzyfko Dzieeinne. 
DZIEN DZIEWIĄT © 
Ze Pokuta ief łatwa. 
E 
Ub fię zda bydź Pokuta Cnotą bar- 
Ya dzo fiurową, iakby tylko myślała o 
| krwi y fzach famych, o niczym nie mo- 
| wita, tylko o pokuGch y uftawicznych 
woynarh;: z tym wfzyftkim nie ieft ona 
f tak firafzna, iakfię pokazuie,  Choćieft 
W nie co furowa, ieft iednak y przyiemna. 
| lubo żal ferdeczny y fkruchę ziobą wie” 
| dzie, iednak też idą za nią niewymowne. 
| pociechy więkfze nad płacz y żale. Łzy 
| pokutuiące nie zawize fę gorzkie, y 
` ezęfto (ię trefia, że gdy za (we przeltęp- 
fwa grzelznik ferdecznie płacze, wię- 
C3 kliza 
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kizą czuie pociechę, niż kiedy grzech 
popełnii. Ponieważ Miłość Bofka, kto: 


ra w fęrcu fwoim, człowiek pokutuiącyj 12 


wznieca, zapala w nim oraz przeciwko 
fobie nienawiść, dla tego, że fię odwa 
żył Boga tak dobrego obrazić, ztądidzie 
że fiebie famego karząc, takie ma ukon 
tentowanie, iakby fię nad naygłowniey 
fzym nieprzyjaciele: zemścił. To pra- 
wda, że wiele potyczek y bitew wygrąd 
trzeba, śle pewna nadzieja otrzymaniia 
zwycięftwa dodaie mu ferca, y.po takie 
woynie zawlze naftępuje pożądany po- 
koy, to:ieft ufpokoienie fuwnnienia. 

2. Pokuta z iedney, rony- trapi 
ferce Grzefznika, przywodząc mu to ną 
myśl, że ftracił Boga fwego; śle że po 

„ kutuiąc może go znowu nabyć, yz nii 
fig pojednać, to owę gorzkość fłodzi, 
umaricgo w żalu ożywia. człowieka. 
Nad tym grzefznik boleie, że Boga toz” 
gniewał nieprawościami iwemi, y przez 
to zarobił na wizelkie karanie, ná ktore 

- fprawiedliwość Boflta potępić go mo» 
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Że; Ale z drugiey ftrony ma niewymo= 
wną radość, że wie, iż Bog fię wzrułzył 
łzami y płaczem iego, y że fig może u- 
-pewnić o odpuizczeniu grzechow, gdyż 
Bog nigdy nie gardzi fkruizonym y u- 
pokorzonym (ercear. Cięizko to grzefz- 
nikowi, że uftawicznie czuie niepó- 
rządne chuci, że mu wielka liczba zbro* 
dni ná pamięci ftoi, że mu robak fu- 
mnięnia we dnie yw nocy doyinuie; alez 
drugiey ftróny te włzyftkie przykrości 
ukoić lię: mufżą, gdy widzi, że fię grze- 
chy obinywzig łzami, że przez żal. fer- 
deczny gryzżoty fumnienia uftdią, y że 
pożądanego: pokoiu nabywa, tryumfu- 
jąc nad fwemi złemi nałogami, z kto- 
rych 24 fzczegulną lalką Bofką zwycię- 
fwo odnofi. ; 

3. Lecz oprocz tych fłodyczy, 
ktoremi fobie grzefznik gorzkość po- 
kuty. fłodzi, ma iefzcze Bog ofobliwe 
y gruotownieylze pociechy, ktore do 
tez pokutnych y ferca (krulzonego wią- 
że: trafia fię bowiem częfto, że z talką 

C4 l. 4 BOR 
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poświącaiącą wlewa w Dulzę grzefznika 
prawdziwie pokutuiącego dary Ducha 
Swiętego, ktore naycięż(zą pokutę lek 
ką y przyiemną czynią. Ta to ief map- 
na zakryta, ktorą obiecuie tym, co nie 
ufiępuią pokufom, śle woynę odważnie 
wiodą znieprzyiaciołmi dulznemi. Gdy 
te Bofkie pocicchy w fercu uczuie : 
człowiek, tak znikną wfzyfikie oftrości 
y nayfrożfzey pokuty, iako przed fłones 
cznym światłem noćne ciemności giną, 
Ztąd pokutuiący człowiek ma za nay- 
więkfzą rofkofz dla miłości Bofkiey nie 
znać żądney rofkofzy, y ná wzor Ferel- 
fy Swiętey to go naybardziey dolega, 
gdy widzi, że Bog zapomniawiży iego 
grzechow, y iego niewdzięczności,mia-. 
fto mak piekielnych, ná ktore zaflużył, 
napełnia {erce iego wnętrznemi pocie- 
chami, ktore fą nad wizyfikie, powierz- 
chowne rofkolzy, Ah! gdybyś doświad. 
czyć mogł tych delicyi pokuty, czybyś 
fię iey lękał? czybyś ią odwłoczył? czy- 
byś iey od tego momentu nie zaczął? 
Po- 
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Popraw tego rozumienia, ktoreś 

do tych czas miał, że ciału y naturze 

twoiey pokuta ieft nieznośna; A zaczniy 

odważnie karać grzechy twoie, maiąc tę 

| nadzieię, że w krotce [ptobuiefz, iako 
fą przyiemne owoce pokuty. 

Secundóm multitudinem dolorum 
| meorum in corde meo: con/olationes tue 
letificaverunt animam meam. Pfal 93. 

Według; wielkości y liczby żalu 
mego. zá grzechy, napełnił Bog lerce 
moie pociechami (woiemi. 

Eft: profedo labor letus; per quem 
fecuritas inuenitur: Cyprianus. 

Lekka to praca, ktora belpiecznośé, 
zbawienia rodzi., 

DZIEN DZIESIĄTY 

Q zbytniey, Dobr światowych Milosci. 


Ie trzeba z4 grzech poczytać, że kto 

'ma wielkie dofłatki, ale to ielt grzes 

chem, gdy fiẹw nich nazbyt kocha. Lú- 

bo fię zda Pan JE ZUS potępiać bo* 

gaczow; iednak ten fwoy dekret nie ná 
boga: 
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bogactwa feruie; śle na łakomftwo, kto». 


re-fię pofpolicie przy nich wiązać zwy. 
kto. Nie: gani tego Pilino, że kto mil=- 
lionami fubftancyg liczy, śle gani chci» 
wość;: ktora. fprawuie w.człowieku, że 
albo do fortuny, ktorą mu-Bog, iuż: dał, 


feree nażbyt:przykłada, albo do.tey,kto-- 
rey- iefzcze nie ma, zbytnie fiaranie o= 


braca. Ta chciwość ( mowi Paweł S.) 
ieft zrzodłem wfzelakich grzechow: bo. 
iefh ich przyczyną, daie do nich-okazyą, 
z niey fię iak z matki rodzą, y. ona ie 
w fercu ludzkim: przechowuje. Ah! da 
jakich zbrodni nie przywiedzie-człowię- 
ka cheiwość nabycia-bogactw!-4 gdy ich 
nabędzie, ah do.iakich. niecnotliłę y 
wolność daie! bogaty może: wizytłko,, 
ca chce, 4,ozegoż mu fig- nie- zachce, 
kiedy przy bogaćtwach nierząd y. mies 
fłu(zność lerce mu. opanuie?' Ci ktorzy 
pragną (flowa lą Apoftolfkie ) bogatymi 
zoftać, wpadaią w pokuly y fidla czarto-. 
wfkie. Kto fię prędko chce zboga- 


cić (mowi Mędrzec ) rzecz to niepo- 


st "Rea tym yąĆ "zET ppp r PG 


28 LSZAĄ 


KWIĘGIEN 43 

dobna, śby był długo niewinnym. 
2. Ktofię nazbyt zakocha w zbio» 
tach y doftatkach (woich, w krotce te= 
go dozna, że Miłość Bofka wnim gaz 
śnię: wnet zapomni człowiek zbawienia 
Dufży (woiey, gdy bardzo frafobliwie o 
{woiey fortunie myśli, y. nie bardzo ftoi 
o Niebiefkie dobra, gdy z wielką ulilńo* 
ścią nabywa docze(fnych. Ztąd wielce fię 
bać trzeba, śby ten nie przefłał być Chrze= 
ścianinem, ktorý zbytnią chciwością 
pragnie bydź bogatym. Wiele ich (mo- 
wi Paweł Swięty )będąc uwiedzieni chucią 
„nie. pomiarkowóną bogactw, zbłądzali 
od wiary, y frócili przez to źrzodło bo= 
gactw . Duchownych. Stali fe bałwoa 
chwalcami, ftawfży fig łakomemi, y wie- 
le iefi takich, co mogą mowić z owym, 
ktorego Prorok przywodzi. - Zofłalema 
bogatym, znalazłem fobie bałwana. Z 
moich pieniędzy y bogactw zrobiłem 
fobie Bożka, ktoremu fię kłaniam, y w 
nim wfzyftkę (woię nadzieię pokładam 
Ah! czy fig kto odważy; żeby to bałwo- 

chwals 
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chwalfitwo uftami ná fig wyznai! śle fera | 
ce to mowi, kiedy fię zbytecznie do. |; 
tych dobr znikomych aff:ktem przys 
więżnię; mowi to y całe Życie, ktore fię 
prawie wizyftko ná zebranie iak nay-. 
więcey takich dobr obraca. 

3. Inne namiętności z laty wraz: 
flebieią, lecz łatomfiwo fię zmacnia, | 
inne fię ufpokoią, gdy iuż tego doltanę, | 
czego dofłać pragnęly; áta zaś pafiya || 
tym bardziey fię Żary, im więcey iey 
chuciom kto uczyni dotyć. Jef to pos | 
żeraiący ogień, ktoremu im więcey. do= | 
daieiz materyi, tym fię bardziey fzerzyż 
Jeft to isk puchlina iaka, co takie prà» 
gnienie wznieca, że im fię chcefz bar- 
dzicy napoiem ugafić, tym fig bardziey 
zaymiuie, Inne maiętności fnadno fię 
okryślą, y ledwo ieft ktora, coby się roza 
ciązala do wfzyttkich wyfłępkow; lecz. 
Jakomftwo ogarnia wfzyftkie prawie 
grzechy. Gdy komu ta pafłya ferce o- 
pavuie, będzie zaraz niefprawiedliwym, 
gwaitownikiem, nieużytym, nikomu 

f aieu- 
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. |nieufającym, ofzufłem; będzie bez wia- 
* |ry, bez prawa, bez przyjaźni, bez religii, 
 |ólbo on nie zna, albo też zapomni pra- 
wa przyrodzonego, wdzięczności, nábo= 
żeń!łwa. Nie ma żadnego refpektu,ńni 
|nś krewnych, śni n4 przyiacioł, ni na 
famego Boga. Sam interes ie u nie- 
go Bogjem, ktoremu fię kłania, y kto» 
remu wfzyftko kładzie na ofiarę, honor, 
 |fumnienie, dulzę, y zbawienie wieczne. 
VA tosiefzcze cięż(%a, że ta przeklęta paf- 

fya do tek wielu wyfiępiow człowieka 
 [przywiodlzy,:poznać ich nie pozwala, y 
|.przed nim'ie kryie. Ak! czyś y ty kie 
dy w tey złey toni nie był! czy zbyte- 
czny sffekt do dobr świata tęgo ,tak cię 
nie oślepił, że w obie tego uznać, á zas 
tym poprawić nie możelz? Trzebać fię 
„obawiać tych wlzyftkich wyfiępkow, ie- 
żeli ię nieboilz .zbytniey dośtatkow mi- 
łości. 

Porachuy fię z foba; <ieżeli twoia 
fortuna fprawiedliwie nabyta, albo ieże= 
li do niey nie mala więklżego, niż SR: 

a 
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ba affektu, y proś Boga o lalkę, żebyś - 
go dofkonale wykorzenić moe. 

- Radix enim omnium-malorum  eft 
cupiditas; quam quidam appetentes errax: 
verunt a fide. 1. Limoth. 6. 

Korzeń wiżelkiego złego ieftchcia 
wość, zá ktorą, gdy fię ludzie uwieść dae 
„ią, błądzą w wierze. | 

Qui pecuniam appetit, hiin perdits 
qui aurum redigit: gratiam prodigit. $- 
„Ambrof: Serm- 56. 

Kto nazbyt bogactw pragnie, wia- 
rę utraci: kto chciwie złoto zbiera, ła= 
fkę Bofką gubi. . 

DZIEN JEDENASTY 

O Spofobach bamow. mid Gniewu. 

1. 

7 Leczyć chorobę trudno, niewiedząc . 

4 iey przyczyny, tak nikt nie poha* 
muie gniewu, dż fię wprzod dobrze dos 
wie, z iakiego początku w iercufięiega 
wznieca. Jedni fą komplexyi y natury 
do gniewu fkłonni, drudzy z niedofzłe= 
go albo  Pomięlzanego rozumu, Fon j 
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| pycha niedopuści zcierpieć naymniey- 
fzego kontemptu; 4tofię funduie na mie 
dości włałney, dla ktorey tak rozumiemy, 
że nas wlzytcy fzanować, y wielce ważyć 
powiani, ztąd iefteśmy delikatni, gdy © 
punkt honoru idzie, w czym fię nie da= 
my dotknąć, y zteyfię okazyi cholera 
aw nas burzy. Zbytni także afiekt-do niea 
'ktorych rzeczy, áłbo. zbytnie pragnie= 


- | nie nabycia'iakiego dobra, tak nas 'czę* 


flo rozdraźni, że nam niepodobno zcier= 
pieć, ślbo gdy kto turbnie [pokoyną ta- 
kich dobr poftefiyą, albo gdy kto prze= 
fzkadza, że doyść tego nie możem,cze= 
go gorąco chcemy. Więc kto_.pra= 
gnie tęj Dulzy chorobę uleczyć, trzeba 
zacząć od źrzódła, y w famym iego po= 
| czątku gniewowi fię fprzeciwić, znofząc 
te przyczyny, z ktorych fię zwykł zapalać, 

2. Jeśli fię gniew u ciebie z natte 
ry y komplexyi rodzi, trzeba zacząć 
martwić paffye y fxłonności twoie, przy- 
pominaiąc fobie częfto, -Że kto z4 .przy- 
srodzeniem y fantazyg idzić, ten nie tyl- 

ko 
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ko nie Żyie, iako Chrześcianin powi- 
nien, śle teź iako człowiek: gdyż ro- | 
zum y łufka Boża powinna bydź regułą | 
wfzyftkich porufzania nafzych, á nie | 
przyrodzona fkłonność; y ten to ieft S. 
gwałt, ktoryśmy fobie zawlze ( według | 
Ewaogelii) koniecznie czynić powinni: | 
 wfzyftko nabożeńttwo, ktore fię do ta= | 
kiego umartwienia nie ściąga, ieft iedno | 
olzuksnie; także używanie Swiętych Sa- | 
kramentow ieżeli w nas takiego fkutku 
nie (prawuie, nie może bydź chwalebne. 
"Trzeba tedy uftawnie Boga o ta profić, 
aby nad tą paflyg zwycięlfitwo dał otrzy- 
mać, y na tę intencyą obrocić po wiel- 
kiey części modlitwy zwyczayne yu- 
martwienia iwoie.  Rożmyślać fobie 
częlto, Maxymy  Chryftułowe, kto- |, 
tymi nas (kromności y cichości uczy, 

śle ielzcze bardziey mieć zawfze przed 

oczyma iego dziwne przykłady, ktory» 

mi nam bardziey, śniżeli fłowy tę cno» | 
tę per(waduie. Mow tak do niego czę» 

fo. Panie, ktoryś rofkazał uczyć fię od 

„Cie= 
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Ciebie, żeś ieft cichy y pokornegó fer- 
ca, dayże mi przeńiknąć tę Bofką two= ç 
ię lekcyą, śle mi też day oraz (kuteczną 
afkę twoię do iey wykonania. 

3. Jeśli zaś gniew pochodzi żpo= 
mielzanego rozumu y ftatecznego er- 
ca, trudnieylzy ieft do zleczenia; iednak 
dalka Bofka może nam dać gorę nad fla- 
bościami nalżemi; pycha tawet nalzay 
choć zkąd inąd tzkodliwa, w tym nas 
ratować może. Zaden nie ieft taki, kto- 
ryby chciał bydź miany zá lekkiego 
człowieka, y tak farna proźność czyni 
W nas umiarkowanie, Lecz kiedy fię 
gniew rodzi z miłości włalney, y pychy, 
iakfię nayczęściey trafia, naypewnaicytzy 
nań (rzodek wygubić miłość wialną, 4 ita» 
rać fię O pokorę. Kto ieR prawdziwią 
pokorny, trudno temu da wiste, żeby 
go kto urazil, y owizem tak rozumie, 
że mu to ptzyzwoita cierpieć pózardy 
J krzywdy, y dla tego Źni fię oto fkarży, 
dni (ię oto gniewa, ztey podobno przy- 
Czyny złączył Pan JEZUS oraz cichość 

W ypo- 
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y pokerę. Nakoniec miarkuymy ten | 
zbytni affekt, y te chciwe pragnienia, | 
ktore ku rzeczom mamy, 4 fhadno ná- 
będziem cichości ‘y cierpliwości* bo 
inadno tę rzecz tracim bez gniewu y 
porufzenia, ktorą nie bardzo kochamy, 
śle nadewlzyfiko nigdy:famiym fobie nie 
chcieymy przeputzczać, kiedy fię choć | 
naymniey gniewem zapalamy;:zawize to | 
ukarać iakąkolwiek pokutą, tak bowiem 
powoli nauczemy fię rządzić rozumem 
nie paflyą. | 

Poftanow "fobie "mocno '( ieźli | 
iefteś podległy tey gniewu namig- 
tności) używać tych trzodkow na ukro= 
cenie tey 'paflyi, ‘ktora tak wiele żłego |. 
24 fobą częlto wiedzie. 

Aufer iram'Q corde tuo. Eocl. 11. 
Oddał gniew od terca twego. 
Salubrius ef etiam ire iuftè puljan= 

ti non aperire penetrale cordis quàm ad- 
mittere non facilè recefjuram. Auguft. 

Lepiey ieftinie otwierać lerza choć 

y flulzney cholerze, „boją raz przy” | 

pu- 
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puściwizy, trudno ~z ferca wypędzić. 
DZIEN DWUNASTY 

Ze Grzech nieczyfty, ief grzech zaśle: 


piaigcy. 
1 


7 śślepienie pofpolicie chodzi z4 grzes 
achem nieczyfłości, y nie inną plagą 
Bog karze niewfłydliwych, tylko wię 
trzną ślepotą. Jak tylko oni zabrną w 
te nierządne chuci, taż fama rozwio- 
złość karaniem ich bywa, ná ktorą Bog 
„zawodzi ftraizne iakieś ciemności, że nie 
uznawaią, co niecnotliwie biorą. Po- 
fzucił ich Pan Bog (mowi S. Paweł) y 
oddał ich niewftydom, y złym ferca chci- 
wościom; y tak błądzą 24 (woim zaśle- 
pionym rozumem, ktory ich wiedzie do 
ipraw niegodnych człowieka. Jak fig 
tylko kto podda tey bezecney paffyi,za- 
raz wizyftkę, mądrość y rozum tracić 
| pocznie; á ieźli w nim niektore ifkierki © 
„| przyrodzonego światła iefzcze blyfzczą, 
| umyślnie ie gafi, bo dla nich nie może 
“| owa nierządna paflya „(pokoynie pano- 
Dz wać, 
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wać, więc owo rozu nu światło, iako im- 
portuna iakiego 'z {erca precz rugu'c. 
O aiewftydliwych Starcach co ná czyltą 
Żuzannę żdradliwie nófłąpili, mowi Pi- 
fino Święte, że rozum ftracili: bo iako 


niewinność ludzi Aniofom rowna; tak "| 


ich nieczyftość rzuca do kondycyi by= 
dląt, że bez rozumu będzie, kto będzie 
bez wfłydu. 

„, e. Grzech nieczyfty nie tylko w 
tym zaślepia człowieka, że ćmi światło 
rozumu; śle nad to -y światło lufki Bo- 
fkiey odbiera. Mądrość (mowi Duch 
| Swięty ) nie może wniść w Dufżę, ktora 


niech czyfta, ani mielzkać w zmazā= ` 


(nym przez grzech ciele. Bog, lubo 
fie wfzelakin grzechem natury brzydzi, 
iednak ma otobliwy wftręt od mieczy- 
fłościz iego światła lą bez wfzelkiey {kë 
zy, dla tego ich nie użycza, tylko nię” 
źmazanym Dulzom.  Prędzey by fięia- 
iność zgodziła z ciemnościami, niżeli 
Jalka Bofka z nieczyftością ferca; 4 cho* 
eiażby Bog takiemu fercu dal iakąisfkę, 

ie- 
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iednakby w nim żadnego fkutku nie fpra- 
wila. Człowiek cielefny (mowi S. Pa- 
weł) nie może Duchownych rzeczy {o= 
bie (imakować: bo zanurzony w ciele nie 
može tak dulzy podnieść, żeby kiedy o 
Bogu y zbawieniu myśliła. Twierdzi 
Auguftyn Swięty, że naytrudniey czło» 
wieka nieczyftego nawrocić, á temu Do- 
ktorowi wierzyć w tym potrzeba, bo fig 
tego nauczył zwłalnego doświadczenia. 
Bylźe kto dofkonalizy, y świętlzy nad 
Dawida?'4. przecię, gdy wten grzech u- 
padi, tak zofał zaślepionym, że przez 
kilka miefięcy śni o {wym upadku, śni 
o powiłaniu z niego. naymniey niepo- 
myśli; śż potrzeba: było pofłsć. do nie- 
go Proroka, ktory mu- oczy otworzył, 
y przywiodł-do pokuty. 

3. Nakoniec grzech -nieczyfty od. 
biera człowiekowi. y. fimo światlo wia» 
ry, Kiedy fię kto w tym błocie przeż 
dlugi czastarza, nie tylko fię wyuzdany m; 
| śle y niewiernym flaie, y przeczyć po- 
czyna/ artykułom wiary.  Nieczyfłość 

D3 £mo- 
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(mowi on) nie ief to grzech przed Bo* | 
giem, śle to ieft ftabość y nie iaka po- | 


trzeba fkażoney: natury. Pokuta y u- 
martwienie ieft to wymyfł ludzki. Slub. 
czyftości y iego zachowanie, ieft iarz- 


mo nieznośne, y że to ieft prefumpcya | 
czynić takie śluby, gdyż ich niepodobna | 


wypełnić, yobowiązać do tego, ieft wiel- 


ka tyrannia. Te f3 Luterfkie maxymy, | 


ktoryby: nigdy niebył Herczyarchą,gdy= 
by nie był nieczyftym. _Od tych Arty= 
kułow idą' dałey ci ludzie, 4 poniewalz 
im piekło. zda fię. być bardzo przykre, 
więc trzeba o nim wątpić, á potym y 
twierdzić, że tó.ieft, wymyfł: ludzki: bo, 
(mowią) że niepodobna, śby Bog mo= 
mentalna rofkofz miał karać: wieczną, 
męką, y tak zda fię nieczyftemu, żeby: 
Bog był okrutny, albo niefprawiedliwy,, 
y ztąd iet profły ftopień do Atheilmt,, 
ślbo bezbożności: bo iż trudno.odmie- 
nić Bofkich śrtykułow,więc lepiey znieść: 


Boga. Nikt (mowi Auguftyn Swięty ) | 
nie prze tego, że ieft Bog, tylko ten,ca | 


ma 
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mma interes, żeby nie było Boga. Mało 
left ktory Athcufż (ieżeli kto z nich ieft 
| prawdziwy). coby. nie był nieczyfty: bo 
zeplowanie ciała, czyni fkażenie lercaá 
ierce zeplowane: każi umyfi y rozum. 
Y tak niepowściągliwość mądrego Sa» 
lomona: uczyniła bałwochwalcg, ktory 
klaniał fię kamienńym Bogom, nauczy- 
wizy fię kłaniać: cielefhym Boginiom. 
Ah/ zkądże to. pochodzi, że mało wia- 
ty w tobie? boię fięs żeby iefżcze przy 
twoich. affektach. ciało fig nie wiązało. 

Staray fiş ufilnie, aby grzech nie» 
czyfty:y. nayimnieyfżym znakiem w tobie 
i| fię nie: odzywał; 4 ieżeliś do tych czas 
wolny. od niego byl, ftroń iak naydaley 
| od niego, 

„ ~ Supórcecidjt ignis €F non viderunt 
Mfolem. Pfal. $7. 

Ogień nieczyfłości fpadł nA ich 
| ferce, y wfzyftko im światło zgafło. 
Exbalabantw nebule de nebulofa - 
i| concupifcentia carnis: ES ofufcabant cor 
| meum. Auguft. lib. 2. Confej. c. 2. 

| D4 Wy. 
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| Wychodzila mgła ftrafzna z pó>| 
żądliwości ciała mego, y. ćmiła mi: ros| 
gum, y zaślepiała. lerce moie. | 
DZLENŃN TRZYNAST X 
O,Leniftwie w fyżbie Bożey.. 
L 

7*O to fię takiego dzieie, gdy ieftwo* 
„da letnia?ieft, tam famo ciepło ż.go-| t 
rgcem pomiefzane, tak oziębłość w fluvi 
żbie Bożey nicinnego nie ieft, tylko do- 
broć-pomielzana z złością.  Niechcią” 
taby taka.dufza popełnić żadnego śmier- 
telnego grzechu, y wtym ideft goraca; 
lecz fię fnadno odważa na powizednie 
grzechy, y w tym iefł oziębia. Nie ra-| 
daby fẹ znacznym gniewem unofiła, y 
w tym ie'ł gorąca; lecz z lada przyczy: 
ny/fłową ufzczypliwe mowi, y. uiecier- 
pliwość pokaże, y w tym iefł oziębią. 
Wyfirzega fię ona zbytniego złorzecze- 
nia, y w tym pokazuie nieiaxką ducha gor 
rą: ość; ale lobie poawala lekizych Izka- 
lawania y obmow, 4,ktoż ią zá oziębią 
z tey miary nie poczyta.  Nieczyfłość 
PAPAE y.nie- | 


s 
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y niewftyd mieyfca u niey nie ma; y to 
do gorącości należy; śle ię iey podoba 
Życie prożnuijące y miękkie; to zaś znak 
 oziębłości. Cudzych dobr niepożąda, 
Ani (zkodzi w niczym: y to z gorącości 
w fłużbie Bożey: pochodzi; śle fię do 
fwoich. dobr zbytnim affektem wiąże: 
to zaś ieft pewny fkutek oziębłości dur 
cha. Zgoła inna nie teft tey dufzy wnę- 
trzna konfłytucya, tylko takowego. cie- 
pła z zimnem pomielzanie, 

a. Ctyni takowa Dufza fita uczyne 
kow. dobrych, y to ieft iey -gorącość 
śle ie czyni niedbale.y nie z przyzwoitą: 
ińtencyą, yto ieft ieyoziębłość. Przy- 
ftepuie. częfło do Swiętych. Sakramen- 
tow, (powiedzi gęfte czyni, do Qltarza 
Pańfkiego prawie co dzień fię zblign y 
to ieft iey. gorącość. Lecz to prz tę" 
powanie do Szkramentow Swiętych, ipft 
bez przygotowania, Spowiedzi bez poe 
prawy, Kommunie bez nabożeńftwa, y 
to ieft oziębłość. Diugo fię zwykła mo» 
dlić, y to ief icy gotącość.. Ale ta mo- 

dli= 
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`y to feft iey oziębłość. Y tak czyni 
ona dobrze, śle nie dobrym (pofobem: 
bo czyni tylko z fintazyj, bez porządku, 
pilności, y: przyłożenia ducha, á tym 
fpofobem.czynić dobrze, nic innego nie 
ieft, tylko nie dobrego nie-czynić. 

3: Nakoniec Dulfża: w flużbie Boz 


fkiey oftygła, chciałaby bydź, cierpliwą,,. 


śle pod tą kondycyą, żeby fię iey nigdy 


nic cierpieć nie trafiło. Chciałaby być: 


cichą, lecz! pod tą kondycyą, żeby fię 


iey nigdy nikt w niczym. nie fprzeciwił, fi 


Chcialaby: być: pokorną,. śle żeby iey, 
każdy honór iak naywięklzy. czynił. 


Chcizstaby: bydź ludzką y miłości peinę;, 


Flepodtą kondyeya,, żeby. ią wlzylcy 
<hwalili, ślbo żeby. przynaymniey nikt 
fię iey w niczym: nie przykrzył. Zgoła 
chciałaby bydź Świętą, śle nie fłaraige 
fig ożadną Cnotę, bez ktorych. świąto=. 
bliwość nie może bydź nabyta. Albo 


y (amych cnot chciałabyona nabyć, śle 


- nie 


alitwa pełna rozerwanych myśli bezjni 
podniefienia do Boga y (krufzenia ferca,|po 
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„Jona chciała zwyciężyc, y pod fię pod- 
|bić, śle żadney z nimi woyny. nie zaczą, 
wizy. Nakoniec takowa ofiygła Dutza, 
ie|chciałaby bydź zbawiona, śle żadney od- 
wagi ná to nie łożywtzy,, chciałaby por- 
„|wać Niebo, śle nie przez gwałt iak Chry” 
ftus każe. Y to to:ieft pomiefzanie złe-. 
go. y: dobrego, gorącości y'zimna, co tę 
g|oftygłość:czyni. _Ahl'czy fię ta dyfpo- 
zycya w dułzy twey nie znayduie? Czu- 
„|iefz w lobie podobno. trochę tego cie- 
y.|pła, y to ciębeśpiecznym: czyni; ale tego 
, | famego lękaćbyś fię powinien, bo to ieft 
. |oftygłość, ktorey, Bog ztrzymać nie mo- 
Że, y ktorey; tak. wielkiemi. karaniami 
grozi.. 
o Porachuy fię pilno: zę wfzyftkiemi 
poftępkami twemi; abyś tego poftrzegł, 
ieźli Gę w.nich: nie-znayduie to pomie- 
[zanie z dobrym, gorącości z zimnem,ś 
ę | poftanow. (obie zbyć iako nayprędzey 
tey fzkodliwey oftygłości.. Qui 
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Qui non ef mecum, contra me ef: W: 
Mairbh. ao | 5007 2 bry 
Kto nie ieft ze mną, ief przeciwko mnie, by. 

| Memento, quia Regnum Celorumnonkog 
żepidi, non defides, fed violenti dźripiuńż. þik 
Auguft, pliw 
Pamiętay na to, że kroleftwo Nie- pic 
biefkie, nie lydzie oziębli, nie ludzie feke 
prożnuiący, ale ludzie gwałt fwójey naskich 
turze y fkłonnościom iey czyniący pom ki: 

cywaią. ; > bug 

DZIEN CZTERNASTY: 
O Grzechu pow/żednim. 


I 1 kod 
-T E fię tak: fmadno grzechow powfzes hon 
Paa dopulzczamy, ztąd olobliwię Zn 
pochodzi, że fię. mało beiemy. niepodos | nay 
bać fiş Bogu;.ta zaś mzła boisżň rodzi fun 
fię z małey nalzey ku Bogu miłości; á | 
to zaś: małe. nafze w Bogu zakochanie. ko: 
iefi przyczyną malego ku.nam Bofkiego |- 
afiektu. O iak to z nalzey firony ielt rzecz [Bog 
wielce niefłufzna, mało fię w Bogu ko» | By 
chać! śle z firony. fwoiey fprawiedliwie/ |y, 
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f [Bog czyni, że iego aff:kt ku nam z tey 
przyczyny drobniei<! Lecz czy może 
ijby 14 cięż(ze na człowieka karanie? Gdy 
miBog pocznie umnieylzać (wojey ku nam 
utdłmiłości, darmo fię iuż fpodziewać ofo- 
bliwey iakicy opatrzności Jego, iuż us 
Jiel Raie owa znaczna w przypadkach pro~ 
jziątekcya,iuż niezwykł oddalać owych cięż= 
nsjkich pokus, y niebefpiecznych okązyt, 
Já jednak w tey olobliwey Bofkiey pro= 
tekcyi należy pewność zbawienia y świą= 
tobliwość nafza. Czegofz fię fpodzie= 
wać mamy, patrząc ná flabość nafzę tyl- 
ko ftralzliwych upadkow, ieźli nas Bog 
zoftawi bez fwoiey pomocy w pokufich? 
Z naywiękfżych Swiętych twoich będą 
naywiękfi „grzelznicy, ieżeki im Panie, 
i | umkniefz talk twoich Bofkich; á coż ze 
‘mnie będzie, ktory nic nie ieftem tylk 
ko fabość lama? 
2. Pewna ieft zguba nafza, ieżeli 
"Bog, ku-nam affektu zmnieyfzać będzie. 
Bywaią gwałtowne pokufy, ktore fię Z 
| nas lamych rodzą, trudno fię ich nam 
wltze"; 
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uftrzec, y żadna moc ludzka oddalić ich 
nie może: ieżeli jefzcze Pan Bog rękij 
fwoicy umknie, niczego nie czekać, tyl- 
ko ruiny wieczney. -Łafka ktora w tym 
razie wefprzećby nas mogła, iefł fkutek| 
ofobliwey dobroci, y przyiacielfkiego 
{ercas 4 iakże fię tego od Boga ipodzie= 
wać mamy, kiedg jego miłość y affekt ku 
_ nam ffabieie? fłabieć zaś ten śffekt mufi, 
kiedy ymy mało śffektu ku Bogu mamy, 
tę zaś (zczupłość śffektu ztąd naybardziey 

oznać,że tosmało ważym niępodobać fię 
Bo: u, to ieft,grzechow powfżednich fna- 
dno fię dopufżczać. 'Grzechytedy pos 
wfzednie ią przyczyną tego, że Bog mało 


nas kocha, ztąd zaś to pochodzi, że nam | 


w walney potrzebie łafk twoich umyka, Y 
to icht przyczyną cięizkich upadkow na= 
fzych,ktorefięwięc kończą odrzuceniem 
od Boga,y wiecznym potępieniem... Ah 


iak to nielzczęśliwe tych rzeczy powig- | 


zanie! ú tego lańcucha, ktory Cię w pie- 
_kło ciągnie, te grzechy powizednie fą 


naypierwizym ogniwem; á ty fig ich nie/ | 


lękafz! 3. Gdy 


nair 
jn 
nig 
dzić 
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3. Gdy Bog w Iwoim śff*kcie ku 
inam fłabieć pócznie, oftataiego uboitwa 
yi. nędzy czekać trzeba. Nie pokaźe nam 
„mipigdy Żadnego faworu, iakie zwykł u- 
„k|dzielać dufzom fobie wiernyin, ‘to 'ieft 
nie da nań wiary -żywey, ‘ni gorącości 
znaczney <w fwoiey Swiętey -flużbie, z 
ktorey'wfzyftkie trudności łatwe (ię być 
zdadzą; ni fkłonności ku Bogu, ni da~- 
ru modlitwy ‘y wnęttzney 'rekollekćyi, 
ni pokoiu fumnmienia żadnemi przeci- 
„ |wnościami ‘nigdy nie przerwanego, ni 
fmaku w rzeczach, Bofkich, ‘ni obfito= 
|ści światła y pociech duchownych, ni 
ówey pewności (iaka tu bydź może) źe 
'kto ieft'w talce Bofkiey. „Ah iak nie- 
porownane lzczęście mieć te wyliczone 
dobra? iak-opłakane niefzczęście ftać fig 
'ich nie godnym, iak wieczne fzaleńftwo 
chcący fię ich wyrzec, dla wygody fan- 
tazyi, y ukontentowania /paffyi, (podo - 
|bania ię iakiemu lichemu ftworzeniu! 
lyto-tyle razy czynifż, ile fię razy na 
grzech powlzedni odważalz. 


Poe 
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Pofłanow mocno tych fię grzechow: | 
powfzednich wizelką filą wyfłrzegać,w . 
ktore nayczęściey wpadalz, y do ktos | 
rych codzienne miewalz okazye. 

Cum. Santo Sanctus eris, EF cum 
perverfo perverteris: PJal. 17. 

Jakim fię kto ku Bogu pokaże, taa 
kiego przeciwko tobie Boga dozna. 
Nulla efi fanctitas, fi manum fub- 
trahas, nulla juvat fortitudo, fi confer=' 
vare definas. Thomas de Kempis. 

‘Zadna fig nieoftoi świątobliwość, 
 ieżeli ty Panie ręki  twoiey umknielz, 
żadna nie pomoże fiła, ieżeli ty Panie, 
zachowywać nie będziefz, 

DZIEN. PIĘTNASTY 
Jako tafka Bolka nam ieft potrzebna. 
I 


Okora Chrześciań(ka więklzey nie 
ma pobudki nad tę, że ufławicznie 
potrzebuie Boga, y bez iafki Jego nic 
nie iet, ynic nie może. Bog ieft two» 
rzycielem nafzym, nie tylko względem 
tego co mamy z natury, śle też wzglęs 
ię s dem 


KWLECIECN 65 
ldem tego, czym być móżem złafki, bo 
tak nas wywiodł z niczego, gdy nam dał 
bytność Natury ziako nas wywiodł z grzes 
chu, gdy nas obdarzył łafką. Trudno 
tedy mowić, że ślbo Bog wielkie fobie 
przywialzcza panowanie, albo człowiek 
nazbyt ię poddaieBogu fwemutók wzglę 
| dem natury, iako względem fafki, Jako 
fzczćre nic ieft nafzym początkiem,tak 
w Naturze iak w łafcć, dlatego też ief 
niby nafże centrum, do ktorego ufławnie 
ciężarem iakimśiś pędziemy, w ktoreby= 
fmy fbadno każdego momentu wpádli, 
gdyby nas wilzących nad nim wfzech= 
"mocna ręka Bofkanie zatrzymywała. 
Więc ani fię rufzyć, ani nic czynić nie 
możem, według šit przyrtodzonych bez 
Rofkiey pomocy, ale daleko bardziey nie 
nadprzyrodzonego pomyślić 'y czynie 
niemożem, bez łafki Jego Swiętey. 
2, Przekomay fig tedy w tym, żeś tak 
. bardzo zawifi od pomocy Bofkiey w- 
wfzyftkich choć naymnieyfzych dobrych 
| tczynkach twoich, że śnity- fam tego 
E nie 
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nie możefz, źebyś pomocy Bofkiey nie ||, 


nić nie może, żeby wfzytka twa dziel- ||, 


ność od niego nie zawiffa. 
moc Bofka mufi być'tak'powlzechna, || 


że (ię (ciąga'na wizyftkie nietylko uczyn- |ie 


"ki twoie. aley porufzenia ferca, y myśli | 
rozumu twego, tak muli być ufławiczna, || 
że w {obie zamyka wizyfikie momenta || 
życia ypunkt (mierci twoiey. *To kie- |, 
dy przenikniefz, w ten czas jakokolwiek 
poiąć będziefz mogł, iako' to ftworze- |: 
nie od Stworzyciela zawifło, y iako po- | 
trzebuie łafki Jego Bofkiey do każdega | 
uczynku nadprzyrodzonego. + Dość || 
ci, żeś ieft 'ftworzeniemi, bo tym fa- |; 
mym 'iefteś podległy: we wfzyftkim Bo- | 


gu,potrzebny pomocy iego.ipofobny do fici 


“ wfzego złego, nie możny/do wízego`do= |, 
brego. ' Nie potrzeba ciała áni pożądli- [hn 
wości, żeby kto mogł upaść w nāycięż-= | 
{ze na (wiecie grzechy, dość żeieft ftwo- 
rzeniem; tym famym wizyftkich 'zbro- | 

«dniow dopulcić fię może. Aniołowie 

mie- | 
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mie mieli ni ciała, ni pźlfyi,a przecie tak 
mizernie z Niebado piekła ipadli,przeto 
między Świętym y wielkim grzefznikiem 
' | żadney niemafz rożnicy, oprocztey {a- 
'mey,ktorą talka Bofka czyni; ztąd im kto 
jeft świętlzy, tymicit pokornieylzey, bo 
i| to lepiey 'przyimuie, że z fiebienic nie 
ma. Y dla tey też przyczyny nie mafz w. 
tobie pokory, że tego nie poymuielzs 

2. Nic bezemnie dobtego uczynić 
niemożecie, mowiłA pofłołom Chryftus 
'ztąd idzie,że bez niego grzelżyć tylko 
możem, y dulzę nafzę zgubić. O nie- 
fzczęśliwa mocy! Mieć pomyślenie do- 
bre, zda fię być rzecz mała,a przecię 
twierdzi A póftoł, że naymniey(żey takicy 
myśli mieć fami z fiebie niemożem. Co 
deft (nadnieylzego, iak wyrzec imię JE- 
ZUS; a przecię to imię w ufłach poftać 
‘nie może, chyba, że Duch Swięty ná iç- 
Żyk ie położy. Nawet biedy nalzey u- 
Żnać nam niepodobna, ani.o to profić, 
żeby z nieyiako wybrnąć,gdyby nasDuch 
Święty tego, nie nauczał: dopieroż fig 

E2 fprze- 


68 KWIECIEN ŻE 
fprzeciwić cięlzkiey iakiey pokufie,ślbo | 
zwyciężyć iaką gwałtowną paflyg; a ie- 
fzcze daleko mniey, uczynić akt żywey 

"wiary, fzczćrey y gorącey miłości, głę- 
bokiey pokory; na koniec iefzcze mniey 
tych wfzytkich Cnot nabydź, w ferce ie 
wkorżeńić! Z czegoż fię tedy ludzie 
(nowi Paweł Swięty)tak bardzo wyno- 
feie?’ 

Pytay fię fam fiebie tak, iak fię : pytań 
Paweł Swięty, co, malz, czegobyś ; nie 
wziął? á ieżeli nic nie znaydziefz takie» 
go, czegobyś! od Boga nie miał, na czym | 
że fig funduie chluba twoia? 

Sineme nihil poteftis facere. Joan. 15. 

Bezemnie nic czynić niemoźecie. 

Siue-ergo parum fide: multum, fine ‘illo 
Jieri non poteft, fine quo niht fieri poteft. 

Auguft. in Joan. 

Ani wiełe ani malo, bez poinocy te= 
go uczynić nie możefz, bez'ktorćgo ca- 
lenic uczynić.nić możefz. 
DZTENSZESNAST 

O Cierpliwości 
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I. 

Ierpliwość (mowi-S. Jakub ) ie 
dzieło człowieka dofkonałego; bo 
wfżyftkim innym Cnótom, fzerokie o~ 
twiera pòle.. Kto ieft prawdziwie cier- 
pliwy, niydzie fię niebawi, tylko w. utra- 
pieniach, niczego nie widżi, tylko lame 
krzyże;śle między tym wizyftkim upá= 
truie y Boga; nawet.w niefprawiedliwo» 
ści prześledownikow (woich, ywfamym 
okracieńftwie fwoich nieprzyiscioł par 
trzy na fprawiedlwość, y dobroć: Bogá 
„| wego, ktorego  prześladownicy y nie- 
przyjaciele fą infitumentami.  Zda fię 
to częftokroć, że:go Bog zapomniał,on 
ićdnak w nim ufa, a: wtenczas nay- 
bórdziey, kiedy ma tak wiele do. rozpś- 
czy okńzyi. Oiaka to wiara, y taka ná- 
dźieiń cierpliwego człowieka/. A. choć 
go lam Pan Bog ręką fwoią:dotyka, prźe” 
śladuie y/trapi, on go iednak kocha, y 
caluie tę rękę, co-bicz na niego trzyma, 
Y|o iaka to miłość prawdziwie bez inte- 
edu Bog fię znim Aż nazbyt furowie ob- 

E3 chodzi, 
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chodzi, żadnego nie pokazuiąc: tafka]! 4 
wości znaku, on mu fię iednak kłania,y| n 
pod. iego wolą zupełnie fię.poddaie, ol y 
jakie to poddańftwc!' Zda: fię, źe nadj o 
flulzność y przewinie nie cierpi;lecz onj! p 
gdy fobie wfbomni na wielkość: grze-||c 
chow fwoich, y ná: piekło,nś ktore grze- $ 
chaimi żaflużył, wlzytko, co cierpi, zą.p 
nie lobie poczytazo iaka to. pokora! y ol p 
wizem ná nowe lię krzyże cfiaruie, 0-| t 
iakie to męftwo! 

2. Serce cierpliwego między utrapies i 
niamio niczym nie myśli,tylko co chwa- p 
ły Bofkiey fłużyć może. Bóg ieft lzczćż| ty 
ra Dobroć ( myśli tak fobie ) więc mij d 
nigdy nic złego uczynić nie może: to.| 
co drugi poczyta za rzecz złą y przy-| d 
krą, że z ręki Bofkiey idzie, mufi, być h 
przyiemna. Bóg iet niefkończeniej ci 
Mądry; więc widzi to wlzyfiko, co mity 
przypaść może, y wie lepiey niśli iá, cal fk 
z moim więkfzym dobrem. Bóg ieftlie 
Wfżechmoeność fama; więc nic maldl 
inadnieyfzego, iak mię zdiąć z tych/ty 

krzy» 
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krzyżow, albo obronić od tych, ktorzy 
mię prześladują. Bog ieft miłofierny, 
więc wizyfłka iego fkłonność, żeby nę- 
dznych:wipomagać-y podać im rękę. 
Bog iefł pełny miłości.y affektu ku mnie; 


choć mię nie uwalnia ztych dolegliwo- 
Ści,znać, że wtym upatruie, iż mi le- 


piey, cierpieć. YW więcem nie powinien 
przeciwko fkłonnościomzepiowaney na- 
tury „y. przeciwko failzywym rozumu lu- 
dzkiego racyom woli mojey fłofować do 
iego woli Swiętey?:ah iakóż to czynię! 


„| Prawdziwie cierpliwy infzey woli niezna, 
| tylko. wolą Bofką:;tażieltobligacya każ- 
i| dego Chrześcianina.. 


3,W niczym fię Chwała. Bofka bare 


„| dźiey nie wydaie.iako w teyOpsatrzności,z 
| ktorey wybranych.fwoich.Bog rozmai- 


cie trapi, doświadczaiąc ich, Cnoty: w 


il tym fig bowiem wydaią dofkonałości Bo- 


nit 
ch 


fkie. Widzieć tu na oko, że Bog 
‘eht fprawiedliwy: bo € według Apoftoła ) 
dla tego Swiętych (woich ucifkami do- 
tyka, żeby fię pokazała fzdow iega furo 
wość 
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wość, ieźli bowiem tak ofro (woim fię | 
kochanym dzieciom y przyjaciołom fta- | 
wią, czegoż fię (podziewać maig niewol- 
nicy, czartowicy, y nieprzyiaciele iego? | 
Swiątobliwość też Bofkg ztąd każdy u.| 
waźa: bo ieźli (zczęre złoto, żeby było| 
czyße, przez ogień przeyść mufi,także Los || 
bie z żelazem pofłępować będą? Mądrość | 
Bofką w tym widzieć, że gdy (woich wy» 
branych zda fię, wniwecz obracać, tym 
famym ich. wynofi, y przez upokorzeniń 
prowadzi ich do chwały, y przez uttdx 
pienia do fzczęfcia wiecznego. Na ków 
niec fita Bofka w tym fię pokazuię, że Z te- | 
go wynifzczenia, do ktorego Swięci 
w utifkach przychodzą, tak włalnie iak 
z niczego Wyprowądzać zwykła cudo» 
wne łafki, dzieła y znaczny Dulź wybra« 
nych w dofkonałości poftępek. 

Gdyż cierpliwość tak wielką czyni. 
chwałę Bogu, y tak wielkiemi zafiugami 
„ubogaca człowieka, pźtrz iaką tzkodę y 
fobie .czyni(z przez iwoię nie cierpli- 
WOŚĆ.. sh 

~ -a Patien 


KWEECTEN 73 

Patientia autem probationem opera- 
żur, probatio [pem, Jpes autem non confun- 
dit. -ad Hebr 3. 

Cierpliwość czyn Aż» proba żaś 
rodźi nadzieię,a nadzieia nikogo nie- 
omyli. 

Ignis apponitur, palea uritur, aurum 
purgatur. Anguft. 

Jak pańiecą ogien, dźło. fię fpali, 4 
złoto fię czyści. 

DZIEN SIEDMNASTY 

O Miłości Bofkiey 
L 

Oniewafz co ief dobrego, to koniea 

cznie kochamy, dlatego nam niepoe 
dobna tych olob nie kochać, ktore nam 
dobrze czynią;.4 iakoż . ię odiąć miło* 
ści Bofkiey możem, gdyż nam Bog tak 
wielkie y w tak wielkiey liczbie dobro= 
dzieyftwa czyni? Odbieramy od niego 
y zażywamy łafk Jego,śle ich nigdy poiąć 
y przeliczyć niemożem.  Trzebaby ie 
przez wfżytkie fiworzenia rackowzć, 
bo niemalz zadnego, coby go Bog nie 

fiwo= 
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fiworzył nauflugę nólzę, á zatym. coby; 
niebyło Dobrodzieyftwem Jego,. y ño- 
wą ku iego miłości pobudka.. Niebo, | 
źiemia, moy. Boże, y wizytkie fłworze- | 
nia (mowi Auguftyn Swięty ) ufławnie 
wółaią ná mnie, żem cię powinien ko- 
chać; lecz ia niefzczęśliwy na te krzys 
kliwe głofy ufzy. moie zatulam.' Trze. 
baby tak wielki reielftrDobrodzieyftwBo-. 
fkich. czynić; iak wiele iet, momentów 
calego.życia nafzego, poniewafz żadne» 
go nie malz,coby. nię-był znaczny ła-. 
{ka iaka Bofką; trzebaby ie liczyć przez 
wizyftkie momenty. życia Chryflufo we- 
g0, przez wlzyftkie.porufzenia dulzy y 
ferca icgo, gdyż Żadnego nie było, co- 
by go on zbawieniu nafzemu niepoświę- 
cii. O.cudowna Dobroci! ale- cudo. 
wnieyfze złości (erca moiego y.przewro- 
tności czartowfka, że między tak wielką 
liczbą Dobrodzieyftw Bofkich, od kto- 
rych iakod wągli ferce by topnieć mia- 
ło, á to iák od źimna, yý. mrozu. cięiz- 
kiego fkrzepło! 

2; TE 
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2. Te Dobrodzieyftwa Bofkie lubo 
dla: fwey wielkości uważenia fą godne, 
śle y liczba iefł ich prawie niefkończo- 
na, Trzeba ie tedy ważyć godnością te- 
go Boga,ktory nam ie daie: mienie malz 
małego, coz ręki tak Wielkiego Boga 
ná nas spływa. Trzeba ie także ważyć 
podłością człowieka, ktoremu ie Bóg, 
dzie: 4 cożto ieft człowiek?iefl nic ale 
grzefzne.. Trzeba ie ielfzcze ważyć nie-. 
fkończoną miłością,z.ktorey nam ieBóg 
daie.. Nad to ważyć ie ztego, źe Bóg 
nam ie daie bez (wego intereffu, bo: cze- 
goż fięon od nas.fpodziewać za nie mo- 
że, chyba tego famego,cośmy od niego 
wzięli.. Ważyć ie iefzcze z famey. na- 
natury tych dobrodzieyfiw, z ktorych (3 
niektore taki. e,że miary y końca nie ma-. 
ią, iak to,że Ociec Niebiefki daie nam 
Syna fwego, że fięlam Syn. przedwie- 
czny (tak po ludzku mowiąc )z łonaOy- 
cowikiego-.gwałtem do nas wydziera, á 
Ociec y Syn do nas: złyłaią. Ducha 
Świętego. Nakoniec ważyćie trźeba/ 

tą a~ 
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tą lama intencyg, dla ktorey ie Bog! daie, | 


„ktora. kieruie do fzczęścia wiecznego,y 
ofiynienia Boga... Niefkończone Doe 


> brodzieyfiwa czyli niewyciągaią niefkoń | 


czoncey Miłości?Lecz to niepodobna,4- 


bylmy fię na taka miłość zdobyć mogli, , 
więc niekładźmy przyhaymniey żade | 
nych fercu granic, lecz niech fię zdo-. | 


bywa ná affektiak naywiękizy może. 
Niefietyż jeden kawałek chleba, gdy go 


pfu rzuciemy,wdzięcznym go y wiernym | 


czyni, á nie. przeliczone y. niefkońiczo» 
ne lafki od Boga odebrane, tego wytar- 
gować niemogą/ Otoż ta beftyi wdzię- 


czność będzie wfłydem. wiecznym yo. 


flufznym potępieniem , niewdzięczno» 
ści nalzey: 

3. Gożci oddam, moy! Panie, za tak 
wiele Dobrodzieyftw, ktorem od Ciebie 
wzig!! Gdybym ci całego Swiata (kara 
by ofiarował, 'czyby fie wnich choć 
iedna odrobina znalazła, coby. 'nie była 
od ciębic?4 choćbym.fam fiebie zewizy= 
tkim tym, co ieftem,y cokolwiek mieć 

mo- 
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mogę, darował, czyby to niebyło nowe © 


|awe Bobrodzieyftwd! Dość od Ciebie 


biorę, gdy biorę to pragnienie dać fię 
całego Tobie? Niemafż tedy aiczego, 


«©zymbym. cię ukontentował, tylko fa» 


mg miłością. Lecz ( biada mnie/jtey 


| mifofci dać ci bez Ciebie nie mogę, ni 
| beztwoiey lafki,4 zatym nie mogę ci 
"wdzięczności mey wyraźić, tylko wzią- 


| wfzy nowe od Ciebie Re BA: 
|albo raczey wziąwizy więkfzą nad inne 


łafkę, bodez niey] wizytkie inne Do- 


brodzieyftwa twoie, nietylko mi żadne- 
go poźytku nie przyniofą, ale, mi 'teź 
fzkodliwe y nie zczęśliwe będą, bo mi 


fig na to zdadzą, żeby moia piewdzięs 


| czność bardziey fię wydała, a ia, żebym 


zanią żadney wymowki nietaiai, Wya 
tzekam 'fię chętnie wizyfikich innych 


| afk Panie, a tey (amcy u Ciebie, iak ńay- 


| 


pokornieyżebrzę , żebym ci miłością 
wdzięczność pokazawał. To kiedy o=. 


| trzymam, dofyć będę bogaty, bo Ciebie 
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mieć będę, naczym mizehodźić może? 
Zawftydź fie przed Bogiem, że 'ufta. ` 
wiecznie zrąk iego dobrodzieyftwa bio- 
rac niczym mu fig niewypłacalż, | 
tylko niewdźięcznością. | 
Da Altifimo fecundum datdm ejtis. Eccl:z$ 


Fo co ofiaruiefz Bogu, niech ma ia- (f 


ką proporcyą z Bolkiemi darami Jego. 
Celum © terra $ omnia, que in eis 
funt, ecce undiq; mibi dicunt ut ainem te, 
nec ceJant dicere omnibus. Aug.l1o Confef, 
Niebo y źiemia, y cokolwiek ná nica 
bie y na.źiemi iefi, oto'ultawicznie wo- 
laią, abym cię Boga mego 'kochał, toż 
innym ludziom mowią, aby cię kochśli. 
DZIEN OSMNASTY 
O W[zechmocności Bofkiey 
a | i 


BOG wizytko może: fiła Jego ieft nies 

fkończona, y innych granic niezńa, 
tylko famę niemożność, á nawet to, co 
ludzie za rzecz nie możną maig, u Boga 
ieft podobna. Bóg wizyfiko może fam 
przez fiebie: Jego moc od nikogo nie 
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zawifla.  Nie'potrzebuie materyi, z:kto 
reyby cos ftworzyła, bo z famego micze- 
go wyprowadzić może naydofkonalize 
fitworzenia: iednakowo (mowi Prorok) 
Bog rofkazuie temu, co iefi, iako y te- 
mu, co nie ieft, : poniewafz: y'famo nic 
ftucha głofu Jego. “Nie; potrzebnie Ża= 

|dney od ffworzenia pomocy, bo fam u- 
czynić może, co: oraz z fiworżeniem 
czyni, < Cokolwiek ie śiły y dzielnośći 
w ftworzeniach; to: wizytko od niego i- 
idzie: bo bez niego ftworzenia maymniey- 
fzey rzeczy nie'mogą,A on bez nićh wizy- 
(nko. * Gdy chce; żeby z nim oraz two- ' 
rzenia robiły, nie dlatego*to' czyni,aby 
igo wfpomogły, ale żeby ie ucźciłzy dlate- 
go zwyczaynie moc fwoię miarkuie do 
ich przyrodzeniu; ale czafem ich fiłę 
wynośi nad naturę; gdy ma'wolą przez 
nie cudo iakieuczynić;ktore mogłby fam 
iprawić, ' fiwortzoney do' niego nieuży- 
waiąć fily. 

| Nic nie mafznaświecie,co byfig mo» 
|cy <Bofkiey: fprzeciwić kiedy mogło: Jes 
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dno to ieftuBogachcieć;co uczynić. Nie. 


me nawet ftworzenia,y ktore żadnega 
zmyfłu áni czucia nie maią, tak mu lą 
pofłutzne, iakby rozum miały. Odftęs 
puia zaraz (wych przyrodzonych fktąn- 
ności dla woli Boga fwego, y owizem 
zda fię, że inney, fkłonności nie maią, 
tylko wykonać wfzyftko, co im Bog roza 
kazuie: bo, według Proroka, wizytko 
fig a ziemi, y na niebie dzieie,. iak fig 
Bogu podoba. "To, co my w ludziach 
wielkich mocąy fila zowiemy, w rzeczy 
famey fiubością nazwać by fię miało. O 
iak wiele fprawcow, flug,poftow, żołaiea 


$9 


rzow potrzebuią Krolowie, żeby (we za= | 


myfły do fkutku przywieść mogli! y tak 
trudno im fimym utrzymać fwg potę- 
gę, ale do tego cudzych ramion potrze 

buiąz'a częlto dla matey rzeczy, żeby“ 
iey dokazali,mufzą wielkie kupy Woyfk 
y ludźi gromadzić. Bog zaś (am iedy- 
ny włzyfikiemu wyfłarczy, bo w fobie 
ieft dolłateczny, iako wizyftko zamyślić, 
tak y wfzytko wykonać.  Znayduie w 

: iwey 
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{wey Wfzechmocności iak w niewyczer= 
panym zrzodle wfzytko,czego mu trzeba, 
tym famym, źeczego chce, iuż to mos 
Że, yuczyni, 

3. Ztey Bofkiey Wfzechmocności . 
fila wyczerpnąć mogę, co do moiey nau» 
ki y pociechy uży. Bog możę wizyte 
ko: więc mifię go bać trzeba, gdy przes 
ciw niemu zgrzelzę, bo iako tylko chce; 
pomścić fię nademną może. Bog moe 
Że wlzytko; więc niczego mifię obawiać 
nietrzeba, gdy mię on pod fwoię proteks 
„cya weźmie, Kto fię bowiem wipiera na 
wfzechmocnym ramieniu, czy możę kie» 
| dy upaść” Bog może wfzytko; więc | fię 
mogę Ipodziewać wlzytkiego od niego, 
ieźli mu iak należy wiernie fłużyć będę, 
bo infzey miary nagrod (woich nie ma, 
procz dobroci ś wizechmocności íwoiey, 
Bog może wlżytko: áh iakże gokochać 
ñie mam, gdyż on nato, żeby midobrze 
czynił, fwoiey wizechmocności zażywał 
Bog może wfzytko;: áh iakże mam. wat- 
pić oọdpufzczeniu grzechow, gdyż on 

F Wtym 
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wtym naywięcey (według zdania Ko- 
ścioła) wizechmocność poka zuie, jgdy 
raywiękizym grzefznikom łafkę iwoię 
świadczy. Malz litość nad wizytkiemi 
(mowi mu Pilmo Święte) bo iefteś ki 
„wfzechmocny. Wizechmocność ieft 
Arzodło y miara miłofierdzia Bofkiego. Í 
Więc chociażbym był ( iakwrzeczy ie- 
ftem) naymizernieyfzy ze wfzytkich, ie- |? 
dnak nadzieię moię o odpufzczeniu 
grzechow, zakładam na tym mocnymy 
nieporufzonym gruncie. 

Jeżli poyrzawizy na fłabość twoię fer. | 
ceć upadać będzie, obroć oczy na 4 
Wizechmocność Bofką, ná, ktorey! fię 
wipierafz, śby ufność 'twoia ‘y nadzieia 
ożyła. 

> Subeft'enim tibi, cum volueris; poje. EO 
Sap. 12. kr 
Możelz Panie, kiedy chcefz. ie 

Propterea dicitur omnipotens, quia pr 
quidquid vult, potefł. Aug: 

Dla tego fię Bog zowie wfzechmo- 
cnym, bo, Go tylko chee, wfzytko może. 
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NA SOBOTĘ 
Przed Kwietnią Niedzieig. 
A Oboleściach wnetrznych Chryfiujowych, 
oś ktore miat patrząc na przylzte fwoie Męki. 
I 


„|74 Aiadłość nieprzyiacioł Zbawiciela 
"|£. nafzego, y okrucieńfwo katow, co fig 
nad nim paftwili, nie mogło wyfłarczyć 

.. Wielkiemu pragnieniu Jego, ktorej miał 
ierpićć zanas, więcmiłość Jego kunam 
iakby fię zmowiła ztymi mordercami, 

y ferce Jego dręczyć tak okrutnie po- 
zęła, że te wnętrzne bole; więkize były, 
niż inne, Ktore na Ciele znofił, y tak cię- 
„key nad nim miłość dokazowała, niż 
- Eprzyfiężeni naśmierć nieprzyjaciele ie~ 
> y zaiulzeni oprawcy. Dlaczego, za. 
trzymała w nim, naprzod wizytkie te afo 
fekty, ktore mu. iaka pociechę y tolgę 
przynieść mogły, iako to nadzieię, | we- 
fele, yiane takowe; á przeciwnym (po= 
obem (puściła nań wfzytkie, ktore go 
trapić y eięfzkość zadać mogły, iakoto 
'|boiaźć, żal, mutek, tęfkqicę, y tym po= 

F2 dobae. 
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dobne. Nad to przefzkodziła temu ni- |lie 
by towarzyfiwu, ktore część iego wyź-. 
dza z niżfzą zawize miała,yktore było mięs 
dzy Bogiem y człowiekiem, , żeby owa Bol 
radość y lzczęście, co pochodzi z złą ku 
gżenia fię z Bogiem, nie tamowała drogi kien 
zalom y bolom iego. Y tak pod czasł 
{wey męki to cudo w fobie uczynił, że fale 
widzenie Boga, ktore Dufza iego miała, fe: 
zgodziło fię «= mordami, ktore tercahof 
trapiły, Aten cud uczynił, „żeby był ała 
iak naywiecey mogł dla nas ucierpieć pzy 
Biada nam, że gdy fię co trafi dla niega pw, 
cłerpieć, wyciągamy cudu, żeby fię iakply 
nayprędzey z utrapieniauwolnić. Potym w 
dopuścił tegoimaginacyi fyoiey,żeby mułec 
żywo fławiła wfzytko, cokolwiek byłofiot 
wrmękach naylrożfzego y nayniezno= czł 
fnieylzego, do czego fię przyczynił y by=ħrz 
firy iego rozum, ktory tak iaśnie wizyte |no 
ko położył mu przed oczy, żeiakby naik 
to patrzał, co miał potym cierpieć, Yime 
nayniegodnieylzego y nayfromotnieye|ty 


$zego. ; 


2. Imá- 
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'2. Imaginacya Chryfłufowa tak wiel- 
|| kiemi mękami, ktore fobie ftawiła, be~ 
ryj dąc przerażona, zawoławizy na pomoce 
tak oświeconego rozumu, iaki był Syna 
ową Bofkiego, przebiegła iak w momencie 
złąj każdą w izczegulności mękę ze wizyt- 
rogj kiemi okolicznościami, tak ie uciążaiąc, 
cza] Że więcęy w ten: czas: na fercu Zbawiciel 
żj nalz ucierpiał, niż pod czas męki na Cie- 
le: bo owe katownie, ktore od żydow poe 
nofil, niebyły wlzytkie razem; lecz iedna 
pyfzła po drugiey. śle ferce Jego razem od 
jed wkzytkich: zdięte, yowyin morzem bo 
iegdłow, iakoby zalane było bez wizeląkiey 
 ałfolgi y naymnieyfzey pociechy. Y prze- 
jto w ten czas bardziey ferce Chryftufo- 
jńtwe czuło owę. zdradę Judafza, zaprzenie 
byłfPiotrowe, ucięczkę uczniow twoich, po- 
10 Bczki,naygrawania,bluźnierftwa,nagość, 
b przeniefienie Barabbalza, bicze, ciernia, 
gwoździe, y krzyż, bo mu fię to wlzytka 
y fak fławiło przed oczy, iakby to w rzeczy 
4, mey. przez uprzedzoną mękę razem 
„iePfzytko cierpiał. Miłość Chryfiufowa 
| F3 czy 
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czy mogła bydź kiedy dowcipnicyfzana | wé 
to, żeby mu bole zadawać? ale czy teżjym 
mogła bydź dowcipnieyfza nato, żebyć ył: 
pokazała, iak cię Chryftus ukochał? pny 
iak pragnie wzaiemnie od ciebie milo- | 
ści? iak na nię zafługuie? Biada mnie, źcbje g 
potym wizytkim Chryfiufa nie kochani gz, 
3. Kśtownie, ktore Chryfłus dla lu-| p 
dzi wycierpiał, nie tak mu cięfzkie były jąc ( 
dla ich okrucieńftwa, iako dla niepoży: py, 
tku.  Przyiemny by mu był ten kielichifoy, 
Męki jego, gdyby był przezeń zbawilibliņ 
wfzytkich na świecie ludzi. 
nia, te gwoździe, y teń krzyź firaciłbj| 4, 
był wizytek przefirach y trogość Mwoięjp, 
gdyby był tak fkuteczny, żeby mogłzbe| r, 
wiennie dotknąć ferce twoie, y ubefpiet|ej h 
czyć cięo Niebie. Łeczuważaiąc Zbi Q 


wiciel, iż iedna krople krwi Jego tolf 


wielkiey ief wagi, żeodkupić mogłani| 

jeden ale milion światow; 4 że wytoczy!y; 
wizy wfzytkę krewz Ciała fwego, iedne 

go całego Świata zbawić nie mogł, Ib, 

ferea twoiego dó/ miłości {wey zmięł: 
czyć 
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| ez$ć, áh ten to był gorzki kielich, za kto- 
' tym Qycą profił, żeby był od niego wol- 
icb]. ny/*Y więc tak zaślepiony.y. tak niewdzię-. 
haifi ezny będę, żebym dodawałtak cięlzkia- 
mil. go bolu fercu JEZUSOWEMU, 41o- 
ie,|, bie tym famym niefkonczone nigdy nie- 
| fzczęście gotowałk i 

Poftanow fzezerze przed Bogiemfta= 


|| towa niepożyteczną. nie była, pracuiąc 
ili dołożyć tego, czegoć. niedoftaie, y áp- 
bad plikuiąc fobie- wizelkiemi. pofobami 


if drogie zafługi Jego. 
acil!  Ażtendite CS videte, ff efl dolor, ficut 


Uważcie y obaczcie, ieżeli ieft. ktory 
ep bol: moiemu bołowi rowny. 

Quis tantam.-digne pofit eloqui pieta- 
go | tem? innocens afisgitur, ut noxius lihe- 
gal zerur: ut redimatur. fervus, occiditur:  Eja 
tod (us! Auguf. Serm. 128- 

xil | Kto godnie wymowić może miłofier< 
ogls| dzie Bofkie? niewinny cierpi, żeby win- 
ję F4: my był 
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ny był wolen, zabiiaią Syna, żeby odku+ 
piony był fluga! 

NA NIEDZIELĘ KWIETNIA. 
© boleściach wtgtrznych Cheyfiufowyeh, 
ktore miał patrząc na grzechy ludzkie. 

I 


Eżeli Zbawiciel naiż patrząc na te mę- 
] ki, ktore miał zanas cierpieć, czuł wi 
fercu fwoim Bofkim niewymowne beles 
ści; weyzrzawizy nagrzechy náíze; kto=| 
re na niego włożono, mufiał więcey ue) 
czuć, tak dla wfiydu, że nofił tak wiele! 
ytak wielkich zbrodni,'iako y dla żała, | 
ktory w fercu iwoim zate grzechy wzbu. 
dził. Ah iak wielki gwałt fobie w ten 
czas uczynić mufiał, gdy wfzytkich na 
świecie ludzi grzechy 'nafię przyimo» 


wał/ Sprzeciwiała fię temu na przod niee ||. 


nawiść ku grzechu, ktorym fig. tak bar- 
dzo brzydzii, jak bardzo” kochał Oyca 
á talama miłość, co mu grzechy, ludzkie 
hydziła, przymutzała go do tego, żeby ie 
wziął na fię, ytymie (pofobem zgładził. 
Sprzeciwiała fię potym liczba tych zbroe 

dni 


EB GA 


rs o ya mM myo n = 


KWIECIEN 89 
dni ludzkich prawie niefkoñczona: ieden 
grzech był ná niego nigdy nieznośny cię- 
| żar; Akiedy fię naniego taka moc grze- 

chow zwaliła, ktoż fię dziwować będzie, 
że fily Jego Bofkie pod niemi ufławały? 
| Aia niefzczęśliwy ciężaru tego nie czu- 
| ię, choć tak wiele grzechow nafumnie- 
niu mym nolzę. Nakoniec fprzeciwia- 
ła fiętemu |lzpetność y obrzydliwość 
grzechow, dla ktorych na niego miały 
fię zwalić wfzytkie przeklęćtwa y plagi, 
y fam Ociec Niebiefki choć na ukocha- 


nego Syna miał wywrzeć wfzytek {woy 
gniew y furowość iwoiey Sprawiedliwo- 


ści Bofkiey. AAh/ ieźli Bog tak karze 
{wego włafnego Syná, famę tylko pofłać 
grzefznika wnim widząc; czegoż my 
czekać mamy mizerni niewolnicy, 4 rze- 
czą famą grzefznicy? —, 

2. Tamitość Chryfłufowa nie tylko 
dręczyła Serce Jego Bofkie przez wyd 
y konfuzyą, ktorą miał z grzechów na- 
fzych nafiebie wzłożonych; śle ciężfży 
był żal za te grzechy ludzkie, ktory ferce 


jego 
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Jego fcifaąt, gdy fię zbrodniami nafze. | 
mi obłoźonym widział. Inne Jego mes 
ki miały twoię miarę;- lecz ten żal był 
niezmierny, bo. był proporcyonalny nie 
tylko cięfzkości y Kczbię tych grzechow, 
śle też nienawiści. Jego, ktorą miał 
ku (tym grzechom, y miłości ku nam. 
Wizytko to w Chryfłufie było. niefkoń-. 
czone, 4:zatym. y, żal Jego mufiał: bydź: | 
niefkończony, Miał w ten czas przed, 
oczyma.w(zytkich w ofobności.grzelzni.. 
kow, nad:ktorymi płakał, tzámè ichob.. 
mywaiąc, żadnęgo tam ynaymnieyfżego 
gizechu nie przepominał, albo raczey: 
żaden grzech nie zaniechał męczyć Sera. 
cá jego Bofkiego.  Wfżytkie. w owym 
momencie iako wi drapieźni rzucili ię 
na niego. Y.móie też tam grzechy mięx. 
dzy drugiemi były. Ten grzech, ktory 
mi fię zdał bydź tak bardzo powolny, w: 
ktorymem fię tak bardzo ukochał był, 
aapełnil*Serce JEZUSA moiego gorz- 
kością niefkończoną: y więc mi potym 
ten grzech ma, bydź w upodobaniu? Ahk 
Cze: 
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ezemuż z boleści teraz nicunrierane,Żem 
tak bardzo trapił Serce JEZUSOWE? 
Jeżli pragniefz poznać cięfzkość twoich 
grzechow, upatruy ich wSercu Chry- 
flufowym, y obacz, co tam czynią, á nie 
ogląday fię na to, co w zepiowanym two- 
im ftercu czynić zwykły. 

3. Mufiał ten żal Chryftufow bydź na- 
der nieznośny, gdyż fię nań ufkarżył, y 
wyznał przed, Uczniami, że Dufza Jego 
była Imutna Aż doimierci. Gdyby był 
Pan JEZUS od tego famego żalu, ty od 
miłości ku nam Życie (woie położył; iak- 
byfmy mu za to wiele powinni bylizcy 
więc mnieyfzą wdzięczność tym u nas Wy- 
fluzył,że przeciwko tak wielkim ierca 
fwego katowniom przyżyciu fię za- 
trzymał, áby był mogł więcey ydłużey 
dla nascierpieć? Mufiał powtore ten żal 
bydź nader nieznośny,poniewafż dla nie- 
go, gdy fię wfzytkie fify wCiele Jego 
wzruizyły, drzeć y konać począł, 4 Oycu 
fupplikować,śby kielicha nie pił; w czym 
nie oto profit, żeby był od mąk przy- 
fałych mogt bydź uwolniony, bo ich 
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lerdecznie pragnął, śle od na(zych 'grze- 
chow, ktore mu;w tym ‘kielichu pełnić | 
śż do dna kazano. „Muliał y potrzecie 
„ten żal bydź nieznośny, gdyż, dla tego 
żalu krwawy nań pot wyfłąpił,y gdy iuż 
przyrodzenie cięlzkości tego żału znofić 
daley nie mogło, na źiemię iak martwy 

` upadi, y w krwi fię wey.zanurzył, Ah! 
ieźli {erca twego ten widok nie fkrulzy, 
ieżeli cię nie zagrzeie do miłości ku nież 
mu, nie zndydziefż ani w Niebie, ani tu 
na żiemi, nic takowego, coby cię fkru- 
{zyć y zagrzać mogło” 

Proś Pana JEZUSA,śbyć użyczył ia- 
ką cząftkę tego ferdecznego żalu, ktory 
on w fobie wten czas za twoie grzechy 
wzbudził.  Ofiaruy także Oycu Niebie- 
fkiemu ten żal Syna Jego, Abyś nim na- 
grodził niedofkonałość żalu. twego za. 
grzechy. 

Magnat ficut mare: contritio tua. 

Tbren; 2. 

Wielka ief iak morze, krucha twoiś.. 

Non folis oculis, (ed quafimembris omni- 
busfievijje videtur. Bernard. Nie 
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Nie fimemi oczyma, śle wfżytkiemi 
| prawiejczłonkami, zda fię, że Pan JEZUS 
płakał. 
NA PONIEDZIAŁEK 
Wielkiego Tygodnia,. 
Ze Chryftus umęczony sieft Cel nafżey * 


miłości. 


1 
Ba dla ludzi umiera, áh/iak toieft 
D sielka do miłości pobudka! Im kto 
więcey poymuie, coto'ieft Bog, y co to 


ieft człowiek, tym mu trudniey poiąć tę 
niewyczerpaną taiemnicę, że Bog dla lu= 
dzi umiera. Coż to ieft Bog? y co'to 
ieft człowiek! Bog ieft wielkość, moc; 
y majeftat naywyżlzy. Człowiek ieft ' 
podłość, fłabość,y niegodność nayniżfza, 
y więc Bog za człowieka miał kiedy u- 
mierac! y więc tawielkość, ta wfzechmo- 
cność, y ten naywyżfzy Majeftat miał fię 
wydać na śmierć za tę podłość, za tę fla- 
bość, yza.tę nikczemność/ komuż to 
wnidzie w rozum? Człowiek ieft na to 
' ftworzony, żebyfię wfzytkiego wydał y 
; wy« 
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wynifzczył dla Boga,! y to ief fzczęście 
iego y naywięk(ża chwała!A le żeby fięBog 
wydał y wynifzczył dla ludzi, to fię zda 
bydź niegodna na Jego niefkończoną 
Mądrość. Prawda, że to Mądrości Je- 
go zda fię rzecz bydź niegodna, lecz Do- 
broci Jego rzecz. to ief przyzwoita, á 
zatym fię to zgodzi z Mądrością Jego 
Bofką, bo co fię ziedney ftrony Bogu ni- 
by uymuie, to jfię z drugiey nadzradza. 
Tak obie Bog wielce lerce ludzkie wa- 
Ży, iż dla pociągnienia iego mało mu fię 
zda wlzytko, cokolwiek czyni ycierpl 
Ah biedne ferce moie, iak głupie cenę 
tmoię wynofilz, ieźli cię Bog takiemi na- 
kładami nie kupi? 

2. Poiąć tego nie mogę, coief Troy- 
ea Swięta, dle w tym tak wiele trudności 
nie cznię, maiąc tę per(wazyg, że Naturá 
Bofka ieft rozumem moim nigdy nie 
poięta, y dla teyprzyczyny wierzę Troy- 
cęj Swięta, choć iey nie poymuię. Lecz 
tę taiemnicę,żejBog dla mnieumiera, tak 
mi trudno wierzyć, iak mitrudno ią po- 
iąć. Tak po ludzku mowiąc, muliaf 
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Bog wydać (woię niefkończoną Dobroć, 
że fię nato odważył. Mufiał wydać wizyt- 
kę Wfzechmocność y Mądrość fwoię, 
zeby ią był wykonał; á potym trzebaby 
mieć rozum włzytkich Aniołow, żeby 
to iakokolwiek |poznać, trzebaby mieć 
dofkonsią Chrzefcianina wiarę, żeby te- 
mu wierzyć; ale Kto'to poznawa, á przy= 
naymniey kto temu wierzy, mufi mieć 
wizytkich czartow zatwardziałość ierca, 
|ieżeli aieumiera, albo z famey miłości 
-albo ztamey żałości, że.nie kocha Boga 
umarłego dla ludzi. Gdyby Bogza czar- 
itowumarl, lubo fię-zdadzą bydź w czym 
innym nieużyci, tąby.fię iednak miłością 
"umieraiącego za nich Boga przecię 
zmiękczyć dali; ia co mam 'tak (klon- 
ne'ymiękkie do tworzenia ferce, Bo- 
giem za mnie umarłym naymniey fię nie 
.porufzam. 
3. Bog zamię umiera? O ffowa, kto- 
.| remi fig y flodko y długo bawią| dufze 
święte na źiemi, biorąc to za naywiębkízą 
| do miłości pobutłkę. Bog za człowie- 
ka 
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ka umiera? O flowa Aniołom nigdy nie 
poięte, którym fig na wieki dziwować 
będą w niebie! Bog dla ludzi umiera! O 
flowa, ktore czynią wieczny wfłyd y kon- 
fuzyg potępieńcom wpiekle/ Bog za 
mnie ña krzyżu umarł (rzecze potępie: 
niec) á ia tu w piekle ieftem/ Czyli mo- 
gę wątpić o Bofkiey dobroci ku mnie,y 
fzczerey iego woli, że mię chciał wie» 
cznie zbawić,gdy życie {we łożył za mnie? 
Komiuż totedy przyczytać, że tuw pic- 
kle ieftem, tylko mnie fimemu! Nie | 
malz nic trudnieyfzego do wiary nad 
Wieczność mąk piekielnych, lecz! kto- 
kolwiek dobrze te krotkie ftowa poymie 
Bog dla ludzi umicra,bardzo {nadno poy» 
miete drugie krotkie fłowa,ludzi niewdzię 
cznych,|Bog zanich umarły karze wie- 
cznemi mękami? Czyie ferce nie gore o- 
gniem tey miłości, ktorą Bog umiera- 
iący chciał wludziach zapalić, godzien 
tym ogniem gorćć, ktory zapalaw piekle 
Sprawiedliwość Bolka. Ktoregoż z tych 
egniow bardziey obie życzyć? — 

Pofta 


L 
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|  Pofianow fobie iako nayczęściey ro= 
z myśleć mękę Chryflutową, ‘y żadnego 
dnia nie-opuścić, źeby choć krotkanie 

jfpomnieć na to'tak wielkieDobrodziey- 
fiwo, tym bowiem fipofobem pokaż eiz 
fię iakokolwiek wdziecznym Bogu zą 
|cię umieraiącemu. 
|- Qui vivunt, jam non fibi vivanz, fedet 


|qui pro iphis mortuus'efi. 2. Cor. 5. 
| Ktorzy Żyją, niech nie fobie, ale temu 
Żyią, ktory zanich umarł. 

Toto vobis figatur iwzovde, qui provos 


bis fixus ejl in Cruce. Auguft. ` 
Niech wam fię dobrze wbiie "w ferce 
ten; ktory dla was ieftprzybity na krzyżu. 
NA WIELKI WTOREK 
|Ze Ghryfius za nas cierpiący. ieft celem 
zniłości nafzey. 
á I. 
F) Og umierający 2a ludzi, iefimateryą 
8.3 iopodziwienia, ale y oraz mocng po- 
budką dokochania.  luecz Bog umiec- 
raiący za nieprzyiacioł fwoich, ieft coś 
dziwnieyfzego,y do więkfzey mitości fer= 
G ce 
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ce ciągnącego. Uczy tego ‘Zbawiciel, | 
że fię więkiza miłość nad tę znaleść nie | 
może, gdy kto duizę położy za przyiae 
ciela (wego; ale pofżła daley miłość Bo- | 
fka ku ludziom, bo za głownych fwoich | 
nieprzyiacioł umiera: áh za iakich nie» |p 
przyiacioł? tak podłych iako niezbo= 
żnych, tak mizernych iako niewdzię= 
cznych? Na ich ukaranie nie trzeba bye | 
fo Bogu mocy fwóiey wywierać; zapo- |. 
mnieć ich tylko y nie nie czynić im doef 
brze, 4tymby fię famym wniwecz obro= [y 
cili.  Szczegulna wola iego mogła ich 
uczynić wiecznie niefzczęśliwemi. Lecz 
nie tylko ich nie karze, tak, iak zafłużye | 
li, ale ich też cierpi, czeka ich, y łafka-|. 
mi uprzedza, v pierwfży im ofiaruie przy-|;, 
jaźń ymiłość twoię, 4co iefzcze dzi-|ą 
wnieyfza, te im wfzytkie łafki y faworyj,, 
Niebiefkie wyfługuie krwią woią y śmier- 
cią na krzyżu; czyni dofyć zanich: rana-|, 
imi yboleściami fweimi, y grzechy ich, je 
ktoremi iegoż famego zelżyli,krwią fwo- 
ią wypłaca, mogąc ich fprawiedliwie po- i 
tępić 
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tepićna wieki. Czyli mogł więkfżą mi- 
tość Bog ludziom pokażać, choćby cas 
tey fwoiey na to Wizżechmocności po= 
rulzył? 

2. Lecz to iefzcze bardziey miłość 
Chryftalową przeciwko nam wynofi, że 
nas mogł poiednać z Qycem fwoim Nies 
£* |biefkim y wyfłużyć tełafki, 4 znieprzya 
iaciol Bofkich uczynić nas fyaami y przys 
iaciołami (wemi, iednę tylko krwi kroe 
pilẹ, iednę łeżkę z. fwych oczu, nawet ie- 
dno iwefichnienie albo porulżenie ferca 
na to ofisrowawfzy: ponieważ każda iego 
choć naymnieyfz4 ekcya, będąc akcyg 
Bofką, ieft niefkończoney wagi. Obral 
iednak dla nas, nietylko krew fwoię wys 
-|lać, ale iey do ofłatniey kropelki nie ża» 
łować, nie tylko za nas umrzeć, -ale ue 


Nie ieftże 
to, moy Zbawicielu uyma Mądrości two= 
iey Bofkiey, tak wiele łoźyć na to; co cię — 
imniey kofztować mogło? Ale w tey oka- 

| yi zdafię, żeś nie tak fluchał tego, coć 
| G2 „Mą: 
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Mądrość radziła, iakotego, coć Dobroć 
y Miłość rofkazała. Nie patrzałeś “nai 
wielkość 'Majeflatu twoiego; ale na wiels | 
kość potrzeby ymizeryi moiey. Mia- 
łeś to przed oczyma, żebys był bardziey 
umnie wyfłużył miłość niżboijażń. ‘Alef 
choć nie wyciągafz takich refpektow po 
mnie, czyć przez to odemnie nie ták fg 
powinne? 4 dopieroż czyś więkfzey mi- 
łości nie ieft godzien. 

g. Mowić fię iednak może, że tak 
wielka Dobroć namnieynie uraźila! Mg- 
drości iego Bofkiey; 4 łubo *ta'miłość, 
ktorą. miał-ku ludziom, była prawie zby- 
teczna, nie była iednak ‘ślepa, bo to nie 
bez przyczyny, źe nas chciał odkupić tak 
wielkim nakładem. Chciałnam bowiem 
pokazać, iak wielkiey ieft ceny, chwałajj, 
iego Bofka, 0 ktorą kiedy idzie, nie po- 
winniśmy nigdyniczego żałować, riawetję. 
Życia famego. Chciał, nas y przez toļb 
nauczyć, co to ieft grzech; abyśmy o ie- 
go złościmiarę ztego brali,co Bog chciałjj, 
czynić nazgładzenie iego, bo to iefijij 

LZĘCĘ 


pa Zł p m (MOS I. iz 


= O OG m r= N 


5 O N 


"KWLECIEN m 
ezecz pewna (iak mowi Bernard Swięty) 
Że rany duizy nalzey byłyjnieoefpieczne, 
gdyż naich uleczenić mufino Syna B9- 
fkiego zranić, y krew z niego wytoczyć. 
Nakonieć: chciał Pan JEZUS pokazać 

| wielką kw nam miłość przeź wielkie bo- / 
leści fwoie, dla tego, że ieżeli ta łatwość, 
z.ktorą nas z niczego tworzył, była iakim 
pretextem niewdzięczności nafzey, ptzye 
namniey ta trudność y tak.wielka odwa= 
ga w odkupieniu nafzym,, włożyła na nas 
oblig da miłości ku niemu. Ah! ieże-. 
li po tak wielu mękach, ktore cierpiał 
|z4 nas, tak go mało kochamy, cożbyśmy 
czynili, gdyby nas był odkupił żadnym; 
albo małym Ktwi (woley nakładem. 
och fig tego Jai Bogiem (ox 


Commendat autem fuam charitatem Dea 
its in nobis quoniam cùm. adhuc peccatares 
efijeferzus, Chrifius.. pro nobis martuus efis 
G3-  * Oświad=' 
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Oświadczył nain wielkość miłości! 
fwoiey Chryfłus, umieraige zanas, gdy-| 
śmy iefzcze grzefznikami, y nieprzyia- 
ciołmi iego byli. 

SI non dilexi fet inimicos, nondumpoji-| 
deret amivos. Bernard. Serm: 20. in Cant.) 

Gdyby: nas był Chryftuswtenczas nie 
ukochaf, gdyśmy iefzcze nieprzyiaciof- 
mi iego byli, nigdybyśmy fig nie byli 
ftali. iego przyiaciołmi. 

NA WIELKĄ SRZODĘ 
ZeChryfius umęczony wyciąga po naś Kom- 


pafi, albo fpolnego żali. 
Ji 


'Aprzod kto uważy, iak wiele Chry- 

iłus cierpi, rzecz ieft niepodobna, 
aby nad nim iwoich wnętrzności nie po- 
rufżył. O wielkości zaś mąk iego ztąd 
każdy dzić może. 1. Zetak wieleludzi 
fprzyfięgło fię na to, żeby mu iak naywię- 
cey ciężkości zadawać. Wielcy, mali, 
Kapiani, Uczeni wprawie, Zydzi, Rzy- 
mignie, przyiaciele y wizyfcy prawie lu= 
dzie do tego liç przykiadali; żeby cood 

kańde 
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Każdego ucierpiał 2. Niebyłożadney 
cząfłki ciała iego Swiętego, żadney fily 
dalzy iego, ktoraby nie miała ofobliwey 
{wey męki. 3. Męki teiego trwały od 
pierwlzego. momentu, gdy cierpieć za 
nas począł, aż do tchu! ofłatńiego, bez 
wfzelkiey folgi, y przefłanku iakiego .y 
owlzem-iego boleści więcey Co. rAz roa 
fiy. 4. Spoloby mąkiego były niezwy: 
czayne, iak. to korona cierniowa;- albo 
nad zwyczay polpolity, iak to.biczowas 
nie iego. 5. Komplexya ciałaiegoby» 
ła delikatna, y na każdy raz przykry pras 
wie niedotkliwa. 6. Zywość imaginącyń. 
iegoy applikacya myśli to wizyfłko prze» 
nikaiącev, ze wfżytkiemi: okolicznościa« 
mi, cokolwiek pod czas.męki. [wey cier- 
pia. Zaden nigdy człowiek w tak kras. 
tkim czafie tak wiele nie bolał. Więć 
fdulznie Chryftula twoiego mężem bo=- 
leści nazwiefz y Bogiem miłości; Aieżem« 
lić lerca wíkroś nie przenika ta miłość, 
y.taboleść iego, twardfzy nad kamień bę= 
dziefz/ 
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2. Potym Kto waży, że tak wielkie 
męki Chryftus za niego cierpi, powinien. 
fig nad nim ferdecznie użelić. Gdyby 
iaką beftyą dla ciebie męczono,. mial- 
byś nad nią kompallyą; 4 że Bog dla cie- 
Bie takie męki ponofi, y więc powinieneś” 
na to fuchemi oczyma .patrząć? Pan Je- 
Zus we wiżyftkich choć nayciężfzych bo 
łeściach, miał naciebie ok», ‘y między. 
włzytkiemi ludźini tobie ofobłiwie wys 
fugę krwi: twoley y śmierci appliko wały. 
gz tey fimey przyczyny mgki tak Okru 
ène były mu przyiemne, że tobie poży- 
teczne były, y żeć fwoię' miłość: miał 
miemi pokażać, á zarobić n ciebie na wzae 
iemaną miłość kutobie, ktorą isk nay- 
bardziey pragyiąt ci oświadczyć, fłodzi- 
ła mu ow gorzki kielich męki iego, lecz 
przeciwnym. fpofobem ta trudność, kto-. 
ra czuiefz, gdy codla niego cierpifż, ief 
iawnym dowodem, że go mało kochalz, 
albo że mu niechcefz miłości fwoiey 
świadczyć. Człowiek, ktory nie kocha. 
Boga za licbic umieraiącego, albo, ca. 
nie 
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nie ief gotow za niego- wzaiemnie u‘ 
rarzeć, albo dla niego famego, darmo 
po świeciechodzi,y niejefł tego godzien, 
żeby był poczytany między ludzi Żyią+ 
cych. Swięty Paweł go wyklina moce 
Apoftolfką, y fiulznie: bo, am famega 
fiebie na tę klątwę potępia hiekochałąe 
Chryfiuta, Ktorego kiedy z fErca Iwgiem. 
go wygania, czyli nietym fanym wygde 
niayfiebie zfesca Jęzufowego? Ah! czy 
może bydź nad tę (rożfza Exkommunikaż 
ą, Kto dotey uwagi iefzcze y tę przy= 
da, żeco cierpi Pan JEZUS, my lami 
cierpieć-mieli, iakże nadiego męką us 
bolewać nie'ma? Anad: te, że to lamo, 
eośmy cierpieć mieli, nie od kogodnne= 
go, tylko od nas.ponofii Ab, nie ieft 
to wymyfł albo nabośna uwaga, że Syna 
Bofkiego grzechy nalze krzyżują, lecz 
to ief artykuł wiary. Wzyrażnie: świad... 
czy Prorok, że nafze. nieprawości ranami 
go pokryły, yże nafze złości za ofirzyły 
ria niego tak Sprawiedliwość Bofką, ið- 
koy zaiadłość nieprzyiacioł iego.. Chać 

był 
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był naypięknieytzy ze wfzytkich Synów 
ludzkich, y przeto był iedynie usocha- 
ny odQyca fwego. Niebiefkiego; choć . 
by? niefkończenie Swięty, y przeto naya 
mnieylzez» grzechu: niezmaiący;. choć 
był nielkończenie-fzczęśliwy, y przeto 
od wlzytkich. bolow y-cierpienia odle- 
gly; ale że fię odważył bydź rękoymią. 
nalzym, dlatego maliał na fig te wizyt-. 
kie karania przyiąć, ktoreśmy cierpieć 
mieli, 4 zatym.znieść na lobie mufiat. 
wflzytek : cięzac gniewu. zapalczywości 
Boikiey.  Tenci.toief Jakub w4zatach. 
Ezauego, ktorego Ociec nie poznał;nia 
dla tego, żeby był wziął fobie błozofla- 
wieńitwo, ale.żeby na niego, wizyfłkie. 
nam oależyte przekłęćtwa padły byty. 
A iakże z całego {erca niemam kochać, 
że lub fiş nielkończenie brzydził memi 
grzechami, iednak aby mię uwolnił od 
tego karania kterem za nie miał cierpieć 
przejął wfzytkie nafię?aiakże mam kies. 
dy do naymniesłzego grzechuaffektem 
fig (xlonić; gdyż Boga mego przywiodł, 
do tak nędznego ftanu? Nie 4 
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Nie zakladay twoiey nad Chryfłtuem 
kompayi w famym tylko affzkcie y po- 
rulżeniu lerce ale raczcy wtyn, Żebyś 
jak naywiękfzą zawzigl nienawiść da 
każdego grzechu. 

Vulneratus efè propter iniquitates n0- ; 
firas, attritus cÑ propter fieiera noftra, 
Ifaie 53. Ra AT 

Zreoniony ief dlanieprawości nafżych 
ztarty ief dla zbrodni nalzych. 

Pwtans Crucem fuam JESUŃ, grande | 
fpodaculu ny f [p:Fet impietas, gra mł: lua 
dibrium! fi pietas, grande myfteriwn! Ai 

uft: in loan: 

Chryftus fwoy krzyż dzwigaiąsy ʻo iak 
wielkie dziwowilko! naktore gdy fię za- 

- pdtruje niezbożność, obrica go wpo- 
miech; śgdy naaie wzyrzy pobożność, 
uważa wnim wielką taiemnicę. 

NA WIELKI CZWARTEK 
Ze Chryfłas umeczony ief początkiem nam 

Jzty. ufności. 


1. i 
N 4 czymże bardziey nalzę ufuość 


funs 


ORCO 
E > 
; 


Tog KWLĽLECIEN 
fundować możem, jeżeli nie na męce y 
dofyć uczynieniu Zbawiciela nafzego?: 
Zaciągngliśmy długu iak dziefięć tylfiecy 
talentow przez grzechy nafże, zkądże to 
wypłacić? Chocćbyśmy wlzytkie ftworze- 
nia wiednę kapę zebrali, nic znich nie 
wyciśniemy, coby nasztego dłagu wy- 
prowadzić jmogło. Grzech. z-natuty 
iwoiey maiakąś nielkończoność, bo fię 
śmie porywać na nielkończoay Majóftat. 
Fa niefkończona zniewaga nadgrodzić 
fig nie może, chyba przez Ofobęjgodno-. 
ści niefko! W n to ieft przez, Boga 
człowitka.  Jeduakropla krwi iegobya. 
ła. Alef iezoney wagi, á on ig sokani 
wylał, żeby był wyplacił te długi, ktorem.. 
Śniy Mie zaciągnęli, ftał fię nas 
fzym rękoymią, y,dolyć uczynił za nas: 
bo bedac człowiekiem, mogł fię uniżyć 
Bogu, cierpieć zais y umrzeć, to ich 
wyliczyć tę fumme, ktorgśmy Bogu po- 
winni; á będąc oraz Bogiem, to fwoie u- 
korzenie; tęmękę y śmierć: za 1145, Wý- 
niofie do takiey. godności, y nielkonczo= 
- nego 
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mego waloru; że dofyćwczynienie iego 
ieft proporcyonalne krzywdzie Bogu za- 
daney y złości grzechow nafzych. 

2. "Ponieważ tedy zsflugi Chryftulo- 
weląniefkonczoney wagi, wnoś fobie 
-ztgd, naprzod: że wypłacenie długowe 
ktore om'za nas czyni, mie tylko ieft ro, 
wne, ale ielzcze więklze, niż obraza Bo- 
dka, chociażby nayciężfza, bo, każdy 
grzech ludzki ieft w fobie fkończony, ta 
zaś nadgroda za grzech, miary y końca 
niema. Powtore, że więklzą Bog ma 
-chwale z naymnieyfzey cierpliwości y 
bolu':Ciiryfufowego; 4 niżeli obelgę z 
-grzechow, całego Świata: o iak to wielka 
dla-nes pociechy okazya/ PotrZecie, że 
choćby, fiękto czuł do wfzyftkich ludze 
kich y czartowfkich grzechow, iedna 
krwi Chryflufowey:kropelka ma więcey 
«mocy, niż'trzeba 'do zgładzenia tych 
nieprzeliczonych „grzechow, y tymże 
fpofobem choćby kto tyfiąc razy zaflu- 
Żył napiekło, iedna łeżka Chryftufowa 
może zpiego wybawić, ah! iaka ztąd nas 
i dzieią 
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dziela grzelznikowi rośnie! Nieftety moy 
"Panie/ kiedy ia uważam wielkość 
y lczbę mych grzechów, podłość 
mo y godność Majefłatu Twe. 
go, ktorymi śniizi obraźić dla lichego 
antereflu, dla momentalney rofkofzy, 
maige tak wiele obowiązkowy przyczyn 
do miłości twoiey. Nadto, kiędy uwa- 
4am niefkończoną nienawiść, ktorą maíz 
ku grzechu, yowe firzfzliwe zemfły, kto» 
reś nad grzefznikami czynił, nic minię 
zcflaie, tylko defperować, y mieć fię za 
zgubicnego. Lecz gdy oczy obrocę 
na jcicbie ukrzyżowanego, ty toczącego 
krew zamnie aż do ofłatniey kropelki, 
Żebys grzechy moie BoguOycu wypłacił, 
poczynzm nie tylko nie rozpaczać, ale 
nzwet fię y nie bać. 

3. Qycze Przedwieczny, nie namnie 
grzelzpike oczy twoie obracay, ale na Sy- 
ne twego zamnie przybitego dokrzyżaz 

„ albo ieżeli na mnie kiedykolwiek poy- 
„*zylz, petrzże przez rany icgo, wktory» 
chem. fię od gniewu twego utaił. Głos 
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brwi JEZUSÓWEY, fkuteczniey de 


«iebie woła, niż głos grzechow moich, 


4zatym więcey ma'ta krew mocy, żeby 
mi wywołała łatkę, niżeli grzechy m:0= 
ie, żeby wywołały zen fłę.  Przyznem, 
Żem fiła winien Sprawiedliwości two= 
iey; aleć więcey oddaię, niż dług moy 
wyciąga, kiedyć krew ofidruię, y do- 
{yé uczynienie Zbawiciela moiego. -Lu= 
bo grzechy meie fą wielkie y liczne, 
przecię nie fg niefkcńczone, 4 zaflugi 
Chryftulowe fa ceny niezmierzoney. Y 
tak Ichraniaige fe w lerce JEZUSOWE, 
izko w Fortecę niedobytą przed Pofkim 
gniewem twoim, ieftem tego pewny, że 
mię tam nie dofięże miecz Sprawiedli- 
wości, y patrząc na mękę Zbawiciela mo= 
jego;smam więcey ufności w miłcfiere 
dziu twoim, niżeli boiaźni gniewutwe= 

go Bcfkiego o ciężkie grzechy moie. 
Kiedyby cię chciał czart przywodzićde 
rolpufły,ytrwożyć ci lumnienie o prze< 
winienia twoie, poyrzyi na Krucyfix; á 
to famio poyrzenie przydać tyle iercą, 
żefię 
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że fię zdobedzielz naufność w m ilofien= 
dziu Bofkim. 

efpice gufaciem'Chyifstni. P fal, 93. 

Moy Boże, weyreyr na Syna twego 
przebitego na krzyżudla miłości mocy, 

Fufus Demin? fongvis<dcnatus'cfl hoa 
imicidis, urnon dicam Deicidis. Augufti- 
MUS In Bial, 65. 

Wylena. krew Chryfufowa nie tylko / 
tym ieft pomccna, ktorzy go iako czło= 
wieka si wiedząc o Bofiwie iego Żabili, 
ale też y tym, ktorzy fąprawdziwi zuboy= 
cy iamego Boga. 

NA WIELEI PIĄTEK 
Ze Gwyflus umęczony ief nam do naślądo= 
owania przed-aczy pofłówiony,, 
q 


NE dlaczego innego Chryfłus tak 
«a. X wiele cierpiał {mowi Piort Apo- 
fiot). tylko čaigc nem przykład, abyśmy 
fęudali krwawemi śladanii iego, tym 
damym przykladem nie Re pobu- 
idza do naślaćowania, alenes też wipo» 

iega; y daie obfite latki. Ociec iego 
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niebiefki, gdy pokazuie rozpiętego na 
krzyżu każdemu Chrześcianinowi, to do 
niego mowi, co niegdy rzekł do Moyże- 
fza: Patrz naten Wizerunek, ktoryć ieft 
wyfławiony na gorze Kalwaryifkiey, 4 
„| chciey go na fobie rzeczą famą wyrazić. 

Nie będziefz żadną miara przeznaczony 
do nieba, ieżeli nie będzielz prawdziwą 
kopią tego originału, to ieft ieźli nie bg- 
dzieíz podobnym Chryftutowi, ázwła. 
fzcza ukrzyżowanemu, bo on ci na ktzya 
żu krwią twoią wyfłużył przeznaczenie 
do nieba. Niedofłaie czegoś (mo. 
wi Paweł S.) domęki Chryfłufowey, więc 
potrzeba, abyś to zfłrony twoiey przyłga 
czyj, to zaš nic innego nie ieft, tylko 
żebyś (obie tę-mękę applikował, bo ina. 
czey żadnego pożytku nie uczyni. Ap. 
|plikować zaś fobie męki iego nie moa 
żelz, tylko będąc złączony zcierpiącym 
JEZUSEM ,y znim do krżyża przybitym. 
Ah! życie twe delikatne y zmyślności 
flużące; czy ma co podobieńftwa do Ua 
krzyzowanego Chryfiufa zaciebie? 
PATA 2. Te- 
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‘o. Tegoby zaś haybardziey naślądow 
wać pottzeba w męce Chryftulowey, a- 
byś dig tak cale Bogu cfiarowal y chwale 
iego Swięty, iak fię on ofiarowal. Lù- 
dzie zaślepieni y miłością włalną niby 
omamieli, nie bardzo poymuig, co tol 
iet Bog?czego ieft godzien? ycoby po- 
winni czynić dla iego chwały; więc por 
trzeba było, żebyich wtey mierze Bog 
człowiek był Miftrzem wydawlzy fię nal 
ofiarę Chwale Oyća fwoiego prawie U- 
fiawiczną, bo iązżyciem iwym począł, 
y doprowadził ią doofłatniego tchu ży” 
cia; na ofiarę powfzechną, bo natę chwai, 
iç Oyca, ofiarował wfzytko, dobra, po- 
ciechy, iławę, nawet życie fame; nsrofiae 
rę dofkonała, bo przez nię dobra fwoie||. 
tym ipofobem wydał, że y odzieży nie. 
maiąc, nago na krzyżu "umarł. "Tskżej_. 
pociechy fwetak wizytkie cfiarował, ŻE]. 
żadney nie ptzepulzczaiąc poddał lię bo» |; 
łeściom yniękom nieffychanym, á fiawę h 
zaś fwoię wydał na tzkalowania y trómó* 
tne obelgi; nakoniec życie fwoie ofiar 
rował 
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rował na śmierć, 4 śmierć fzubieniczną ý 


ze wlzytkich nayftożlzą. Czy mogła iuż 


|daley, choćby nato porulżył Wiżech 


mocności fwoiey, ta ofiara pofłąpić; 


| Bog człowiek tak wynilzczony y tak ofiaw 


rowany dła chwały Qyca fwego iaśnie 
nam pokazuie, iako Bog ieftwielki? cze» 


[go on ie godzien? y iak fię ofiarować 
"Idla chwały Jego mamy? 


3. Ten to wizerunek, któtyć przed 


oczy kładą. Możefz bydź iakatradność 
, |» naśladowaniu Jego, ieźliotym pomy- 


) 
ya 
da 


ślifz.  Naprzod, że ief fain Bo$, ktoryć 
ten przykład daie, a ddieć gó z lzCzerey 
ku tobie miłości. Potym. że wfżytkie 


„i [twoie (zczęście ychwała natym zawifła, 


abyś fię tak całego dla Boga wydał, boś 


i nie do czego innego, tylkó do tego ftwow 


zony. Nad to,gdyby wfzytkie ftworze- 
[nia łożyły na chwałę Bożą to,co fą y mà- 
|aopicyhy to daleko było, niż gdyby ie= 
| 


| |dnego robaka ofiarowano na chwale Kroa 
| Ha iakiego ziem(kiego. Przyday y to, 


żeto wizytko, cokolwiek na chwałę Bon 
He ika 
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fkg lożyíz, chocialz przez tę ofiarę zda | 
fię ginąć y nifzczeć, iednak przez to fas 
mo faie fię iakiey ceny y wagi niefkofi» 
czoney. Nakoniec, że ofiarniąc wfzyt- 
ko Bogu y tracąc dla niego, nabywafz y. 
zaayduiefz wfzytko, bo nabywafz Boga; | 
y-zapominaiącwizytkich Intereflow two» | 
ich, nadgradzafz ie tobie niecfkończonym | 
pożytkiem, poniewafz ie (am Bog w pā- 
mięci mieć będzie, Szczęśliwe zapos 
mnienie, co Boga dotego fkłania, żeby 

fam onas myślif! | 

Rachuy fię z fercem ‘twoim, ktorsteż 
ient ofiara, coiey Bog naybardzicy Wye 
ciąga od ciebie teraz, yodday ią Bogu, 
chociażby yhaywiękfzy gwałt fobie 'u- 
czynić przylzło. 

Sacrificium €5 oblatióneminoluifti=<tutt 
dixi: Ecce venio. Pjal. 39. 

Inizey ofiary nie chciałeś pomnie Pa» 
nie, procz ferca moiego. Więc chę- 
tnie przychodzę oddać citę ofiarę. 

Ouid te bortatur, ut imiteri s? quodnoh 
poler, uififadus homo: tolerayeenim pafs | 
lones 
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| (ones numquid: poffet, nifi fatus bomo? 
Auguft, in Pfal, go.. 
Cożci naybardziey Chryftus do naśld- 
dowania podaie? to, czegoby czynić nie 
mogł, gdyby nie był człowiekiem, to ieft 
nie mogłby: cierpieć, y.ciebie do naślas 
dowania cierpliwości {wey wzywać.. 
NA. WIELKĄ SOBOTĘ 
O boleściacb Matki Nayświetjżey,, 
I 


Ożem. to befpiecznie twierdzić, że 

Męka. JEZUSOWA była. Męka 
MARY; y. że nikt po Chryftufie tak wie- 
le nie ucierpiał, iako. Matka Jego.. 
Jeżeli Jey Syn. byf Mężem boleści. ta 
ọna pewnie: była Matką teyźe. boleści, 
bo Jey boleść: rownała fię miłości ku Sy- 
mowi.  Bardziey go: ona. Kochała, niż 
wfzyfcy:oraz ludzie, choćby fię naybar= 
dziey na towyfilali; więc z tak wielkiey 
miłości, o wielkości Jey: bolow: każdy 
Kądzić może. Cokolwiek okrucieńltwa. 
Syn Jey naciele znofił; to ona na-woim. 
Sercu wfzytko.czuła. Rany te,co tare. 
| H3 | gały 
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gały członki JEZUŚSOWĘ, Iprzebiiały | 
iey Serce. Więcey. ona cierpiała pas | 


i 
S 


trząc na cierpiącego Syna, niż kiedyby |, 


Była wlzytkę Jego Mękę na ciele Ñ wym 


znofiła: bo ricfkończenie bardziey ko- | 


chała tego Syna, niźli lama fiebie. Kie | 
dyby mogła była przeiąć na fięte Męki, 
ktore on wycierpiał, z: iednęby to ro- 
fkotz poczytała była, bo przyiemno ieft 
cierpieć za tego, w kim fię kto kochaż, 
ale to ieft boleść pociechy mieznaiąca, 
patrzać na mękę tego, ktorego z (ercą 
kochamy, a nie móc mu w niczym bole-. 
ściiczoulżyć. Ah/gdybyśtaką miłość 
ku Chryftulowi miat iak Matka Jego 
Nayświętlża, takbyś teżnad nim bolał, y 
życzyłbyś tobie bydź, iak ona uczeftni» 
kiem Męki y śmierci Jego | 

2. Przy tych iednak. boleściach naya 
boleśnieyfza Matka fiatku y męftwa lwem 
go naymniey nie natulzyta, y w tych tak 
ciętzkich żałach nic nie odfłgpiła od 
wipaniafości terca, y odważnego przy= 
fianią nawizelką wolą Bofką. Statatu~ 

: dzielz 
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dziefz pod krzyżem, y w umierającego 
| Syna wlepiła iweoczy,a iako uczeftniczką 
była Męki y cierpliwości Jego, tak też 
naśladowała ftateczności Jego. Tey 
cnoty. był iey Chryftusprzykładem y.po= 
(budką, Chciat OQciec Niebiefki, aby 
[Matka z Synem oraz (prawowała tę wiels 
i, |ką ofiarę, ktora miała bydź okupem y. 
 |zbawieniem świata. Zda fię, że tak do. 
[niey mowił, iak niegdy do Abrahamas 
a | Weż iedynaka'twego tobie tak ukocha- 
, |nego, a fama mi go. ofiaruy. Prawda, 
że niemniey go źałowała, niż Abraham 
| zaaka, ale go z więktzym fercem Bogu 
i |dacowała, y więklzą wtym odwagę, niż 
Abraham, uczyniła, bo bardziey- kocha 
' |ła JEZUSA niż. Abraham Izaaka. Toe 
i- |dziwna, że OQciec Przedwieczny nie tak- 
fobie łafkawie z tą Matką pofłąpił, iako 
[z Abrahamem: bo. fẹ nie kontentował* 
|dobrą tylko wolą, lecz chciał (kutku lae 
[mego y wykonania tey ofiary, ktorą ona. 
[zaczęła iefzczeod tego czafu, gdy iey 0- 
: |znaymił Symeon, że Syn iey miał umrzeć, 
Ha. Ak! 
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Ab iak wiele na to Matka Bofka loa 
żyła, żeby ubelpieczyć y kupić zbawienie; 
twoie! a ty chcefz: bydź zbawiony bez, 
wizelkiego. nakładu, naymnieylzey fda, 
tygi? 

3. Ta odwaga y. fłatek Panny Prezes 
nayświęsżey wielka ieychw aku Boga y 
zapiatę wyiednała Wiele ona ofiarowała 

Bogu, ale iey tę ofiarę. Bog fowicie nad. 
zrodził, Ciętzkaiey tobyło tracić tak 
kochanego Syna, ale iey ta firóta na wiel-. 
ką chwałę wylzła: Rafa fie bowiem z Sy-. 
nem fpołodkupicielką ludzi, przez. zes. 
zwolenie {woie na śmerć tak okrutną, 
ktorą Syn iey. pomoft dla olkupienia, 
Świata. Ewa gdy fięzbliżyła do.drzewa. 
rayfkiego, fłala fię przyczyną, zguby, 
wfzytkich ludzi, MARYA zbliżywfży fię. 
do krzyżowegoDrzewa,na ktorym wizyt» 
ko nafze błogofławieńitwo zawifło, ftaa 
ła fię nam źrzodłem obfitych, talk: Bow. 
fkich. Chryfius daiąc nam. Żywot przez. 
śmierć {woię. zanas, ftat ie Qycem na-. 
żym,A Panna zaś Przecz yltaną tę śmierć: 
zcezwa-. 


KWĘECIEN "mm 
zezwabaiąc fłała fig nam, Matką. Y dla te- 
go Syna iey oddał jązamatkę wiżytkim 
wybranym, iwoim w ofobie Jana Swięte-. 
80, W. ten czas, gdy rzekł do niego: ota; 
Matka twoia. Mieyże do niey affekt y. 
ufiość iak Syn, a ona cię aie fpuści z. 
Macierzyńfkiey fwoiey pieczy, á. iako 
nie odftąpiła na krok od umieraiącego 
Syna, tak przy śmierci twoley aflyftować: 
cębędzie. Szczęśliwyś, ieźli (konatz na, 
ręku tey Matki4 

Proś, Panny Przenaświętfzey, aby tega 
urzędu: y godności (pułodkupicielki 
świata nad dufżą twoią zażyła, upralzam 
iac: ci talki do świątobliwego życia, ydo 
fzczęśliwey. śmierci, bo takowe latki (3 
wyfluga. krwi Syna. jey, ytych boleści, 
ktore pod krzyżem fłoiąc, wycierpiała. 

Tuam. iphus animam. pertvanfibit glaa. 
dius Luc. 2. 

‘Twoig włafną dufzę miecz. boleści 
| przebiie, 
| Chri ftus ofèrebat in fanguine carnis; MAa 
RIA offerebat in [anguine cordis. Bernard. 

Chry= 
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Chryftus ofiarę czynił krwią (woiego. 
€iała, MARYA czyniła ofiarę, krwią, 
fwoiego ferca. 
NA NIEDZIELĘ WIELKONOCNĄ.. 
Ze Zimartwychwfłanie  Chryftujowe teft 
fundamentem wiavynafzey, 


we Apofotow. zda.fiç, że fkonaā=. 
l ta była, gdy Miftrz ich na krzyżu, 
umarł; iakby bowiem mufiała bydź. fta- 
teczna wiara, ktoraby wierzyła, źe czło- 
wiek fromotnie zabity. ieft. prawdziwym. 
Bogiem. Jednak taobumarła, w, Apoe. 
ftołach. wiara. z Chryftulem zmartwych-. 
wfłała: bo gdy Pan. zgrobu powfłał, nie. < 
tylko potwierdzi ich.wiarę, ale y ufun= 
dował.natzę: Wiara ieft.z natury Gie» 
"mna yiafhych dowodow w fobie nie may 
iąca, Zinartwychfłanie Chryftufa zda figs, 
że iq oczywifłą y iafną uczyniło: bo kies 
dy Pan JEZUS iawoemi dokumenty pos 
kazał to Światu, że zgrobu żywym po-. 
wiłał, tym. fanym, Boftwo fwoie tak 0-, + 
czywiście wywiodi, że onim iuż żądncy 
wat- 
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agtpliwości niemafz. Ci wfzyfcy, którzy 
fię iakokolwiek do śmierci Jego przyło- 
żyli, dali wielkie dowody chwały y Z nar- 
twychwiłania Jezo. Ocieć Przedwie-- 
czny zefłał Aniołow z nieba na to, żeby 
ie ogłofili. Zydzi ftraż pofławiwizy, że 
wykraść ciała zgrobu niepodobna by- 
ło, tym lamym tę kradzież, ktorą zło- 
śliwie zmyśkili, fułfzywą pokazali. Nas 
koniec Apoftotowie przez (woie niedo- 
wiarftwo ztwierdziłi tę wiarę: bo: żeby 
` ichChryftuso prawdziwym twoimZ mara 
twychwfżniu przekonał,tak wiclą wywo= 
, dami żywym fię bydź pokazał, zkąd A= 
poftolfkie świadećtwo otey Taiemnicy 
tym ma więkizą wagę. im bardziey przed 
tym o niey: powącpiwali. 

“a. Gdy tedy Zmartwychfianie Chry- 
ftufowe przez tak wielkie dowody fata 
fię oczywifłe, toż famo flużyło naiawne 
wyświadczenie Boftwa Ch*yflulowego. 
Jeśli nie zmartwychwftat Chcyftus (mo- 
wi Paweł Swięty) daremna wiara wafża 
y moie każanie zabaykę mieć fis może 

o PAR Więc: 
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Więc przeciwnymípotobem,ieźłi Cheys- 
ftus zmartwychwfał, gruntowna ient wia- 
ra natzą, y prawda Ewangeliezna, ieft: 
iak fłońce „iafna, a to dlatey przyczyny, 
że ieźliChryftuszmartwychwfłał,toć.mue 
fi bydź Bogiem; bo ieźli mowić będziem, 
że Ociec Niebiefki oźywił Synalwego y. 
onego, wlkrzefił zmartwych, ztąd konie». 
cznie idzie, że Chtyfłus był Bogiem: ba: 
on za naypewnieyfzy dowod Synoftwa, 
fwego Bofkiego to zmartwychwiłanie: 
przywodził, więc gdyby nie był Bogiem. 
y prawdziwym. Synem Bożym, nie mogł... 
by Ociec. Przedwieczny temu. fallzowi; 
fprzyiać, żeby miał takim cudem poka-. 
zać tego Bogiem, ktory. nim. nigdy nie: 
ieft. Aieźli zaś. (wą. mocą powftał z: 
grobu: Chryfius, dopieroż to. iawna, że 
Bogiem bydź mufiał, bo fam tylko Bog. 
może ożywić famego fiebie y znaleść w. 
famey śmierci zrzodło nieśmiertelności. 
¥ dla tego Syn Bofki zawize to zmar- 


twychwfianie kładł za znak Bofłwa (wego; I: 


y więc to nie ślepy,co po tak ialnych dow 
wodach nie znago.za Boga? 3. Jea 


KWIECIEN Ys 
3, Jeżelinie wierzyfz, że Chryftus ieft 
Bogiem, nie iefteś Chrześcianinem, y dla 
tego famego iużeś ofgdzony. Lecz ie- 
ożli gouznawafz zaBoga twoiego, ta fa- 
‘ma wiara twoia będzieć na potępienie, 
ieżeli/tak żyieiz, iakbyś temu nigdy wia- 
'vy nie dawał. Ab/iak wiele Chrześcian, 
'co życie takie prowadzą, iakoby Chry- 
Rufa za Boga nie znali, czyby inaczey Żya 
li, gdyby go nieża.Boga, lecz za proftes 
50 człowieka, y fłulznie za zbrodnie ząu 
. bitego mieli? czyby mniey Kościoły ý 
Prtaiemnice Jego, niż teraz fzanowali? czy 
by mniey ważyli naukę y Ewangelią Je~ 
'go? czyby mniey kochali Bofką Jego O- 
fobę, y mniey gorącości wfłużbie Jego 
mieli, albo żarliwości ku chwale Jego 
Swiętey? czyby fię go bardżiey niź teraz 
wfłydzili, y mnieyfzą fię (kłonnością za 
światem udawali, wiedżąc to onim, że ` 
ict Chryfiufow nieprzyjaciele czyby fię 
inaczey świgtowemi maxymami, niż te= 
| raz rządzili ymniey fialio Jegohonory, 
by tcfkofzy? Nie wierząc, że Chryflus icf 
Bo: 
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Bogiem,byłbyś nie Chrześcianinemslecz 
żŻyiąc, iakbyś temu nigdy nie wierzył, ie= 
ftes bezrozumnymi 

Pawtarzay przed Chryfłulem, ten af- 
fekt, ktory czytałz wEwangelii święte: 

„Wierzę Panie, ale wipomolż niedowiar. 
wo moie? 

Nam fi Crutyfieus eh infirmitate, fed 
vivir ex viriute Dei, 2. Cor- 13. 

Smierć Chryllulowa pokazała fłabość 
Jego, ile był człowiekiem, ale Zmar= 
twychwfłanie daie znać o Bofiwie y mo- 
cy Jego. 

Dicit Pater ad Filum: Ego hodie genni 
te, nunc enim probafi te cje Filium me». 
um. _Ambrol 

Przy zmwartwychwfłaniu Ociec mowi 
do Syna fwoiego: Dzifićcm cię urodził: 
boś dziś Światu pokazął, żeś ieft Synem 
moim. 

NA PONIEDZIAŁEK WiELkoNocNt 

Ze Zmartwycbflauie Chrywfłufowe teft 

pobudką nadziei najzey. | 
1. Zte» 
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z. ŻZmartwychwfłania bierzem 
da pewną otuchę ynieiaki zadatek, że 
też ciała nalze z grotu kiedyś powftaną, 
JeśliChryftuszmartwychwftałfmowi Pa- 
wel Swięty.) Eto'o'tymwątpić będzie, że 
ymy czafu twego powftaniemy Zmar- 
twych? Chryftus ieft Odkupicielera na- 
fzym,nie tylko przez Zmartwychwftaniej 
| tojJego odkupienie ieft zewlżąd dofko= 
hate, yiako mowi Apoftoł nad zamiar 
obfite: przyfzedł bowiem ma to, żeby te 
wfzytkie fzkody obficie nadgrodził, kto» 
"re poczynił Adam: bardziey nas bowiem 
“może ten wtory Adam zbawić, niż nas 
pierwfzy zgubił. Jeźlitedy przefiępftwo 
'pierwizego: Adama iadem {wym zara- 
ifo nietylko dufzełudzźie,aletezy cia- 
łe; potrzeba tego było, żeby nam Pan JE- 
“ZUS nie 'tyłko życie dulzne przez iefkę 
przywrocił, ale y ciała nafzeprzez Zmar- 
twychwfanie óżywił. Y tąć fię nadzieją 
Job Patrydrcha ciefzył: Jeftem tego pe- 
wien, (mowiąc) że Odkupicielmoy żye 
16 y 


, 
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ie, y w tym'ciele mcim egigdam Boga 
Zbawiciela moiego, porwawizy fię z pro- 
chu, w ktory fięto ciałorozlypie, przyce 
blekę znowu (korą kości moie. Y tę 
pewną otuchę chowam wlercu moim, 
flodząc nią wizytkie przykrości, y bio- 
rac zniey fiłę do wizytkich pracmoich. 
2. Chryfłus wiwym Zmartwychwfła= 
niu bie tylko teft Odkupicielem, ale y 
głową nalżą. Y ztey przyczyny nową 
wyczerpnąć fobie możem do nadziei 
pobudkę. Głowa dofkonała, iaka ict 
Pan JEZUS, ma mieć trzy włalności. 1: 
Zeby była złączona z członkami fwoie. |! 
mi. 2. Zeby im dodawała życia y poru» 
fzenia. 3. Żeby czuła to fzezęście albo |! 
też niefzczęście, w ktorym członki z0- 
fłaią. Więc ieżeli nigdy zmartwych nie 
powfłaniemy, iakimże fpofobem wypeł- 
ni P. JEZUS pierwizą Głowy powin- 
ność, oddzielaigc fwe członki od fiebie 
na wieki, zofławuiąc nasiw grobach, 4 
fam kroluiąc w Niebie? Potym, iakżeby 
wypedniły drugą powinność, gdyby nam | 
Nie 
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nie udzielał tego życia; ychwały, ktorą 
dami otrzymał przez Zmartwychwiłenie 
fwoicż Człorki (mowi: $. Grzegorz) 
maig mieć uczefinićłwo tey chwały y 
fzczęścia, wķtorym Głowa zofisie. Na- 
skonieć, coby to za fzczęście JEZUSOs 
"WE było, gdyby, fam zażywaiąc nies 
'śmiertelnych rofkofzy, członki fwoie 
*żoftawił wfkazitelności ynędzy? Dla tea 
go Paweł Swięty funduiąc fig natey o: 
<Zmartwychwiłaniu pewności, inaczey © 
mim nie mowi,tylko iskby fię iuż fało, 
twierdzi bowiem, że nas /znim wiide 
ibiefkich pałacach poladził. 

_ 3. Chryfhus w fwym Zmartwychwitas 
[miu nie tylko ie Głową, ale y wizerunu 
_|kiem nalzym, więc ieżeli chcemy bydź 
przeznaczeni do Nieba, trzeba, żebyśmy 
„Jemu podobnemi byli.  Naptzod maa 
my życie nalze ftofować do życia Jego, 
„naśladuięc tych enot, ktorych przykład: 
zottawił. . Potym powinniśmy wyrażić 
iakokolwiek* śmierć Jego przez umer= 
twienić zmyfiów ý paflyi natzych. Te 

i dwa 
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dwa podobieńftwa ciągną za lobą trzecie; | 


to iefffpoteczność zChryftufem w zmar= | 4. 


twychfłaniu y chwale. O tym nas upe 
wnis Swięty Paweł Apoftol, że ieżli z | 


Chryftufem cierpiącym  fpołeczność | pi 


mamiy; bez pochyby od niego kroluig-= 


cego w-Niebie oddzieleni niebędziem, |. 


yieżk: znim umrzemy, znim teżzmare 
twychwfłaniemy.  Zaczym daten:no to |. 


fzczęście fobie obiecuie, kto nie umie» fy; 
ra grzechom, yfwym nierządnym fkłon- | 
neściom. "Ghryftus umarły zmartwyche fiz; 


wftał- (mowi tenże Apofiof) aby ci, co 
żyią, iuż nie'Żyli- dla fiebie, ale raczey |ý 
dla tego, ktory za nich umarł; iednakże 


kto ma wolą żyć fentemu Bogu, ”powia fi; 


nien umrzeć fobie. A choćci fię trudno |, 


na tę śmierć odważyć, żyć iednak Begu |i. 


niemożefz, chyba umieraiąc ic bie. 
Pofldnów dobie wyrazić w życiutwo» |, . 

im, iak naybardziey "możefz, Chryfiufa |. 

ukrzyżowanego, ieżeli fobie  życzyfz |. 

Bydź uczefinikiem chwały Jego. 

` Si mortui fumus © chorcenis. 

Timoth. 2. Jeże 
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Jeżeli wefboł znim pomtzemy, we» 
{pol teżeznimżyćbędzieiny. 
-Sujcepiz *mórtein, ne mori timneremuss 
'oflendit Refürredionémn, úr Ads refurgere 
poje confidamis. Greg. 

Przyjął na fię śmierć Chryftus,abyśa 
dny fie umierać nie bali; pokazal Zmare 
twychwftadie fwoie, abyśmy fiętegoż 
'zmartwychwfłania ipodziewali, — 
NA. WTOREK WIELKONÓCNY 
te Zmatwychufańie Chryflutówe ief- 
wizerunkiem Zikart wyebwfłańia nafżego. 


Z Martwychwiłał£an JEZU. S nałycie 
$ ichwalebńie, aby nam dał przykład, 
iako powftść mamy zgrzóchu ba Życia 
nowe. W Źmaftwychwitaniu Chiry fius 
fowym dwie rzeczy fię znayduią. Oda 
iava przelziego ltónu ytrwałość w now 
wym ftanie, tyniże [poióbem nafze z 
* [grzechu powitanie ma nas naprzod ód 
mienić: dla tego Apoftoł tuczy, że kto 
chce mieć cząftikęZmartwychwftaniaPafie 
% |fkiego, powinien mieć włzytkie życia 
k hoewes 
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nowe poftępki,y przyobleć fięcalew'nó- „| 
wego człowieka, zwlokfży zfiebie fśree 
go. Coż wam to'ppmoże {mowi S. Aù- 
giiltyn) że fię przez pokutę upokarżacie 
Bogu, ieżeli złych nałogów odmienić 
niechcecie? Potym gdy iut kto życie na 
nówe odmieni, żeby' na wzor Chryfiufa 
dofkońgić zmartwychwftał, powinien fię 
fisteczniew tey nowości utwierdzić, że 
by fię do fwoich ftarych obyczajów iuź 
nigdynie wracał. . Pan JEZUS iaktyłko 
raz zgrobu iw chwale iweypowfłał, iuż 
więcey nieumiera, mówi Paweł Swięty: 
boisko raz tylko zagrzechy nafze umati, 
tk roz Zmartwychwfłał y żyć-Bogu za- 
wfze będzie. Tik yty, jeżeliśrazprawdzi= 
wie przez pokutę grzechu śmierci po- 
witał, więcey umierać nie malz, ‘ale żyć 
wiecznie Bogu. Lecz ieżeli cię znówu 
go grotu grzechowego żłożą, idkże nie 

powętpiwać o twoim Zmartwychwfłaa 
niu? 

». Pifmo Swięte wipomina troiakie 
Zmartwychwłanie: Pierwize tylko na 
pozor 
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pozor; aw:rzeczy nie prawdziwe, iakie 
było. Samuela, gdy. fię prz:z gufa wzbu- 
dzony Saulowi pokazał. Wtore było 
prawdziwe, ale nie dofkonałe, iak był 
wikczefżony Eazarz, ktory potym umarł, 
y.cudem wziętego życia nie mógł dlugo 
utrzymać: Trzecie było prawdziwe y 
oraz do(konałe, iakić ieft Chryftutowe: 
boon raz wftawizy z martwych, więcey 
już nieumiera. Pierwfze Zmartwych- 
wstanie reprezentuje tych ludzi, co albo 
dla relpektu, albo pezymatzeni idą do 
pokuty, y pod ten czas Swięty fpowiedź 
grzechow: czynią,, takowe zmartwycha 
wanie ieft;na pozor źmyślone, aiako fig 
dzieie. dla famey; ceremonii, tak też z 

| ugoczyftością Świętą iego ginie. Wto 
re. Zmartwychwfłanie kładzie nam przed 
Oczy, powitanie do. taki wielu innych 
Chcześcian,, ktore, lub ieft prawdziwe; 
iednak należytey nie ma dofkonałości, 
Whaia oni zmartwych, lecz na to, aby 
potym gorzey. umierali: wyrzekaią fig 
grzechu, ale tylko do czalu, nie chcąc Z 
nim. uczynić wieczney nieprzyiaźni, ślę. 
| 13 tylko 


94 KWLEGTEM 
tylko, krotkie na momentrożgniewanie. 
Jeżeli tędy chcemy. dofkpnale znacz, | 
twychwiłać, bądźmy podobni Chryfłua. 
owi, ktory pow. tytz.grobuna nigy nie. 
usuieriiące Życie. Ahl iakem, iet dad. 
leki od tey dofkonalościl- Fyleielt no+ 
ichipowiedzi,: ile pọwtorzoaych, grzes, 
chow; y tyle obietaic. czynionych. Boe. 

„gu, ile niedotrzymanych/* 

3, Froiaka ieft.przyczyną mego. do, 
grzechow. powrotu. Pierwlza:że nie Us 
miem fzacować, iako należy, tafiti naby- 
tey przez.posutę  Gdybynto tym mya 
ślił, że Chryftus na mię iożył krew (wos 
ię nayświętlzą, źeieft niefkończoney ces. 
ny, że przez-nię nabywam prawa do wie- 
cznego.fzczęścia, ahiakbym ią ważył” 
iakbym fię obawiał naymdieyfzey okazyj, 
żeby iey nie ftracić!iakbym wlzytkiey do. 
tego pilności przykładał. żeby 1ą.zachos. 
wać! Druga przyczyna powrotu dogrzes 
chu, żę fig bardzo faadno. narażam | ng, 
okazye utracenia łafki: tafka iefito (karb. 
taki, (nowi. Paweł - Swięty ) <ktory ludzie. 
Bolza, w glinianych naczyniach; więc bęe. 

dag. 


KWIECTE N i35 
dzez natury fłabym y nie oltrożnytn,kie-. 


dy fig ztym (karbem udaię na drogę przya 


bud kray niebelpieczną,coż mi jeft f(nadniey- 
ie. | fzego, iako fię pośliznąć, -á zatymupad= 


„| fzy, powinąć fig w przepaść, y tak drogie= 
go (karbu nietylko narufzyć,: śle go y 
firagic?. Frzecią ieft przyczyną, że tey fa- 
fce Bofkiey chcę zakładaćgranice, y nies 
doputzczam fię iey fzerzyć,. iakby. oną 
chciała. Łalkachce uftawicznie czynić 
co dobrego, á gdy iey w tym przefzkaa 
dzam, tym mym. powoli ginie, á niedz. 
| kalftwo móie iey firaty ielt przyczyną. 
Chcieć, tak okróślić łafkę, żeby dobrych 
uczynkow prawie nic nie miała, ieit (ci- _ 
fkać dobroć Bofką y miłość Jego Ku, 
maie. Wezyn 4komu więkizą krzy: 


i_ | wdę czynić nogę, czy lobte, czyli Bogu%. 


Poftanaw fobie mocno, nie tylko do 
czalu rozbrat. zgrzechem uczynić, ale; 
mu wypowiedzieć wieczną na zawfze niea | 
przyiaźń, ktore t9 poltanowienie przy 
kaźdey. (powiedzi twoiey. powiano fie- 

znaydować 

Chriftus zefurgens cx Mmovfuis-jam non . 

4 moris 
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moritur; mors ili ultra non.dominabitu ze: 
ita 63 wos. Rom: 6. 

Fak z martwych pofłańcie iako Chry-. 
ftus; ktory raz zmartwychwitawizy, idż: 
więcey nie umiera, ani Śmierć nigdy pa. 
nować. niebędzie. 

Proh dolar? peccandi tempus; terminus: 
vecidendi, fadaefhRefurredioSalvatoris:. 
Bernardus Serm: in Pafcb. 

Zal fig Boże, że Zmartwychwftanie: 
Chryftulowe ftalo-fię Chrzelcianom ćzaw 
fèm yokazyą powrotudojgrzecha.  , 
NA PRZEWODNIĄ NIEDZIELĘ; 

O Ranach Zbawicielana(z ZEJO. 
E 


Na coż to Pan JEZUSchciał zachow. 

wać rany po twoiin zmactwychwiłan. 

niu? Na to, żeby grzefznicy mieli iawną: 
przyczynę fwaiey w Bogu ufności. U-. 
pewnia ich Apoltoł, że Chryłłus żyiąc: 
w Niebie życiem błogofławionym, ma 
ich wiwieżey pamięci, y wfławia fięza 
nich u Osca Przedwiecznego. Te Je~ 
80 Swięte Rany, (ą itak ułaotwarte, ktos. 
rými on nalze potrzeby kacie pom | 
azua 
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Kazując: bowiem. (iak mowi ieden: Dos. 
ktor); bok. włocznią.przebity, y w.rękach. 
y.nogach. zachowane blizny, miłość: ku. 
nam fwiadczy,y pobudza wzaiemaie Oy- 
gado łalko wości, aby. tym. odpuścił, zd. 
ktorych. Syn.chciał: umczeć:: Prawda, żę: 
nalzegnzechy uftawicznie wołaiąo:pam-. 
fte do Bogaz;śle więklzym: głofem. rany: 
nayświętlze: krzyczę: o miłoderdzie, y 
tamiz. (kutecznie; wrzafk; nieprawości 
nafżych.. Więc kiedymmi groźi [prawie-. 
dliwość B: sf, ia ie: cilhę do.lęrca: JE=. 
ZUSA, mpieg, ktore fobie dał przebić: 
dla. miłosci moiey,, tam ieten befpie<. 
czny;, iako: w fortecy, iakisy: od tych 
wilzytkich: pofeschoW Już. mię tam 
nie: dofięgnie ręka rozgniewanego.30ga, 
chyba. żeby znowu: w.lercu Syaą (wole-. 
goa ranę otworzyć chciała, śnlczegoż fig: 
mam. obawiać? 

2.. Zachował Rany. Chryftuswuwiel+. 
bionym, fwym Ciele, aby patrząc na niej, 
mieliśmy zawize obecną do wdzięczna». 
ści pobudkę: bo iako- wnich. czytamy: 
miłość Jego.ku nam, tak (ię do zawdzięe, 

czenia. 
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czefiia znich zapalać trzeba. Rany te 
były znakiem obelgi y wzgardy jego, 
śłe onie przemienił w znak chwały y za4 
eności, iby nam to pokazał, że miałza - 
rzecz chwalebną.. cierpieć y umrzeć. dla 
ñas. « Zachował te rany (woie, iako Par 
miątkę iaką, żeby poyrzawfzy na, nie. 
przypomniał fobie, codla nas uczynitg 
ty.nfię pobudzał .do nowych” dobroa 
dzieyftw.. Zoftawił te Rany iśko uftawia 
czne twiadećtwo (wQiey |ka nam . mia 
ści, y pobudkę nalzego ka niemu afisa 
ktu, tenbok otworzy wizy, to tarce przes.. 
bite, czy nie mg ferca. mego ranić mitos. 
łością Bo kp Riny te lą iak ogaifie. 
piece, zktorych wybuchaią, tak. wielkie . 
pło'menie, że (ię całe Niebo od nich zaa 
paliło; 4 czemuż ferea mego do tych, 
czas nie”rozzrzały? Nie iefb Że to cud 
wielki, że wpuł tego ognia iako lod 04 _- 
krzepio, y między pożarami co raz bar 
dziey ftygnie? Te Przenąydrożlze Rany. 
 wbiraią nam w pamięć, co Chryftus za inig, 
cierpiał, y więcnię wmowią wennie, ŻE 


bym też cokolwiek ucierpiał dla niego?» 
3. Dila, 


m AE Z EE ZAZOZTTZW ZZOZ ZY E O A 
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3% Dh tego zostawił w uwielbionym 
€iel: fe Ray Pan JE ZUS, 4by, nadziea 
fądny z aich. wzięli potępiefie y da wie< 
gangy konfuzyi yrozpaczy: okazvą. Os 
baczą witych Ranach iako. w.zwsercia= 
dlach. iakich, że ich fłatzaie od:lizbie 
Boz na wieki odrzuca y że  fprawiedli- 
wie ftal (ię im lurowyn lędzią, ktorega- 
mieć nie chcieli za Qdkagjiciela fwegox 
Wy padać będą z tych Ran takowe pro» 
mienie, iak błylkawice zobłokow, ktos 
| re ziedney ftrony uwe'elać.będgy ofwięs 
cać wybranych, śle z drugiey firony.ftraa 
tzyć iak pioruny y raźić potępionych. Os 
to macie moy bok (rzecze im Pin JE 
( ZAJs) dla was włocznią przebity,patrzcie 
nań; Anie wątpcie o nioiey kawam milos. 
ści! ale wyfcię fami tea bok 'przebil w 
czym iet jawna walza moiey dobroci nies. 
' wdzięczność! Czy możecie przeczyć, że4 
bym was nie kochat?.śle czyfię też tego 
zaprzeć teraz możecie, zeście mQiey mia 
tości aiewdzięcznymi byli? Otworzyłem, 
to (erce, żeby wam było ucieczką, y. odk, 
piekla ochroną, ktoż temu winien, żeścię.. 
dotea, 


y 
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do tego lercauchodzić nie chcieli? Zama. 
kagliście ie Lobie grzechami. wafzemi,, 

> więc wam iuż na wieki otworzone nie bę-.. 
dzie,ale iakoz niego tak y zkroleftwa me». 
go, ktorem te.ni ranami, y dla was był! kte 
pii, wygnani będziecie. | Ab! firafzny> H, 
piorunie, ktoreś ięchoć kamieane lerce; 
nie przelęś nie, żebyś w nie nieudeczył?- 

, Przyucz lięw twoich. boiaźniach, fras. 
fa kach y posulichcifnąć w Rany JEZ UE. 
SOWE, gdzie niedobytą Fortecę, y be», 
fpieczne mje! zkanie znaydziefz, 

Afermanum tuam;Ónittein lato me. 

| win; ©) noli ejje incredulus: Joan: 20. 
przyblifz rękę twoię; 4 włoż ią w bok: 
moy, 4 niebądź niewiernym.: 
p Batet arcanum: cordis, per” foramincą | 
Corporis. Bernard: . Serm: 6t. in Cant. 
neraz podeiirawjone: Ciało, wydaie: 
s miłość. 


| RDE 1a 
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S DZIEN PIERWSZY 


O Końcu Człowieka. | 


ew Jamey miłości Bożty fzczęścienajze 
s i izawtflo. JEN 


) “Fo 
An CG'nas'dlafi ebie fiworzył; więt to! 
AD niepodobna, żebyśmy gdzie indzicy 
"oprocz 'nicgo ltmego fzczęście nafze 
"znależli. "Bog ief śprawcą ifiotyy by+ 
*tności 'nafzey, więcteż mabydź centrum 
"wizytkich :porufzenia 'nafzych, ktore fię 
vw nin: tylko-ufpokość "mogą. Bog wżae 
"dney ińney rzeczy fzczęściamie zakłada, 
:tylko w łóbie fimym, y więc gdy figon 
4obą famyým kontentuie, nam to niema 
bydź dófyć? Dość Bogu mieć ferce lidze 
kie, a człowiekowi mieć Poga, iaknie na 
*bydż colyć? Mamy culzę tika, w ktorey, 
figmoże źmieścić niefkończoneDcbroż 
wylzytko, co nie ieft Bogiem, może śą 
zabawić, y cokolwiek rozerwać, <lć mi6 
DANA Balys’ $ 


x 
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nalycić. Jakiekolwiek dobra złożyfz w 
to {erce moy Boże, pofłarertu One czcza 
y prożne zonic, choćbyś, : tam {wist 
cały wrzunił, zeraz W nim dako w przepa» 
. Ści zginie. Choćbyś mi dał wizytko, 
eokolwiek ftworzyć miożefz, á ieźli mi 
Przy tym niedalz lsmego fiebie, za. | 
wfzem wniedofiatku, y cftatnim ubów 


fiwie. | PEWWA 
„ 2, Choćby te dobra żiemfkienie bys 
dy tak prożne, ytak fał(żywe, fak fg, ie» 
dnak ferca nafzego ukoićby niemo 
gly. Stworzono ie dla nas, «ale nas nie 
tworzono dla'nich. "Ore łą ograni» 
czone, ale ferce nafze mafzerok OŚĆ niee 
zmicrną. Onez czafem giog; ale duiza 
będąc nieśmiertelną nawieki, trwać bg 
dzie. « Więc nicfiiiertelnego ukonten- 
tować niemoże tę duizę nieśmiertelną. 
Wfzytkotedy przeminie, śle tyfa moy 
Boże na wiekitrwać będziel?:bo nie nidlż 
ni początku, hikońca żadnego, y iefie$ 
nie odmienny, fim w fobie niewzru!zo. 
my: y dla tego fam tylko możefz bydź 
U dofko» 
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dofkonałym ferca ludzkiege fzczęściem. 
g. Salomona Króla 'miado rzarnaye 
fzczęśliwizego między wizytkicini lucźe 
mis lecz dofzedł tego fwoią od "Boga 
wźiętą mgdrością, że to iego fzczęście 
bardzo niedofkonałe było. . Nikt niedg 
na świecie nie miał więkfzych bogóćłtw, 
"ani zażył więkfzych Życia tego rcfkolzys 
ú przecięon wyznawa, Żćto wizytko proe 
znośćy znikome dobro. Szczęśliwizyby 
był Sałomon,.gdyby byłż życie woie wes 
dług tego kierował, co otych świata tee 
go fzczęśliwóściach rozumiał. , Częlto 
*fię to trafia, że tym imym fięprzykrzą, 
v'iuż mie fmiakuią te dobra, Że ie ktoma 
wręku. Bydź może, żeś (im tego nie. 
‘raz doświadczył: miałeś podobńo wielu 
skie do rżeczy tekowey.pragnienić; więc 
kiedyś iey nabył, przypomniyże fobie, 
czyś był ztey rzeczy dofłateczńie kone 
tent? czyć przez fimo nabycie rzecz tak 
„pożądane, przykrą bydź nie pocżęle ?4hl 
pazbyt to częfie u ludzi doświadczenie, 
śle nie pożyteczne. pokazuie prawdę; .y, 

‘adus 
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nsucza rozum, śle nie odmienia ferczł 
Jefteśmy przekonani oprożności “dobe 
żicn'fkich, aprzecie fię tak chciwie za 
hicmi ubiegemy, iakoby gruntowne 'y 
miecdmienne były. Takowaślepotaieft 
fulzne karsnie 'tych, co'opuściwizy Bos 
gá, fzukaig iwegodzczęścia 'wtych zni+ 
komych 'dobrach. 

Spytay 'fię am ficbie, ïeżeliś kiedy był 
ffworzeniem idkimkolwiek'takukonten- 
'towany, Żćbyś niczego innego 'więcey 
nie pragnął? á ztąd pofiśnow tobie, w fa- 
mym 'tylko Bogu, fżczęście 'twoie Za» 
skladać. Ą 

Widz 'cuneto, ique fiunt fub fole, €5'ecce 
fmiverfa vanitas. Eech: a, 

 Patrzółetm'nawfzytko, co fiępod fof- 
«em dzieie; ścto niemafz mic, tylko fa- 
amd prożność. 

Omnis topia, que non ef Des >meus, 
eyeftas efi. - Auguftinus. 

Wizelaka otfitość, y nsywiçkfzy dow 

, Detek, ktory nieieft Bogiem moim, nę- 
«dza ię, ubofiwo. 
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WDfłaraniu" okóło zbawienia. * 
q 


4 Tie mafz inney zabawy, anis mieć poe 
TN winien, tylkotę iedyną, zbawić dus 
zę twóię. Inne wfżytkie fprawy, raczey 
‘fa roztywki,'y do tracenia czafu wymy: 
lone igrzyfka. O zbawieniu twoim, pos 
wiedział Pan JEZUS, że tatylko tedyna 
"rzecz -pótfzebna na świecie. | Więc to 
nie ieft potrzebna miec'tak wielką fum- 
me, zażyć tey rofkófży, nabydź tey ma= 
iętnośći, dóftać tego trzęłu, ále-to ief 
potrzebna zbawić dulzę fwołę. , Choć- 
byś tewfzytkie dóbra miał, ieżeli dufzę 
Mracifz,coż cipo wfzytkim będzie? choć 
vto wfżytko Rracilz, dulzę iednżk zba- 
'wilz, iak'byśwfzycko znalażł, ten ci fatt 
‘gyík nadyrodziwizelką ińną fratę. WięG 
ttedy zbawienie dufzne, feft iedynie pos 
„potrzebne; śle ŚH/ źe ü ludziieft iedynie 
zaniedbane” Do wizytkićh ińnych rze= 
“czy każdy fię applikuie, y czas fobie wy- 
4zuka, kodprawie zbawićnia nigdy nie 
-K Po- 
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pomyśli, y czolu dotego nie ma? OŚlez| ini 
poto, nigdy flulznie łzami nie opłakana. | nie 
2; Jedyne ma bydź fłaranie dufżę na«| na 
fzę zbawić, bo iedyną tylko -fzczegulnie | ta 

` dulze mamy, á tak razig ftraciwizy, wież | mi 

` cznie iey nie znaydziem,' y fama dufzy | gd 
firata ieft firata'wfzytkiego. © Yane wizyt. | lu 
kie dobra fą dla dufży.' ftworzone, żeby | 
ich zażywała: á gdy dufżę firacę, coż pa | i 

` wfżytkich tych: dobrach, kiedy nie matz | 

* tego, coby” ich "zażywał: Jednę <duizę | 
maiącz gdy ią raz”utracę, iuż to nien3dz 

* grodzona fzkoda. * Mam dwie ręce; dwie 

* oczy; więcsieżeli-iedeń'z tych członkow 
utracę,*przecię naiego mieyfce zofłanie 

` midrugi, 'kterym7iakokolwiek 'tę firitę 
ciefzyć: mogę; . śle że niemam wciele, 

» tylko iednę 'głowę,” raz ią "utraciwlży, 
wizytko oraz tracę, "gdyż z nig tracę ży- 
cie. * Może'mię do tego przywieść am- 
bicya, śbym*dla korony -pozbyć ręki 

< ehciał, śle tego wemnie żadna chciwość 
nie wmowi, śbym. dla kroleftwa łożyć 
. głowę miał. -Nie kupuię głową korony, 

*ma. 
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ia| mawiał Tertulian: "Toż odufży rzekę, 
„| nie maiąc tylko iednę, nie poydę z nią 
na targ, áni zdnię kupować całego świa- 
tá honorów ybogaćtw, nie będę, boby 
mifię to wfzytko na nić nie przydało, 
gdybym dufzę firacił, dlaktorey famcy 
udzie takich dobr fzukaią. '- 
| g. Y na'tymńci fundamencie gruntuie 
fe owa Chtyftufowa Maxyma, co potym 
*człowiekowi,choćby cały świat zyfkał,ie- 
"żeli dulzę firaci?y iaka zamiana tak wiel- 
kiey fwoiey firaty powetować może? Du- 
Mza twoiń,według zdania Chryftufowego, 
*przewyfz(ża ceńą fwoią cały ten świat wi- 
«dzialny; y byłoby to kupno nader nie- 
*fprawiedliwe; dać dufzę za świat cały. 
Ah! iakie to fzaleńftwo; że tak drogą 
‘dulze częfto łożę dla iedney momen- 
talney tofkofzy! Tego głupftwateraz do 
fiebie nie widzę, śle ie nażbyt uznam w 
godzinę śmierci mioiey! Choćby cię 
jiaywiękizemi honorami uczczono, 
choćbyśwfzytkie bogactwa y fzczęśliwo- 
` ści miał, ieżeli duízę zgubilz, w ten czas 
! K2 fobie 
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fobie.rzeczejz Quid prode? Comi po 
tym wlzytkim? na co mi fie zdadzą «e 
bogactwa y hcnory? Sami. potępieńcy 
przylłaią-na: tę prawdę, y.głofzą igw pie» 
tle, bo takuBroroka mowig: Co.mamy 
za pożytek zpychy y:bogadtwnalzych? 
znaiąc fzaleńfiwo {woie, ale iuż nierya 
chło, bez wfzelkiego pożytku. „Ah cze- 
ssuż zich przykładu nie uczę fię rozu. 
miu? czyli wtenczas dopiero mam wolą 
bydź mędrizym, gdy iuż klamka zapa» 
dnie, y powetować izkody, á biędu po 
prawić na wieki nie dadzą? 

Naucz fię przenofić prawę' zbawie« 
mia twego nad wizytkie inne zabawy, 
Niedbalftwo w infzych okazyach może 
mieć wymowkę, lecz w tey iedney {pras 
wie żadna wymowkaniefłuży. Nicnie 
ieft godnego uwagi, cofię do'dulzy nie 
ftotuie. _ Niczego -fç bać nietrzeba, ow 
procztego, co dufzy fzkodzi. 

Quid prodeft -komini, fi mundum unia 

Serfum iucretür, anime) vero fue dętria 
sóutum patietur? Mat. 16. 
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€o po tym człowiekowi; choćby ca-. 
ły: świat zyfkał; ieżeli dulzę zgubi? 

Summas-partes falus, que fumma ef. 
occupet;-jam non prima, [ed.fola.- Buchez. 
rius: 

Przed wizytkiemi: ianemi (prawami; 
Fprawa zbawienia duizy wftaraniu byd. 
powinna, tak, żeby nietyłko -pierwfża,, 
śle. y fama ta praca nafza była: 

BZEENŃN TRZECH 
Q Grzechu Simięktelmym: 
j 5 

"> Rzech ielt tó zie takie, ktore fames- i 

go Rogatyka,boniefię złym wzglę- 

dém Boga, procz: grzechu nazwać nie 

może.. Za tym idzie; żegrzech. mufi 
bydź złepowizechne; poniewałż ieftprze - 
eiwne- naywyżlzemu: dobru, -á iakże go. 
tedy nie mam mieównięnawiści?iak [0a 
bie wnim zakładać-mam dobro y fżczęs. 
ście.moie?'Ahhto iednak czynię; ile ra= 
_ży. bierę-za koniec ofłateczny dobro ia 
kie ftworzone?"to ieft ile razy: grzech: - 
śmiertelny . popełniam! dusca czy: mogę 

| Kg kiedy. 
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kiedy odważyć fię na grzech, wiedząc o 
tym pewnie, że obrażam Boga, 4 obrażam 
go cięlzko? Boga, ktory mi tak wiele 
dobrego uczynił, yjeficze co moment 
więcey.święcey czyni? y czyniłby Wię- 
cey, gdybym Jego fzezodrocie fam nie: 
przefkadzał/ Ab czybym tak fobie z dos. 
ftatnim iakim. człowiekiem, - ktoremu. 
bym iednak. oblizowan był, pofłąpić: 
kiedy, śmiał? A gdybym. tak: fobie z. | 
nim kiedy pofigpił,: czybym, fię o nie» 
wdzięczność fam nie firofowal?: y więc. 
znieśćbynę nie mogł bydź niewdzięczny. 
ludziom, atoż czynić: Bogu; naymniey, 
fię nie wfłydzęż Czy dlatego fimego Bos.. 
gu mam. bydź niewdzięczny, źe. mam. 
niefkończone iemu obligacye?: 
2. Grzech, ieft złe takowe, ktore Bo-. 
ga tyka, yieft, Bogu przeciwne, 4zaw 
tym ziwoiey fłrony y Bog fig mu iprze. 
ciwia. Cokolwiek ief na Świecie, wfzyt- 
ko Bog zcierpieć może, y owľzem wlżyt= 
ko, boiako mowi Pifmo, tego, co fam 
fiworzył, wnienawiści nie ma, choć fię 
co zda ` 


MA ; (151 
co zda złego, może w dobre odmienić, , 
noże fię dobrowolnie niektorym ftwo 
rzeniom poddzć, iako to uczynił, gdy 
fię ftał iczłowiekiem3 „może, bydź ubo- 
gim, nędznym; może cierpieć y umrzeć; ; 
śle, żadną miarą nie moze pobłażać grze- - 
chowi, nie może.go zcierpieć, dopieroż 
poddaćmu fig, y przefłałby bydź Bogietr; , 
kiedyby , mogł przeftać; grzechu niend= 
widzieć! Ale iabym.chciał, żeby na mo-. 
ie grzechy Bog przez tzpary patrzałyalbo . 
żeby na drugim świecie.ich nie Karal, to 
ieft życzyłbym tego;żeby Bog albo fpra= - 
wiedliwym;.ślba. Bogiem nie był. Aht 
czy: móto w.myśl weśzło, żebym miał tak 
wielką popełnieć.niezbożność; kiedym 
fig, odwazał nagrzech izki śziiertelńy? 
ga Grzech; „ieft złe takowe, ktore Boa 
ga tyka, poniewalz fię.porywa: nawfżyte. 
kie dcfkonałości y áttry buta Jego, y gdy- 
by. to można,, wniweczby ie obrocił: 
Grzech śmiertelny znieważa ten. Day= 
wyźlzy Maieftat, przed ktorym Serish- 
nowie ż wielkiego ulzangwania w przes 
K4 paści 
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pasci fie fpufzczaią, powftaie przeciw tey. 


Niebie nie mogą.  Profanuię świątoblia, 


wość Bofką, przywodząc ią dotego (tak | 
po ludzku, mowiąc) żeby abrodniom | 


flużyła, wypowiśdafi użbę, wyrzeka fię. 
poddańfiwa, nie uznawa, panowania Mos. 
marchy tego nad loba, ktoremu ią powoli. 


ne, choć nierozumne ftworzenia, zlę zaa. | 


Żywa, Bofkiey, Wizechmocności Jego; 
bo bez tey pomacy niemogąc nie czynić, 
teyżefdmey. pomocy używa na wzgardę, 
Bolka. Wywracawizytek porządek Mae. 
drośę niefkończoney, . obracaiąc te ipo» 


toby ná wieczną zgubę ludzką, które o=. 


À 


ma wymyśliła naięgo „zbawienie. Nas. 
„ koniec, grzech znięważa niezmierność. | 


Bolka, nie wftydząc fię żle czynić przy. 


| K 
Dobroci, ktorey fię nakochać Święci. w. 


( 


obecności iego, yw oczach iego takczye. | 


fych.  Niefzczęśliwy grzelzniku, czy, | : 


malz: to w pamięci, gdy fi nagrzechod-. | 


ważalz? y rozymiejż; żę fiętym wymoe. || 


wilz przed Bogiem, żeś nigdy nierozu=, 
Sajal, Abyś, grzejząc miał Czynić tak wiele. 
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| ką krzywdę Bogu? A oczymżeś myśli 
(odpowie Sędzia Chryfius) ieźliś ą tym 


i|. niemyślił? więc żeś otym nie myśli, te 


twoie naywiękfze wpiekle karanie będzie, 
myślić otym na wieki! 

Poniewafz grzech iefttak. zły, że Bo- 

u famemu dokucza, chciey fobie per= 

iwadować, Że źadney złey rzeczy na Świe« 
cie niemafz, oprocz famego grzechu 
więc tamego fiętylko-gczechu, obawiać: 
potrzeba 

Noli facere-mala, €5'non. te appreben= 
dent: Ecchi 7 3 

Jeżeli nic złego nie czynifz, nic cię 
złego nie potka. l 

Grudelis.€5' planè execranda malitia;, 
que DEI potentiam, juftitiam, © /apiena. 
żjam perire defiderat. Bera: Serm: de Refur. 

Okrutna ziość grzechowa, ktora, ile: 
zniey iefi; chciałaby dokazać tego, żeby. 
y. Wifzechmocność yfprawiedliwość, y; 
mądrość Bofka zginęła. 
DZIEN CZWARTY 

Q.Smierci, Grzejznikow: 
Ę Ceż: 
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I. 

EL fię z grzefznikiem dzieje, gdy z: 

tego Świata .zchodzi? .4b/ iakie go 
obeyiną boiaźni, niepokoie, pragnienia 
fobie przeciwne, y inne rozłądkiod tych, , 
ktore miał żyiąc. . Mało on miał wiary; - 
ale ile przy, śmierci» podobno; będzie- 
miał nazbyt; żeby fię nią trwożył, y fü- . 
mnienie dreczył.,." Miatnadzieię nieflu- . 
fzną, obiecuiącto (obie. czegornie wy- 
fiużył u Boga,ale go:przy smierci opa- - 
puie rofpacz iefzcze,bardziey niefłuizna. . 
Mogi on kochać. Boga, gdyby byt do te~.. 
go wolą.Iwoię(kłonił; chciałby go przy 
śmierci kochać, ale.nie będzie mogł. Nie. 
będązmu:dmakować rofkolzy; bogactwa; 
inne ftworzenia, „ktore wiç&y. ważył, 
niźli Boga famego y zbawienie fwoie; śle 
fię niebędzie mogłiod nich . fercem od-- 
dalić; zawitydzi fię (wych zbrodniz.lecz - 
Żalować za nie, ni pokutować nie będzie, . 
ślbo ieźli fię naiaki żał w ten czas zdobę- 
dzie, żal ten przymułżony trapić go tyl- 
ko będzie, y uczyni go niefżczęśliwym, 

śle 
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ale nie pokutnikiem.  Sufzne to kara» 
nie, ktorety, Baże moy, grzefznikowi 
źadaiefz, że będzie fobie przeciwny, pod 
czas godziny śmierci, gdyż, przez całe 
życie był przykazaniom twoim ¿y tobie 
przeciwny.. 

2.. To, co iuż minęło, okrutną wtem 
czas. mękągrzefznikowi będzie.. Stang 
muew pamięci: tak. wiele: łafk Bofkich, 
ktorychynie umiał zażyć, y ktorychbyto- 
bie wten Czasferdecznie życzył; lecz mu 
ich fprawiedliwie Bogriuż: nie. pozwoli. 
Stang śrzodki, zbawienia,. ktorych on: 
zaniedbał: mogłbył niemi zbawienie du=. 
fzy-fwey: ubefpieczyć; lecz:iuż: wlzytkie- 


' | przepadły,. y; ratować fig; niemi: przy 


śmierci nie podobna.. Stanąmu.ro(ka-- 
izy, ylubości. iego,, ktorych w:tenz czas 
krotkość; marność; y lidaiakość.obaczy 

ri4 oko,aleyto obaczy, że, za niemi wies. 
czna niefzczęśliwość idzie.. Owe iego. 
uciechy, co mu.fię kiedyś zdały tak miie 
y pożądane; w ten czas twarz odmienią, 

y pokażą fię brzydkie ynader: okropRez 
4 iake 
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śiako-w nich. przed tym izczęście-fwoie. 
zakładał, tak mu fẹ przy: śmierci: w.kaa |: 

£ownią. obrocą pokuty, ktora, ż Jiąc, zdas. |; 
ła fię mu nieznofią, wtenczasby fięiey. |; 

chwycił :.abiema rękoma, źle iuż nie tys. 
chło; to zaś, wczym fig ukochał; radby, 

żeby: muzoczu yz ferca zniknęło, lena, 
łego-mękę, iako. głęboko wbity.gwoźdź: 
'wmyśli-tkwieć będzie. Ah/iaka oda 
miana/ śle ta odmiana ief rozumu, nie. 
Woli. 

3: Lecz to, co .przeminęło, (nie tak. | 
będzie frafzno umieraiącemu grzefznia. 
kowi, iako to, co przyść. ma. Widzi. 
anto iawaie, że po kilka godzin ezalu.. 
przechodzi na wieczność wie J O tym; Że: 
żeźli nieieftw iafceBofkiey,ta wieczność; 
ktorą zacznie, będzie muniefzezęśliwa, 
tego iednak nić wie, czy ief.w talce Bon 
fkiey,bo go wtym famnienieupewnićnie: 
może, 4:Duch także Święty nie daie-mur 
świadećtwa; że ieft Synem Bożym Dziea. 
dzieem Nieba: y ówfzem: wten:czag. nas 
tipa. wydają, fię:znaki potępienia iego,. 

częścią, 
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| ezęścią *w tak wielu, y'wtak *cięfzkichi 
srzechach,: częścią wtwardości ierca,y 
. |niepokoiu fumnienia, 'es$fcią nakoniee 
, |w rofpaczy o miłofierdziu Bożym, y utrae 
. |coney nadziei o zbawieniu: fwoim. 
, |tym mizernym tanie, zda miu fẹ, iako» 
, [by iuż męki piekielnezaczął,widząciuż 
ż | prawie do nich otworzone wrota. W na 
. ften koniec przychodzi 'falzywe fzczę« 
. |ście grzelznika, ktorego to fzczęścia+ 
ofądź,czyli zazdrościć,czy-nieraczey bać 
Hiç go-potrzeba? i , 
Spytay fię famego fiebie, czybyś fobie 


i Fłyczył umrzeć śmiercią -grzefanika? á 


- fczemuż chcefz prowadzić życie ich żye 
kciu podobne, z ktorego niepochybnie ne 
| takąż śmierć przyidzielz? 
Mors peccatorum pefima. fal. 33 
'Smierć grzefźnikow nayniefzczęśliw(ze.* 
Hacjuftifama -animaduerfione punitur 
peccator, ut moriens oblivifeatur fis, qit. 
vivens oblitus ef DEL Azgufi. 
„ | Jefttofprawiedliwe karanie, ktore Bogi 
| na grzefznikow kładzie, że przy, śmieszą 
i; eiza 
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«i zapominaią o {obie famych, ktorzy: | 
Żyiąc, nie pamiętali o Bogu. 
DZIEN PIĄTY 
O Śmierci Sprawiedliwych, 
e] 


> wielka roźnica śmierci ludzi pos 
bożnych, odśinierci grześnikow! ta 
włafnie,  ktora.fię y w ich-życiu znaydu: 
ie. Zycie ludzi niezbożnych zdało fię 
bydź fzczęśliwe; wefole;we wfzytkie wya 
gody opływaiące; śle śmierć ichieft:cię- 
fzka y nader okropna: '4 przeciwnym 
ipofobem, ‘życie /fprawiedliwych :zdało 
fię bydź przykre, 'fmiitkow ty: utrapienia 
pełne; ale śmierć ich lekka, fłodka,;y po= 
źądana. Czym fię Żyiącgrzefznicy'nay= / 
bardziey ciefzyli,'to*ini będzie męką ‘y 
katownią przy Śmiercię A co zdało lię tra- 
pić Życie fprawiedliwych, *to:im'wielkg 
pociechę przy śmierci przyniefie.Smierć 
ludzi niezbożnych, 'końcży 'doczelne 
dobra y momentalne rofkofzy, 'y prze- 
nofiich do złey á przeklętey wieczno= 
ści; śmierć zaś ludzi Swiętyck kończy 
ich 
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ich doczefne przykrości, a otwiera im 
wieczne nigdy nieufłaiące rofkofzy. Ah 
daka to. firafzna w tym terminie, do kto- 
rego śmierć prowadzi, różnica. Pytam 
cię, ktorego ` lobie:dobiec. przez twoię 
śmierć życzyfz? 
9. Uczynki tak'fprawiedliwych, iako 
y grźelżaikowipoydą za niemi po śmier- 
| ci; lecziako one fą różne, iak też nie ie- 
| dnakowy *fkutek*w obudwuch iprawią. 
FUczynki ludzi grzefzitychpoydą za nie- 
mii na to, żebysich*potępienia okazyą 
| były, y mak materya; lecz uczynki fpra- 
| wiedliwych poydą”za niemi, tako przy- 
ęzyna ich-zbawienia, ynadgrody mate- 
f rya *Stawiaią przed oczy, tak tym 1a» 
| ko yowym przy śmierci Krucyfix; lecz 
' nań. człowiek niezbożny patrzy, iako na 
nieprzyiaciela”y ftrafzliwego Sędziego. 
| Człowiek zaś fprawiedliwy patrzy iak na 
| .polrzednika y Zbawiciela (fwego. Ow 


; | widząc iwoie Życie w niczym niepodo= 


| bne doukrzyżowanego Boga, czyta w 
' nim pewne-znaki potępienia (wóiego, y 
| po- 
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pobudkę 'tófpaczy, ten zaś wowey mi ki 
łości, ktorą ma ku Chryutowi, yżego 
w życiu fwoim, iako mogł, wyraził, za- 


biera zKrucyfixń ufność we krwi y [ieże 


śmierci Jego,y zadatek (woiego przeżnea 
czenia do Nieba. Nakoniec, śniierć fi 
grzefznika wydziera mu to wlzytko, w [i 
czym -fię oh kochał, 4 'przywięzuie go [i 
wiecznie do 'tego, naco fię on nawety | 


wipominieć lęka; Smierć zaś fprawiedli+ Ize 


wego oddziela gò odtego, coon nients 
widział, álbo czym zawfże gardził, śtą- | 
ezygo ztym wiecznie, czego naybar- | 


dziey pragnął, yw čzym fię iedynie ko» |: 
chał. | 


3. Ktorąże byśteż fobie z tych śiniet- 
či obierat? teraz to uczynić trzeba, bo 
pótym czalu takiemu obieraniu ñiebgs 
dzie. "Śmierć ludzi niezbożhych, czya | 
li cię niezafiralzy? śmierć ludżi do. 
brych czy 'w:tobie|nie wżnieci Swigtey 


takis zśzdrości? Wiem, żebyś ią wydał |: 


owemi wPilmie Świętym: Prorockiemi | 
owy: Niech umize dylza mèis (miete 


Są 


w cig fprawiedliwych,y koniecżycia mego 
niech będzie im podobny. Takie ic- 
dnak pragnienie ieft proźne yniefłufzne, 
keżel fię nie 'wipiera na cnotliwym ży- 
ciu. Chcel; aby Śmiierć twoia była, 
drogą przed Bogiem! niechże życie two= 
je będzie święte przed ludzmi, buduiąć 
` lich fwiętym chot twoich przykładem. 
Chcclz, śbyś (pokóyńiie ztego Świata z= 
Medi? pokutayże zá grzechy, żyi po 
chtześciańlku, bądź áz do oftitaiego 
zgonu gorący wfłużbie Bożey. Jeżeli 
«chcefz umiera beipieczny zbawienia 
twego, żyi zawfże w boiaźni, obawiając 
fię piekła y ftrafznych tądow Bofkichk. 
'Czyń, 'pokić Życie fluży, to, cobyś przy 
śmierci ' uczynić pragnął, 4 nie czyń te= 
igo nigdy, czegobyś Uuhicraiąc żałować 
y wftydzić fię miał. Takim pewnie fpo- 
fobem nic cię przy Smierci nie ztrwo= 
ży, śni cię fatinienić w hiczym ftrofoa 
swać nie będzie. uj, 
- Pofłanow fobie żyć według przykla< 
du ludzi asie śbyś teźtwo= 
ig 
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ię Śmiercią śmierć ich  wyrażił. 


Timenti Danem t bene erit in £XIYE= | og 


mis. Kęel, i. 


Kto fię bośBoga, przy śmierci dobrze 


mu -będzie. 
Difces bene mori, fi didiceris bene ve 
were, Aug. dedifèip. Ghrijhama, 
Nauczyiz fię dobrze umrzeć, wprzod 
fię nóuczywizy dobrze żyć. 
DZIEN SZOŚSTY 
Q Sądzie Bofkim 


Że fę/ma nim w mka grzechy obiawią, j 


Me MAS nie będzie ha Os 
ftatecznym fądzie, iako to ogłofze: 
nie wfzytkich na świecie żbrodpi, ktore 


kto popełnił. -Otworżą fię tam klięgi - 


fkmnienia każdego, y wlżytkich choć 

mayfkryt(ze fokrctafię wyiawią, lame ná- 
wet myśli y intencye ludzkie na wierzch 
frę wybiig, ycofię w głębokich ciemno- 
ściach kiedyś kryto, w oczach wfżytkim 
fłanie. "Odkryię wfłyd twoy, mowiPan 
przez Proroka, y kiedy z ciebie zwlokę 


te 


| ży 
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£wiśtówe tytuły, tę zwierzchną okaza= 
osé, te znikome pozory, poftawię, cię 
przed świżtem w famey twoiey nagości, 
y wiłydzić fię będziefz. *Wfzytko twe 
faranie było, żebyś fię był pokazał, czym 


. | w rzeczy fimey nie byłeś, á przecię tym 


bydź miałeś, więc tym cię ukarze Pań 
Bog, że ciępokaże, czym byłeś, y czym 
bydź nie miałeś. Wten czas fię wyia= 
wii obłuda tego człowieka, ktory tak do- 
brze umiał: falfzywą pobożność zmyślać, 
owe ladaiakie y podłepóftępkitego, ktos 
-ry za wfpaniałego uchodził przed ludź - 
mi, "owe Wlizeteczności białey głowy; 
ktora: (ię przyftoynie żyć zdała, owe ta- 
sjemnice mieprawości'człowieka, co fwe 
nabożeńftwo naciągał dointereffa, y był 
fałtzywym świętym, á prawdziwym hy= 
"pokrytą. 

». Gdyby ńiepóczciwe  poftępki ia- 
(kiey -biateygłowy, ktora fię tek dobrze 
-przed ludźmi za poczciwąudawać umić: 
gdybyowe niewftydy, Ktore tak bardzó 
tai, żefię ich nie tylko nikomu obcemi, 

o Aba lecz 
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lecz y [powiednikowi. otworzyć nie ode | ) 


waży, ándwet przed fobą famąradaby ie | t 


fkryła, gdyby: mowię ' te niewiłydy dos | 
'fzły do wiadomości mężatey białey głoa 
wy, 'Ktotą ońtak bardzo kocha, y o iey 
/poczciwości wyfoce “rozumie, *czyliby 
od wftydu wżiemię nieprzepadła? śle 
„gdyby iefzcze nie tylko”w iey domu, śle 
*w całym mieście iey fprawki tozgłofzo» 
‘nos żeby zówey tak wielkiewo (obie re= 
 putacyj, znagłaru ladźi'wpadia w oftatnią 
'niefławęs' a nadto, żeby'z miaftaowśiey 
"niecnóta rożefzia fiępo całym /Kroles 
-fiwie lub Prowincyi, “tak, iż owa oloba, 
“co przedtym była wfżytkim'za przykład 
'poczciwości, *ftałaby | fie "publicznym 
wzgorizeńiefn <y ohyda, co rozuielz, 
(ćzyby żyć od konfuzyi mogła, choćby 
icy troche tylko *wyniofłościwietcu y 
wftydu w oężach żofłało? pewnie śmierć ' 
itey olobie nie bylaby “tak ftrafzńa, “iako 
ta nicflawa, Trafia fig to częfto;żemniey< 
{zey końfuzyi chcąc fig uchronić ludzie, 
śmierć fobie zadaią, 
3. Jas 


Mi A-Y: '465; 
34 Jakiż tedy. grzefznika wfłyd' przy 


je | tym fądzie ogarnie, gdy fię całego świata : 


ftanie widowifkiem, gdy.iego niecnoty, 
y taiemne.grzechy.przed wfzytkiemi Na-. 
rodami. będą obiawione, . gdy .wfzytkie 
tak ludzkie isko y Anielfkie oczy, ána- 
wet -famego Boga .na.niego fię.obrocą?. 
gdy fię. rozwiną wfżytkie. zawiłości fu- 
| moienia, y.czytać* każdy. będzie OWeQ=. 
| brzydliwości, ktore. tam będą wyryte wie. 
dómym charakterem; śle przez wizytkie 
| wieki nigdy nie wymazanym.. Coż:w 
ten czas.rzecze grzelznik, gdy wfzelkie 
ftworzenia, obaczywfzy wnim iawnie tak: 
wielkie kryminały, razem: go potępią; Y: 
nietylko 'nim gardzić, śle fię.też:brzy> 
dzić, yowfzem przeklinać.go będą? Akt: 
iak; mię to boli, kiedy.mię choćiednao=. 
foba.lekce. waży, ktorą albo fzacnię; albo. 
fię icy boię, iakże znieść będę mogił wod 
całęgo iwiata tępowfzechną wzgardę?'y 
dla. tey.przyczyny, żeby (ię iey uchronić, 
pifimo święte wyraża, iż owi .potępieńcy. 
życzyć- lobie: będą, aby fię pagorki y g0». 
i kz; ` ry.na 
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ry na nich. wality; żeby fię tym fpofobem. 
fkryć iakokolwiek. mogliod<tych.cieka= 
wych. oczu, co.ich złości. przenikać y 
notować będą, - Gdyby na. mnie choć: 
teden człowiek. wtenczas. patrzał, gdy 
mię. pilya do .czego. wftydliwego wies. 
dziej; dla. owego , famega , iedney, ofoby, 
wzroku. naygwałtownieylzy śffekt.pobi=. 
mowźć fię mufi; áh czemuż fię nie boię 
tey przed całym fwiatem y Bogiem, ina. 
famii, yzłych moich chuci, dla tych os. 
cza nię krocę?. 


Gdy cię. albo czart. albo namiętność: 


twoia do. czego nie przyfłoynego kufić 
będzie; pomyśl fobie, -że fię to obiawi, 
całemu światu, á tym fię (polobem: od, 
wizelkiey nieporżądności cofaiefz: 

Revelabo pudenda tua. in facie tua, ES 
oftendam gentibus nuditatem tuam. Abas: 
thc. 3. 

Odkryie, nó twarzy. twoiey. wfzelkie: 
nięwfłydy, twoie, y pokaże. narodom na» 
gość-twoię: 

- Plus-deconfcientia. [celerum qudimę de: 
gebeune erubejsitincendio. Bafil. Ros 
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Potępieniec fię niecnot (woich wig- 
cey, niż ognia piekielnego wfłydzi: 
DZIEN SŁO B MY 
© Robaku [umnienia ludzi. potępionych, 
q 


Obak. fumnienia potępiencow Za- 
f} myka trzy rzeczy. Pamięć na. to, 
co przefzło, yco fię powętować fie mo- 
Że; cięfzki bol teraznieyizy,ktorego poza. 
być trudno, rofpacz otym, go idzie, y: 
czegofięuchtonić nawieki niepodobna. . 
Z fitrony tego, co przelzło, teży naybare 
dziey rzeczy dręczyć- potępieńca. będą: 
Rierwiza, kiedy poyrzy. naowe rofkafzy,, 
| ktore iuż upłynęły. Ow tak wielki Pos 
tentat; owfzezęśliwy 'na wiecie; ktory 
fie w wygodach y delicyach nurzał,w mo. 
mencie przeniefiony do katowni piekieł» 
nych obaczy fię w pośrzodkunieugaf20= 
nego.ognia, y przenikając żywo tę.oktu+ 
tna odmianę, wfpominać będzie na to, 
czyim był trochę, przed tym, czym fig: 
Ral. teraz/- yztąd. mu fięs ferce od. 
żalu pukać będzie: bo pamięć przefzłych.. 

| L4: yciech 


ł 
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uciech, czyni teraznieyíze utrapienia| (ki 
ciężize. Olobliwie, kiedy kto to lobie] kor 
uważy, żę owe rofkofzy krotkie y prożne| ię 
Były, a przywiodły zą loba. gwałtowne y: 
wieczne męki: UYrcickłas: marna rofko=. 
izy, rzecze fobię pótępieniec, 4 ta moia 
katownia. trwać: będzie na wieki! Ah, 
za. ieden, moment. wiecznością, płacić: 1 
trzeba!: 

2. Powtore ła(ki: przelzłe; ktore mu: 
Bog dawał, áon ich. zażyć: nie chciał;, 
niewymowną mękę. potępiencowibędą. 
Staną mu przed oczy owe wfzytkie ftzode. 
ki, ktoremi mogł nabydź zbawienia du... 
izy fwoiey: Mogłeś bardzo (nadno (krzy. 
czeć naniego: fumnienię będzie) tego; 
piekła, fię uficzedz, gdybyśbyłchciał po-. 
kutę czynić zatwe grzechy, miałeś: na- 

-tchnienie do tego, dawat ci, Bog łafkę,, 
ktorąć krwią (woią włalną y (miercią wy- 
flużył, nikt temuniewinien, oprocz Ía- 
mego.: ciebie, żeś fię iey. niechwycił: nie 
chciałeś w ten czas, gdyś mogł; będzielz. 
chciał na całą wieczność, śle iużteyła-- | 

fsi 
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nial fki nigdy. mieć nie będziefz. Jedno po- 

korne weftchnienie fkrufzonego. ferca, 
| jedna łezka pokutna mogła cię uwolnić 
| od tych daremnych. żalów», ktoremi u-. 
„| traconey łafki: wyżatować: nie możelz,, 

od tych. tez, uftawicznych,. ktorych iuż. 
„| na wieki wylewać. nieprzefłaniefz.. Wao- 
ję| tatoná cię-fumnieniey wlkroś.przeymo-. 
wała fęrce; iednakcię teraz. zawlze gryść 
y.trapić będzie, wdłało przed tym: zba» 
wiennie, á tyś ga nie: fiachał: teraz. wo». - 
ła: utrapieniem: yuprzykrzeniem: twa. 
im, ymufifz go fluchać, śle bezpożytku. 
Ah/riakby, czuć: trzeba: tezgryzoty ius: 
mnienia; (mowi Swięty: Bernard), kiedy, 
jelzeze bydź'mogą dułzy; pożyteczne. 
Wfzak: możemy. terazu(pokoić fum nie- 
nie”y.zabjé:tego:robaķa,. co.nam fęrce- 
gryżie, przez ipowiedź. y pokutę, zbywa». 
iąc t$ymateryi;. z ktorey. fię:on rodzi. 

3; Nakoniec-przefzłe grzechy: za naya- 
okrutnieyfzą: mękę: potępieńcowi, fang. 
iako tylko długo dufza ludzka trwać bę=. 
dzie (mowi S.. Bernard): tak, długo pa=- 

miętać: 
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aniętać: na (woje zbrodnię będzie śle ol 
Jak to firafzna. y. iak fromotna. pamięć? 
Zda fię, że te grzechy już dawno przemi» 
nęly, á one lą obecne! a chocjuż famych, 
nie maíz, iednak ich fkutek nie zginął: 
przelżły iuż co do rofkofż , ale zoftaty 
do karania, śiako fięnigdy to powiedzieć 
gie może, że ten człowiek niegrzelzył, 
tak ieżeli za grzech pokuty. nie czynił, 
to fię faé niemoże, żeby ten iego grzech 
wa wieki nie przetrwał, . Więc każdy po- 
tęępieniec będzie wiecznie męczony: od: 
lamych grzechow (woiech, bo-mu to ną 
wieki z pamięci nie wynidzie, żetegrze- 
chy popełnił, aże ich- zaniedbai przez 
pokutę zgładzić. . Ahiak fię odmienita 
nie rządna refkofz, ktora mu fięj kiedyś 
tak powabną zdała? Onia. żyjąc, poczytał," 
zaiwe qaywięldze fzczęście; 4 przez.całą, 
Wieczriośćiak na naywiękize niefzczę- 
ście narzekać nanie będzie, 

Bofłanow fobie mocno. nigdy -lekce 
nie ważyć, gdy, cię. irofuie fumnienie, ' 
pokić tę iego gapominania pożyteczne. 
hyć mogg,- Vera 
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` Foymis eorum. non motrietut, ©). ignis 
Pf gorym nonexzingUetut. IJai. 66, 
i.|- Robak ich nigdy nie umrze; ani ogień 
„lich nie zagaśnie. A 

Tu. eternum evgo.necefe efi: te eruciet, . 
quod perperam. te egifje i eternum memi- 
neris, Bernard: de confider:  - ) 

Mufi cięto wiecznie trapić, coć wie- 
cznie w pamięci tkwić będzie, żeś prze- 
giw. prawu Bofkiemu. y. rozumowi. U- 
CYMI CA 

DZIEN © SMX 


= < O; Niebie. 


DE GORE 

Ne muli bycwielkie Dobro, bofię. 
„Wnim nadgradzaią prace wizytkich, 
Swiętych,y Smierci. Męczennikow. Bę=. 
dę iafam. nadgrodą. twoią,. mowił Bog; 
do Abrahama, áta iednanadgroda prze-. 
wyżlzy, niefkończone wizytkie. zafługi, 
twoie., Choćbyśmy. tak wiele mąk przes. 
śladowania znieśli, iak wiele wycierpieli. 
| wfzyfcy. Męczennicy, . nicby to niebyło. 
(mowi S. Pawel) względem tej BE 

k. Yy 


Y 
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dy, ktorą Bog obiecuje; y dla. tego amliw 
Chryflusdo tego nas wiedzie, abyśmy wta 
nalzych ucilkachNiebiefką koronę przed |tou 
oczyma mieli, bo nadżieia. tego fzczęc. 
ścia, ktorego w Niebie czekam y; doda 
ienam.ferca, że wizytko, „znieść może, |ści 
nie tylko. fiatecznie, ale. y. zradością. |kof 
Wefelcie fięy ciefzcie (mowido nas Pan .|Bw: 
JEZUS) bo_ieft: w.Niebie. nader obfita hia | 
zapłatą walza, Nikt fię lepiey. nie znana sań 
Cenie. tey korony, ktorą; nam. gotują. wslieżć 
Niebie; iako- Mądrość. przedwieczna; | 
więc oną też:fama dać. tenwozfądek mo... 
Że; iż naywięk(ze utrapienia weloło przy- 

iąc trzeba, „żebyśmy, tey. Pożądąney. za. 
płaty, doyść mogli.. 

2. Niebo. mufi: być. wielkie Dobro: 
bo: nam; go. nikt inny, wyfłóżyć y kupić: 
nie. mogl, tylko, Bog krwią, fwoią: tak. 
wielki ieflzacunęk Niebiefltiey korony, , 
żę Ocięc Przedwieczny, ktory niefkoń-. 
czenie. Syna: Swoiego kocha, inaczey, 
wu do.niey- ile Odkupicielowi przyfłę-. 

Ru: otworzyć nie. chciał, tylko aż: życie 
iwoie- 


y witakże wiedząc, iak wieleta korona'waży, 
zedłrozuiniał, że niewiele naiey kupno wy- 
zę» .|fypał; kiedy wfżyftkę krew fwoię do kro- 
a pelki wylał, y owizem to chętnie z rado- 
że, |Ścią uczynił, żejątym targiem'kupił, ia- 
ig |ko fam o'tym świadczy podfigutąowego 
aa. [Ewangelicznego kupca, ktory 'całą fwo- 
italia tabftancyg poprzedał, żeby był mogł 
na:2żanią'teyperty kofztowney nabyć. Ah! 
wieżeli tak wiele Synowi Bófkiemu łożyć 
potrzeba było, aby'nas był Nieba Dzie- 
.ldzicami poczynił; iakimżemiy prawem 
„bez wlzelkiego: nakładu 'datnio go dó- 
„ łac chcemy? Krżyż iego choć 'tak'cię: 
fźki, żdał mu fię być lekki dla 'tego, że 
„ |był drogą dotego: fzczęśliwego końcaż 
ić: [więc Wiaranasuczy;że taieft fama ście< 
fzka, ktorą tam dobiedź możem;bo nam 
ją Pań JEZUS: śladem fwym'utorował; 
y krwią fwoią hażnaćzył; czemuż fię iey 
Fboiemy/ czemuż z nieyuciekamy? znać; 
żenie chce być-w Niebie, kto'nie chce 
'poyść drogą, ktora'tylko ‘lanra do Nite 
ba prowadzi. 3. Nice 
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3. Niebo mufi być wielkie Dobro,lby. 
poniewafż fię na nie :wyfilita wizy ftkal wiel 
Wiżechmocność fzczodroty Bofkiey. |wN 
We wizytkich darach fwoich pokazuie| kp 
fię fżczodrym y wipaniałym Pan Bog; ślej kon 
Chwala Niebiefka' (iako mowi Prorok)|yw 
wizytkie inne hoyności niezmiernie Czy! 
„ przewyżlza, Zienia, Morze; Gwiazdy) rhię 
` -y inne dzieła Bofkie pokazuią iawnie, iak|Oy, 
ieft mocny y dziwny; alezapłata wieczna, | fze 
ktorą Swiętym daie, głofi wielkiemu! ey. 
Stworzeniu Jego wipaniałość y Dobroć.| ( 
Nie malz'tylko piekło, gdzie Bog karze |gdy 
iako Bog; Nie inafz tylko Niebo gdzie |Zb; 
Bog płaci, iako Bog. Tafże wfzyftkie ka-|| ) 
-rania fą tylko kroplami zapalezywościi|pyyj 
Bofkiey, ktorey piekło ieft Morzem llin n 
brzegow ydnaniemaiącym; tak wlzjtkie 
inne Dobra, ktore Bog, w tym życiu da- 
ie, fą tylko kropelki tego rófkotznego [piz 
zrzodła, w ktorym Błogofławieni opłya | 
*wać na wieki będą. Cokolwiek Bog czaa 
fem wnęfrznych fłodyczy y póciech na | 
tym Świecie daie, nato tylko czyni, żes | 
Ai Ta by 
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_ lakakol- 


w Niebie: bo ieżeli na wygnaniu y pado- 
Te pai Bog umie 5 Iudic tak Um 


mię EN nad Niebo, wygnanie nad. 
„ włafrią nędzę, nad wieczne 
| zowc Cie: Godhiśmy tey biedy, w ktos 
|rey fię tak ślepo ynierozumnie kochamy! 
Odważ fię przed Bogiem niczego ni-. 
o [gdy nieżałować dla Nieba, bodla niego 
Zbawiciel twoy Krwi (woiey nie żałował. 
Non funt tondigne pafiones hujus teras 
i|poris adfuturam glortóm, que revelabirur" 
än nobis. Rom: 2. 
Te dolegliwości, Ktore tu cierpieć 
j|imożem;żadnegonie maią porownania do 
przyfżłey chwały, ktora fię w nas pokaże. 
Opius'te o. mercedem dttesde 
Mugufl. Serm: 
Jeżli fig ię pracy e poyrzyi na] zi) 


| |piatę. 
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DZIEN DZIEWIĄTY 
‘O Pokucie. | 


EL. | 
DY: tylko fą drogi, które do' Nieba 


prowadżą, :albo 'Niewinność, ¿Ibo | 


Pokuta. ‘Lecz ktoż (fięstaki *żnaydzię, | 


coby fobie tulzył, że drogą Ńiewitnow ||; 


ści żywota ‘wiecznego 'doydzie? ‘anie | 
tylko dzieci, Ktorym 'niedófżły rożum | 


grzefzyć nie 'dopufzcza, "tego 'fię ipoe 
dziewać mogą. Więc dla innych ludzi 


drogi do zbawienianie malz, 'tylko ‘przez fiz 


 pokiitę y ciała umartwienie według Tera 


tulliana, każdy gezefzny człowiek dotea |; 
go fię urodził, żeby ziefweuczynkifam |e 


w fobie ukarał. 'Po'popćlnionym grzes 


chu nic iuż 'nie zofłaie, 'tylko albo ipie- | 


kto; albo pokuta: iedna z tych być niuli 
albo płakać docześnie y cierpieć y plas 
kać na wieki; ieźli dafz Ewangelii yflo= 


Wu Bofkiemu wiarę, śrzodka tniędzy tym | 
ie mafż. 'Obierayźe tobie, 'pokić ies- | 


fżcze wolno; iedniż żtych dwoch rzeczy, 1 
(| mo 


lub piekło lub pokutę. Ale nacoż w 
cy 


« 
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tey miecze długo 'deliberować, rozum 
pokazuie, Że lepieydocześnie, niż wies 
cznie pokutować. 
2. Wfzelki grzech (mowi Auguftym 
'Święty.)- karany być mus, śłbo od:ręki 
mizczącego fię Boga, albo odrękipoku+ 
*tuigcego człowieka, czy też:lekize kara- 
nie? czyfię nie lepiey: (chronić od furo- 
"wego miecza Sprawiedliwości Bofkiey, 
| uprzedzaiąc'iego cięcie, y nad fobą lae 
| mym'czyniąc exekucyą wprzod, niź fłu- 
'fzny.guiew Bofki miecza tego dobędzie? 
Teraz bardzo (nadno ‘wypłacić fię mo» : 
żefz; śle ieźli nie oddafz tey bardzo mae 
| tey. fumki, ktora chce mieć odciebie, 
będziefz potym -mufiał wizyftko, coś 
winien, płacić, « Wręku twoich złożył 
[Bog wlzyftkie Tnterćfla Sprawiedliwości 
|-fwoiey, tego:tylko wyciąga, żebyś ie z 
'wfzelaką wiernością piaftował. Czyriąe 
| zagrzechy.pokutę, choćnie wiedzieć iak 


; | ofirorafiebienaftąpi, łafkaw(ze iednak 


'będą twoie nayfroźfze razy, niż Wfzech= 
|| mocńey ręki, ktora na drugim świecie 
4 grze 
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grzelznikow dotyka. Pokuta(mowi Tere | 
tullian) sieft niby: Namieftnik Sprawie- 
dliwości Bofkiey`nie dlr tego, żeby iey | 
prawo znófić miała, lecz żeby ie dobro- 
_ woluym *karaniemmiarkowafa. * Oou- 
fzeza ci pokuta niefkończonemęki;lćcz 
*lobie 'zóftawuie doczefne” umartwienia. 
*Bog ieft to kredytor taki, ktoremu zäta 
_gitmt"zeyść nigdy"nie podobna. Mu- 
*fzą ma być wypłacone lab. prędko, “lab 
* poźno, śieźli fig ma'nie ziścilz, Żyiąc 
Ratym -Świecie;'to "mu będziefz mufisł 
*w wieczności'wypiacać. *W.tym tylko 
rożnica, że tumało wziąwfży, « zoftatka 
kwituie; w Wieczności mu'”zaś wizyftko 
‘$z lichwą oddać trzeba. Ah iakito nierow 
zum, dlugów tychwypłacenie do'Wie« 
czności odkładać. 
"3. Pokuta na'tym Świecie niemóże 
być długa; życie twoie ieft'krøtkie, á z 
nim fię pókuta kończy, zaczym iako żyć 
nie móżefz, tak 'ani'pokatować długo. 
Pokuta ma tym Swiecie nie może być cięż 
faka: bo chociafz ci by fię naylutowfzą 
być 
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być-żdsła *iak tylko rzucifz oko na mę- 
ki piekielne, na ktoreś grzechami two- 
iemi zafiużył, 'wlzyfłka ta flurowość 
ptzytemną yfladką będzie. Ale nade- 
wizyfiko pokuta ‘na tyta Świecie 'wielki 
“czyni pożytek: iedyae 'wefichnienie 
fkrulzónego y'pokornego ferca, ieden 
‘płacz ża grzechy może óbmyć fumnie- 
*nieychoć niezliczonemi'grzechami zmas. 
*żane. “Ale ta pokdta, ktorą potępieńcy: 
`na drugim sświecie. czynią, ieft y dłaga, 
‘bo trwać będzie'na wieki; ieft sy cięzka, 
bo „fwoim (pofobetńieftprawie niefkoń- 
*€żona, á iedndk z tym wfiżytkim iett nie- 
pożyteczna, bo niegładzi grzechow, ani 
*ufprawiedliwia grzelztiika. /Obierayże 
'fobie iednę z'tych dwoch pokutę? Wy- 
'leie potępieniec:cśłe tez gorzkich mo- 
"rze, niemi y iednego 'gtzechu na wieki 
nie zmyie;4 twoia'iedna łezka może cię. 
‘teraz obmyć.y wlzyftkie grzechy zgładzić 
'czemu* twardazrzenica wełzy fię nie 
rozpływa. 

Poniewafz koniecznie albo na tym 
M2 Swie- 
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świecie, albo na drugim pokutować trzee 
‘ba, poczniy zaraz pokutę od dnia dzifieyś 
fiego, boig tu y.fhadniey y.pożyteczniey 
wykonałz. 
Penitemini „S$ -credite Evangelio, 
alarci «a. 
Pokutuycie ywierzcie Ewangelii. 
Ni tam repugnat DEO, qudm v0r in- 
„pemteus. | Hićron.-ep. 49. | 
Nic fię tak nie fprzeciwia Bogu, iako 
*niepokutuiące lerce, 
-DZIEN DZIESIĄTY 
O Złorzeczeniu, 
1. 
FAO niczego ięzyk ludzki tak nie ieR 
porywczy, iak do złorzeczenia, bo , 
według Apviłoła, ieft złe niefpokoyne, 
ktorego w iwoiey mierze człowiekutrzya 
mać nie może, wizyftkie-paffyedudzkie, 
kiedy fig do ierca złośliwego przyłączą, 
pobudzaią język do obmow yzłorzecze» 
nia, Jak fẹ w-kim nienawiść y-zawźię» 
tość zapali, nie mafz prędlzego fpofobu 
y <nniey niebefpiecznegó, iako mścić fię 
iężykien); ieżeli s Kim zazdrość y cinu-. 
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laeys- gore; wnetfię ięzyk zdobędzie: na. 
iadowitę obimowy, y-tzkałowania -flawv, 
bo kiedy chwała-cudza zaciemnianaizę. 
włafną, trzeba ią: przygafić: y kalumnią. 
pokryć; Jak fiętylko pycha: w czyim. 
fercu zaymie-(4 ktoż iet od pychy y wys. 
niofłości wolay®) .chce- każdy wyfoka. 
wynieść (wą.reputacyg;. Ś zruinować cua. 
dzą: kto ma wielki -doweip; inaczey: go, 
nie-zwykf pokazywać przed.ludźmi, tyle 

ko przez fubtełne--aoftre- przymowki;% 

kiedy zaś komu nadowcipie (chodzi, uya 
muie go drugim, y fwąfłabość pokrywa; . 
przypifitiąc incym (wego umyfłu defekt: 

Cnoty nawet: fame- w złorzeczenie fig 
„  wdaią: co niby*z żarłiwości y pragnienia. 
poprawy, bezwłzelkiego (srupułana faa 
wębliźniego biią,:y cheąc temu zabiedź; 

eo fię prywatnie dzieie, przez iwojęoba 

mowę czynią, publiczne zgorfzenie. 

u œ Spadno ieftzłorzeczyć, ale bardzo: 
trudio- złorzeczenia poprawić: Wiro- 

eić.cudzą fubftaneyg; gdy iey kto zle na- 

był, ieft rzecz :baxdzo cięfzke; sie daleka 
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ciężlza wrocić cudzy honor, gdy go kto 
pofzarpał.. Może kto: kryiomo: uczynić 
reftytucyg, y przez trzecią ofobę oddać: 
to,co wydarł,ś tak (woją kradzież y.fro-. 
motę pokryć; śle tonie uydzie w.ofla- 
wie y obmowachs'ten:fam,.co zle gadał, 
powinien toodwołać, co fig rzadko trafi; 
nie narufzywizy honoru y repytacyjiwos. 
iey: bo trudno, co fie rzekło, brać zno». 
wu.w (woią.gębę,chybź wyznawfzy na fię,, 
że gdy drugiego obmąwiał, był albo nie 
rofiropny,albo: lekkomyślny,albo kłaca, 
albo złośliwy człowiek, ktozynie mogł: 
flowka w uściech utrzymać, iako (obie 
będzię mogł. tak wielki gwałt uczynić?’ 
Wielkiey tu. potrzęba Cnoty, żeby na 
taką cfiarę mogł kto henortwoy wydać, 
Y więc fig nie lepicy tego grzechu, wy» 
$trzegać, á niżli go,z tak wielką trudho= 
ścią nądgradzać? 

3. Prawda, Że iefł trudno” przywrocić 
tę flawę, ktorey fię przez obmowę: bli= 
źniemu nięło? iednak to Chrześcianino» 
wi nie ieft niepodobna, y koniecznie te- 

go 
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go'do zbawienia, potrzeba... Gdyby. ta 
fiawy nadgroda niepodobna była, nie kła- 
dzionoby nanie tak ścifiey.obligacyi; ale 

'to nielzczęśliwa, żenie będąc-niepodo-. 
bna, ieftiednak.bardzo trudna, á iefzcze 
nielzczęśliwiza, że będąc tak trudna, ic- 
dnak ciągnie-za[obą tak. wielki obowią- 
zek, z ktorego-wlzyftkieziemfkie y Nied 
biefkie. władzy uwolnić:-obmowcę -nie- 
mogą... Kościoł ma do rozwiązania wiel- 
ką moczod:Chryfula; zale muto:wyięto, 
Że. w tey. obligacyi : żadnego . obmowcę 
dyfpenfować: nie może. ‚Sakramenta. 
Swięte.wigle. mogą . fiimnieniu, rozciąe. 
gaią:fię na odpufzczenie wfzyfikich choć: 
y naycięźlzych . grzechow;ziednakwiew. 
tym nigdy ufprawiedliwićnie mogą; po- 
ki bliźniemu .twemuunie powrocifz: tey 
fläwy, ktorąś mu, zle o nim mowiąc, przy 
drugich. wziął:  Rachuy. fię fim z loba, 
ieźli cię w,.czym takim famnienie ftrcfu- 
ie?'więc czyń,co predzey. nadgrodę tey 
krzywdy, ktorą fława bliźniego. od-cie- 
bie odniofła. Nie czekay tego czafu, 
Mą kiedy 
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kiedy to uczynićiuż będzie niepodobna. 

Poniewafz tak wielka ieft na obmoów.. | 
cow obligacya, żeby niętey drugim fa- 
wy uczynili reparacyą, niech cię to po- 
budzi do wyfirzegania fię iak. naypilniey. 
wyfłępkutego, y do prędkiego nadgro- 
dzenia, ieźliś wtey. mierze: kiedy- wys. 
kroczył: í 

Lingvam autem nullas hominum domas. | 
ze potefi; śnquietum malam; plena venenć 
mortiferó: Jacob. 3: 

Zaden:człowiek: niemoże ukrocić ię: 
zyka, jeft to. złe nieipokoyne, pełne: | 
fmiertelney ' trucizny. 

Efuriendi libido terminum habet; detras 
kendi iibido nan habet: Salvian: 

„Obżesftwo ma fwoie granice, ale chci- 
wość obmawiania żadnych: granie nie. 
zma. 

DZIEŃ  JEDENASTY: 
O Niewfirzemiężliwości. 
Į: 


Trewftrzemięźliwość albo Obżarfitwo 
„Siefł nierządna pafija, ktoraczjowie= | 
Ka 
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ka wiedzie do zbytniego używania iedzy, 
albo picia. Grzech ten fię popełnia al. 
| boiedząc potrawy, ktore lą zakazane, ale 
bo w nich zbytkuiąc, y nad: potrzebę ie» 
dząc, albo w nich fzukaiąc famego przy» 
imaku, albo fię uwodząc wiedzy. rofko- 
izą ukatzenia y wygodąciała.. KFoszecz 
niepodobna, żeby fię przy fimaku rofkofz 
nie wiefzała, leczona ma- być  frzodkiem 
aniekońcem iedzy;: to ief mamy. zażya 
wać- potraw nie dla tey rofkofzy, ktora fię 
w nich:znayduie, lecz dła zachowania Ży- 
cia, ktorego-rofkolz: nas niby. pobudza; 
jako bowiem łekarftwo cukrem przyfła- 
dzaią, iednak: ich nikt. nie bierze dlate=. 
go, Że lą fiodkie, ale że zdrowiu fuża- 
tak choć- przy potrawach przyiemnośé 
fię wiefza, iednak niedla tey.przyiemna=. 
ści potraw zażywać trzeba, ale że fię ina-. 
czey życie zatrzymać nie może, Życie te=. 
dy.ieft końicęem'iedzy y-picianafzego, ale 
wiele takich, co życia.lwego koniecies. 
dzą y piciemaią: Potrzeba y rozum, mas 
ią. byś iako .regulą codziennego Ta 
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śle gdy nad potrzebę potrawy w fig tkaw.| 


my, idziemy do zbytku, y przechodząc: 
granice, Ktore rozum. naznączył, iemy 


y piiemy nato, żeby ofłąbieć rozum, albo. |! 


go cale zgubić; y.przez to, coby: miało 
życie nafże zachować, zabiiamy. Dulzę, 
Befiye. choć niemaią.: rozumnego Świa. 
tla, iednak krocg tęchciwość,y nigdy nad . 
Rętrzebę nie jedzą, ani piją; człowiek, co. 
ma rozum, wiłrzymać fię nie może! « 


- | 
2.. Ktotemuswy fiępkowi.dalię zawo». | 


jować, według Apofłoła, brzuch;fwoy, 
Bogiem czyni. - Ahiakie. bożylzcze? á, 
przecię iednak:ludzie nietylko rozumni, , 
aley.Chrześcianie codziennie ofidry wes. 
mo ;Bogu czynią, łożąc na-nie fubftan. - 
cya; zdrowie, rozum, iumnjenie, y Due. 
iżę, niefzczęśliwi naśladownicy. obżar=. 
tego Efawa, ktory pierwetodne. prawa 
za leguminę przedał: Niewfirzemięźli- 
wosé ieft pierwłzy. grzech człowieka, 
źrzodłowizyfłkiegożłego. Ow.zakaza- 
ny Owoc,: ktorego Adam fkufił, zaraźił 
twoim iadem. wlzyftko iego potomitwo, 
yo 


| o Smierć ie przyprawił Niewfirzemię- , 
{liwość ieft y teraz. początkiem wielu 
orzechow: zwady,. zawziętości, zaboy- 
Jwa zwyczaynie zaniąidą., Izraelitowie 
w. bałwochwalftwo wpadli, że fię, wfirzy- 
_ [mać niechcieli,, y.uczyniwizy. naprzod 
_ bęzuchy. twoię Bogami,, potym: Cielca 
łotego. za Boga. uznali... Strzeżcie: fie 
' (oapomina. Pán. JEZUS); aby ierca wa- 
(ze nie były obciążone źbytnim iadłem 
_ y.piciem, żebywas.w tym. ftanie Smierć 

kiedy niezafłała..  Winnymiakimgrze- 
_ [chu.kiedy umierać. przydzie, , może fig: 
* |człowiek fkruchą iakąkolwiek ratować;: 


„. fale piiańltwo y.zbytek. takowego. aktu. 


czynić nie pozwoli:. 

3; Zemiły, ktoremi Pan: Bog; abzat=. 
fwo nie raz. karał; iaśnie-pokazuią, iako. 
fię nim brzydzi.. Cokolwiek fię do tych. 
czas złego-na; świecie dzieie; wfzyftkie- 
go. ieft. przyczyną, niewftrzemięźliwość. 
Adama. Ah iakoż nie narzekać na wy- 
fiępek, przez ktory. wfzytcy ludzie zgi- 
nęli/ Ożydach pitmo mowi, że gdy im 

ię 
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fię cudowna owa- Manna’ przyiadłė, zga Nier 
chciało fię im mięfa;* lecz, iefzcze wyni 


ich uftach. ta. potrawa. była, %frefzny 


gniew Bo(ki na ich głowy uderzył. Fychekić: 
Że Izraelitow obżarftwo yzanim. natłesl Ni 


puiąca niezbożność, niemogłabyć>gła 

dzcna, tylko wyłaniem Krwi trzydzieftu 

trzech tyfięcyludzi:. Lecz te męki, kto» 

te BOG niewfirzemięźliwym ludziomi 
po Smierci gotuie, daleko 13 firafznieysć 
fże. Zbytki Ewangelicznego Bogacza,, 
y' owe hoyne biefiady karze głódemw ies, 
cznym y pragnieniem w piekle, tak; żel 
mu kropli'wody. bronią. naochłodę: fpas| 
ionego iężyka. Ah iak drogo płaci:po-.] 


Ako 
b, 


dłą owęrofkolz, ktorey-przy fwoich Roa irom 


łach  niewfirzemięźliwie używał © 


Nie rozumiey, żeś cale od tego wyalja 
fiępku wolny, że fię do zbytku.wiedzy yslk 


Naj 
niec 


- piciu nieczuiefz; może fię wtebie zna. lb; 


lesé albo zimyślność iakaś, albo- nieus. 


miatkowany appetyt do potraw delika=. | 


tnych. | 


Quorum Deus: enter ofl, EF gloria. igaileh 


sonj alone ipforum. Nics: 


„czejaczynili 'fobie za Boga, y-ztego fię 
refżyechlubię, ezegoby fie naybardziey wftys 
Fychdzić ‘powinni. 
Nil gul perniczofius, hec scarnalena 
;zgłddnóńmam reddit, bec *cecat śntellelłum. 
uiefiGbryfoftomus bom: 44. 
„itd! Nad obżarftwo-nic niemal izkodli- 
jniołjiwfzego, przez nie człowiek ftaiefig cie 
igjlelny, y zaślepionego rozumu. 
| DZIEN DWUNASTY 
-0.Złych-Przykładach. 
I 


pd, fAkosiedna ifkierka, kiedy icy nieuga= 
J lzą, y całe miafto fpali;tak iedćn mniey 
liedno oboiętne fowo; iedna nie ofiro= 
wina nagość, ieden- niecnotliwy przykład 
jay gVZnieca w niewinnym fercu tak wielkie 
pożary, że ich ugafić trudno.  'QOycowie. 
ieuq [7 Matki złemi przykładami -dziatki wa» 
jika| (ze -gortzycie, ah iak cięfzki rachunek 

oddacie zato Bogu! lefteście zaboycami 
„.iątych wałaych niewiniątek, stotyta lubo- 

>| Ścię: 


f 

j 
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ście dali to doczefne życie, lecz im wyżl 
dzieracie wieczne. ‘Po Rodzicach niej 
mniey fię o złe przykłady 'twoie'ci lękaćj (tie 


y iakiey <doftoyności ;pofławił Króla 
iakiego poftępćk rozciąga fię daley, ni4 kan 
Żli iego Pańftwo, ytrwa po Smierci iego.| it 
Grzech ten, ktorym "Monarcha 'podda= 
nych fwoich zgotlzył,pofzedł na pierwoej ten 


irodne  przeftępfiwo; ktore |przez'niee kto 


fzczęśliwą płodność *tak wiele  inńych|Przi 
grzechow naświecienarodziło,y do'tyćh | blaž 
czas 'ieimnoży. Zatrzymać 'ten bieg bok 


'grzechow 'nie'ieft' wmócy 'tych'Panrow; 


co do nich złym'przykładem podali ókas 
zyą, ale fię tym:przed Bogiem nieufpraz [Czy 
wiedliwią, bo to.powinni byliwprzod faz |da, 
mi upatrzyć;żEci, co'na nich patrzą, zee |8 
plować fię mogą. ) 
2. Trafia lig to częfto,że głowny iaki [libo 
kdpiec, chociaż nic nie zabiega, ani pil- 
ności przykłada, y ówfzem choć fię ro- 
źżrywkami y Kompaniami bawi; iednak |Poc 
fig co raz bogaci y {ummy mu rofną, dla |"cz 
tega 


[07 
nak 


J tego,że maFaktorowy Dozorcow takich, 
jj coza niego pracują. Toż fię zludźmi 

|dzieie, ktorzy na Przełożeńftwie albo u- 
„|| rzędzie fiedzą. Ci nie myśląc'o niczym, 


zbieraią” codzień. (iako :Pilina mowi) 


;|fkarb gniewu *Bofkiego, -ktory fię 
„Fnaaich wyleie'w ten czas, gdy'ońi nay- 


|mniey fpodżiewać fig będą, dlatego, że 
| ten poddany, *ten'fyn,*ten domownik, 
ktoremu oni dali do grzechuokazyą abo 
|przezzłysfwoy przykład, albo przez po~ 


s| błażanie, ‘za nichten fkatb mnożą, ylu- 


|bo ktodnny grzefzy,iednak Oni za ten 
| grzech odpowiadać będą. *A toiefinay= 
firatznieyiza,*żena -fię fciągaią tę Zapal- 
czywość'Bófką:w ten czas, kiedy: im fig 


izda, że'nie złego' nie czynią, y owłzem 


|gdy dobrze czynią; lecz to iefzcze wię= 
kizá, że ypo famey śmierci *ten fiuży, y 


„i |lubo*czyfcu będą, lubo też y w piekle, 


iednak <nie przeftaią . grzelzyć 'wofobie 

tych; ktorym <złym iwoim przykładem 

pochop do grzechu dali. *Żaczym lub 

iwczyfcu lub “w piekle sprzyczyniaią im 
x Męki 
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Męki za każdym wyfiępkietn, ktoty: tę 
2 ich okazyi dzieje. 

3. Ah czy niedofyć natym, že za 
włalne grzechy.Bogufprawiać fię mamy, 
a na coż ielzcze nafię brać y cudze wy 
ftępki? Job człowiek tak Swięty, a prze- 
cię to wyznawa, żeieźliby Rog chciał a 
włalne iego grzechy w:rachunek znin 
wchodzić, pewnieby fię ztyfiąca y zies 
adnego nie wywiodł;coź tu będzie czynić, 
gdy odpowiadać przyidzie zato, co inny 
zrzefzył, za nafzą przyczyną. <Ztym 
wfzyftkim ledwo fię ktory znaydzietaki 
na świecie człowiek, choć fię zda być 


nayświętfzy, coby mu fię wtey mierze [ipy 


zarzucić co niemogłoa, y-ktoryby z pro» 
rokiem żebrać u Bog nie miał: cudzych 
zrzechow nie poczytay miPanie; a coż 
mowić otym, ‘ktory gorlzy drugich, y 
dopuftcza fiętego, czego inni naśladu= 
iąc na potępienie idą? Gdy.poyrze, moy 
Panie, nawielkość y liczbę moich wła- 
inych grzechow, drżeć mulzęz boiaźnię 
ała coż zemną będzie, gdy mi fię (pra. 
wiać 


wiać przyjdzie za cudze przefiępRwa,:o 
ktorych ia nie nie wiem, bom Wiedziećo 
[nich nie chciał, ałbom fię nie ftarał do- 
wiedzieć fię o nich, chcąc fię ufirzedz 
obligu, żeby: im było przefzkodzić:ie- 
dnak ta niewiadonmiość nie wymowi mię 
przed tobą, poniewalz pochodziła albo 
zniedbaliłwa mego albo z złości imoiey, 
bardziey; niż z ktewkości móley. 

Nie kontenituy fẹ tym, -gdy przys 
chodzilz do ipowiedzi,rachować fię z fit- 
mniemiem ekoło włafnych fwych grzes 
chow, ale mieyspilne oko y na grzechy 
cudze, *Ktorymeś przykladem ‘twoim 
iprzyczynę albo okazyą dał. 

Nepondżts „lie fratrizvel fean- 
édalum, Rom: - 

Nie a okazyi 'upadku, 'y zgote 
{zenia braci wafzyim. : 

Exempla funt, gue aka effe delin 
erant., ‘Cyprian. 

Wyftępki lubo iuż w fobienie trwaią, 
(trwaią iednak w przykładach. 


N DZIEŃ 


MAY 
DZIEŃ TRZYNASTY 
Ocbronieniufię ŚR grzechowych. 


B Ac fię zawize: Dad grzechowey 


Jokazyi, lub tey kto umyślnie fzuka, | 


eb 
ich! 
fre, 

firal 


lub fię fama nagodzi. -Y naydofkonalfi | 


święci od przeftrachu drzeli, gdy'ich ala 
bo przypadek, alborpotrzeba iaka, albo 


chytrość czattowfka na nię naraźiła. Nie |. 
mieli tego za znski <boiaźliwego ferca fite 


zblednieć w tey okoliczności, gdy było 
niebe(pieczeńftwo firacić Boga y'Dufzę. 


Jednak gdy ktaumyślnie, fzaka'do grze» |: 


chu ókazyi, fłalzniey fiębać powinien. 


Dawid nie myślił o niey; przecie gdy mu | 


choć niechcąc “Oloba woczy welzła, z 


ktorey miał do złego pocheb, przywioe Jimi 


dia o upadek tak Świętego człowieka. 


Ab! iak fię dẹkać maig ludzie w leciech |; 
młodzi, w pafyach gorący, wCnotach |, 
nie ugruntowani maiącfkłonność do złe» |:y,. 


go, yzepfowaną neturę! maiąc zmyfły 
ywe y niepomiarkowane, źprzecię do» 
browolnie fzukaią ckazyi, - Ktore z 

fiebie 


mi 


Fi Ppa 
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liebie tame lą Dufzy niebefpieczne; á dla 


ich namiętnościiefzcze niebefpieczniey= 
fze. Czegoż fię ztąd fpodziewać, tylko 

ej |irafzliwey ruiny. 

--2. Zaden fię nie wdaie wgrżechową 
okazyątylko;dla'tey-przyczyny, że go'tam 
rofkotz ciągnie; rofkofzyby zaś żadney 

|wtey okazyi nie znał, gdyby nie miał 
ie |fkłonności dotego, co fobie znaleść w 
ca ftey okazyi:tulży; takowa zaś fklonność 
ò [bierze iakąś władzą -nadfercem y'umy= 
flem iego, yfłabfżym fie Raie przeciwko 
tey;pokufie, ktorą w tey Okazyi znaydzie, 
atak pewien ieft upadku, y zguby Du- 
{zy dwoiey, „gdyż |wlzedi w to niebefpie= 
tezeńftwo, gdzie widział oczywiście, iż 
umiał bydź zwyciężony; ieżeli fię bowiem 

. |niezdobył na tę fiłę, żeby fię był fprze= 
|ciwiłtey-famey pokulie, cogo dooka= 
<zyi wiodła, a iakoż w niey iuż będąc, bę= 
*dzie fię mogł oprzeć fkłoriności dogrze= 
chu, ktory -go zewfząd ciągnie wfzytkie= 
imi ponętami, na ktore obecnie yzblifka 
ipatrzyć może. Jeżeli fię zatrzymać ne 

Nz brzes 
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brzegu przepaści nie mogł, iakoż fię zaa 
ftanowi, gdy już wgłąb lecieć począł, 
dokąd go popycha chcący fzukana 'ro- 
fkofz y gwałtowna paffya. Ml o 
3. Uciekayże tedy przed grzechową 
okazya; ieżeli fobie życzyfz przed'grzes ba, 
chenriamym uciec. Nie dodaway ityn 
nieprzyłaciołom twoim, wdaiąc fię w O-ti 
_każyą; dotyć iuż lą mocni, kiedyś lię'zję;, 
niemi nie raz famemi 'pafowal, nie do- 
ftałeś kröku coż będzie? fam mu oręże 
na fię podaicfz w rękę, kiedy figtam kwas 
pilz, gdzieć wiecznie zginąć przyidzie,| 
"Naydofkonalf lidżieśchóć byli umocnie 


fwoię odwagę `y męltwo zakładali. Kie- 
dyby był Jozef ztego'placu 'nie' ulzedł,|p 
zoftałby był porażony. Widzieliśmy; 
iak wiełe Bohatyrow Chrześciańfkich, 
co choć z tniłości bliźniego y'żarliwości 
chwały Bożey w okazye: wfzedfzy, mig A 
fobie nie ufali, Ale świętą boiaźnią prze- ; 
ftra- 


Rrafzeni byli, patrząć na niebefpieczeń- 
Rwa, w ktoreupaść 'mogli;;a mylwiedząc 
bardzo dóbrze.o flabości nafzey, tak wie» 
ile o filach.y mocy fobie tulzemy, że fię 


(ya, albo nierżądna-zmyślność nieofłro- 
fiyjknie popycha. A nacoź' nam wynidzie 


Upitruy pilho- te-okazye; w ktorych 
le pwyczaynie upadafz, y pofłanow mocno 
wyftrzegać fię ich wfzelaką pilnością. 
|. Qui. amat:periculum, peribit in. illo. 

niejggecief.. 7. 
Kto fie- wdiebefpieczeńlłwie kocha, 
zginie w nim, 
Foleph fugó ufusefl pro armis; Ambrofz 
"| Jozef miatłó oręża zażył do zwycłę- 
zdł fiwa ucieczki. 
DZIEN  CZTERNASDTY 
Q częficy, Spowłedzi. 
I 


i [2 fig możelz odważyć, abyś choć ie- 
N2 gen 
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den dziefiw grzechu popełnionym tewaf, | 


mogąc go przez. Ipowiedź. zfumnienia. 
tegoż dnia pozbyć? Pomyśllobie o tym, 


że fięwten czas: tobą BOGniefkończe- | 


nie brzydzi, że fię na cię gniewa, a ielzcze. 
gniewem wfzechmocnym, mogąc fię 


wzzelakim. ipołobem nad tobą.zemścić, | 


iakoż. mufię fprzeciwifz mizerny roba< 


g 
te, 


ku ziemfki, yiako ten gniew aniefiefz?|i 


iako fię- od niego fchronitz, ydokąd ue 
cieczela? Zwyczayne iefł przyfłowie,że 
krolow -nietrzeba-draźnić, bo długie rę+ 


ce maige; daleko zafiągnąć mogą;. atoli) f 


ich władza daley fię nie rościąga nad gra= 


nice kroleftwa;ale ręce Bofkie y całym lię;|ci 
światem ograniczyć nie mogą. Gdzielź fi 


fg przed gniewem twoim utaię moy La- 


nie, mowił Bfalmifta fwięty? Jeżeli doft 


Nieba wftąpię; tam ieftmiefzkanie two» 


ie: ieźH fię -do piekła fpufzezę;y tam cie-.|b 


bie znaydę., Gnięw-Bofki żeieft wfze=. 
ch'nocny; może fię-mścić na wieki, y- 
niefkończąnym fpofobem, a iakże fię go: 


nie baé? iako fię nie iarać, żeby. go ubla». | a 


gać 


|| gac? AE g dy to lnadno: bydź mos 
| że, wyznawfzy. grzech nafię, to tym (ae 
| mym otrzymalz odpufzczenie iego. 

2. Gdybyć kto powiedział,że fię Krol 
| naciebie tak bardzo rozgniewał, że umy» 
Ślił na:tobie pokazać ftrafzny przykład 


ié [gniewu y tprawiedliwości (woiey„y wfżyta 


kę potęgę fwoię nazemftę obrocić, ah. 
„7 |iakbyś fig nato wielce przeftrafzył! iaka 
by wielkie trwogi ferce twoie obięły/ 
czybyś choć ieden momentfpokoynym 
| być mogl? czybyś. iak. nayprędzey nie 
il fzukał.przyjacioł, ktorzyby tak potężne» 
„|go Monarchę przejednali, y do pierwlzęy 
cię lufki u niego. przywiedli? a gdybyś. 
|iaki dzień do tego znalazł fpolobny, iake 
|byś naymnieyfzego czafu opuścić nię 
| chciał? gdy by ci kto powiedział o iakim 
fpotobie, ktorym Krola ubłagać,choćby 


e. || był naytrudnieyfzy, czybyś fię go zaraz 


{rad nie chwycił? czybyś kę wzdrygał1ak 
| nayniżey ukorzyć, żebyś tylko firaconąła 
, | fkę Krolewfką znalazł? iednak Krol choć. 
„| maywiękfzy ieft człowiek iako yty: dłu- 
N4 Żey 
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Źey. fię mścić nád tobą y karać cię nie |: 
moźe, tylko. poki. żyielz, albo poki. fg | ci 
iego życie śmiertelne przedłuży; y to ic» 
fzcze możefz ucieczką fobie poradzić, 
y-fkryć fięod gniewu iego. | i 
3, Wiara: cię w tym upewnia, żegdyś: 
w.grzechu śmiertelnym, iefteś, nieprzy». 
iacielem Bofkim godnytn gniewu Jegós 
$ czekającym zemify, rychło: fię na cię 
wyleie: iakKże tedy możefz ten ciężar ną 
fobie znofić, y. trwać: wtak: niebefpie- 
cznym fianie;choć przez ieden moment?) 
czemu/nie uważał tego; cocię potka 
może, y że tudzielz zatobą niefzczęśli-. 
wość wieczna? ztym. wizytkim trwafz w 
tym fłanie nie przez ieden moment, nie: 
przez dzień tylko ieden, ale całe miefią- 
ce y lata? Wiedząc o fpolobach tak ła=. 
cnych y befpiecznych, ktoremi BOGA. 
twego przeiednać zawize możefz: gdyź 
więcey nie potrzeba do odpulzczenia 
= griechow, tylko wyznać ie na fię,bo tym | 
f. ulprawiedliwilz, gdy fię dalz Bogu 


" wiunym. Wiel też o tym dobrze, żeć | 
im | 


-fim BOG podaie ten fpofob, y wzywa ' 
cię do niego, y owlzem przez Apeftoia 
zda fię o to profić, tak bowiem dóCież - 
bie mowi: Profiemy dla Chryftufa, ie- 
dnaycie fię z Bogiem: Na coż fię tedy tak 
długo namyślać do Spowiedzi, y odkła- 
dać ig do roku, atym czafem na fiebie 
bardzięy gniew Bofki. oftrzyć, y mieć 
gad karkiem (woim tak firafznego nie-' 
przyjaciela, ktorr go wizechmocney rę= 
ki tak fnadno uyść możelz. « Nad toczy 
więkfze  głupftwo. znaleść. fię kiedy 
może? 

- Uczyńtę rezolucyg; że iak tylko uczu: 
iefz grzech iaki na fumnieniu;, zaraz bez. 
odwłoki pofpiefzać lię będzielz. do Sa-. 
kramenńtu. Pokuty: 

"Dixi: Confitebor- adver(ùm: metnjafli- 
tiammeam: Domino, ES, turemi(ifli impie- 
zatem peccati: met.: Pjal: 3r. 

"Rzektem: Spowiadać fię będę niefpra= 
wiedliwości móiey Bogu; ty Boże moy 
odpuściłeś mi niezbożność grzechuumo= 
iego. aż 


202 WE AST 

Qui confitetur- peccata. fua, Jam: eunt. 

DEO fasit Aug. in Joan. 

Kto lam daie fię winien: zgrzechaw _ 
twoich, iuż. z Bogiem narabia. 

DZIEN. PIĘTNASTY 
O.szeftym przyfłępowaniu. dą. Kommunis: 
, Świętey,. 


L 
Aprafza nasdo ftołu fwoiego Pan JE» 
„ZUS, śktoż fię ociągać będzie? Przya 
chodźcie do mnie (mowi ) wy, ktorzy, 
pracuiecie, y pod:mizeryi walzych cię» 
żarem ięczycie, aia wes pofilę.  Sła+ 
bości:y.niedofłatki, nalze nie-maią być: 
przefzkodą do. Swiętey Kommunii, bya 
leśmy w nich fobie-upodobać nie chcie» «| 
li: wfzak Chryfłus_na (woy. bankiet: we~- | 
zwał ślepych y chromych: yniemocami 
złożonych; aby tym pokazał, że chocialz. 
kto nie ma dofkonałego zdrowia,do Sto-. 
łu Pańfkiego przy pulzczony bydź-moa 
że, Pofłanowił:ten Sakrament: pod fi». 
gurą potrawy, bo tak Dufza. nalza. bez, 
tego Duchownego pokarmu umiera, jak, 
E Cia: 
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| Ciało bez żywności yfirawy materyalney. 
Dał nam Ciało (woie pod olobami chle- 
ba, ktory ieft codzienną wfżyfikim- lu= 
| dziom potrawą, tey nigdy nieodmięnia- 
| ig; ainnych pokarmow do maku przy- 
bieraig;: y ztąd”fię ten Sakrament Chle- 
| bemcodziennym zowie, OQbięcuie Pan 
JEZUS niewymowne pożytki, y obfite 
łafki tym, ktorzy do Jego Stofu, godnie 
przyftępują; tym zas groźi karaniem, kto» 
rzy fię od niego zniedbalftwa oddalaią, 
Nie (krocił mocy. kapłanow, że mogą, 
kiedy chcą, ten Sakrament poświęcić; ani 
okryślił czału, że mogą, kiedy „chcą 
Cnrześcianie zażywać: mogłże lepiey 
'wyrazić to fwoie. pragnienie, ktorym ży: 
ozy tego, abyśmy iak nayczęściey tą fię 
potrawą karmili?: 

2. Kościoł. Matka nafza do teyże iak; 
nayczęftizey Kommunii naswiedzie. Ja< 
| kie onmawtey mierze rozumienie (wos. 
ie, iaśnie ta pokazuje zgodne Doktorow. 
zdanie. Swięty Ambroży. mowi, pos. 
nieważ ten Sakrament ieft powfzednim 

chle=. 
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chlebem, na coż lię Chrześcianin odić=' 
go używania rok. cały ma oddalać? czem. 
mu fiş nie pofila tą. potrawą codziennie, 
ktora. mu codziennie pożyteczna być” , 
może. Swięty zaś Chryzoftom. tę przes. 
firogę daie, żeto iefł wielki nierząd, co 
polpolicie Padać za godne przygotowa= | 
nie do fotu. Pańfkiego maig, iż Koma? 
munie fwoiegaleko odkładaig.Nie trzeba 
Wielkieynocy, czekać, może być zawfze- 
u nas tak zącńe yiz sode $więto, gdy czy= 
ftość (umnienia. y nabożeńłtwo będzie.. 
Lecz nigdzić- najn lepiey Kościoł. nic- 
wyraził,, że gorąco. pragnie- częftych. 
Kommunii; jako w.T'rydefifkim, Coacilj= 
um. Tam, poprzyfięga: (wych: f(ynow 
przez. wnętrzności; Chryflulowe, żeby 
Jako-naywięklzą temu, Sakramęntoti u- 
czciwość:oddawali, y żeby. iak nayczę- 
ściey. nim fię pofilali.. Tamże Kościoł 
Życzy, aby ktokolwiek przy Swiętych Ta- 
iemnicach, będzie, fłał fię ich uczefłni- 
kiem, y zażywał tego Anielfkiego chlę< 
ba. Yitikieć nabożeńftwe anaydowało 


fę 
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| fe wowych pierwfzych Chrześciani- 
nach, y poki fig wierni tego zwyczału 
(trzymali, bylr prawdziwie święci. |; 
t 3, Lecz yfam włainy :Inreres, anie- 
| przeliczone pożytki do częftego nżywa- 
'nia tego Sakramentu‘ nas wiodą. Co to 
| za nierozum łudzai/. BOG mu pod gar- 
| -dłem zakszał, aby fię mie tykał owocuz 
„Drzewa'umiełętńości dobrego y złego, 
a on go przecię fkufilz tu zaś; BOG ro- 
fkazuie pod karąniem śmierci,żebyChle- 
-ba żywota, iak miyczęściey zażywać, a ona 
fię tego zbrania! W innych 'Sakramen- 
*tach człowiek bierze /ia(kę;alew tymfa- 
ime źrzodłó y Dawcę łafk bierze, Ktory 
nie ibizą ińtepncyą do niego'przychodzi, 
qtylkó żeby ot'ficie darami:go fwoiemi 
ry talkamisobfypał, dai gc mu famego fie- 
bie. "Y tak *towiele razy 'wrzeczy la- 
‘méy czyni, ile'razy cżłowiek, idąc do 
'Stołu Jego, do teyfzczodroty z fobąnie- 
przynofi przefzkody,*bę mu applikuie 
cenę krwiiwoiey Swiętey, y 'nieofzaca- 
‘wany walor zafług Męki fwoiey, ożywia 
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go [wym Duchem,y ściśle fię znim łączy. ` 
Ah iakie to pozytki, ktorych nigdy go. 
dnie człowiek poiąć nie może” ale iakie 
niefzczęście y ślepota nafza, że ich do» | 
browolnie tyle razy traciemy, ile fię ras |: 
zy Od tego ftołu oddałamy. 

Nie bierzże tego w głowę, żedlatego 
niechcefz częfto kommunikować, iż fię 
tądziiz niegodnymzale fię ftaray oto, żee ` 
byś przez -częfłe Kommunie godniey« 
fym fię coraz tego Sakramentu fławał. 

Nifi manducaveritis carnem Filii Hos || i 
minis $9 biberitisejus fangvinem, non bas 
bebitis vitam invobis. Joan: '6. 

Jeżli pożywać nie będziecie CiałaSyma | 
człowieczego, ani pić Krwi Jego, żywo» 
ta w lobiemieć nie będziecie. 

Non eft audacia fepe accedere, fed'indi- 
gnè vel femel  Ghryfoft. 

Nie iet to śmiałość przyftępować 
cżęfio dotego Sakramentu, ale to ieR 
śmiałość, niegodnie choć tylko raz do | ùi 
niego przyfąpić. |u 


y |m 
DZIEŃ 


DZIEN SZESNASTY 
© Kiirani krzywdfwoich. 


Ho nie'chce a» fwoicy bli- 

źniemu odpuścić, niech ię nie fpo= 
'dziewa gizechow (wych odpulzczenia, 8 
zatym ozbawieńiu defperować mu trze= 
ba. "Tenfiętylko nad bliźnim pomścić 
|urazy może, ktory nie ma'u Boga za to 
odpafzczenia profić; lecz Ktoż ieft taki 
ina świecie? Wlzytcyśmy 'grzefznicy, 9 


z; |inney nadziei dozbawienia nie mamy, 


| tylko ‘w miłofierdziu Bofkim. - Ten ief 
|iedyny fundament nałzey o Niebie ufno» 
ści.  Jednakiak fię ia mam (podziewać 
| miłofierdzia Bofkiego, kiedy go drugie» 
mu (am pokazać nie chcę? Nie óbieca= 
| łeś mi,Panie zemny fięlutościwieobeyśc; 
tylko pod tą kondycyą. Odpuśćcie(rzes 
| kleś do naś) a wam też odpufzcżą. Więć 
darmo 'fię de nieba inaczey wniść fpo= 
dziewam, ‘tylko przez bramę miłófiere 
dzia, ktorą iednak fóbie dobrowolnie zas 
mykam, gdy czynić miłofierdzia nad blis 
| znim 
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znim moim nie chcę, Ah! czymoy gło- Iy 
wny nieprzyiaciel mogłby mi więcey | 
fzkodzić, niż ia fam obie, gdy nie 
chcę przewinienia braci mory odpu- 
ścię! | 
2. Człowiek mściwy y naypewnieyz 
„fe śrzodki zbawienia lwego: niefkutes | 
cznemi czyni. ` Şam na fę klątwę rzuca: 
Sżadne mu iuż Modlitwy «ani Sakramen= | 
ta, ni ofiary nieipomogą, wfzyftkie le- 
karltwa dulzne w truciżnę fię mu mienią, | 
Nawet modły do BOGA «czynić nigdy ||; 
nie może, tylko ‘fam fiebie 'potępiaiąc, 
atak iego modlitwa fłaie: fię mu przeklęż 
ćtwem, bo nato tylko (przed Bogiem'ulła 
fwoie otwiera, żeby (obieziednał odnie» | 
go potępienie: profi bowiem © to, żeby |; 
mu BOG nie odpuścił, tylko iako onod= | 
pulżcza winowaycom dwoim; więc, że 
on im'odpuścić żadną miarą “niechce, 
dla tego, nie tylko. pozwala, ale y profio 
to, żeby mu BOG nigdy grzechow nie | 
odpuścił, żeby go nienawidział, żeby | 
go zgubił y potępił. +Ah/ (am nieprzy: || ! 
daciel 
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|gaciel-dufzny, czyli mugorzey życzyć ý 
|więcey złego uczynić może, iak onży= 
|czy y czyni? Być to koniecznie muli 
że pragnienie zemfty rozum człowieko+ 
wi odbiera, y tak go zaślepia, że iako 

i? |fzalony fam ná fię inftyguie, lam fig des 
e: | kretuie, y fam fig potępia! 
'| 3. Człowiekowi mściwemu. żadna 
nie pomoże ofiafa: Choć fłanie przed 
- | otarzeri; iednak fam Syn Bofki iako 
l | wyklętego ztamtąd go wygania, mowiąc: 
dg | Podź a poiednay fię pierwey z Bratem 
| twoim: -Natket krew Chryfłufowa, kta- 
ią ten niewinny; Baranek awfzy fię Ka= 
planem oraz y ofiarą /halzą, prezentuie 
| codziennie Oycu Niebiefkiemu na święe 
tym Oftarzu, choć ieft niefkończoney 
wagi, przecię ziednać nie może odpufze 
czenia grzechow temu człowiekowi; 
ktory bratu iwemu odpuścić winy nie chce 
| y owfaem ta krew niewinnego Abla 
wola o zenig n4a' tego zawziętego Kai- 
mia, ktory niczym nie tchnie, tylko za- 
iadłością na Brat. © Z Sakramentów 
; : ŚWię= 
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Świętych mało. mu fię pożytku Dulzneż 
go zawiąże: w fzytka moc zafług Chry=lhj 
ftufow ych, wfzytka fiła łafk iego, ktore| 
fię w tych niewyczerpanych fkarbnicach [pis 
zamknęły, zleczyć nigdy nie mogą ani | 
ulprawiedliwić człowieka mściwego, 
deżeli wprzod nie ziniękczy twardości 
ferca wego.  Zadney fkuteczney łafki | 1 
cd BOGA nie weźmie: ieżeli wprzod 
do talki, bliźniego nie przypuści. Kaz || 
plańfkie rczgrzelzenie, ktore na poż || 
wiedzi bierze, fłanie fig mu Dekretem 
potępienia iego, ieżeli ie odbiera bez 
Jzczerego z fwciemi bracią poiednania. 
Rachuy fię zfumnieniem twoim; ieżeli |; 

prreciwko komu- nie mafz iakiey nica 
chęci; a kiedy to nznalz, nie bądź tak 
bardzo śmiały, abyś zacząć miał pacierz 
do EOGA mowić, nie wyrzuciwizy 
wprzod zlerca twego, zaiątrzenia. 

Beati mijericordes, quoniamipfi mia 
fericordiam confequentuy Mat. 5, 

Błogofławieni miłofierni, bo dos 


śłąpia milofierdzi 
gpią zaj tui 


l MA Y: | am 
1 Qui fratri negat indulgentiam, fbi 
påriter negat. S Leos , 

Kto bratu odpńścić niechce, y [ag 
Abie ńie odpufzcza. | - AE 
DZIEŃ .SIEDMNASTY 

© Poznaniu famego fiebie 


; 1. 
Ni nie ieft tak potrzebnego, iak pef 
znać famego fiebie. Pokora ief 
£undament dofkonałości Chrześciańa 
fkiey, 4 poznanie fiebie ieft fundamen- 
tem pokory. Człowiek nie icf pylzny 
tylko dla takiey przyczyny, że fiebie fa» 
mego nie zna. Choćbyś wiedział wfzytko, 


eli |ieżeli tego niewiefz, czym iefteś, y co 


fi wtobie dzicie, iakbyś nic nie wiedział 
Choć wiedzieć nie będziefz, ieźeli znalz 
lam. fiebie, możefz, fig mieć za mądrego. 
A na coż mi fię zda wiedzieć, ktore fa 
przyczyny y fkutki tych rzeczy, którym 
fie dziwuią drudzy y za niedościgłe maią, 
ieżeli tego nie wiem; co fig w mym fer- 
cu dzieie? Nie dano mi tey mocy, te- 
bym rządził, ale mi fercem moim właz 
Q2 „dać 
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dsć y kierować kazano; więc powinies 
nem mieć oko na wfzyftkie porufzenia 
iego, ytak ie miarkować, iak rozum po= 
kazuie y prawo Bofkie. Poznanie fas.| 
mego fiebie ieft utorowana ściefzka do | 
poznania BOGA. Nie mogę znać faz |. 
mego fiebie, tylko wprzod poznawfzy | 
to nic, zktoregom wzięty, tę nedzę; | f 
ktorą ciało y dufzę cierpi, yiakem w kas 
żdey naymnieylzey rzeczy (żawifl ed 
Boga; tego zaś poznać nie mogę, nić | 
poznawfzy iftoty, dofkonałości; y naya 

«wyżlzego Pańftwa albo iedynowłactwa 
Bofkiego, z ktorego fię nie mogę naies 
den moment wybić. Niechże fiebie pos 
znam ( mowię z Auguftynem) abym cię 
Panie, poznał/ 

2. Zyiąc długo z człowiekiem, p 
fklonności iego choć trochę uważaiącz 
inadno go poznać możem. AK; iuż 
tak dawny czas zfobą fimym Żyię, a 
przecię dotychczas: nie znatń fam fiebie 
Lepiey by tøk mowić, że lubo fię od 
ficbie oddzielić pie mogęs iednak nie 
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Żyję zfobą, dla tego, że prawie nigdy 


ją | myślą w ferce nie wchodzę, ale fig uaa 


wicznie powierzchownie wylewam, ú- 


s | myśloie fię ucząc uciekać od: fiebie fa< 


mego. Cobya bez przeftanku czuć 
‘nad foba miał,-y przenikać wizyfikie 
wnętrzne affekty mołe, tó ia figę o to 
ftaram, żeby fię kryć przed íobą, być 
nieznaiomym fobie. ` Niedbalfiwo nays 
bardziey tey nieznaiomości winno, bó 
Że fię nieiaka cięfzkość y praca znaye | 
duie wtym Duchownym cewiczeniu, ú= 
chodziemy. przed tą pracą, y zapómie 
namy o fobie. Przyczynia fię do tego 
y pycha każdemu człowiekowi wrodzo= 
na: bo gdyby figę Kto' poznał, mudsłby 
być pokornym; znalazłby bowiem wlos 
bie tak wiele niedofłatkow, ktoreby iè- 
go prożność y wyniofłość tłumiły: 
Więc obieramy raczcy być ślepemi g 
pyfznemi, niżeli pokornemi, aoświeca= 
nemi. 
3. Miłość także włalna tego niedu 
pulzcza, żeby fię kto poznał: kochamy 


Q3 fię 
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fie wnalzych fłabościach y nędzach, w. 
fklonnośćiach choć nierządnych Mas 
my. upodobanie, (krytym owym affs- 
ktom, iak możem, pobłażamy, na wież 
le defektow patrzamy przez lzpary, diá | 
tego, ich niechcemy z ferea wykorzenió, | 


Jednak gdy by kto, fzczerze. w lamego, |; 


fiebig weyrzał, gdyby fię ze. wfzyftkiemi 
pafyami rachówał, mulistby koniecznię 
uznać, brzydkość Datzy fwoiey, y, ftan 
iey niebefpieczny, zląkiby lię końca tes 
go, naktory takowe niepotządności LWY 
chodzą, uznałby, że im potrzeba, iak 
nayprędzey zabiegać; a zatym mufiałby. 
fię zdobyć na wielką odwagę, y ufławi» 
cznie fwoiey naturze gwałt czynić. Lecz 

pycha, miłość włalna, a przy nich. nie- 
dbalftwo, tego niedopulzczają: bo iakoż 
tak wielkie, duma, yleniftwo przelzko= 
dy przełamie? iako fię odważy zfobą 
famym woiować, y tego, w czym fig ko- 
cha, dla BOGA odfłąpić? Ty lam ie- 
den. moy Panie, fłabość, y nikczemność 


moię lafka twą nefprzeć możelź. Staw 
że. 


| MAY iş 
/%.| Że mię przedemną lamym, niechpatrzę 
| na niemocy. y niedoftatki moie; niech 
i | fię ich przeftratzę, abym fig z pomocą 


ie. | gwoią od' nich uwolnił; albe. ieżelić fig 
0 | zda, zoftaw we mnie to wizyftko, co 


mię upokorzyć może bez obrazy two- 


go, | iey: to, famo będzię lekarftwem nanic- 


uleczoną do tych czas pychę moię., i 
Pofłanaw: fobie uftawićznie fię. cwi= 
czyć w poznaniu lamego fiebie, y to fð- 
bie. nad wfzyftkie umieiętności y nauki 
przenofić. 
Univerfa vanitas omnis bojmo vśLens. 
Bful. 38 
< Człowiek ma świecie je tylący nie nie 
ieh, tylko powfzechna proźność. 
Noverim me; noverim te S, Auguft. 
Niech poznawain fiebie, niech pog 
snawam y Ciebie Panie! 
DZIEN OSMNASTY, 
O Modlitwie: 


I; 
ASS to pochodzi, że lubo Pam 
JEZUS niepochybny fkutek przy= 
O: wią- 
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wiązał do modlitwy, przez ktorą o coz 
kolwiek Qyca Przedwiecznego w Imie 
łego profiemy, iednak proźby nalze częz 
ftokroć lą daremae? Pierwfza tego przys 
czyna, że kiedy profiemy, grzech na fu. | 
mnieniu; czuiemy, a wtym fłanie będąc, | 
tak fię modlić nie możem, iako Chrys 
ftus nauczał, chyba przeciw lobie mo« 
wiąc y potępiaiąc fiebie,  Profiemy a, | y 
to w pacierzu, aby fię Imię Bofkie świeę 


ciło, wielbiło, y chwałę wlzędzie miałoz | ` 


a grzefznik, co o fwym do Boga nawros 
ceniu nie myśli, toż Swięte Imię Bofkię 
liy y profanuie.  Profiemy, żeby Kros 
leftwo Bofkie do nas przyfzło; a grze- 
fznik fię przeciw temu Kroleftwu poda 
„_ moli, y chce, aby ktolował grzech w ler- 

cu y dulzy iego. Pioliemy, aby fig 
wlzędzie wola Bolka działa; a grzefznik 
przeftępuiąc przykazania Bofkie, tey fię 
woli fprzeciwia. Profiemy, żeby nam 
dal Bog Chleba powlzedniego, to iet, 
Ciało y Krew {woi w Nayświętlzym Sas. 
Kramencie; a grzefznik go nie A 

i ty 
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: | tylko świętokradzko pożywać.  Profiee. 
ie | my, żeby nam Bog odpuścił przewinie< 
“nia nafze; a grzefzniknie przeftaie prze« 
ciw Bogu przewiniać.  Profiemy, żeby 
nas Bog od złego, to ieft od grzechu 
wybawił; a grzelznik chce trwać w grze- 
chu. Ah% iaka wtey modlitwie uft 
z fercem niezgoda: czy w tey faniey 
modlitwie, grzefznik fobie przyczyny do 
potępienia nie daie? ' 
œ  Drugaieft przyczyna, czemu mo+ 
dlitwa nafzą ćzęfto, bez, fkutku bywa, że 
nie profiemy o to, o,co profić potrze» 
ba. Nie wyfiuchą Bog nikogo ( mowź 
Auguftyn S. ) kto nie profi w imię Zba- 
wiciela; o to zaś nikt nie profi wimię 
Zbawiciela, co do. zbąwienia nie fłuży. 
Zebrzelz u Boga twego, Żebyś wygrał 
iprawę, ktora podobno, nie fłufzna, a 
coż to ieft innego, tylko nowy grzech 
popełniać, chcąc, aby Bog twoiey. nież 
fprawiedliwości fprzyialż żebrzea u 
Boga zdrowia y doczefney Fortuny, a 
ktorey wie Pan Bog, PE przes 
/3 2a 
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takodą zbawienia Dulzy twoiey, lub dig 
tego, że fig wniey nazbyt kochać be~ 
dziefz, lub dla tego, że na złe będzieiz 
iey zaźywać, "Tukową. twoię proźbę: 
gdyby Ban BOG. wyfłachał, nie byłuby< 
fo lafka, ale karanie twoie. Wiięc bara. 
dziey. cię Bog kocha, gdyć tego nie.dau. 
ie, o co tym ipofobem profifz: bo ros 
zumielz, że żąda(z pożyteczney rzeczy; 
a onaby tobie wiecznie. zalzkodziła, y 
z twoim to.ieft dobrem, że cię Bog.nie. 
wyfluchal: bo nie tak na fłowa patrzy; 
iak na twoie pragnienia: Życzyfz fobie: 
tego, Żebyś był fzczęśliwy, te zaś dos. 
czelne dobra.raczey cię niefzczęśliwym. 
% wiecznie nędznym. uczynią. Ah? 
moy. dobry. Panie zatulay ulzy twoie, 
kiedy cię profić będę:oco Przeciwnego. 
zbawieniu Dulzy moiey.. 

3. Trzecia ief przyczyna, Że nafzę: 
modlitwy nie bywają fkuteczne, bo tak: 
nie profiemy, iako-prolić należy. ( Bog 
was.hie wyfluchywo (mowi Jakub Swig- 
ty ).bo go źle. proficie. Modlitwa walzą: 
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; | aie ma tych potrzebnych kondycyi, bez 
| ktorych nie iett ważna.  Profifz nie nas 
| pożnie z roztargniona myślą, fam nie 
rozumieiąc, a czym z Bogiem mowilz, 
a iakoż chcelz tego, żeby cię: Bog TOs 
zumiał? Profifz bez ufzanowania obea 
çności Bofkiey, y tak modlitwa twoią 
za grzech ci fię poczyta; y więc zafłu- 
guiefz na: to, żeby cię Bog wyfłuchał, 
a ty go modlitwą twoią'bardziey obra- 
żaiz! profilz bez żywey. wiaty, bez kto- 
tey niepodobna Çiako mowi Zbawiciel), 
uprofić co u Boga: tak nam bowiem 
przyrzekł, że o cokolwiek z wiatą pro= 
fé Boga będziem, to nam da niepochy= 
boie. Nakoniec, fkuteczność modlis 
twy-zufławieniem fig łączy: ieżelić tedy 
zaraz ferce upadać, zwykło, isźli na 
pierwfzym witępie w proźbie: twoiey u- 
fwieiz, a nie czekąź czafu, kiedyć Bog 
przeznaczył: dać, o co go profil, nie 
dziw, że modlitwa twola bez [kutku z0= 
Ranie.  Porachuyże fię teraz, komu toe 
przypilać, że fię darmo. modlilz. 
RQ: Weń 
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Weź twoie modlitwy na uwagę, a Oz 
bacz, ieżeli im na ktorey ztych kondys 
cyi niezchodzi; być może, że znaydziefż, 
że y na wfzyfłkich zchodzj, tak dopiero 
uznafź, że fię nie trzeba dziwować, że | 
cię Bog nie wyfłucha. l 
Petitis 5: non accipitis, e4, quód ||; 
malè petatis.™ Jacob KA | 
Proficie Boga, a nic u niego nię |; 


uproficie, bo źle proficię. 


Nón petitur. in nomine. Salvatoris, |, 


quidquid eft contra rationem(alutis. Ays | 
Lf. in Joan. 

Nie profi ten wimię Zbawiciela, 
ktory profi o to, co przełzkadzą zbawie 
niu. 

DZIEN DZIEWIĘTNASTY/ 
O Nabożeńftwie do Nayświęr(zęy Panny 


L 

JNAbożeńńtwo do tey Panny, ktorg 

Bog za Matke obrał, ieft przyczyną 

y znakiem przeznaczenia do Nieba, ale 

w ten czas tylko, kiedy ielt prawdziwe? 

fą bowiem nabożeńftwa do Przebłogoa 
fla- 
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i | dawiotiey Panny, co fię nazwać mogą 
| biedne fałfzywe, drugie nazbyt ufaiące, 
a-trzecie niedofkońałe. Fałfzywe na- 
bożeńftwó nas ofzukuie ý zwodźi; naze 
|byt ufaigce nas zawodzi y gubi, a nie- 
|dofkonałe nic ñam do zbawienia dopoź 

| |moc fiie może. Fałlżywe zaś nabożen = 
, |ftwo-do Matki Chtyflufowey ieftto, gdy 
ią kto famemi tylko uftami chwali, A 
iercem iey nie Cżci; gdy fzanuić Matkę; 
a-obraża Syna; gdy u niey żebrze łafki 
aina złe zażywa; ktorą mù iuż przed- 
| tym u Bogäùprofila: : Nazbyt zaś ufa= 
jące nabożeńfiwo, ieft to; kiedy kto te« 
inu wierzy; że go (Matka iniłofierdzia 
zbawi; choć fig naymhiey dotego przy- 
kładać nie będzie; iakoby to ona wię 
cey mogła; niż Pan Bog; ktory nas bez 
haśniezbawia:  Wielkato pteżuinpcya 
nie chcieć fię porwać z grzechu w tę fas 
mię nadzieię, że Przecżyfia Panna przy 
famey śmierci odpulzczeńie ziedna; to 
nic innego nie ief; tylko chcieć ją Uczy 
hiç towarzyfzką iwych złości: Niedoz 

Që 
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fkonałe nakoniec nabożefiiwo ief tõ; | 


ktore fię zamyka w lamych tylko niec 
ktorych oziębłych modlitewkach; y poz 
wierzchownych Ceremoniach: Kto 
tedy ieft dofkonale do tey Panny na- 
bożnym;  Cnot Jey naśladuie: bo ten 
ią lam tylko fzanuie, iak należy, kto ią 
Życiem fwoim y obyczajami wyraża. 

| 2. Kto MatceBofkiey fłuży; prawda; 
Że nigdy nie zginie; bo ieff zdanie wizyfte 
kich Kościelnych Doktorow; y mro- 
zum nas tego y doświadczenie uezyż 
Ale czy to ieft prawdziwy fluga Panny 
Przeczyfłey, ktory ief Świata tego, y 
czarta niewolnikiem? ktory iefi nieprzeż 
iednanym Syna Jey nieprzyiścielem 
ktory pozwóli nad foba wyftępkom paz 
nować, ofobliwie takim, ktorychPanień: 
fkie Jey oczy zcietpieć nigdy bie moz 
g? Czy to iefi fiużyć tey Matce; a łaz 
śnać iwawolnie przykażanie Syna iey; y 
obiecować fobie przy tym Macierzynz 
ką Jey protekcyą, aby Gię uchronić każ 

ka> 
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šanis, na ktore dobrowolnie zarabia? 
Czy ten fłuży MARYI, co ią ufłami 

| tylko wzywa, a iercem fię iey fprzeci 
wia, przeciwiaiąc fię temu prawu, kto= 
[re Syn Jey napifał? Jednakowo onaia> 
ko y Syn iey życzy, żeby fię grzefznik 
nawrocił, a na wieki nie żginąt; lecz iea 
Belitey Jey woli przez twardość ferca 
|twoiego przefzkodę kłaść będziefz, nia 
(zow fie Jey fluga, ale nieprzyiacielemy 
| gdyż wtym zatwardzeniu, chcefz z Bo- 
| giem:Synem Jey mieć wieczną nieprzya, 
daźń, 4 4a ! 
To pewna, że Nabożeńftwo dó; 
| Swiętey Bogarodzice icht iedyna nadzie: 
ia wizyftkich y naywięktzych grzelzni= 
| kow, ktorzy deiperować nie maig, poe 


; | kilzezerzey fprawiedliwie ufność íwoię 


w niey kładą. Wtym oni nabożeń= 
fiwie y wtey ufności fwoiey maią bes 
fpieczną uchronę od gniewu Bofkiegoż 
lecz icźli tey uchrony na złe zażywać 
będziem, BOG nam tey łafki umknie; 
firaciemy to nabożeńiiwo y znim oraż 
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upadnie wfzyfłka nadzieia nalza.” Pezež 
czyfła Bogarodzica inaczey nas nie trzya 
ma w fwoiey' brotekcyi; tylko uprafzaż | 
iąc nam łafki, ża ktotemi byśmy mogli | 
uftrzedz fiş grzechowych niebefpie: | 
eznych Okazyj, a jeźli my dobrowolnie | 

w te okazyè, wchodzieńiy; coż ham tes || 
dy poincże Swięta jej protekcya? Ong || w 
nie możć inaczej iednać zBawiehie naš | 


fze, tylko upralzająć lafkę nawrocenia |: 


do BOGA y powfania zgizechow; a. | 
gdy my złą wolą nalzą tę łafkę odrzuz 
camy, na coż ham fię zeydżie Jej Swięż 
ta protekcya; chyba na to latmo; że żaz. | 
dney przed Bogiem Wymówki mieć nie | 
będziem? Jakoż namı ubefpieczy przes 
znaczenie do Nieba; tylko gdy nam to 
fbrawi, że w łalcć Bofkiey tumtzemy? 
aiakże wtey talce umrzemy, gdyż zas 
Wize żylem wgfzechu? , . 

> „ Rachdy fię pilno zfobg, ieżeliś 434 
fażył być fluga Matki Bofkiey, y ieźli 
fię (podziewać możefź, żecię nie miną 
te pożytki; ktorë inni ludzie ztey fluże 

z by 
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by odbieraią. 
| Qui cudrt:me, non confundetuy. qui o= 
| peraytur in me, non peccabunt, Eccl. 24. 

Kto idzie za notą radą, pohańbio= 
Dy nie będzie, a kto fię ne fłużbę moig 

oświęci., nie powrmmien grzelzyć. 

Sı MARIAM diligitis, fivulcis ei pla- 
cere, emulamim. . Bern. 

Jeżeli kochacie Matkę Bożą, ieźli fię 
| Jey podobać chcecie, naśląduyciefz Jeya 
DZIEN DWUDZIESTY 
“Ze każdy Chęzetcianin powinien naślado» 

| wać CHRYSTUSA. 

| ; I. 
"FT Efżeśty Chrześcianinem? zdaćfię to 
| A niepotrzebne pytanie, iednsk być to 
[może iż iefinaderfłufzne,bota moia wąt 
pliwość nie iefł bez fundamentu. Ledwo$ 
tylko począł rozun'uzażywać, zaraz cię 
oto pytano;lecztwego wieku niewinność 
mogła to prawdziwie mowić, żeś był 
Chrześcianineń; sle tersz iaką mi dalz 
nato odpowiedź? To prawda, że no- 
fiz na fobie imię Chrześcianina, lecz 
P czy- 
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czyli czynifz dolyć powianościom ie. 
go? malz ten Swięty charakter, lec czy. 
li tą przy nim przyzwoite poftepki? mys 


ślilz podobno fobie, że tu trocha woj 


dy, ktora prży krzcie S. na ciebie wy: 


ieft to człowiek, ktorego ta należytą 
profeffya, żeby Wcielonego BOGA we 
wfzyftkim haśladował, Atwoie poftęp: 
ki czy wyrażaią Chryfłula; cży idziejz 
ża przykiadem Jego? co ieżeli tak ich 


możelz fig mieć befpiecznie żą Prawa | 


dziwego Chrześcianina: 


n 
mi 
li, 
jel 
kt 


| m 
łano, czyni 'cię Chrześcianinem? taćl 
wprawdzie ief potrzebna, ale na tyi jn 
nie dolyć.  Cożtedy ief Chrześcianin?| 


pi 


in 
w 


| z 


iio 


2. Coż to ieft być Chrześcianinemi | | 


ien brać fobie JEZUSA za życia {wez 
g0 Wizerunek, Ewangelia y dzieła Je: 
go za regule fwyih pofiępkow; y tak 
w fobie wyrsżić teh Wzor dofkonałości; 


że ktokolwiek poyrzy na ti go Chrzeście | | 
eninś, rozumie, że patrzy na omego 


Chryfiula, użnewaiąc wizelakie w nim | 


Jego podobiektiwo, tak Że z Pontem S; | > 


mo- 


[3 
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imożeprawdziwiemowić: Żyię ia, iuż nie 
ia, lecz żyie we mnie Cbryfłus; Y tenci 
H ieft prawdziwego Chrześcianina obraz, 

ktoremu ieźli w (obie podobieńftwa nie 
widziiz; tylko dremno; ale y na potę- 
pienieChrześianii € fię zowiefz, boiefteś 
| imieniem wierny „aniewierny fkutkien:s 
| inoym fig pokazując z wierzchu, wc= 
|| wnątrz innyin będąc. Kiedy.kto chce 
| poznać, czy przemalowany „obraz ieft 
originałowi podobien, ftaluie ieden 
z drugim; y wizyftkie okryślenia z pil- 
fością uważa. Czyń y ty to porowna- 
nie Chtyftula z dulzą twoią, a na pier- 
wize weyrzenie; znaydziefz fię o co zd» 
wftydzić, widząc; iako ief wielka mię= 
dzy nimsy tobą rożnie al, 

3. Chryfłus ieft wzor pokory;acie- 
bie nad innych pycha, y próżność pod- 
noli. „On przed honorami zboiaźnią 
uciekał; à ty za niemi biegafz y zpra- 
źnieniem ie chwytafz. On ieft fkrom- 
üy y cierpliwy; a ty nie znieść nie moz 
żelz. On odpuf:cza krzywdy ztwemė 

P2 3) nies 
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nie porownane; aty y małey, urazy daro- | 
wać bliźniemu niechcefz. On kochał nie- | 
przylacioł, nawet y famych katow, kto- | 
rzy go krzyżowali, a ty odwracalż ferce | 
ód braci y fioftr iwoich. On tak był | 
ubogim, że nago. umierał; a tyś w dow | 


czefnych dobrach affekt twoy utopił, | 


On życie ofire prowadził w przykroś- 
ciach y prześladowaniach, aty we wfzel. 
kim pokoiu y delicyach opływać pra- | 
gnielz. ©n nie przypuścił żadnych | 
nawet y niewinnych rofkofzy; aty fobie | 
pozwalafz nie tylko niebelpiecznych, 
ale y nieporządnych. On fię Ral po- | 
flufznym aż do Śmierci krzyżowej; a 
ty y wrzeczach łatwych pofłulznym 
być nie chcelz. On famey tylko chwa- 
ly Oyca Niebicfkiego zukał; a ty we 
wfzyfłkim (zukafz chwały y wygody 
włafney, AL? czy może być więkl:e 
_nad to niepodobieńfłwo,a zatym oczy» | 
wilty znak odrzucenia od Boga? Da. 
dząć wrękę Krucyfix, kiedy umierać 
będziefz, abyś fię nim wzbudził do nas 
; -- dęby | dziej 
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| dziei zbawienia, ale czy ten Krucifx po- 
|tepienia twoiego przyczyną nie będzie? 

bo śmierć JEZUSOWA będzieć nic- 
pożyteczną, ieżeli życie, Jego niebyło: 
ci regułą całego Życia twego; zafługi 
jego wten czas nic ci niepomogą, ieże- 
lić nie pomogły święte przykłady Jego, 
"|y tak nie będzieć Zbawicielem, bo nie 
był twym wizerunkiem. 

Staw: życie twoie naprzeciw. Życiu 
Chryftalowemu, a obacz, ieżeli: fig: ce- 
kolwiek iedno w drugim wydaie, 

Magifter fequar te, quocunque, iér IS. 
Matt. $. š 

Mifirzu, poydę zatobą, gdziekolwiek 
fig udafz. s 

Frufra fum Chrifianus, fi. Ghriflum 
non fequor. Bern. 

Daręmno ieitem Chrześcianinem, ie- 
želi nie naśladuię Chryftufa 
DZIEN DWUDZIESTY PIERWSZY. 

Q taiemnicacb utaionego życia: 
CHRYSTUSOWEGO: , 
P3 A Ktoż 
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30, a» 
Ktoż poiąć może, co wtym zaras 
3%. da Bofka, że Chryltus tak długo, 
Świtu utaiony przeżsi? Przylzedi QM 


z Nieba nato, żeby był pracował około | 
nawrocenia ludzi, a na coż fię zamknął | 


aż do lat trzydziefła przy rzemieśnia 
czym warfłacie, prowadząc życie (krytey 
y według zdania ludzkiego niby niepoę 
Żyteczrie; czyli go żarliwość chwały Oys, 
€a Jego ztamtąd nie, wypychała? coż, 
było po tym trzymać tę pochodnią pod. 


korcem?: na co Bofkie talenta w ziemię, 


głęboko kopać? czemu iako Słońce ian. 
kie wfzyfikiey ziemi nie oblzedł, żeby, 
był zaiaśniały odległym narodom przeą 
dziwną nuka fwoig s żeby ię był 
zbudował wielkiemi cnotami fwemi, tes 
-by. ie był nawrocit. tak. nieftychanemi 
É cudami, iako dzielności kazania yświą. 
tobliwości fwoiey?. a na koniec, czemu, 
nie prawie nie. Czyn'g%, lat trzydzi:ści 
przepędził, mogge tak wiele fprawić ku 


Mać 
) 
taic 
| 0i 


| na 
że 
ANN 
Św 
Nas 
{2y 
ŚWI 
bt 
ky 


chwale Oyca wego? Ah/. iak tradno | 


poiąć tę niedościgią rozumem ludzkim 

„|teoiemnicę! lecz kto wnię iakokolwiek 

[uwaga fwoią weyrzy, iak fię iey dziwo= 

m (wać, y tzacować ią mufi! EJ 

| 2. Zdafię. że Pan JEZUS'wtym u- 

tggł |taiony Życiu prawie nic nięczynił; lecz 

niż lo iak wiele fprawił wtym niby próżno- 

|waniu!: czyniąc bowiem doltyć woli Qy- 

„lea fwoiego, rzecz naypoważnieylzą y 

|naywiękizą czynił: y tym: pas. nauczył, 

j |że z ordynanfu Bofkiego na pozor prò- 

żnować, więkiza ieft robota, niż caiego 

„ię | świata (prawy na'fię: zwalić. Gotował 

jg. | Das-przeż to utaione życie, abyśimy wie= 

|xzyć mogli, że fię y teraz dlanas w Nay- 

| świętfzym Sakramencie tai. © Podałnam 

t | latwy fpolob zwoiować pychę nafzą, 

| kryiąc fig od ludzi, przed ktoremi my 

zawlze pokazować fię chcemy. Uczy- 

. | nit zowego warfłatu fzkołę Chrześci- 
ańfką, nauczaiąc, iak fobie pokorę wä- , 

żyć mamy, iako fię w niey kochać, yia- 

ko fiş w oiey ćwiczyć. Tym Jego przy- 

no | kładem mieli fię kiedyś pobudzić dó 

AA P4 uta- 
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utsionego życia, owi Alexowie y Kalis. 
bitowie, muały fię Puftelnikami napet- 
nić dzikie laly, y Zakonnikami tak wiele 1 
tyfigcy Klafztorow. Fo wfzyftko utae 
iony, że wolą Qyca wego (prawił fku- 
terznie Chryfłus, a ktoż toraz rzecze, | i 
że wtym iwoim świętym: zamknięciu 
p Śłnowal? 

3. Zycie to utaione Chryftuf two- 
iego, ah: iako ftrofuie pychę y prdźność 
twóię, zktorey chciałbyś. wfzyftko CZy» 
nić woczach y wiadomości ludzkiey£| 
Cuiefz w [abie żarliwość tak do chwa. 
ły Bofkiey, iako do pożytku bliźniego, 
y ta cię żarliwość pobudza do wielkich. 
rzeczy, ydo znacznych akcyi;” pofłana= 
wiaiz, fobie niezwyczayne przykłady: 
cnot niepofpolitych y heroicznych-ak- 
tow, zgoła chciałbyś wlzyftko, co tylka 
możefz,. czynić; ale fie bać potrzeba, | 
żebyś czynią: wizyfko, nie prawie nie | 
czynih albowiem czynić fiła, a nie CZy» 
pić dh Boga, ich zgoła nie nie czynić. 
Azeź to nie próżność, y'miłość twoia 

włas 
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włafna, co cię do powierzchownych u- 
czynkow ‘prowadzi? Azaż to nie pra- 
gnienie pokazać fię przed ludźmi, y 
zarobić u nich na chwałę y fzacunek, 
pobudza cię do wielu uczynkow two- 
ich dobrych? Snać nie inną intencyą 
wielkie iałmażny czynifz, y nad powin- 
ność twoię do trudnych fię cnot gar- 
jA niefz, tylko że takowe uczynki bywaią 
sél okazalize, a zatym u ludzi więkizą ce- 
mę maią; a te zaś uczynki, w ktorych 
z obli acyt cwiczyćeś fię powinien , dlá 
tego opulzczafź, że za fobą nie takie 
poważenie ciągną? Patrzże, iak odkry= 
wa taiemnicę pychy twoiey taiemnica 
utaionego życia Chryfłutowego! -| 

Rachuy fię fam z fobą, ieżeli ta gorg- 
cośŚć, ktorą czuiefz wfobie do pomno- 
żenia chwały Bofkiey, nie ieft fkutkiem 
 fkrytey wyniofłości twoiey raczey, niż 
miłości Bofkiey? 

Vere: tw es DEUSabftonditus. Ifai. 45 

Zaprvwdię tyś BOG zataiony. 

Nofiri geit, magni argan of. Agu. 

Na- 
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Nafże próżnowanie iefł wielka zabawa, | go 
DZIEŃ DWUDZIESTY WTORY : tyl 
O Gichości Ji 

Ę 
B Łogofławi Pan JEZUS 'tych, co fa. | lep 
J cichemi, y obiecuie im dać zie» |k 
mię w pofief(;ą, ale wiekfze ich fzczęś- [yi 
cie, że biorą w dzierżawę, naprzod ter |że 
ce Bofkie, potym ferce ludzkie, nakos {f 
niec derce (woie. Bog będąc. Bogiem |fw 
pokoiu, wtym, {ercu tron zaklada, gdzie fbn 
pokoy kroluie. Nie rad on przebywa | | 
w zgiełku nielpokoynego y poturbowa» | kto 
nego (erca, lecz miefzkanie obierawci». |, 
chey y ufpokoioney. dufzy, y. oney nzy- | ch 
więcey łafk y fańorow użycza. Na |ky 
fpokoynych ludzi, iako. na włafnych ty. | kie 
now okiem OQycowfkim patrzy, y nie [tak 
tylko im na potym Dziedzićłwo: obie- tn 
cuie, ale y na tym Święcie wielkiensi | mi 
przywilejami, y łafkami obdarza. Zkim-- | v 
że fię bowiem fzczodrzey y poufaley | z, 
Bog oblzedł, iako-z Moyżelzem Proro- y 
kiem? iednak go nie dlá: inney przy-. d 
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„lczyny bardziey nad innych ukochai, 
| tylko że był cifz(zym ( iako Pilmo mo- 
|wi) nad wizyftkich na -Swiecie ludzi. 
Dawid tak rozumiał, że niczym innym 
|lepiey do łafkawości na fiz: Boga na- 
kłonić nie miał, tylkó mu przypomnia- 
wfzy cichość y łagodność fwoię. Zkąd- 
Że tedy pochodzi , ze na cię Bog nie 
fzczodry, y. nie tuk cię częfta łafkami 
{wemi obdarza? znac, że wtobie podo» 
bney cichości nie widzi. j 

2. Człowiek ipokoyng `y cichy, 
ktory terce fwoie na wodzy trzymać u- 
mie, potrafi, y innych ludzi za ferce u- 
chwycić y nad cudzym umyfiem nieia- 
ko panować. Nie mafż nikogo tak dzi- 
kiego, żeby go on unofićnie mogł, ani 
tak poburzonego, ktoryby fię Giekością 
mmiarkować hiedał. Gniew choć nay- 
zaiadley(zy. ( iako mowi Duch S. ) flo- 
wem fię łafkawym y miękkim ukoi. 

| Zarliwość. lubo ieft mocna, y fita doka- 

| zywać zwykła, iędnak cichość więcey 
dulz nawrociła do Boga.. O iak fig wie- 

le 
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le terc ludzkich poddało gładkim nag 
mowom, w ktorych żarliwe kazania nic. 
fptawić nie mogły/ Kiedy fię Pan JE. | 


ZUS na owych ludzioburzył, co w Kos il, 


ściele Jerozolim(kim handel: zakładali, 
włzytcy fię polękli y w.roztypkę pofzli; | 
ale tego niewiemy, ieżeli fię znich kto-. 
ry do pokuty udał, albo owym karaniem 
do Boga nawrocił, a przeciwnym ipo- 
fobem naytwardfi grzefznicy nie mogli 
fię (przeciwić łafkawości Jego: owi Pu 
blikani, owe Magdaleny fłodkością mo-. 
wy Jego życie Iwe odmienili, v pokutę |: 
przyięh. Jakoż bowiem. nie kochać |., 
człowieka takiego, ktory nie tylko złe | 
zá złe nigdy nic oddawa, ale nawet y 
flowem przykrym nie uraził który y | 
famey prawdy gorąco nie broni, ktory | 
przy lwoim prawie uporczywie nie Ras 
wa, ktory podięte krzywdy  ufłagami | 
nadgcadza? |. 
3. Cichość y to.fprawuie, że.czło- |. 


wiek fiebie ma,wręku.y lerca fvegoieft fy, 


Panem: bo że ferce iego-hie ielł. po» 
mies 
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e] miefzane, obaczy wnim zawize iak w 
|przeżroczyfłey wodzie wizyfikie iwoie 
|sffekty, ktore figiw nim podnofzą, y tak 
u|inadno każdy w mierze woiey utrzyma, 
|aponiewafz ani gniew,ani żadnap.ffyaz6 
iry nad nim niebierze,każde terca porufze 
nie ieft u niego w mocy; dla czego nic 
|fię w nim nie dzieie przeciw iego woli. 
-| Gdy fię kto gniewem zapali, pofpolicie 
| mowiemy, źe nie ieft przy tobie, iakże 
| ma uważać to, co wten czas czyni? ia- 
| ko ma pohamować zbytnią twoją cho- 
|lerę? Lecz człowiek ipokoyny ieft za- 
wize fobie obecny, y pofirzeże wlzyfi- 

| ko, cokolwiek fig w nim dzieie, a iako 
| panuie-nad twemi paffyami, tak fnadno 
powściągnie, kiedy fię w nim ktora zby- 
tnie'poburzy. Każda iego namiętność 
pofiulzeńftwo mu czyni, gdyż y on ieft 
pofłufzny rozumowi y Bogu. Y, tać 
ieft przyczyna, czemu w tobie tak czę- 
flo peflye y fkłónności podnofzą rebel- 
dia, bo fię nie chcetz zupełnie Bogu 
twoieniu poddać, ani rozuniu ;fiuchać, 

Po- 
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Poftanow lobie ftarać fię wlzelką pil | 
nością, abyś był Panem wlzyltkich afte- 
ktow twoich, czego naypewuiey dokaz || 
Żelz przez cierpliwość y cichość. 

In patientia veftra pofidebitis animas 
wefiras. Luc. 25: „SAR 
Przez cierpliwość wizę opanuiecie 

dufze walze. W: 

Pax mea cum bumilibus €S. manfvetis 
corde. Thom: de Kemp. í 
Pokoy moyzpokornemiy cichego ferca 

DZIEN-DWUDZIESTY TRZECI, 

_ O oddzieleniu fe od świata, 
i MOŻ | 
e" rzecz niepodobna dufzę (woię żbaż | 
wić, pieopuściwizy świata; opuścić zaś 


/ świat trudno, nie oddaliwfzy fię od nież || hę 


go. Wynidźcie z pośrzodku zepfowa: 
pego Świata (upomina Pifmo ) y oda 
dzielcię fię od niego; ieżeli być chce- 
cie Synami Bofkiemi, to ief prawdzi- | 
wemi Chrześcianami. Łafka ta, przez | 
ktorą Chrześcianie iefteśmiy; ieft łafka 
oddzielasiąca; y dla tego gdy przy<krzcie 
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ten charakter bierzemy, każą nam fię 
wyrzekąć y zapierać Świata. Apoftoł 
| S: Paweł, (woie do 'Chrześciańftwa od 
i Boga zawołanie nazywa oddźżieleniem, 
| Nic nas fnnego nie czyni pfzeznaczone- 


| dzielił od rnay zatracenia: tak też weż 
dług Atiguftyna, -nic nas innego nie 
czyni prawdziwemi Chrześcianami, tyl- 
| to oddzielenić od Z Świata: 


| sczetńikówi pokutuiącemu daie; ieft 


pragnienie być wolnym od niebefpie= 
| czeńftw światowych; w ktorych: fig ze- 


każ || pfawał. Co ieżeli tak ief, więc nam 


| biepodobna dotyć czynić tey łafce, co 
albas  Chrześciańdmi Czyni ; tylko 
| fç iak naydaley oddzielaiąc od Świata. 
| Są niektore łafki, ktore mocy. dodaig, 
| tym człowiek dotyć czyni; gdy fię mç- 
żnie potyka.. Są łafki ofirzegaiące,tym 
człowiek dotiyć czyni, gdy fię okazyi 
boi, ale łąfkom oddzielsigcyin inaczey 
Aie uczyni dolyć, tylko uciękaiąc. 
$) : 
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2. Powietrze światowe ieft wielce 
zaraźliwe, iakże wnim długo miefzkać, | 
a nie zachwycić choroby? O iak to nàs Ifi 
der trudna, pobratać ię z światem, anie | 
mieć affektu do niego wfzyfłko, col 
na świecie widziemy, włzyfikie te dy- 
fkurfy, ktorych co dzień f'uchamy, 


wizystkie te przykłady, między Ktore= |iq: 


mi żyiemy, do tego niscięgną, żeby | 
fig wświecie zakochać.  Wfzystkie da 
bra światowe y cokolwiek twoim adhe= | 
rentom dać może, pod zm;yfły podpi- 
da, y dla tego goręt(zą wlercu nalzym [a 
chęć wzbudza, bo więkizą ma z cia» | 

tem-y zmyfłami proporcyą niźli dobra | 


duchowne; ktorych 1ama, wiarą y rozu= lyi 


mem dochodziemy. Rozmowy, ktore | 
zludźmi światowemi bywaią, na tym | 
fię tylko bawią, żeby iak ńaylepiey za» | 
lecić te doczelne marności, w ktorych 
że fię oni poufzy zatopili, dotegoż,tych | 
prowadzą, co z niemi konwerfuią, y tak 
w nich 'utwierdzaią do Świata ipklinacyą, 
ktora lama przez fig (nadno fię korzeni 
Lecz 
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Ice || Lecz przykład tak wielu ludzi, z ktoremi 
^ || żyć mufiemy, ktorych fzacuiemy y przy=. 
iefiaźni fzukamy, widząc, że oni na'ta 
iejjwfzyfikie (woie prace y ftarania łożą, 
[żeby fię iak naybardziey w światowych ` 
|dobrach zatopić, nas ciągnie za fobą, 
[Że y my choć nie chcąc, ich torem, 
re- idziemy y, giniemy iako oni.. Czy po- 
cby |dobna inaczey: zbawienie {we ubefpie- 
do |czyć, tylko uciekając przed. taką 
izarazą? 
| 3. Koniecznie tedy potrzeba od» 
Idalić fię od świata, ale to bardzo trudnog 
bo olòba, co mufi według ftanu {wego 
Światu fię akkomodować, nie może fię 
iwiełu okazyi uchronić. Jednak ieźeli 
chce dufzę iwoią zbawić, ma fię tega 
wyfirzegać. Naprzod, żeby fię iak nay» 
daley oddzieliła od ludzi zeptowanych 
obyczaiow, Życia niezbożnego, wize- 
ecznych ich: dyfkurfow, „.Maxym nie 
hrześciań(kich, ktoremi fię rządzą, ba 
życie z takowemi na nic fię innego nie 
2da, tylko zarazić ferce y zagubić dufzę. 
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Potym oddzielić fię powinna, od iilebe» 
fpieczeńftw światowych, to ieft,od owych. 
pomp, gdzie fię świat pokażuie, ktorych 
fię Chrześciariin przy krzcie $. odrzekt: |; 
od rozrywek y igrzyfk; któremi fię nie 


tylko czas daremno trawi, ale y dùlza |in 


tak ód nabożeńftwa, iak od cnoty oda || 
taża; od owych konwerlacyi, ćo fię na 
famych obmowach y niepotrzebnych 
przyiaźniach trawią. Nakóniec miare 
kować powinna prożności Światowe; 
firzegąc fię tak wielu wizyt, miatło kto» 
tych lepieyby czas dać nabożeńftwu, y 
wypełnieniu ftanu (wego powinności, u 
olobliwie tych, ktorych Chrześciań(ka 
wokacya po każdym wyciąga: co fię fiać 
inadno może, ukradfzy fię do Kościoła, 
albo do iwego pokoiu y tam pomyślić 
6 tym, co do zbawienia ffuży, y do po» 
prawy Życia, 

Porachuy fię żfobą ieźli fię tym 
fpotobem oddałafż od Świata, a uczyń 
poftanowienie, ileć twoy ftan dópuści, 
y ile będzief(z mogł iak naydaley od: 

„pies 


| o MRAR Y 2ąż 
è [niego y iego obyczaiow firónić. 

| Exite de medio eorum; © fepawemini diz 
lt Dominus, E&F tgo recipiam vos, © erb 
: vobis iù Patrem. 2. Gór. 6. 

Jeżeli chcecie, abym był Oycèm wa- 
fizytn; wychodźciefz ( mowi Pan) apo- 
„ Iśrzodku świata tego y óddziełcie fię ód 
|niego. 
Non vis relinqtere mundum; relinquet 
|że mandus. Aug. ; 

Jeżli ty nie opuścifz świata, Świat 


© Mi dości Bliżniego 
1 


po uftaw a tey. miłości ieft, kos 
| chać bliźniego iako faimego fiebie: 
ć| Miłość, ktorą ludzie przeciwko fobie 
„| maig, ieft wielce delikatńa, y czuie nay- 
mni eyfzą od każdego urazę, albo to per- 
iwaduie, że żadna urazą nie może być 
lekka; Miłość ku bliźniemu teńże w (er= - 
cu nalżyń fkútek czynić powinna: gdy* 
| byśmy go kochali iako famych fiebie, 
Q2 Taa 
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zaraz naytonieylzą przykrość iegoy albo. | 


by. fię nam*zdało, „że cokolwiek on cier- 
pi, mufi'mu być nieznośno. «< Wczyma 
by naśladować Pawła S. trzeba, ktory || 
fwoichrucifkow. bynaymniey nie uważał, 
- lecz mu doymowały krzywdy Braci ie- | 
go. Twardość ferea nafzego, z ktorą | 
na cudze nędze codziennie patrzemy, 
daleka ieft od tego Apoftolfkiego affc- | 
ktu. Potym miłość włafna (prawnie 
w'naS y to, Że nafze defekta iak może, | 
kryiemy, ślbo gdy fkryć nie możem, ; 
za miłe: udaiemy.  Takiemiż fię przes 
ciwko bliźnim fławić potrzeba, wizelkie 
ich niedoftatki za małe poczytać , y 
kiedy uczynku wymowić nie możemy, | 
wythowić intencyg;.a'gdy mu fama ine: | 
teńicya wymowki nie-_przypulzcza, uba» 
lewać terdecznie nad ich fiabościami y | 
milczeniem ie pokryć. O iak daleko: |, 
rożne od tey milości reguły fa poftęp- | 
ki twoic! 3 
2; Druga ufława miłości bliźnie- 
goic, tak kochać bliźniego, iakoby: 
śmy 
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*śmy chcieli, żeby-on nas kochał. Chry 

| ftus w Ewangelii tę nam regułę |napilat. 
| Czego fobie życzycie, aby wam ludzie 
| czynili, toż wy im ( mowi ):czyńcie. 
Tę ufławę miłości ieżeli zachowamy, 
| nie nam do świątobliwościniedoftawać 
| nie będzie. Otoli nic nad nię łatwiey- 
| {zego nie znaydziefz: wfzak wtym na 
| wiafną miłość patrzać tylko potrzeba, y 
z niey brać fobie przykład, a lubo ona 
| częfło ieft nagany godna; iednak ieźli 
fię zbliźnim według niey obchodzić 
| będziemy, na pochwałę u BOGA y za< 
| płatę zarobiemy. . Niechżekaźdy fpyta, 
| y fam- lobie odpowie: Radżebym ia, 
Żeby mnie tąk oftro traktowano , Żeby 
mnie te zniewagi od drugich potykały, 
żeby mi iako fiudze wizyftko rozkazy- 
wano, żeby mi na fławę złośliwie naftą- 
| piono, żeby paftępki moie na śmiech 
'Obracano, żeby moie 'defekta za zbro- 
| dnie udawano, żeby fprawy moic, cho- 
ciafz y naylepfże na złe obracana, doe 
bye moie intencye przeciwnie tuma- 

CZO= 
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czonó, znajmnieyfzego pozoru. złe'o | il 
mnie lądzono, w niczym ini nie przeba- || 
czono,y choć lekkiego defektu z cierpieć | bl 
nigdy nie chciano.Ah czybym nie życzył, ón 
Żeby lobie inaczey ze mną pofłępowawoż| W 
czemuż iatak lobie z drugiemi nie poczy | fa 
nam?Fak mi rozkazuje miłości bliźniego | pe 
ceguła, którą na innych .fałlzuiąc, chcę, | m 
żeby fig namnie we wizyfikim wypełniła, | % 
3 Trzecia uftawa miłości bł. | k 
źniego iefł, tak brata {wego kochać, ic- o! 
ko nas kochał Pan JEZUS. To ieftj| ct 
przykazanie, ktore Zbawiciel nowym zo- b 
wię, ktorego ieżeli fiuchać y według m 
niego żyć będziemy, do iakiey dofko-| u 
nałości miłość nafza nie przyidzie?-Jak= 
że nas Pan JEZUS ukochał? oto nas u- ab 
kochał beż wizelkiey nafzey zaflugi, boj 4 
czymeśmy u niego . miłość. wyflużyć b 
mogli?. y owizem czymeśmy na niena- | b 
wiść u niego lobie nie zarobili? Uko-| 4 
chał nasbeziwego wlzelkiego interefiu:bo 
czegoż fię od nas nędzarzow mogł (po-| 1 
dziewać?. Ukochał nas tak. bardzo, Że 4 
wizylt= 
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|| wizyftkie. fwoie. dobra, wygody, fiawę , 
ba-l y- życie wydał. Otoż maíz żywy przy- , 
ie kłąd, z ktorego bierz, miarę miłości bli- 
yh niego. "To nowe przykazanie zacho- 
pol wy wać powinni prawdziwi Chrześcianie. 
czyj| Rachuy fię, iakoś ię, też do tych. czas 
egol pełnił, y iako ie na potym wypełniać 
|| maiz wolą. Potrzebaby, moy Panie, 
| żebym fię nie tak bardzo fam w lobi 
„|| kochał, a do-ciebie moy affekt wiżyftek 
| obrocit: bo ten ieft ieden fpolob ko- 
| chać dofkonale bliźniego, ktorey to mi- 
„| łości (am mnie nauczyć możefż, iakoś 
| mi iey dać przykład łam. w fobie la- 
o mym „raczył. 
| Przyucz fię do tego naybat dzicy, 
„| abyś fię we wizelkich okazyach tak zbli- 
oim obchodził, iako wtora uftawa mi- 
łości rozkazuie; dla tego, częfto fam fie- 
bie pytay: Czybym ią też rad, żeby fię 
| tym fpofobem zemną obchodzono? 
In.hoc cognovimu; charitarem DER; quo- 
nam illa cyimam fugm pro nobis pofuit, ; 
$9 nos debemus pro fratribus animas pa- 
nere. Joan. 3. Q4 Wty- 
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Wtymeśmy uznali miłośćBofką kül 

nam, że Dufzę (woię zanas położył, y my 
powinniśmy za braci nafzych Dulzę tak-|| 
że położyć. sza 
Omnin ille Pa/fiones, fuas credidit śm 
"ES tanquam fuas flevit. Fi. O. [fv 
Pan JEZUS wfzyfikie nalze ucifki|w 
‘za fwoie poczytał, y iak nad włalnemi! 
płakał | 
DZIEN DWUDZIESTY PIĄTY -` | 
© Stopniach fłofowania fig do woli Bofkiey. i 
i ; 


Ierwízy ftopieñ tey Cnoty na tym`o- 
4 (obliwie zawift, żeby znieść wolą 
Bofką, chociafz z wielką cięfzkością ale 
przecię cierpliwie, czuiąc wfłręt Natury, 
ale fię nie przeciwiąc. Ten fłepień ftn 
nigdy fobie nie pozwoli fzemrania, ale |by 
kiedy niekiedy ufkarżyć fię przyda, niei 
cheiatby żadną miarą przeczyć woli Bo- lu 
fkiey, lecz życzytby tego, żeby BOGI ù 
cokolwiek fkłonnościom nafzym dogo- | ia 
dził, y o to BOGA profi? z niefpokoy- | pr 
nym pragnieniem bardźiey niż nabożeń- | u 

ftweim 
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akili ftwem; a do otrzymania tego nie rad- 
|by zażywał zakazanych śrżodkow, ale 
|fię wfzelkich chwyci choć y niedofko- 
|nałych. Nie chciałby fię dopuścić 


|śmiertelnego grzechu, żeby dokazać 
jfwego, ale wtey okazyi inadno fig od- 
waży na grzechy powfzednie; y lubo 
||przeciw Bogu nie podnofi rebellii, ie- 
|dnak czyni w fobie nieiakiezamiefzanie. 
[Ten pofob"zgadzania z wolą Boga fwo- 
jegy iego ieft wielce niedofkonały; lecz two- 
|ia niedofkonałość podobno iefi więklza, 
,o-|żeś go ietzcze nie dofzedi? 
rolą 2. _ Wtory ftopień tey Cnoty ieft 
ale [poddać fię cale pod rząd woli Bożey. 
gry, X wtym fię ftopniu znaydzie nieukon- 
ie tentowanie ferca, ale wtym pracuie, że- 
glejby ie przezwyciężyć. Frapi fię kto o 
firatę całey Fortuny twoiey, o śmierć u- 
go- |lubiońey ofoby, iednak to wizyftko fkła- 
OG|da na ręce woli Bofkiey. Czuie kto 
go- żal cięfzki o krzywdę podiętą od nies 
oy- Przyiaciela, o niedoftatek y niewierność 
„ęń.| uznaną wprzyiacielu, iednak fig wtym 
| żalu 


MAY 
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żalu prędko ufpokoi, nie tylko niefzem= | 


rże, ale fię.y, u(karżać o to przed nikim 
nie chce, albo ieźli fię kiedy wtym fla- 
bość.natury, potknie, zaraz to ferce ga». 


niy męźnieodwoływa. Będziefię przed | wi 
Bogiem na fwoie niefzczęście żalił, ale | 

to.czyni 2 miłości y. ufności fynowfkiey,, | 
wylewaiąc firapione.lerce przed dobrym | 


QOycem fwoim; a choć. zranione ferce 
wpierwtzym niefzczęścia impecie, na, 
rzekać cokolwiek pocznie, tegoż.prawię 


| 


momentu ten fię bol ukoi, y nową ofiar | 
rę BOGU z niego uczyni, Y.tak nayr | 


monieylzegą grzechu, dopuścić fię nie. 
chce przefękadzając temu, żeby (ię wola 1 


Bolka wnim nie wypełniła, y owizem | 


choćby iednym mogl tó ftowkiem (prae | 


czy 


fict 


wić.bęz wlżelkiego grzechu ,. iednak | ist 
fowka owęgo wyrzecby nigdy nie chciał. ly 
Q isk iefzcze daleko od tego fłopnia | rze 


foiz! iednak.y. ten nię ieft ze wfzyft- | 
-kim dofkonały, | 
3- Trzeci ftopicń Rofo wania woli | 


byę 
2C 


fwoiey do Bofkiey, ięft kochać. to, co | nja 


BOG 


al 
e 
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| BOG chce, chociafz nar fię zda eięiz- 
| ko y prawie nięznośno. Kto woli Bo- 
| fkiey nie kocha, BOGA iamego nie ko- 


cha. . WolaBofka ief zawizę fłufzną y 


| świątobliwa, więc kto, iey nie kocha, ief 


zły y niefprawiedliwy. Wola Bofka 
niczym fię innym nigdy nie bawi, tyl- 
ko tym, że nes.kocha, y Że nam dobrze 


| czyni; więc kto iey też nie kocha, fama 


| fiebie nienawidzi, [Z przyrodzenia 
|igmego _ wlzyfcy  fię  fklanią- 


| my ku temu, co ieft. dobro; a goż złe- 
| go chciećunoże ta wola, ktora ieft nię- 


je. | fkończonym dobrem? Choć neymis 
| kfze ucifki, gdy z woli Bofkiey przychym 


| dzą naturę y w.dobro ię obracai4; więz 
| przyjmować ie mamy nie tyko, zobo», 
|iętnością, ale y zwefelem. Samo nae 


jal | wet lzczęście, ktore z,rąk, Bofkich bie- 
ja | rzemy, dlá tego nam tylko przyiemne 


być powinno, że z woli Bofkiey idzie, 
tak, iako Swięci w Niebie nie, tak fię 
z Chwały fwey ciefżą, iako z wypełnie- 


| mia woli Bofkicy na tobię, y.to ich do- 


fko- 
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fkonale Swiętemi y fzczęśliwemi czyni. | 


Ah! kto wiercu twoim takąż dyfpozy= | phra 

*cyą cznie, czy nie ma na ziemi Raiu? y. 

czy iuż nie zażywaNiebiefkich radości? Pol 
'Porachuy fię 2 foba, do Kktoregośl"'n 

"też ftopnia ftofowania woli twoiey dof 

Bofkiey woli przytzedł. [i880 
Sicut autem fuerit voluntas 1m Celoj le m 

fic fiat. 1. Matt. 3. | 
Jak będzie wola w Niebie tak fig 


"nie zafłużył. i 


DZIEN DWUDZIESTY SZOSTY Piep 
O obecności- Bofkiey. Męc ja 
WK AE > 

OG na mnie ma oko! O iak to wiel- [8 i 

kie flowo dlś tych, Coie poymuią! {Obym 
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„| we paflye, miarkować {we pragnieńia, . 
wyftrzegać fię grzechiow, dodawać fobie. 
, | ferca, zapalić nabożeńfiwo, rządzić fwo-. 
ie pofiępki.. BOG na mnie ma oko 
Jek mi zawfze obecny, nigdy mię z pa- 
| Pieci y myśli fwoiey nie fpuści! a iana, 
niego nie patrzę, w myśli y pamięci go. 
Ce mie mam, ah iaki to moy wftyd! BOG 
"lna mniemaoko! ziakim tedy refpektem 
4 AI fkromnością powinienem ftać w obe< 
tik | eności jego? Serafinowie fię korzą przed 
Majeftatem Jego, a ia nędzny robaczek. 
z przefirachu nie umieram/ Kiedy ko- 
mu przed throńem Krolewfkim fłać 
| przyidzie, obecność Pańfkiey ofoby lu- 
dzi choć nieuważnych w miierzey fkro-. 
miności trzyma; a przy BOGU  przyto-. 
mnym iako fię ważyć mogę tak śmiele: 
poftępować? BOG na mnie ma oko/ y 
więc ia będę śtmiał przed oczyma Jegor.. 
| ktore fą tak czyfie, że cierpieć nie moa 
jl 82 żadney nieprawości, czynić to, cze- 
„ił gobymena fobie:przy obecności ludze 
kiey czynić nie przewiodłł Jak fię zi 
r ©d- 


m... Mae | 
odważyć przy Jego obćcności grzefżyć; 
wiedząc, że oÑ wiecznie grzechu ńiena: 


fim 


| tę 


widzi, y karać go może, kiedy tylko | iaki 


zechce! 
4. "BOG namnie maoko! Patrzy 


„tódy na wizelki dobry moy uczynek, żeś | 
by mi zań nadgrodę y kotong gotował; | 
y owlzem każde naymniyfze dobre praz | 


gnienie moie prżed oczy fobie ftawiaz [tui 


żeby mi dał ża nie w Niebie fzczęśli- | 


wość wiecznąż y więc By to niebyła wzgar= f 


da tak wielkiego Pana, y czynić fię nie= | 
godnym tak wielkiey nadgrody; gdybym | 


rím niedbale y ożięble fłużył? BOG na 


mnie ma oko y przenika do famego (|ti 


gruntu fefca mojegoż uważa każde jego | 


raymnieylze porulzenie, widzi wizyfikie: 


ińtencye, dla ktorych co czykiię, więć Ille Je 
'żiakąbym fzczerością y proftotą ferca [bo n 


czynić wfzyftko powinien! BOG na mnie 
ma oko! gdy na mnie ńieprzyiaciel poż 


kufari biie, on mi dodaić ferca; na mo= | M m 
ie potyczkę patrzy >y mężnie fprzeciź | ie! y 


„wiać bę każe; dodaie mi pofiłkow; Że: | 


bym 
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|bym ńie fzwankował, pokazuie mi koa 


+ | rotę, chcąc mnie do zwycięftwa żagrzać: 
j Jziakim tedy męftwem powinienem na 


| wfzyftkie pokufy uderzyć! a czyli mama 


j (kiedy o zwycięftwie wątpić, maige goż 

żę: towa pomóc wizechmocnego ROGA3 
| ftrudnóści zaś żadney nigdy nie uftąpię, 
; |ezekaląctey korony, ktorą mi BOG zgo= 
, |tuie, ieźeli zwyciężę. 


3. BOG namnie maoko/ więcw 


+ thotch utrapieniach widzi, co mnie dos 
je: lega; ale uważa y to, z iaką cierpliwością 


znofżę.  Czuie on ucifki moie, y tos 


j kolwiek wycierpię, fowicie mi nadgros 


ego l 
Akie i 


nięć 


erci 


|dzi.. Gotow mnie zawiże ratować, gdy 
|fię do niego udam: albo mnie wybawi 
ż'moich dolegliwości; gdy to kuchwaa 
le Jego, y memu zbawieniu będzie; als 
[bo mnie utwierdzi, żeby flabość moia 
Gly do zniefienia miała. Czemuiz fię 
|tedy turbuię? czemu ferce tracę? ROG 


„|Da mnie ma oko, y patrzy na nędze mox 
phic! więc fię da porufzyć owym chociałż 
| lektethym terca mego ięczeniem, uprzes 


dzi 
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dzi me pragnienia, y pierwey mnie wre: 
flusha, niż go profić będę: opatrzy mo=.. 
ie potrzeby, y na niczym mi zchodzić 
nigdy niebędzie. Niemam fiętedy mieć | 
nigdy za qpufzczonego, y W naywiękizymń | 
niedoftatku ufności w Bogu nie tracić. 

Miey częfło w pamięci te fioważ| 
Bog na mnie ma oko! gdyż to ieft bar=, 


Melius eft mihi abfq; opere incidere: 
in manus vefiras, quàm peccare in cons 
[peđu Domini. Dan. 3. | 

Lepiey mi w niewinności umrżeć, | 
a niżeli zgrzefzyć w oczach Boga moie- | 


Angelos €9. Angelorum Dominum |) 
śn lucła, que tibi cum. diabolo: efl, fpe- | 
Fatores babes, Ephrem 

Patrząnacię Aniołowiey Pan'wlzy« 
fikich Aniołow: iako fię mężniezczare 
tem potykać będzielze ilf X 

; DZIEN 
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DZIEN DWUDZIESTY STODMY 
` “O Dofkonałości Bofkiey, 
E 

Oż to iet BOG? ief to`rzecz.tak 
| dofkonała (mowi S$. -Fomaiz ) że 
hs dofkonalfza ned: nig wymyślić nie 
4: |lmoże. Zamyka BOG. w fobie, (dle za- 
cnieyfzym fpotobem, wlzyftkie widome 
y niewidome dofkonałości, ktore fię 
znayduią. albo znaydować mogą we 
|wizyfikich ftworzeniach. Zbierz wfzy= 
[kie pięknościy ozdoby ftwortzene, ktore 
fig albo w materyalnych albo Ducho- 
«| wnych rzeczach, teraz.na świecie będą- 
cych, y ktore być mogą, gdyby ie BOG 
|chciat fitworzyć, więcey co: raza więcey 
y dofkonaley bez. kofica; to. wizyfiko 
„ |zebrawizy, mowez Auguftfinem S. Wiel- 
|ka w tym wizyftkim piękność, ale nie 
Itaka iak w BOGU, z ktorym ięźli toro= 
(wnać będę, famą fię izpetnością pokaže 
| Y-więc ieden piękności pazor: mizer- 
ney,kreatury tak ferce nafze wabi, że 
fię:go zda. oimafnić 3. a to.Riewyczerpane 

| A bask ;/ZCZO= 
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zrzodłą wfzyfikich dofkonałości, które] 


fię niefkończenie wyśmieniciey tam, 
znayduiąs affzktu pafzego do fiebie niel 
porufzy?, Ah iakie to fzaleńftwo fzukaćj 
kropelki wody. wbłotnifiey kałuży naj 
ochiadzenie pragnienia, kiedy fię ugali 
fic mogę w krynicy żywey wody/ Iiton 
2x . BOG: zamykacw fobie wizyfa 
kie te dofkonałości bez:żadnego defes ky 
ktu.  jeft dobry, ale ta dobroć nie ieft | żeli 
przypadkowa. Jef wielki, ale wielkość | cs 
Jego ani: w wyfokości ani w fżerokości kog 
zawifła: -Jent ,niezmierzony, ale bez |, 
rozciągnienia,  Jeft wieczny, ale bez |. 
dawnego trwania, ieft na każdym mieyajj.., 
fcu, ale fię wnim nie zamknie; zawizęj| 
ieft wdzielności, y zawfże w odpoczyni | 
* ku, lam nigdy śnie odmienny, a odmiea 
nia wfzyftko, fam nigdź nie poruizony, 4 
a. daie. porufzenie wiżyfikini, fam nie. | P 


ogarniony, a ogarnia; wfzyftkoż opatrus | 
ie każdemu, ale bez ftarania, czyni a. 
{wa cześć «żarliwie, ale bez gorącościs | 
kiedy fię rozgniewa naymniey fię nio, 
z poru- 


M A Y 258 
„|poruizy; kiedy fie w kin kocha, nie u- 
'*|wodzi fię paflyg; kiedy czego pragnie, 
Mto nie idzie z potrzeby. Coż fię nad 
ak; tę wymyślić dofkonallzego może? Bog 
) | nas kochać raczył (mowi AuguftynS.) 
I$|chociafz w nas upatrował tak wiele dex 
fektow, lubo, w nas nie nie znalazł, tyl- 
H |ko lamę fzpetność; otoż on pozwala, 
dżebyśmy nie mieli ku niemu miłości, 
ddieżeli wnim choć ieden haymnieyfzy 
|defekt znaydziemy. Lecz: ieżeli ief 
OŚfBOG, bez wfżelkiego defektu, ieżeli 
bdjeft fama fzczera dofkonałość, wizel- 
belkiey miłości godna, zkądźe to pocho= 
eydzi, że go nie kochamy, y podobno czę« 
Haft ledwo go nienawidziałem , maiąc 
zy wrodzony impet, kochać, co ieftmi- 
qłości godnego, iako widzieć to, copod 
Młoczy podpada? 

; 3. BOG zamyka w fobie wfzyfi- 
tükie dofkonałości nie tylko bez defektu, 
ni fale y wyśmienicie, to 'ieft fpotobem 
ŚcKaylepfzym: y- naydofkondlizym: ma 
 fipowiem te dofkonałości bez wizelakich 

Rd -R2 „ grā- 


259. M 4 Y 
granic, boieft niefkończony; bez wize ( 
kiego ufzczerpku, bo ieft. zewfząd peli ime. 
ny, bez wfzelkiego pomielzania, bo niet on 
zna żadney przylady bez wizelkiego roi ( 
działu, bo fig dzielić. nie może, beñe fz 
wizelkiey odmiany, bo. ief.w fobie fłashego: 
teczny, nie biorąc ich od nikogo, bol 
od nikogo nie zawifł, a wizyftko. zawiejć. 
flo. od niego; nie boiąc fig ich. firacićjj 
ba mu ią iftotne;.y że fam przez fiebiej 
ief tym, czym iefł, y iego natura iei 
być koniecznie na wieki. Ah BOZE | 
moy y Panie moy, ktoż ci iet. podo- 
bny! y więc ia mieć mogę taki refpekth 
y miłość, iaki mam mieć ku tobie? || 
Pofianow nikogo nie kochać, tylsbnd s 
kolamego BOGA, gdyż on.(am zamykąb Ni 


w obie to, co ieftwfżelkiey miłości god 
dno, y nic nie mafz pigknego, nic mi4 
tości godnego, tylko co ieft od niegodbwinić 

Ex iple, © per ipfum, CS- śm ipfaki 
fant omnia. ; Rom, 1. 
Z niego, przez niego, y wnim ielien: 
mfzyftko. 
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Cur ergo vagaris, querendo: bona 
pdenime tue? quere fimplex bonum, in qua 
funt omnia bona, EF tibi fufficit. Anielm. 
Czemufź fię rożnie błąkafz ízaką= 

biac fzczęścia Dulzy twoiey! fzukay ie- 


Aiemnica W Niebowftąpienia ieft, 

taiemnica oddalenia  affektu. 
ddzhryfłus 'opulzczaiąc ziemię, wzywa 
[pehas do tego, żebyśmy miłość nafzę od 
» piey przenofili. Tego nas wyraźnie uczy 
„pawel S. -Apoftoł, poniewafz  Chryftus 
nyilo Nieba wftąpii, y ufiadł ina 'prawicy 
igddyca, macie fię oddalić od ziemie y 
mprzybliżyć do Nieba. "Tym Duchem 
jegłowinien tchnąć każdy Chrześcianin. 
Między innemi przyczynami, dlś tego 

Zbawiciel do Nieba wftąpił, żeby byf 
niq derwał affekt Uczniow fwoich, ktory 

orzywiązali byli do iego obecności; a 

| R3 || iea 
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kiedy zaś Duch S.  zftąpił na nich ilgoje, 
Nieba, affekt ich oderwał od ziemi, ylkft fk 
pociągnął do Nieba: y tak pierwfi Chrześjice 
ścianie wyrzekli fię byli całym: fercemjyny 4 
świat, y nie żyli.na ziemi, tylko iakh nim 


ten był dla nich wygnanie, a Śmiertelne 

fwe ciało nazywali więzieniem; więgh 

ustawicznie wzdychali, być wybawiem 

ztak ciętzkiey niewoli. To było zdasb, 

nie wiżyftkich prawowiernych Chrzeście 

an. Ah iakośmy daleko od ich Cnofglfzyn, 
„ ty odełzli, ktorzy fiętak głębokó wziete zho 
mi zatapiamył. Bać mi fię tego trzebajj| 
żeby mnie nie miano w Niebie za obihiby y 
cego y cudzoziemca, poniewa!z tu fożjfcje, 
bie Oyczyznę na ziemi czynię! Ego | 

2. "Daiemnica W Niebo wfłąpied|nię y 

nia deft taiemnica pragnienia. Pan JED. ç 
ZUS wfłępuiąc do Nieba, wzywa nagjfę zy 
za lobą, żebyśmy za.nim pofżli przyśjjłyą, 
naymniey pragnieniem. Ten tò ief niej 
lotny Orzeł, ktory (iako mowi Pifnojj| 3 
wzbiwizy ię pod Niebo, uczy Orlętajją na 
; [wos | 


przechodniowieidąćy mie Śnie us iel 


j 
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iwoie, dokąd wzlatywać maig. Gdzie 
miieft fkarb natz naydrożlży, tam ma być 
irzjierce nafze, Pan JEZUS fkarb nalz ie= 
ceqdyny do Nieba fię przeniofł, więć tam 
> fza nim lerce kwapić fię powinno. Chty» 
Świłus ieft głową nalzą, a my iego człon= 
tellkami; więc być daleko od. niego, ma 
winam być bołelno, iako członek od głos 
idwy bez wielkiego bolu oddzielić fignie 
oże. Zycie to doczelne manam być 
tęlkliwe y nad śmierć przykrzeylze, be 
Cnftrzymaląc nas na ziemi, nie dopufzcza 
ię złączyć z'tym, w ktorym wizyftkę mie 
jebłość y życie prawdziwe mamy.  Trzea 
ojbaby uftawicznie z Apoftotem mowić: 
i życie moie Chryftus ieft, a umrzeć dli 
nego poczytam za zyfk wielki, boona 


przjChtyftufa twoiego, albo że miłość twaw 
idia nie ieft-dofkonała. 
(im 3.  Taiemnicaw Niebo wfłąpienia 
rlgma nam być taiemnicąufnościy nadziei, 
R4 Chry= 
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Chryftus.przenioft fię do Nieba, żeby) 
pokazał drogę, y zamknione do niego. 
otworzył nam wrota. Idę nowi w E+ 
wangelii) nagotować wam mieyfce. Bga 
dac on nalzą Glogą, mogłby to rozua | 
mieć, że mu do Jego Chwały wiele niel 

dofłaie, gdyby 'od fwoich “członkowi 
miał być odzielony. Ten to ieft pra-| 

wdziwy JOZEF, ktorykroluiąc wEzip=| 

cie, nie był zpanowaniay fzczęścialwo» | 
jego kontent, poki Braci 'iwoich doll% 
niegoż niejdprowadził. Przeto ha ofla 
tniey wieczerzy tak rzekł do Qyca fwes | w 


go; Chcę, aby Uczniowie moitam byli, | 'pr 


sdzieiabędę. Mowigc toflowo Chcę, 
pokazuiefię Panem; a wola tak możnego |. 
Pana, iakoż ma być bez (kutku? Przyczy» | 
nę zaś daie, czemuUczniow fwoich chcć | gi 
dofiebie przygarnąć: aby fzczęście moie 
było dofkonałe daiąc znać, że nie dafko= | ` 
nałe będzie, ieźeliiego Uczniowie u. | 
czestnikami nie będą. A czego wten | 
czas życzył Apoftołom fwoim, tego te | 
zaz, fiadząc ha prawicy Oyga, każdemź | | 
RAA „ ahas ui 
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"znas Życzy, a rzecz nie podobna, aby 
tak godńy Pofrzednik nie miał być wy» 
fiachany. Y- więc fię 'fpodziewać 
|nie mafż znim ‘wiecznie, prze- 
miefzkać 

Zażyway często fłow Ignacego S. 
| ktory-na Niebo patrząc wołał: O iak 
mi śmierdżi ziemia, gdy w Niebo oczy 
wiepięj 

‘Que furfum fant quctrite, ubi Chri- 
Bus eff in dextera Dei fedens. Golof]. 3 

Szukayeie tego - fzczęścia, A 
w Niebie iest, gdzie Chrystus fiędzi na 
'prawicy QGyća. 

Qui i non:gemit dr peregrinus, non 
„paudebit dt Civis. Aug. 

Kto nie wzdycha iako podrożny, 
‘me będzie fię Czy iako miefz kaniec, 

NA SWIĄTECZNĄ NIEDZIELĘ. 


«|| © przyczynach Ze fania Ducha Świętego, 


EZ a ktora 'pobudziła 

BOGA do zefiśnia na ziemię tak 

wielkiego Gościa, iest Pobroć Jego 
Bo- 
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Bofka: Jeft ta włalność „Dobroci użyc” 
czać (ię drugiemu; a niefkończona Doe 
broć, zwykła fię drugiemu niefkończe- 
nie użyczać. . BOG iuż to raz uczynił | 
daiąc nam Syna fwego; więc miał iuż 
być człowiek tym darem iego kontent. 
Lecz to BOGU "nie dofyć, chciał nas 
ielzcze więkfzemi łafkami obdarzyć, pos 
iyłaiąć nam zrzodłoy dawcę łalk wfzyfł= 
kich, to ieft Ducha Świętego. .Mogł. 
że więcey BOG we wizyftkich iwoich | 
bogaćtwach wyfzukać? Jednak za tę! 
fzczodrotę nic więcey od nas nie chc | 
tylko iakiekolwiek na przyięcie tego- | 
Gościa lere nafzych przygotowania. A 
iakież to ma być przygotowanie tialżeż 
BOG ieft wlzelkiego Dobra pełność, 
ktore fię zmieścić niemoże, tylko w Wyż 
prożnionym, y od wiźelkiey inney rze- 
czy uprzątnionym fercu. Więc wy- 
rzucić zniego wizelki do ftworzeniaaf- 
fekt koniecznie potrzeba, jeśli 
chcefz, żeby: fię wnim Duch S. mogł 
zmieścić, y łalkami napełnić. Tako» 
WE, 
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we, uptzątnienie w fercu twoim uczyni 
pokora y czyfiość; yte dwie dyfpozy- 
cye mieli Apoftołówie, gdy tego Go- 
ścia przyięli. "A ieżeli do twego ferca 
ieizcze nie przylzedł, fameś temu wi- 
nien, żeś fię tak, iako oni; nie przygo- 
tował. 
| 3. _ Druga teft przyczyna zefłania 
Ducha S. Miłofierdzie Bofkie nad nę- 
dzami nafzemi. , Nie mogłby pokazać 
BOG, że ieft miłofiernym; gdyby mi- 
zeraków nie było, a im iet więcey y 
więkfzych niedofłatkow nalzych, tym 
miłofierdzie Bofkie więkfzą ima materyą 
wipormagać biedy uafze.y wynieść chwałę 
fwoię: Zaprzeć fię tego nie možem; że 
iefteśmy ubodzy y oprocz defektow.nic 
w fobie ni widziemy; Duch zaś Prze- 
navświętlzy ieft Oycem Ubogich y Q- 
piekuńem Aędznych, albo raczey, ieft 
M łością y miłofierdżiem famym: ydla 
tey zo przyczyny Qyciec Przedwieczny 
zeflał. Przez Jego oświecenie pozna- 
Waimy nędze y niegofiatki nalze, boles 

le» 
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- iemy nad niemi, y chcemy iak naypręs 
dzey od nich fię uwolnić: zkąd wzbu- 
dza wnas pragnienie wzdychać o to do 
BOGA, a te nafze prośby przyimuie y 
z nami przebywa, ciefzącnais w utrapież 
niach y w potrzebach ztaką iufilnościg, 
ĉe między ucilkami, ktore nas żewiząd 
dręczą, możemy fię poczytać za praw» 
dziwie Izczęśliwych. _ Jeżeli y ty iefteś 
w iakiey dolegliwości, do kogoź fię malz 
udać, ieżeli nie do tego tak miłofiera 
mego y możnego Pocielzyciela? 

3. Zaflugi Chryftufowe trzecią 
były przyczyną zefłania Ducha $. Jeże» 
li od was nie poydę(mowido Uczniów 
Chtyftus ) Duch. S. do was nie przyi+ 
dzie; ale kiedy odeydę, profić Oyca bę- 
dę, aon wamiafzego pociefzyciela przy= 
śle, ktory was nie opuści. Więc nam 
go Pan JEZUS (wą modlitwą uprofil, 
iako nalz Pośrzednik, śmiercią go fwo- 
ią wyfłażył, iako nalfz Odkupiciel, a ia- 
ko BOG, od ktorego ten DUCH S. 
pochodzi, zefłać nam go raczył. BOG 

„mogł 
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| mogłnamgo poffać, lecz nżg8 wyfłużyć 
nie mogł, człowiek ani go nam zefeć 
| ani wyfłużyć nie mogł, fam tylko BOG 
| człowiek mogł go nam wyfłużyć, y o- 
raz do nas zefłać. ° Ak! iak nie wypo= 
wiedziana Dobroć twoia ku nam Nay- 
droźlzy Zbawicielu, że dawizy iuż nam 
fiebie, iefzcześ na mieyice twoie, przes 
niożfzy fię do Nieba, Ducha twego da- 
rował. Zafmuceni Uczniowie odeyściem 
twoim Od nich, żadnym fię innymipc= 
fobem pociefzyć nie mogli, tylko od- 
bieraiąc BOGA za BOGA człowiek:! 
Zażyway tych trzech przyczyn, a- 
byś fkłonił. BOGA do zefłania, na cię 
Ducha Przenayświętfzego profżąc go 
óto przez Dobroć y miłofierdzie iego, 
y przez zafługi Chryftufowe. Rzecz 
to niepodobna, abyć to miał odmowić, 
gdy tak mocnemi racyami proźbę twą 
wfpierać będzielz. 
Ego rogabo, pro vobis Patrem, €3 
alium Raka dabit vobis, ut maneni. 
vobifcum in eternum. Foat. są, 
Pro 
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Profić za wami Oycą będę, a où 
wam daiglzego Pocielżyciele,aby z wa» 
mi przemiefzkał na wieki, 

Repleti funt omnes. Spiritu Sancto; 
qui vacui erant Juos Humbert. 

Napełnieni fa Duchem S. ci, có 
wyprożnili twego. 
Na PONIEDZIAŁEK SWIĄTECZNY | 
Dia iakiey Intencyi BOG Ducha S.zeftał. | 
po” ieft Totencya zefłania Ducha 

S.'żeby o Synu Bofkim ten Duch 
dawał Świadectyo fercu y:' rozumowi. 
pafzemu. „A naprzod rozumowi po- - 
kazuiąc mu iawnie trzyczeczy w Chrye 
Rufe, wczym fię według Apoftoła za- 3 
myka dofkonałe poznanie Wcielone- 
go BOGA, to iet Jego Bottwo, y 
wielkość Dofkonałości jego; potym 
iakeśmy mu za wzięte Dobroczynności | 
J:go wdzięcznemi być powinni; nako- 
niec iak wielką wnim ufność 'zakładać 
(| potrzeba, gruntuiąć tę nądziefę na obie- 
tnicach Jego. FTakowe poznanie za+ 

l cno- 
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| enosci Chryfufowey wźnieci w fercach 
| náfzych y izacunek y miłość niėfkoń- 
| czoney wolności, ktora w (wym Boftwie 
| zamyka, zkad wfzyfiko, co'ieft naświe- - 
|cie w porownaniu Jego lekce ważyć 
| będziem.  Wznieci pokorne dziękczy- 

nienie za wfżyftkie łafki Jego, zkąd co- 
| kolwiek mamy, gotowi będziem łożyć 
/|dla chwały y upodobaniaiego. Wznie- 
|ci y dofkonałe ufanie, a Wiarę fowom 
|Jcgos zkąd nie znaydziem niczego tak 
|niepodobnego, czegobyśmy fię od nież 
zo fpodziewać niemieli. VW. to ieft 
|świadećtwo, ktore nam Duch S. daie o 
* |Chryftufieczyniąc, że go rozumem ia- 

|kokolwiek poymuiem, y fercem kocha- 
|my, w czyin wlzyfika Chrąeściańfka dos 
jfkonałość zawifła.  Słyizałżeś iuż takie 
lod Ducha S. o Chryfiufie świadećtwo. 
| 4. Druga Intencya zefłania Du- 
‘icha S. żeby był Apoftołtom obiaśnił te 
|prawdy, ktore od Chryftufa dyfzeli: bo 
|nauka Jego, kiedy ig przepowiadai, tak 
|byla wjfoka, że (iak Ewangelia twierdzi) 

E TO= 


| 
i 
| 
| 
| 
| 
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rozumieć fey nie mogli, y owfżem nies |. 


ktorzy gorlzyć fię zniey poczęli, tak, iak 


fig Piotr zgorlzył,. gdy mu o Męce fwo» | 


iey Pan JEZUS namienił, a choć też ini 


cokolwiek z flow Mifirźa twego poięli, 
wnet tego zapomnieli;.y tak na ofłatniey 
Wieczerzy, kiedy im Zbawiciekdał o 


pokorze lekcyą, y ztwierdził ią przykłaa | 


dem, umywaiąc im.nogi, zaraz im z głos 
wy wyizła, bo. miafto uniżenia (war mig. 


dzy fobą zaczęli, ktoby znich był gos | 


dnicyfzy.. lecziak DuchS. przylzedł, 
wfzylcy fię odmienili: przywiodł im ną 
pamięć wfzystkie Ewangeliczne prawdy; 
ktore dofkonale poięli, y wnich imak 


po 


| ka 


znalażfzy, do fkutku przywodzili, y.w drus | 3, 


gich ie wmawiali. 


Mekç y śmierć Mistrza (woiego zazgor= | 
fzenię mieli, . wtym fwoie. pociechy y | 
fzczęście zakładali, gdy figę im cokol- | 


wiek dl niego cierpieć trafiło. 


jak to dziwna odmiana! ale czemufź | 
iey dotąd tenże Duch. Przenayświętlzy | 


wtobie nię (prawuie? -; 
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i 3. Trzecia iest Intencya zefląia 
Ducha S. źeby był świat firofował, prze- 
kohał, y potępił, o to, że fię nie fkłc- 
mił: do, wiary wChryftufa. Więc tro- 
"skich ludzi o to niedowiarftwo potępi 
'Naprzod Zydowfki narod; że tobie bez 
przyczyny:wziął to ża zgorfzenie , co 
-BOG z miłości: ku nam y śwólofet dzia 
uczynił, to iest że cierpiał y umarł za 
nas: y tak dzieło zbawienia stało fię im 


+] okazyą odrzucenia od BOGA. Potym 


potępi tych Pogan, co zaślepionym ro- 
|| zuimeia takie Syna Bofkiego dla nas 
poniżenie za głupftwo poczytali, y po= 
każe iawnie więklze ich fzaleńliwo, 
| že tak- wielkie taiemnice cudami po- 
twierdzore za nierozummieli. Nako- 
niecspotępi Niedowiarftwo ślbo raczey 
umarią wiarę tak. wielu Chcześcian, kto 
rzy imaiąc Chryftula zaprawdziwegoBO- 
GA, nie czcili goiak BOGA , bo wid- 
tę wniego żelżyli złemi obyczaini, y 
naúce Jego życiem fię. Iprzeciwiali. Ah! 

Gzy (ię y ty tego. funie obawiać nie 

S malz, 
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malz, żebyś takiego potępienia uczeft. 
nikiem nie byl! 

Proś Ducha Przenayświętlzego, | 
aby do ferca twego zfiąpił, y wnim. 
wykonał te wfzyfikie jntencye, dlá kto. 
rych na Świat: przyfzedi, 
< Cùmautem venerit Paracletus, doa. 
cebit vos omnem, veritatem, Joan” 16. 

Gdy. Pociefzyciel, przyidzie, naue, 
czy was,wizelkiey prawdy. l 

Credisın Chrflum?: fac opera Chri, 
fi, ut vivat fidestua. Bernard, 

Jeżli. wierzyfz w Chryfuf, czyń: 
źe uczynki. jego, aby wiara twoia ùs. 
marla nie była. 

NA WTOREK SWIĄTECZNY. 
-O fkutkacb, ktore fprawuie Duch Swięty. 

s 


Dlernfży fkutek, ktory Duch S. wA- 
pofłołach, zfłąpiwfzy na nich, fpra.. 
wil, ieft fzczera y gorąca miłość. Duch | 
S. ieft Miłością, ktorą fię Ofoby Troy=. 
.— cePrzenayświętizey to ieft Oyciec y Syn 
". kochaią: przez niego bowiem kocha 
Oriec, | 
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Ociec  Przedwieczny Syna y przez 
ni-go Syn kocha Qyca Przedwiecznes 
20; y my także przez niego ( mowi Pa» 
wel S. )kóchamy BOGA nafzego: ba 
według S. Fulgentego, kochać nie mos 
żemy BOGA, tylko przez mego BO- 
GA, y wprzod trzeba przyiąć BOGA, 
niż go począć.. Y dla tey przyczyny 
Duch S. nie winizey figurze tylko w 
ogniu zfłąpił, aby dał znać o tym, 'iż 
ptzylzedł zapalać ferca tym zbawien= 
nym ogniem, Ktory, miał .Syn Bofki 
wzniecić y z Nieba na ziemię, puścić. 
| X tak gdy Apoftołowie wzięli Ducha S. 
uczuli w fercach, fwoich, te. Niebiefkie 
płomienie, ktore roznieśli po, świecie, 
| zapalając niemi zimnieyfze nad lod fer= 
ca. Ah! fkrzepłe do nabożeńftwa y 


-j cnoty wnętrzności twoie, czy iawnie 


| nie świadczą, żeć fię ani ifkierki ognia 
tego dofłało! Być może, że inny iaki 
| pożar w fercu twoim gore, aSwięte pio- 
mienie tłumi. 
2. Drugi (kutek Duch S. wA- 
S2 iP9= 


O ETZ RZECZE AZZZC O 
z pz E n 


i5 MAY 
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pofłołach fprawił, że wielką żarliwość: 


Chwały Chryftufowey w fercach fwoich 


zawzięli, zktorą na cały Świat pofzli,, 
żeby wfzędzie głofili wielkość imienia 
Jego. Y tak ledwo Piotr: S. tym Du-- 
chem był: natchniony, zaraz kazanie. 


zaczął; y pierwizą iwoią mową ośm ty- 


fęcy ludzi do wiary Chryftufa przy=; 
wiodł, Rzecz to niefłychana, : że dwa-; 
naście Rybakow. bez powagi, nauki, 

wymowy, y innych: talentow , chy 
tylko Duchem S. napelnieni na całèy. 
prawie ziemi fundowali w ludziach 
Chwałę Mifirza fwoiego, per(waduiąc 
Filozofom, Krafomowcomi, Mędrcom. 
Świata tego, Panom, Krolom, Cefarzom, 


że uznali za BOGA tego, kiory na | 


Krzyżu. iako człowiek umarł. Y dom |; 


kazali tego ci nędzni Rybacy, podli y 


fiabi wfobie, lecz utwierdzeni: mocą. 
Ducha Przenáyśw: y pełni tey.miłości, 
„ktorey nigdy nie ieft nic niepodobne- 


go. Zkądże wtobie pochodzi tak zię- 


ble fłaranie o Chwałę Chryftufową, i ies í 


áli 


| 
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Zli nie ztey przyczyny, że mało tniło= - 
Ści w tobie? iakoż fię bowiem możelz 
prawdziwie ztego chlubić, że kochafz 
Chryftufa, kiedy tey miłości żadnego 
kutku nie widać? to zaś ief pewnym 
znakiem, Że iefzcze Duch S. wiercu 
twym nie przemiefzkał ; 
' 3- Trzėci fkutek, ktoty fię w Àa 
poftofach po przyściu Ducha &. poka. 
zał. . Jeft nieflychane Męftwo y nieu- 
firafzona odwaga, z ktorey żadnych fię 
niebefpieczeńfiw' y nayfrożlzych kato- 
wni niebali, „Ci Uczniowie, co przed 
tym małego ferca byli, co Mifirza iwe» 
go odbiegli, zktorych teñ, co był naya 
śmielfzy, y ktory miał byćinnych Xiga 
żęciem y Głową, tak fię bardzo głofu 
iedney niewiafty przeląkł, że ię y Chrye 
|. fula zaprzał; iednak ciż {ami Uczhio. 
| wie po wzięciu Ducha $. ftali fię iako 


-i dwi, nażadne niébeípieczeátwapy trwo= 


| gi nieuftrafzeni, w ktorefię dobrowol: 
nie bez boiaźni cilnęli, ftawaiąc przed 
-Tyrannami z taką ferca odwagą, że fig 

88, " Ries 


277 M ASY. 

nie tylko z tich pogrożkow, ale y. kato- 
wni śmiali, y naśmierć fię kwapili, pie- 
czętuiąc krwią włafną świadectwo o 
prawdziwym Bóftwie Pana fwoiego. 
"Taką odmianę fprawił Duch S$. wich 
fercach, a czemuż nic podobnego w 
twym fetcu nie widzils? Ah iako fię 
częfło lękafz pokazać iawnie fugą Chrys 
ftulówym! iak fię w tey okazyi oglądalz 
na rẹlpekt ludzki! iak nie malz tey ode 
wagi zwyciężyć te przefzkody, ktoreć 
drogę do Cnoty y do Nieba tamuig! 
Możefz fię ztąd ofądzić, że Duch 5 
do ferca twego iefzcze nie ziiąpił. 

Proś Ducha S. aby lerce twe ża» 
palit ogniem Miłości iwoiey, ktory gdy 
fię zaymie, anić pa żarliwości, ani na | 
męftwie, y odwadze zchodzić nigdy 
nie będzie. 

Tonem veni mittere in terram, Sj 

guid valo, nifi ut accendatur. LU”. 12. ; 

Przyfzedłem ogień na ziemię Ipu- 
fzczać, y niczego innego nie pragnę, 
tylko. żeby fię iak a sen jA 

E 


DEUM non pojjumus diligere nifi 
- | per Spiritum Santum; amemus ergo DE- 
[UM de DEO. Auguft. 

` Poniewafz BOGA kochać nie mos 
Żem, tylko przez Duchas. kochaymyfź 
tedy BOGA przez BOGA faimego. 
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CZERWIEC 
DZIEN PIERWSZY 
O Potrzebie Wiary. 
I 


Ak Wiara ieft potrżebria, z tąd ię pos 
| kazuie, że BOG przeto, że iefł Panem 
nalzym; może nas przez Wiarę rządzić, 
lecz przeto, że ieft dobrym Panem po- 
winien nas tak rządzić, — Tadrogarząe 
dow Bofkich ieft że wlzyftkich nayles | 
pfza, inne byłyby trudnieylze y prawie 
niepodobne. Zycie nalze ieft krotkie, | 
a zabawy tak liczne, ktore nas rozry= 
waią, że na to czafu nie malz, żebyśmy | 
fię tak wyfokich taiemnic badać mogli, | 
iakie fig znayduią w Chrześciańfkiey 
Religii. Jef wiele na Świecie ludzi tak; 
tępego dowcipu, tak bfahego rozumu,źe 
ich nie tylko poiąć, ale y dofiąc niemogą, 
y owizem naymędr(ze Głowydarmo fig! 
pną na to,żeby te taiemnice ý faine rozu- 
miały, y innym ie udały, Uczeni F A 

fa 
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fowie, więcey, niż kilka fet lat o tym 
difbutuią, iak fię (krzydełko m ufze 
| fkiada, y tego tylko dofzli, że poiąć nie- 
mogą, iakię ma w (obie cząftki; a iakoż 
podobna poiąć Naturę Bofką, iey do- 
fkonałości, y dziwne iey fprawy? Wia- 
ra tey trudności zabiega, bo z nią choć 
gruby dowcip więcey wiednym mos 
mencie poiąć y przeniknąć może, niż 
| bezniey naymędr(zy Doktor. Nie kto. 

ma więkfzy dowcip, lecz kto ma wię- 
kfzą Wiarę, ten więcey poznawa. 

4. Rząd Bofki przeż. Wiarę nie 
tylko ief tnadny, ale też befpieczny, 
gdyż fię na niewzrufzonym fundamen= 
cie wipiera, to ieftnapowadze Bofkiey; 
y na naywyżfzey Prawdzie. wWfzelaka 
pewność nauk y umieiętności ludzkich, 
choćby naywiękfza była, nie może fię 
zpewnością Wiary S. porownać, bo 
zawiĝa o4 zimyfłow, ktore fię częfto my» 

lą, albo od doświadczenia, ktore nie ieft 
fiateczne, albo też od dyfkurfu, ktory 
w iwoich zawodach z proftey drogizeyść 
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może, poniew 

zawiże iawna, 

lub ow (kutek 


y 
fwoiey udał 
co dlugo nad iak; 
ślili, ieźli chcą p 
tylko pożytek z 
lepiey o tey rze 
dzie pow Sama mnie 
pewności pofłanawią, 
daniu nigdy chwi:ć nie 
będę: bo tak ief niepodobna, żebym 
ię nie ofżukzń, iako ieft niepodobną, 
Żeby fię BOG omylii, albomnie chciał 
omyłić. Wierzę dlśtey przyczyny, że 
to BOG pbiawil, coż może być nad 
Wiarę moię pewnieyfzego? -- 

3. Rząd Bofki przez wiarę przy 
łatwości y bełpieczności lubo z natury 
fwoiey doyrzeć lię zmyfłom nie da, ma 
iednak niejakie światło y niejaką oczya 
wifość.. - Azaż mi to nie ialno, że mo= 

s? 
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gę befpiecznie wierzyć, co mi Wiara 
podaie? y owizem to mi ieft iafno, że 
gdybym tym Artyknfom Wiary nie da- 
wał, tym bym famym nierozum y głup- 
ftwo pokazał, gdyżemieft do tey Wia- 
ry tak iawnie obowiązany, że przeczyć 
iey nie mogę, tylko podeptaw(zy oczy- 
wifłą prawdę. Azaż to nie iafno, że 
iet BOG na Świecie że ieft niepochy- 
bng Prawdą, że ani fię lam myli, ani 
'nas otmyla, kiedy do nas mowi? azaż 
'to nie iawna, że BOG do nas przez c= 
da, isko przez głos {woy mowi? y że 
imi potwiętdża to, co nam obiawia, 
"tak, że wątpić nie możeń, żeby nam 
to kto inny, à nie iam BOG obiawiał? 
Azaż to nie iawho, że Wiarę Chrże- 
*%ciań(ką y iey Artykuły mieć chce za 
Bofką iwoię ludziom podaną naukę, 
bo to y fam fak wielą cudami utwiere : 
dził, y tak.wiele pobożnych mądrychy 
cnotliwych ludzi,ktorzy z nalżego ofzue 
kania żadnego poźytsu nie maią, Wro= 
żnych czałach y miezlcach. o tym nas 

- npes 


PZA 4 
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upewnili, y to świadectwo fwoie krwiąjikute 
zapieczętowali? Więc mogę fię chlu: i gl 
bić, że tak rofiropnie wierzę to, cołcey I 
Kościoł podaic, iak głupie y dzaleniejo tyn 
niewierni temu przeczą/ s. |ikit 
| Podziękuy BOCU za to, że cię fanc 
tak (nadną befpieczną. y. pewną drogą |czen 
prowadzi do zbawienia wiecznego, to |miar 
telt wiat Swiętą. i 
Teflimonia tua redibilrafaćia fun te; 

nimis. Pfah 03. Jego 
Uczyniłeś prawie nazbyt dowiary | BOX 
podobne świśdcćłwa twoie Bożel trefi 
Quifquis adhuc’ prodigia ut credat, |mia 
inquirit, credente mundo, magnum ipf bard 
eh prodigium. Aug. l. ry. de Grwit. DEL. |dzii 
Kto iefżcze cudow fzuka na po» [atp 
twierdzenie Wiary, gdy już cały świat | nila. 
wierzy, iam za naywiękfze cudo ma |euie 
być poczytany. bacz 
DZIEN WTORY gv 
O Micrze talk Bofkich łofe 

I 


p^s BOG łafkom inoin ofobliwię |lite 
i {kus ń 
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kutecznym założył pewną. miarę, kto= 

„ka gdy fię przebierze, iużże fię ich wię- 
colcey fpodziewać nie trzeba. Swiadczy 
niee tym Apoftol, że nam BOG. daie ta~ 
(ki tylko według tey miary, ktorą na- 
cię [znaczy Chryflus: bo będąc niefkofi- 
ogg |Ezenie: Mądry, wizyftko pod. wagą y 
to [miarą z ftworzeniem [woim czyni. Jes 
żeli liftek: z drzewa nigdy fpaść nie mo- 
Że ,,tylko za ordyuaniem Opatrzności 
Jego, a iakoż:to podobna, żeby miat 
BOG fzafunek darow y talk (woich na 
trefanek, rzucić?: Grzechy, y te fwą 
[miarę naznaczonąmaią: Lubo fig BOG: 
bardzo rozgniewał na Sodomę, twier- 
dzi iednak. Pi(mo, że ią nie zaraz karał; 
aż poki fię iey złości miara nie wypeł. 
niła. Naianym Pilna mieyfci obie- 
|euie trzy zbrodnie Dąmafzkowi. ptze-. 
|baczyć; ale fię protefłuie, że, czwarty. 

| grzech uczyni granicę y koniec Miło» 
|łofierdziu Bofkiemu y wfzyfikim nie- 
| prawościom złego tego Miafta. Jeże- 
|li tedy grzechy BOG pod miarą odpu-. . 
ý l fzcza, 
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fzcza, toć y łafk woich Swiętych pod| pel 
miarą użycza, ktora nie w przod fig wy- |. nie 
prożni, aż fię miara grzechów napełni, | t 

S. Paweł Apofłoł te miarę grzechowąj iel 
zowie fkarbem gniewu; o: niefzczęśli. | lat 
wy fkarbie! miarę zaś talk nazywa fkąr= | na 
bem miłofierdzia; kto {abie grzechy | wi 
fkarbi, ten drugi (karb wynilzcza. Ah!| Sy 
czyli mi fię nie ftulznie obawiać pos.| ale 
trzeba, źe mi iuż całą miarę łafk Bo- gie 
fkich wyproźniono,gdyżem ichtak wiele Zk 
zażyć na dobre nie chciał” Biada tanie | nie 
podobno ta łafka, ktorą mi teraz BOG |. Bo 
daie, iuż ief ofłatecznał. | śm 
2. Ta, miara łafk Bofkich nie | mi 
wizyfikim iednakowa: dlá innych ieft | a 
więkfza a dl drugich, mnieyfze: Dla | dli 
Amorreyczykow, niżeli ich BOG. wy. || uży 
gnał zziemie obiecaney, Lit całe czte- || vb 
„ryfta nieprawości ich znofił, niż miary || wp 
„dobrały; a dla dziefiąciu grzechow. tęż | rąk 
obiecaną ziemię lud Izraelfki poftradał. | bie 


Miara grzechow. Saulowych za pier= 
wlzym iego przeftępfiwem zaraz fię nas | mi 
peł- 
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pełniła, choć fig to iego przefiępftwo 
„nie wielkie być zdało; a Dawidowa mia- 
ra po. dwoch fzkarsdnych grzechach 
iefzcze wiegzchu nie dofzła. Manales 
lat czterdzieści omierzie BOGU życie 
na Króleftwie prowadził, przecię fię na- 
wrocił, y znalazł miHoferdzie: Amon 
Syn iego Qyca naśladował w niecnotach, 
ale nie w pokucie, y dopełnił miary dru- 
giego zaraz Roku. panowania (wego. 
Zkądże taka rożnica”. pytać, fię. o tym ' 
„nie godzi.  Cożem ia ieit abym fię a 
|. Bofkich tatemnicach. badać. dwornie 
| śmiał? BOG ieft. Panem falk, twoichs 
dy miiedaie, 

ni to (prawie. 


kł<karać złejch © 


) n, fię. w pokorze 
| y boiaźni trzymatnie wiedząc tego pe- 
| wnie, czy to nie ofłatniz lafka, ktorą z 
rąk iego Bofkich dnia dzifieylzego od- 
Bram to? ia 


3. Zwyczaynie fię,wyprożnia ta. 


miara lafk Bofkich przez znaczną iaką 
x la- 
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lalkę, ktorey zaniedbywamy. Wtem: 
czas fię naybardziey froży (prawiedli-. 


wość, kiedy fię naybardziey wyfila mi-. | eż 


lolierdzie, y za obfitością łafki, kiedy 
nią kto gardzi, idzie oftateczne od BO- 
GA odrzucenie. Czy kiedy więkizą. 
lalkę BOG uczynił: Saulowi, iako gdy 
go przenióśł nad tak wielu innych, y. 
uczynił go pierwfzym ludu twoiego i 
Krolemk lecz iak fię ftał niewiernym 
tak wielkiey łafce Bofkiey, wiemy, ia- 
kim go fpofobemy w życiu y przy śmier- 
ci BOG: od fiebie odrzucił, Wielką. 


lalki. obfitość. miafio. Jerozolimfkie |“ 


miało, kiedy w. nim Pan JEZUS obe- 
cnie. przemiefzkał, był to czas nawie-. 
dzenia, iako fam otym mowi, ktorego 
że to mialło zażyć nie umiało, do zgu- 
by oftatniey przyłzło. / Ah/ -zkądże to. 
pochodzi, że tak wielu łafk. Bofkich, | 
ktoremi. cię. BOG- wnętrznie „ do dom | 
fkonałości. wiedzie, iuż prawie nieczu- ||. 
iefz? ieftto kara Bofka za złe używa. 
nie tak wielu darow. Bofkich. Szczęz | 
Śli- 
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Śliwyś, ieźli ielzcze te porufzenia wng- 
trzne w tobie fię odzywaią, fzczęśliwyś; 
ieżeli ię według nich Iprawuisiz! lecz 
wiecznieś niefzczęśliwy, ieśli fię im 
fprzeriwialz! Ktoż wie, czy przez to o= 
ftatniey nie dobiera(z miary! Ah! famo. 
pomyślenie o tym ma cię do tego 
w zbudzić, abyś łafkom Bofkim iak nayz 
Wiernieylzy był/ 
"Ta muka 0 mierze łafk y milo? 
firdzia Bofkiego niechay cię nie wpra- 
wia w prożnąey niepotrzebną trwogę, 
ale wtę famę pilność, żebyś fię żadney 

| lalce Bofkiey nie fprzeciwiał 
lmplete menfuram Patrum vefiroz 4 
rum. Matt, 23. 
Napełniaycie ` miare Qyców wa: 
izych. 
Effe certum oma numerum 
-|atq; menfuram ipfas Der t: ofimonits 
oe, Auguft. 
| Samu BOG o tym świadczy, że 
|en pewna liczba v miara grzechow. 
DZIEN 
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DZIEN. TRZECI 
O końcu Człowieka. 
1. 
TY Owinienem całe życie poświerićna ||! 
fiażbę Bofką dlś tego, że BOG ieft || 
ftworzycielem moim; ale bardzicy dla | 
tego, że mi ieft Odkupicielem, y że | 
mnie odkupił Krwi iwoiey nakładem, 
Gdy fobie kto niewolnika za pieńiądze | 
kupi, ma wizelkie nań _pfawo: cokole | 


wiek ina niewolnik, wfzyftko do Pana Iki 


riależy, Fortuna, wólność , życie wrę= 
ku Pańfkich zofłaią, a im kto wiecey || 
pieniędzy na niewolnika wyfypie, tym | 
gna więk(że prawo, y bardziey niewola | i 


nik ieft iego. Ah! czego nie łożył lich 


Chryfus, żeby mnie fobie kupił? Wy- 


lal nato krew [woi doOftatniey kropelki, ||t 


ktora ieft niezmierney bo niefkóńczoney 

ceny; y więc ñiè nabył na mnie nież 

fkończonego prawa, y ńie. włożył na || 

mnie niefkończonego obowiązku, abym 

mu fużył/Gdyby był na moy okup tem 

cały świat łożył, czybym nie e: 
y 
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był cale należeć do niego? coż kiedy 
na to łożył, rzecz niefkofczenie droż- 
1zą to ieft życie twoie, iako fię Zigo 
flużby wymowić kiedy mogę. 
2. Już nie iefteście (woi (mowi 
Piotr Abofioł ) poniewafz was kupio- 
no nie cetnatami złota, lecz krwią fa: 
mego BOGA; iakże fię tedy wydrzeć 
żpod iegó prawa tmożem, a fobie fię 
«|przywłafzczyć? Nielzczęście to wiel- 
kie, ieżeliś wtwoiey iwłaliey à hie w 
Bofkicy dzierżagie! czy możefz mieć 
gorlzego nad fiebie famego Pana? Swiat 
Mic na to nie łoŻył, żeby cię miał za 
Twego, albo ieżeli co dał, to bardzo rżecź 
lichą, czemulz fię rwietz do niego, y 
iemu fię w niewolą dobrowolnie pode 
i (daie? Swiat ieft tò rozbojnik (iako 
go nazywał Pan JEZUS ) ktoty ciędla 
„ ego ña (wóię fitonę ciągnie, żeby cię 
złupił y żabił. czemulz tedy tak ślepo 
Wręce iego lezielz? BOG iefłtwoy Pan 
 |Pziedzicżny, y chce cię mieć przy fo- 
į Pie, dla tego, żebyć dał życie yzbawie= 

TŻ hie 
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nie Wieczne, a ty od niego ftronifz y 
gwałtem fię wydzierafz od tak dobrego 
Pana? Ah! czy fię fam nie gubi, gdy | 
fię nie chcefz dać temu, na ktorym | 
wizyfiko twoie dobro y izcżęście za- 
wifi” z : 
‘s, Znam fię tedy 2a twego Nie= | 
wolnika moy Panie, y chlubię fię, ates 
go. tak chwałebnego tytułu. Wiem, 
że cię wiele kofźtuię, y:bardzoś mnie 
drogo ża fługę fobie kupił. Lecz fzczęź| 
śliwa to fłużba, ktora mi wolność daiez| 
y wybawia zniewoli grzechowey J 
czartowfkiey; tzczęśliwe poddańftwoj| o. 
ktore mnie poddaigc BOGU, daie mif 
zupełną nadćmnąg lamym władzę, y 
świat mi pod nogi rzuca! Mogę fię do 
tych cżaś za uiefzczęśliwego poczytać;| ; 
žem chciał zrzucić fłodkie Jarzmo i 
twoie BOZE, a poddać fzyię moię podj . 
jarzmo czarta y świata Mowiłem ci wj. 
brew nie raz z owym w piśrnie fzalonym: 
fiużyć ci nie będę. Przyimiyźe teraf 
Panie tego zbieglego niewolnika, ktaj 

A R f \ + ry z 
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A | ry fię tego wiłydzi, że kiedy ulzedł od 


Ciebie, y. żal mutey rebellii,ktorą przeź 
ciwko tobie Panu fwemu podnioff. 
Wracam fię teraz do Ciebie-y podaięć: 
ręce w więzy, a nogi w kaydany, ktorych, 
nigdy nie (kładać na wieki pofłanawiam. 
Caluię te więzy, co mnie krępuią do. 
Ciebie, a uwalniają mnie od tyrannii 
pallyi y złych affektow moich. 
Zawitydź fię tego, że będąć tak 
| drogo od Chryfluf kupiony, iefzcześ 
mu fię cale że wfzyftkim nie oddał, a. 
fluży(z tak długo światu, ktory nic na 


"| cię nie łożył y nic ci dać nie może. 


Non eftis vefiri; empti enim. eflis: 
pretió, magnó 1. Corinth.. 6.. 

".. Już nieiefteście (woiemi, b- was: 
zakupiono bardzo wielką fumma. 

Si totum. me debeo pro me factos; 
quid addam pro me refeđo 5 refedlo tali, 
modo? Bernardus: 

; Jeżelimwinien oddać całego fie- 
bie Bogu za to, że mnie ftworzył, coż 
mu przydam za to, że mię odkupił, a 

j| À T3 j od- 
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odkupił takim niepoiętym fpolobem? 
DZIENCZWARTY 
O smierci. 
Ze iey fie bardzo kak nie potrzeba., 


Na coż fię. u bardzo lerce mę 
L Smierci lẹkalz3 Prawda, źeć grzes, 
chy twoietaką trwogę czynią: lecz patrz | 
na latysfakcyą y zafługi ChryfiuG, te cię, 
ubeipieczą. Grzechy twoie fa wielkie 
y wielka ich liczb», iednak nie. tą bez 
końce; a możność y walor zaflug Chry- 
ftufowych, ieh nieograniczana y tak, 
choćby, naywiękize twoie choroby bys. 
ły, znaydzielz na nie tekarftwo we Krwi |" 
JEZUSOWEY, ktorey wfzelaka niemoc, 


uftępować mufi.  Winienem fprawiee. tú 


dliwości Bofkiey dziefięć tyfięcy talens, 
tow, a choć mi tę fummę zmey włae|** 
fney lubftancyi wypłacić niepodobnac| |: 
mam iednak fkarb naydrożfzy w krwi 
Zbawiciela mego, a ziey niefkończon, 
, ney ceny wykwitować fię mogę. 
owizem to mowić mogę, że więcey, 
| BOGU 
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| BOGU płacę, aniżelim mu winien, gdy 
|| mu tę krew oddaię, a. tak fig bać-nie- 
| mam, żeby. miał: pamiętać .na. fpro(ne 
| grzechy moie, ale miie przebaczy, gdy. 


» | à to profić będe, przez.krew. Syna Jes 


go. -Coż.mi BOG ma. odmowić, daa 
wizy mi Syna (wego? i 
2. Na coź fię śmiercilękać? Praa. 
"|| wda, że ady Bofkie wielki mi. przeftrach 
* | czynią, lecz miłofierdzie Jego mamnie 
| w tym. ufpokoić,  Wiem.dobrze, że 
BOG nie. ieft bardziey. fprawiedliwy, a 
(| moiey miłofierny; więc. ieźli, fię, oba» 
wiam fprawiedliwości - Jego, miłofien= 
, | dzie we mnie tę boiaźń zatłumi, y owa 
| fzem więkiza ma być nadzicia niż. boa 
| iaźń moia, bo mnie BOG famuczy, źe 
miłofierdzie Jego ma.gorę nad, Sądem 
"| Jego, czymże fię bowiem. Pan BOG do 
"| tego pobudza, żeby fobie .z Grzelzni« 
"| kiem miłofiernie pofłąpił?: (woią wła- 


“| fna Dobrocią y miłofną Naturą, do 


/ |fprawiedliwości zaś pobudkę z nas bie- 
|rze; coż tu tedy więklzego, czy dobru 
| T4 czyn 
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czyaność iego, czy złość y niewdzię= 
czność nalza? Zaprawdę z tey przyczy- 
ny BOG mul być fkionnieytzy bär- 
dziey do miłofierdzia niż do Iprawie- 


dliwości. Dwie te włalności Bofkie | 
maig (woie pracnyany, y czafu iwego | 


panuią. Poki żytem na świecie, Kro- 


küe miłofi: rdzie, a po Śmierci Pańiłwo, 


bierze fpra siedliwość. * Jeżeli fię żyige 


“garajiem dom łofierdzia, y mamy w nim, 
ufność, byle tylko nie zbstnią, nie trze- | 
'b3 nam fi: po śmierci (prawiedliwości | 


kęksć. Glybym ` mie zbawienie oda 


ciela, [puściłbym fię na niego; a ktoż 
być może więklzym przyja: sielem mo- 


im, y ktotyby mnie bardziey kochat nśd.| 
JEZUSA moiego, ktory Krwi y życia, 
dla mnie nie żałował? Więc gdy moie zba, 
wienie od tak wipaniałezo przyiacicłą 
zawifło, krzywdęiego wiernościy miłoz | 


ści uczynię, ieźćli fi; bać będę, 


3. Nu coż fięśmier ilękse? Pra- | 
wda, żć pod. czas Śmierci głownych,|| | 


pie- i 


| nien 
I funt 


A bg li 


ficie 
Wto 
choc 
była 


|| moc 
I teke 


bro 
prz) 
NyA 


1 ghi 
dał wręce iakiego podufilego przyida | 


toni 
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ateprzyiacioł tək wielć na mnie powa 
fłanie, trzeba fiz będzie potkać zwiel 
ką liczbą czarcow, ktorzy wtym (woie 
| fzczęś ie naywięklze założył, żeby mnie 
| w towarzyftwie potępienia mieli. Lecz 

choćby nayiadówitiza ich zawziętość 
| była, choćby nieprzekonaną ludzką fita 
moc mieli, mam pewne pofłki w pro 
tekcyi MutkiBofkiey; Jey potęga y Doz 
broć przytłami włzyfikie impety nie- 
przyiaciela dufznego; w Jey  miłofier- 
nymifercu znaydę. belpieczną ucieczkę; 
| gdzie fięod wiżyfłkich poftrzałow czar- 
| towfkich ue hylęsieżeliMARYA zemną, 
nie zięknę fię calego na mnie wywar- 
tego piekła: ńa Jey lamo imię: wfzyfcy 
czarci drzeć mulzą! O: tym zaś: wątpić. 
nie mogę, żeby ta Matka miłofierdzia 
nie miała fłać-przy mnie, bo ieft Mutką, 
nioią y ze wizech Matek naylepfzą. Pra- 
| Wda, żem grzelznik, iedaak przez grze-. 
| chy moie nadziei nie tracę, bo ona 
wzięła nafię [prawe wfzyftkich ZA 
maż y ih -obróng wieczeg: ; 


UE aż Giwi 
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- „Kiedyć śmierć, okropna. trwogę 
ezynić pocznie, weyrzyi na. miłofier=| | 
dzie BOŻE y na zafiugi, Chryftufowe, y. 
na obronę Matki Bofkiey: ` PAZ, 
' Ecce DEUS Salvator meus! fidyciae | ~ 
liter agam, €9 mon timebo. ljat. 12. 7 
Otọ. BOG. Zbawiciel moy, belpies || © 
cznie (obie pocznę, y bać fię. nie będę. 
Tile dejperet, qui. taniam, peccare, $ 
potel, quantum Deus bonusef. Aug. | 
Ten niech defperuie, ktory zło» | 
ściami, twemi dobroć Bofką zrowna.. 
DZIEN- PIĄ TY. 
O. Sądzie Bofkim. 
M. È $ . 


: FẸ- by na Sądzie twoim. pokazał Pan, | 
A JEZUS, że z potępieńcami wedlug | P 
fiuteności poftąpi, weźmie na fię ofon | 
bę nie tylko Sędziego aley Zbawiciela, | 


© Zachowa podięte Rany, wuwielbionym | © 


{wym Ciele, Krzyż, na ktorym umarł, | 


wyniefic, wlzyftek świćtny y otoczony. | © 


chwałą. "Te będą oczywifte znaki Jea. 
go przeciw Grzefznikom miłości; aza- 
1 R y; g j tym ; 
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tym znich ię oni dọ, wdzięczności po- 
budzać y zbawienie lwoie ubefpięczyć 

mieli. Ale że Potępicńcy tak wielką 
- Chryftufową mitość mało fobie waży, 
że Jego Dobrodzieyftw niewdzięczne=. 

mi byli, że inffrumentow, zbawienia na 
złe zażywali, famże Krzyż y Rany JE- 
ZUSO WE każdego przekonatą, ze flu- 
fznie pa potępienie idźie. Ab iakbę=. 
dzie firatzliwy ten Dekret, pochodzący 
zuit, Zbawiciela Grzefznikowś, iako to: 
cięlzkie razy, ktore od rgk Ukrzyżo» 
wanych zadane niezbożnym będą! Z ran 
Ciała Jęzufowego wynikać, w ten czas 
będą nie tylko błyfkawice, lęcz:y frogie 
pioruny na głowe tych nięwdzięczni=. 
kaw. że przez „c grzechy też Ra- 
Koy, oddawiali. oź firzyma, tę zapale. 
czywość A Baranka?; 

; 2. Pokaże y to Chryfłus Woe. 
czach całego świata, biorąc na świade- 
ctwo wfżyftkich tam, „przytomnych lu= 
dzi, że nie on przyczyną potępienia 
Girzefznikow. Cożam mogł więcey 

de Uczy.. 
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„uczyńić ( mowi u Proroka”), winnicy. 
moiey nad to, com, dla niey uczynił? I 
Roae między mną y między win- 
nicą so Czym mało śrzodkow po- 
dał do zbawienia tym iudziom?. Wzią 
iem dla was: to Ciało (y ezecze do po- 
tęp ietńcow ). ktorem. wam ofiarował, a 
wyście ie tak częfto przez walze świę<. 
tokradztwa profanować. świeli!. Wyla-. 
łem krew. moię za was do oftatniey. 
` kropelki, a wyście ią.pod. nogi przez. 
walże zbrodnie rzucili! Miałem iedno. | 
ferce; yto mi dla was, przebito, „abyś. | 
cie uznać mogli wielkość Miłości mo- 
iey, y żebyście wnim mieli ucieczkę. 
ad. gniewu przyfzięgo; a wyście fię zte-. 
go: terca dobrowolnie rugowali, rugu.. 
ize maje. zlwego! Uprzędzziem WaS. 
nie raz lifkami moiemi, obflypałem 
Was zewfząd wielkiemi dobrodzieyftwy, 
wołałe.n, was. do, liebte przez. ufławi- 
cine natchnienia; a wyście taf(kamimo- 
iemi wzgardzili, molemi Dobrodziey- | 
Ray + A fig Rali, a moim fig na-. 
<chnie-. 


Pr, t 
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tchnieniom twawolnie fprzeciwiali/ A 
to iefzcze dla czego? dla marnego fwo- 
rzenia, ktoreście w effrkcie wym nade- 
mnie ptzenofili, ktore tak, iako ia, Ży: 
cia zawas niedało/ Służyliście światu, 
to ief watżemu y memu nieprzyiacie= 
lowi, a mnieście porzucili Zbawiciela 
walzego/ Szliście ża rofkazaniem czatta, 
' ktory wam nic nie dawał, tylko iame 
piekło, a iam wam Ray obiecował/ Coż 
tu odpowiedzą natę tak firafzliwą ale 
iprawiedliwą mowę: 

3. Nie czekay moy Panie, żebyś 
mi tó na oczy miał wyrzucać dopiero 
na fądzie oftatnim, gdzie ani na obro- 
nę nic przywieść nie będę mogł, ani fię 
uciekać do miłofierdzia twego; nie cze- 
' kay ztym, mowię, aż do tego tam Cza= 
iu, gdy tego do mnie nie rzeczefź, chy* 
ba fkazuigc mnie do piekła. Teraz te 
napomnienia będą mi pożyteczne, tes 
raz moie zbawiennego ftrachu nabawić 
mogą, y do tego mnie przywieść, abym 
Gę fiarał na potym ich niefłylzeć, nie 

i- 
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daiąc ci do nich na fądzie twym okas 
zyi. „Więc mow teraz do mnie y wys 
rzucay mi na oczy niewdzięczności 
moie przerażającym twóiń y ietce 
przenikaiącym fiowem, żebym fięfkria 
fzyć mogi <do prawdziwego żalu za nież 
prawości moie.. Napelniy Dufzę moż 
_ ię zbawieńną gorzkością y świętym za- 
wiłydzeniem, 'niech teraż gniew itwoy 
błagam y msłofierdzia żebrzę, abymfię 
śmnicy bał przy ofłatnim lądzie (praz 
wiedłiwości twoiey ` f ; 
Sądż fię teraz (am, tək, iakby cię 
Chryftus w dzień ow ofłatni lądził: tym 
bowiem fpofobem uść ha ow czas moż 
Żelz Dekretu potępienia Nada 
Congregabo omnes pónies €F dedus 
cam eas invaliem Jofapbat, €F difcepta- 
bo cum cisśbi. Tol 3. 
Zgroinadzę wfzyfikie Natody, $ 
żgromadzę na Dolinę Jozaphatową, y 
tam fię zniemi rozlądzać będę. > 
Vis non timówć diem occultum? fi 
w%euiat te paratum. ug. 
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Chcefz (ię nie bać fądnego dnia? bądź 
zawize nań gotow. 

DZIEN SZOSTY 

0 Piekle, 


4. 
/ 7 Afłażyłem'na piekto! ahiakto wiel. 
+ | Z4 ka pobudka do wdzięczności ku 
- |Bogi, ktoby temu wierzył, że ogień 
piekieliy może w fercu mym wznie« 
cić ogiefńi Miłości Bofkiey? Jużem ty- 
le razy miał goteć w piekle, wielen fig 
raży fia gtzech Śmiertelny odważył; a 
Bog dobrotliwy tyleż inię razy od nic- 
go miłościwie uwolnił, Mogęż żnaleść 
| więklzą do miłości óbligacyą, iak ko- 
chać Boga ża to, iż mnie od tak fira- 
fzliwcy niefzczęśliwości zachował: Gdy 
by tefaz wyzwolił Bog potępieńca ia- 
lego ztych tam wiekuiftych| upałow, 
ah cżegoby nie cżynił? iakiemibydzie- 
Itami y odwagami dla Boga wdzięczno- 
|Ści (woiey nie świadczył? W więcem ia 
|Bogu mniey za to powinien, że mnie 
[AUE ztychźe ogniow wyrwał, ale od nich 
| uchc= 
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uchował? Czy mało tak nielzczęślia 
wych ludzi, ktorzy za pierwfżym zaraz 
grzechem w piekio fg wtrąceni? a dani 
tefżcze daleki od tego potępienia, cho= 
ciem fię podobno ftó albo więcey grze» 
chow śmiertelnych dopuścił/ © iak | 
wielkie nademną Miłofierdzie twe Box | 
źe/ Lecz czemużeś ie emng a nie |. 
zdrugiemi uczynił, przyczyny tego nie | 
znaydę, to wiem, żem nie zaffużył ną 
to miłofierdzie; ażeś fobie z drugiemi 
‘tak furowie pofłąpił, tym fie- wydaie | 
więkfza przeciwko mnie łafkawość, za | 
ktorą ieżeli fię wdzięcznym niepokaz 


żę, od ciężlzego piekła wymowić fię |? 


nie mogę. Ad Hia aae Ma aa AY S A ARa 

` 2 . Zafłużyłerm na piekło! ahiak | 
to wielka moia do pokuty pobudka! | 
„Mowić mogę z Jobem: Piekło domem 


iet moim: to włalfne dla mnie miey- A} 


fce, gdziem miefzikag na wieki miał, 
gdyby był Bog. ze mną tak fobie pofła= 
pił, iakem zofłażył, jużby mi fię były (i 
dofiały w dziedzictwo te pożary, te mę: 

aaa ki 
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ki wiekuifie, te lamenty. y. narzekania 
bez końca; gdyby był Bog fiuchaf głos 

| fu grzechow moich y iprawiedliwości 
 fwoiey,ś nie miłofierdzia. Y więc cięż- 
` | ko przyiąć tę, pokutę, Ktorą nada {po+ 
| wiednik? ślbo znieść te krzyżyki, kto= 
* | remi mię Bofka Opatrzność nawiedzi, 
| pómyśliwiży fobie ná: ten fzczęśliwy 
frymark, że mi wieczne męki w tak maz 
łe żamieńiono. Coż jeft choć nayo= 
firzeyfza y naypokornieylzą pokuta, ie- 
żeli fię rowna z potępieniem do pie< 
kta? wfzyfiko fię zdać będzie lekko y 
fiodko temu, co na piekło wfpomni. 
Žnać tedy, żeś z pamięci, piekło wyru= 
zował, gdyż ci fię zda tak firafzna poa 

kuta za grzechy. 
3.  Zaflużyłem na piekło, y niewie, 
czym niegodzien y teraż być w piekle? 
-AB iak to wielka moia do: boiaźni pow 
; |budkó/ iak wielka: okazya do upoko- 
tzeùia/ Ktoż mię w tym upewni, że 
iniędzy potępieńcami nie ms% dfa 
Dnie mieylca? ah/ y naywiękń Swięcż 

U sym 


6 .€ŻERWIEC | 
o tym pewności nie mieli/ A coż ià] | 
mam o fobie nędzny grzelznik trzy 
mać, Czuiąc ha lurnnieniu tak wie- 
le y tak wielkich zbrodni? Ta niepez || 
wność zbawięnia nie miałaby mnie za: | | 
wize w boiaźni, we drżeniu, y w fkrua. 
{ze fercś trzymać? á kiedybym byłtym 
świętym przeftrachiem iak trzebá przes |. 
rażony, czybym pomyślił o dzięcias] | 
nych lekkościach, o lzałonych ucie- 
chach y śmiechu godnych proźnas 


ściach? czyli takie rozrywki nóleżą czło- | ; 


wiekowi, co mu pogrożą piekłem? |; 
Choćby mi rozkazano idla zbycia tey 
boiaźni zamknąć fię żywo w grobie, y.|| 
tain trwać do śmierci w naylrożlzych 
pokutach, nie długoby fię ná to namy= 
ślać potrzeba, á teraz daleko mniey o- 
demnie wyciągaią: każą tyłko odfłąpić 


~ lichego intereffu, podeyrzaney przyiać 


<Źmi, y gwałtowney paflyi, á tego Uuczye 
„nić nie chcę; iakoż fię z tym pofięp= 

%kiem Wiara moia zgodzi? 
Gdyć ciętzkie być poczną krzyże od || | 
Boga 
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_ Boga poflane, ślso upokorzenie iakie, 
"|| mow fobie: cóż to ieft względem pie- 
kla; na ktorem zafłużył, 4 nie raż; lecz 
“|| tak wiele razy! 
"| NIA quia Dominus adiuvit me, paul 
+| mings in inferno babitójjet anima mea. 
| Pjal. 93. j 23 
`| Gdyby mię był Bog nie wipomogź, 
iużby była w piekle moia miclzkała du- 
fza. È 
- Vigilias times €5 jeiumia, fed bec le- 
, |ora funt meditanti Aammas eternas.Ber= 
nardus Epift: 1. CENE 
_ Boifz tiẹ niefpania y pofłow, Źle to 
| Wfzyfiko lekko temu; ktory wiecznych 
pożarów z pamięci niefpufzczi, 
DZIEN SIODMY. 
O przefzkodach do zbawienia. 
I 


a | A Na coż fię z tyni taić; że trudna. 
4.A droga do Nieba? Sam to Zbawiciel 


: | pale otworzyście twierdzi w Ewangelii 
lwoiev, nic nie dyfymuluigc. Jeft too- 
od | wa winnicś, w ktorey pracować trzebź 
y Va : 
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do ofłatniego potu, żeby z niey był pos || 
Żytek. Jeft to owa rola, ktorą. tak (pra- | 
wować trzeba; żę raz igwizy fie pługa, . 


„niegodzi fię nawet y raz nazad obeyrzeć. 


Jeft to ow fkarb zakryty, ktorego: dobyć || 
niemożem, chyba,długo kopiąc.  Jefti 


to owo kupiećtwo, przez ktore; ná 'ta- 
* lentach od natury y łafki danych. wiele 
zyfkać potrzeba. Jeff to owa perła, ktou 
rey inaczey nie kupi, tylko fwoie wizy» 


fikie dobra na nie łożąc, A raz ią kapie | 


> wfzy, ieżeli ią kto firaci, inaczey icy nie: 
> znaydzie, tylko ź wielką pilnością (zus 
kaiąc, y przewracaiąć wizyftko. Jeft to 
ciafna droga, przez ktorą mało ludzi uá 
dawać fię zwykło. Jefi to fzcżupia bra- 


ma, przez ktorą przeyść trudno., Temi || 
podobieńftwy obiaśnił nam. Pan Jezus, | 
iak trudno dulzy zbawić może, że fpiąć | 


y nie nie robiąc: zbawienia doftąpi: 
2. Więc fprawa zbawienia ieft fpra- 


wa nader trudna. Ah iak wiele prze- | 


fzkod' ná tey drodze znayduiem, iak 
wiele nieprzyiacioł na nas w tey drodza 
czu- 
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©zuwa?- Poządliwość ief; pierwfżą do 
zbawienia przelzkodą, ktorą trzeba u- 
'śmierzyć, wiążą fię do niey paflye, Iktó- 
re miarkować trzeba,rożpufzczońe zmy= 
fly, ktore wodzy trzymać, złe 4 zda 
fidrzałe nałogi, "ktore w$korzenić, tdk 
wiele ponęt do grzechu, przed ktoremii 
uciekać; tak wiele okazyi, przed ktore- 
ini fię fchraniać; fak wiele przyjaźni y 
affektow ludzkich, ktore przerwać ih 
áki to Raisk y oda śbyC mül, żeby 
temu wfzyftkiemu uczyniła dofyć! Lecz 
nad to iakiego męftwa y tak wielkiego. 
ferca Chrześcianin być winien, żeby tás. 
ngl - w kroku wizyftkia nieprzyiacio« 
łom, ktorzy nas z tey drogi zbawienią 
zrażaią? Ciało domowy nieprzyiaciel, 
im fię gomniey boiem, tym nam icht. 
firafzliwfzy, y tym niebefpiecznieyfzy, 
im go bardziey kochamy. Swiat co nas 
ofzukuie maximami fwoiemi, ciągnie 
obietnicami, á prawie przymulza złemii 
przykładami. Czart fztuczny, y głowiy 
nieprzyiacieł, czuły {y okritny, który.. 

zo V3 | „MA, 
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nym, czy pow 

łego lercs? 
3 Y dla tegoć nam w, głowę Pifino| 

S: wbiia, że fie chyba przez gwałt kro- 


lewa Niebiefkiego dobić. nigdy niej 


„MOŻE, ży Ge amaah4 


a wyfilić y czuć. U-|| 
do niego. Jett tel. 
wprawdzie korona, co nas. w. wiecznowj| 
ści czeka, śle iey nikomu na głowę niej, 
włożą, tylko temu, co fig iey mężnie| 


ftawicznie, áby wniść 


dobiiać będzie, y nieprzyiaciołom ażdo 
krwł fię (przeciwiać. Y-ztąd polzła ta 
Woyna, ktorą powinien każdy fobie y 


wym paflyom do śmierci wypowiadać, | 


Żeby za ich (kłonnościami nigdy, fię rie 
udawać. Wyciągaią po nas tak wielkiey | 


odwagi, áz tym wfzyftkim lenifiwo nad 

nami pannie” . Chcą, żebyśmy uftawną 

Qraż nad foba mieli, 4 my firalznym le- 
EA tara 


Comod 


Oa 


3 


F- eaae] 
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targiem, do lamey śmierci fpiemy/ trze- 
ba fię whecz, fprobować z tymi nię- 
przyiaciołmi, a, my tył podaiemy/ trze= 
ba-fię we wfzyftkich okazyach łamać, å 
my- wygodzić chcemy każdey, nalzey . 
fklonności/ Jakoż fię to zgodzi z fzcze» 
tym pragnienie:zbawienia? czy ten chce 
dufzę zbawić, ktory: co- innego czyni, 
nie to, co, do zbawienia fluży/ Gdyby 
mnis BOG; ná to, na ten świat wypro- : 
wadźił, żebym o dulzę niędbaiąc ná fa- 

imo potępienie robit, czylibym inAczey 
życia nie prowadził, iak go teraz pra- 
wadzę®% 

Poniewalz tak wielką trudność wi- 
dziľz w. zbawieniu twoim, odważże fię 
på to, żebyś wfzyfkie (we fily na dufzy 
twey zbawienie mężnię obrocił. Przya 
pominay fobie. częfto- napomnienie 
Chryftufowe: Conzendite intrare, ciśni y» 
cie fię przez. (zczupłą fprtę do Nieba. 

Ręgnum Calorem. vim patitur, ES vio- 
lenti rapiunt illud; Matt; 1. 

Krolefiwo Niebiefkie gwałt cierpi; y 
gwałtowni go biorą, © Tate 
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Tanttym proficies, quantdm tibi ip H 
wim intulerts. Thomas de Kemp. 
Tyle w drodze Duchowney poftąz 
pik, ile fobie gwaftu zadafz. 
j BD ZIEN OS M w 
O grzechu PDA 


Okolwiek tzłowiekowi złego kiedy 
przypadnie,|'!może fię w. dobre o». 
"brocić; ieden grzech tak ieft zły, że 
człowieka. pozbawia wfzelkiego dobra. | 
Naprzod złupia go z ła(ki. Bofkiey, áh | 


siak to. wielka ftrata/- żadne i iey na Świe, 
* cie ftworzenie wrocić nie może oprocz 
fimego BOGA, y nikt fzacunku. talki 
"dobrzę uznać nie może oprocz famego, 
“BOGA, y nikt icy wyfłużyć człowiekoa. 
wi die może, oprocz BOGA człowięka, 
ktory ná nig krew (woię á nawet y ży. 
cie łożył, lafka ieft dobro takie, za kto- 
cym wizytkie łaczęśliwości, y dobra, 
wieczne idą. , Przez nię faig. fi ię. pra- 
wdziwie Bofkim przyjacielem, fynem y 
dziedzicem. Przez mg nabywam prawa 
„NA, 
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| 4 dzierżawę Nieba, y owizem famego . 
BOGA, ktory mnie wiećżnie fzczęśli« 
wym y błogofłiwionym czyni. Ah to 
wfzyftko tracę, kiedy przez grzech 
śmiertelny łafkę Bofką tracę? Gdya 
bym Pańftwo tad całym światem utrde 
cit, mnieyfzaby to fzkoda; bo fię ta 
nieftoi krwi y śmierci Chtyftulowey, á 
ża tym nie. mą waloru y ceny niefkoń- 
ięzoney. Ale ia nieżczęśliwy tę fratę 
"mało ważę, y bardzo, fie fnadno o nig 
przyp rawuię odważaiąc fię na grzech,za 
| lada okazy, śczałem y z uciech ą. 
Lecz 0 iak [obie wiele tą mizerną ucie 4 

cha żalu y bolu natobię? 

9. Tracąc Talite Bofką, tracę wizytkie 
zafługi, ktorem tylko fobie nagromae 
dzić mogł. © Choćbym miał krwawe 
wizytkich. Męczennikow wyfłagi; y 
*wfzyftkich Swiętych cnoty, wfzyftko to. 
gtzech śmiertelny tedna raza; pochło+ 
nie, W iakgby detperacya 'mie wpadł tā- 
kowy kupiec, ktoryby nazbierawfzy nie- 
olzacowane fkdrby, wizyfkkieby w okręg; 

| złożył 


złożył, ktoryby w oczach iego.od:brze-| | 
gu rufzywizy,w lamym fię porcie. roz- 
bił, y ze wlzyftkim zatongł?. Ale twoja 
tofpacz więklzaby być powinna,bo przez. 
grzech, śmiertelny firacilz nie. tylko. 
iwoie lecz y Chryftulowe zaflugi, ktore. 
lafka Jego dufzy twęy, 'przywłalzczyłą.. 
Wlżyftkie dobre uczynki, grzech, nie- 
pożyteczne czyni: Gdybym; miat tak y<. 
wa Wiarę. (mowi Pawet.$, )! ktorąbym, 
przenofł.gory z mieyfca. na mięy(cęs. 
gdybym z wipaniałości ferca wizytkę. 
moig lubftaacyą, ubogim porozdawał; | 
„gdybym tak był odważny, żebym ciała | 
'moiego ná męki nå ognie wydać. fię | £ 
nie zbraniał, ieżelim iefł w grzechu, 4. 
łafki Bofkiey nie mam, nic mi to nie. 
pomoże. Stracić wizyfłko, co kto miałz. 
4 nie modz tegoż odzyfkać, ief to. 
fan, cziowieka leżącego w grzechu, 
Rad ktory czy. fig może co  nę- 
dznieyfzego wymyślić? 
3- Lecz więcev człowiek. traci, niżę=_ 
li to, w/żyftko, gdy przez grzech łalkę.. 
traci 
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traci, bo traci BOGA fwego 4 w nim 
traci wlzyftko. Choćbyś. był Panem 
wizytkich dobr Świata tego, ieżeli. nie 
malz BOGA, iakby$ nic nie. miał, A 
> choćbyć zajeb, ná. wizyftkim, maiąc fa- 
mego BOGA, na niczym, ci nie zeydzie. 
Ą coż to ief Niebo, tylko mieć: w. pol- 
fefyi Boga: 4 co to ieft piekło, tylko, 
utracić Boga? Sam. nam to Bog wyraża, 
gdy opiluiąc piekło tak mowi przez. 
Proroka, nazwiy imię ięgo, nie moy to, 
lud. Potępieńcy lą narodem, co nie na. 
loży. do BOGA, śni BOG, do niego, al--. 


| bo ieźli BOG. iako. do niego należy, to 


tylko tym fpofobem, żeieftiego nieprzy- 
iacielem y prześladowcą wiecznym,bo fię 
nań zemfła Bofka y (prawiedliwość wy» 
lewa, Więc. dulza grzefznika, ktora 
BOGA (heacila, ielt iakieś „piekło, a ies. 
| żeli przed śiniercią z grzechu nie po- 
wfłanie, . piekłem. wiekuiiym będzie. 

Wielkie to ieft fzczęście mieć przez 
łalkę BOGA/ wielkie to niefzczęście 
firacić przez grzech. Boga/ śle takową 

firatę. 
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firatę (obie ważyć iet- to oftatnie nies 
fźczęścieją z niey fięiefzcze cielżyć, y 


mieć ią zą laczęście, ieft tak wielkie |. 


fzaleńliwo, że go poiąć trudno, 4 iednik 
fię gó codziennie w ludziach mapatrze- 
sny? . Brógźe mnie takiego fżaleńftwa. 
moy Panie, ślbo ieźlim W nig wpadl, 


wybaw innis od niebo. 

Poftańtów przed Bogiem Wfzyftko złe 
rączey żcierpieć, niż fig gtżechiu dopu.. 
ścić, gdyż cokolwiek ludzie ża żłą rzecz. 
poczytaią, nie ieft zła w rzeczy famey, 
ieżeli fię z grzechem śmiefteliyjn TO 
wnać będzie. 

„ Scito CF vide, quia malum €F amarum 
O relidui [je te. Dominum DEUM tuum J 
Terem. 3.000 A 

Wiedź y zapatruy fię na tò, Że nąder 
zle y dufzy twey gorzko będzie, gdy: 0-_ 
pości(ż Pana Boga twego. 7 
Tn te ex teipfo ofh fagellum tuum.) 
Ang. in Pfal: os. i 

` Karahie twoie z ciebie famego fię ro | 
dżi, gdy Boga obraźałz. ZA 
DZIEN DZIEWIĄTY.. 


Toi 


nie 


| cy 


mn 
dzi 
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O grzecbu powfzednñim. 

Rzez ieden grzech powfzedni, bar- 
AL. dziey znieważam:Bogaąniż gouczcić 
mogę przez nayświętfze uczynki, y He- 
« |roiczne Akty. Wielkość Boga nalzego; 
lá niefkończona podłość, ktorą, fig ro- 
„| żniemy od niego,” uymuią  fzącunku 
wfzyftkim nalzym uczynkom, ktore dla 
niego czyniemy, 4 przydaie cięfzkości 
ly namnieylzemu grzechowi; ktorym go 
1 | obrażamy. Kiedy flużemy Bogu, czy» 
niemy: to z powinńości, 4 zawfze mniey 
~| czyniemy. niźeliśmy powinni, 3 daleko 
imniey, niż to, czego. Bog,od nas. go 
dzien, 4 lubobyśmy wizyfikę, tak; iako 
| należy! powinność wypełnili, mofiemy 
ná komieć wyznać, że z tym wizyftkima 
iefieśmy niepożyteczni fiudzy. Lecz 
„| gdy go obrażamy, rwiemy, tę, niefkońz 
czone do fłużby iego obligi, y depczee 
| my wizyfikie powinności naize do us 
. | podobśnia iego: á tak niewdzięczność 
eM natza przeciw tak wielkiemu Panu nie- 
iakim fpolobem mufi być niefkoficza: 

ma. 2. Kies 


3s  Q©Z50WIDEG ` 

2. Kiedy fię chóć naymnicylzy kon= | 
tempt Krolowi fianie cd poddanego ie- |" 
g0, więkfzą ma ztąd obelgę niżeli ufzaz | 
nowanie ze wlzyfikich uniżoności y uż || 
klonow iego. Tek yia bardziey fię nie- | 


podobam Bogu przez ieden grzech poż ||" 


wfzedni, niż fig mu podobam przez | 
wizyftkie moie fłużby; y upokorzenia | 
przed nim. Choćbyim fię A haywię. 
kize uczynki dobre zdobył, choćbym || 
fię ná naytrudnieyfze tzeczy odważył; 
chcćbym dla Boga y nayciężfze kitoż 
wnie znofił; chociażbym Chwałę iego 
więcey rozfzerzył niż wizyfcy Apofoa 
łowie;iednak Boga mego tym wlzyftkin 
tak nie uwielbię, iako go znieważaiń 
przez ieden grzech powizedni. V dla 
tey przyczyny niegodzi fię higdy takież 
go grzechu popełnić, choćby ż niego 
poyść miała naywiękiza Chwała Bofka, 
y chećby fię przezeń świat cały miał 
nawrocić:, 
3.Gdy tedy ślbo czynifz,ślbo opufzczafz 
£o dobrego dla refpektow ludźk:ch, ál- 
bo w 


CZERWIEĆ 3i$ 
bo w prożney chwale'mafz iakie upo: 
dobanie, ślbo wymowilz iakie choć 
niefzkodłiwe kłamftwo, śłbo choć w 
lekkiey rbateryi obmowilz bliźniego; 
albo fię choć tnało niecierpliwością u: 
„; | wiedziefz, albo będzielż w Kościele nie 

z taką fkrorunością, iákiey po Chrze: 
śclaninie mieyfce święte wyciąga, ślbo 
fię dobrowolnie rozerwiefz ná modlie 
twie, wierzyłeśże temu, iż wtych wizyz 
fikich okazyach więklząś Bogu zniewa: 
gę y defpekt zadał, niż go ulzanować 
mogli wiżytcy ná świecie Swięci przez 
fwoie upokorzenia, ukłony; y ofierowi- 
nie fiebie- ná naytrudnieyfze odwagi? 
Ah iako myśl takowa ufkromić fnadna 
może prożną chwałę twoię, ktorą z do- 
brych uczynkow w fercu twoim rośnie; 
å przyczynić ici wflydu, y ferdecznego 
żalu za powfzednie grzechy, ktorych 
fię co nie miar codziennie dopufż= 
czat! Co ieżeli tak ief; człowiek iak 
nayświętizy y naydcfkonallzy ze wfzys 
fisiemi iwoiemi dlé Boga odwagatni;nie 

ih Oże 


go. GZŻERWIĘCG | 
może fię chlubić chyba ślepo y głupie, | 6 
ieśli fię kiedykolwiek chociatż iednego | 
grzechu powizedniego dopuścił, -| 
Przyucz: fię dobre twoie uczynki, | 
«hoćby naywiękfze były, za rzecz małą | | wi 
poczytać, grzechy: zaś. choć naymnieyż [| 


ze mieć fobie. za rzecz irćgą; gdyż fię || wi 


dzieią przęciwko tak wielkiemu Bogu. | 
Gim. feceritis omma, que precepta JR 
funt vobis, dicite: ferotinutiles Juinus. f 
Luc: 17. | 
Gdy wykonacie to wiżyftko, co wam | 
ieft rofkazano, mowcie: otośmy niepoe || ki 
Żyteczni ffudzy. JE 
Nunquam cxcufażur,. qued DEUS da» 
innat.: Tertull. 
To fię nigdy wyinowić nie może, ce 
Bog potępia. 
DZIEN DZIESIĄTY. 
O Zatwardzeniu fere. 
I 
O zatwardzenia ferca nie tylko dig 
człowiek śle y BOG przykłada, 
ezłowiek ie zaczyna, á BUG ie dokońa 
Cza; 
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€ża; człowiek dopulzczaiąc fię grzechu, 
á Bog karząc grzech iego,człowiek fprze” 
| ciwiaiąc fię oświeceniom Bofkim,4 Bog 
uimykaiąc Światła łafki fwoiey. / Człos 
wiek niefprawiedliwie y złośliwie to 
+| czyni, gdy ferce (we zstwardza, lecz Bog 
| w tym iefł Swięty y nadćr fprawiedliwy, 


„| Że to zatwardzenie kończy. Zaślepienie 


rozumu ieft przyczyną tego zatwardze- 
nia [efca y wzaiem z zatwardzenia to fię 
| zaślepienie ródzi: W infzych karaniach 
,fwoich Bog fię pokazuie Oycem; śle 
kiedy grzefznika tym zatwardzeniem ka- 
Tze, iak niepfzyiaciel karze. W infzych 
karańiiach {wôich Bog chce być ubłaga- 
fiy, y dla tego karze, żeby fię w tym 
grzefznik iak mayprędzey poczuwał, a 
Boga ubłagał; śle w tym karaniu Bog 
fżuka zemfty fwoiey, á grzefznik o to 
fiiedbś, żeby Boga ubłagał. Infze kara= 
nia Bofkie prowadzą do pokuty; śle to” 
karanie prowadzi do piekła.  Y tak za. 
twardzenie ferca iefł zaczęte potępienie, 
' |arty fiş go nie lękaf7? Ah wiecznie nies 
w fzczę» 
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fzczęśliwy mufilz być” iżeś iuż podobno | 
nie wpadł. 

2. Patrz iak {g opłakane tego zatwar= 
dzenia (kutki. Promienie iafk Bofkich 
ślbo zaślepiaią, ślbó tylko przerażą zau 
twardzone ferce, śle go nie oświecą. 
Plagi od ręki Bofkiey, ktora ieft cięfzka 
nad nim, bardziey go rozżdraźnią niź | 
poddadzą Bogu. Będzie on pod krzyża: -| 


mi y biczami ięczał, śle fię pod niemi | : 


nigdy nie ukorzy; będzie patrzał ná ćn- 
da, będżie fię im dziwował, lecz fię z 
nich nie nawroci. Nad. ktorym fercem | 
pokazuie fię fifa y potęga Bofka, śle w | 
iamym tylko fprawiedliwym karaniu, A | 
nie w miłofierdziu y Sygiętych łafkach | 
iego. Nie mniey ief wielki Pan Bog ka~ | 
Yzac Pharaonś iako nawracaiąe Nabu- | 
chodonozora; w tym pokazał wielkość | 
miłofierdzia (wego, á wowym wielkość | 
władzy y fprawiedliwości (woieyć Poz | 
myślże, ktorey fię też z tych dwoch włas | 
fności Bólkich wolilz doat w ręce? | 
„Serce zatwardzone ira bardziey ducho= 
wne- 
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- wnego potrzebuje lekarftwa,. tym bar- 
dzićy fię go boi, y przed nim ucieka; á 

choćby go y zażył, nic mu nie pomoże, 
śle mu fię w śmiertelną truciznę obros 

ci, y mialło uleczenia w więklzą chos 

robę wprawi. Porachny fię z tobą, ies 

Żeli iuż. nie ielłeś w tym zatwardzenie 

ftanie?  Wflręt od lekarftw ng grzechy; 


| Y mały z nich pożytek choć ich cząw 


fem zażyielz, baćci fię tego każg, 

3. Achcefzże lepiey wiedzieć zkąd 
| «eż naybardziey Poznać to zatwardzenie 
ferca? Uczy cię Święty Bernard: Sercę 
zatwardzone (mowi on)ieff: to, ktorefię 
nie krulzy żałując za grzechy, Ktore fię 
, nie zmiękczy żadnym nabożeńftwem, 
ktore żadnego [maku w modlitwach nie 
€zuie, ktore fie nie Poprawia źadnyna 
Bofkim karaniem, źle pod plagami je- 
fzcze bardziey twatdnieie, ktore fię nie 
zapala do wdzięczności ku Bogu przez 
dobrodzieyftwa iego, ktore lafkom jego 
niewiernym fię flawia, ktore lig niewfiym 
dzi choć y fromotnych grzechow, 

W2 ; kto- 
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ktore fię nie lęka niebefpieczeńftw zba» 
wienia, ktore nie ma ludzkości ku bra: 
«i y bliźnim fwoim, ni refpektu na Bos 
‘ga, ktore zapomina przelzłych, niedba 
'na terdznieyfze, á ha przyfzłe rzeczy. d> 
ka żadnego fie tna,które nie má pamięci 
ma powinności fwoie y ná famego fiebie: 
Ten ci ien żywy obraz zatwardzonego 
fercs; lecz iak firafzliwy obraz/ 'czy nie 
mafz do niego idkiego podobieńftwa? 4 
chociaż we wiżyftkim ten óbraz "nie 
wytażafz, przecię twoie pofiępki nań (ię 
ochapiaig R SA 
" Rachtiy fię z (umnieniem nie pobla 
Żaiąc fobie, ieźli w twym letců nie malz 
początkow  zatwardzeia. A ieźliie 
+ znaydziefz 4 nic fię nie przelęknielz; 
wiedz: że twoia chórobś ient nieuleczo: 
na 


+ Hodie fi tocem Domini audieritis, noż 
lite obdarare corda veftra. Bfalm. gą. 

o Jeżli dnia dzifieylzego głoś Bofki u= 
ftyfzycie; nie zatwardziaycież fere Wa- 


fżycki: RAZY, 
Queris 
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„„ Qutris: quid fit çor durum? fi non.ex= 
pavefcis, tuum eft. Bernard. 
-  Bytafz fię, co to iefł twarde ferce? iez 
żeli fię na iamo to pytanie nie lękafz, 
wiedź o tym, .twoie {erce zatwardziałę 
ieft. 


DZIEN JEDYNASTY. 
-O prożney, Chwale., 
' i 


NE mafz tak nieflulznego, iako. 
prożno fię chlubić; bo ieżeli ja fzu= 
kam zarobić ną (zącynek y chwałę m lu- 
dzi, pochodzi tó z tego naprzod, że W.. 
fobie widzę talenta. przyrodzone; á z 
tych fig wysofić ieft nieznośna prożność, 
bo nd co fię chlubić( mowi Swięty. Pa~ 
wel) z tego, co nie ieit; moie, y comm 
Wziął od Boga pożyczanym ípolobemá. 
Potym prożna chwała może fię we mnie. 
wzniecić z cnot y dobrych uczynków, 
á ta zaś ieft niefłufzua. prožność y, niee 
befpieczna: bo te «noty, moie albo fa 
tylko napozor,ślbo też prawdziwe: ieże- ja 
li fà tylko powierzchowne cnoty, raczy . 
Nao RS WA LU 
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zi za nie wftydzić á nie chlubić potrzez 
- Jeżeli zaś fą fzczere y prawdziwe 
A Bog przez fwoię: dafke ieft nays ` 
pierwizy ich fprawca; á iam fię. bardzo, 
mało do nich przyczynił, Jeżeli zaś. 
czyńię moie dobre uczynki dla {amey 
prożney chwały, to iuż moie cnoty z0s 
ftaną wyftępkami, y dobre uczynki ode. 
zmienią fie w grzechy. 4 ieźli chcę fię. 
podobać oraz Bogu y ludziom, być mos, 
že,że u ludzi tego nie dokażę;á pewnie. 
"fig Bogu podobać nie będę, y. żadney. 
fobie u niego lalki nie wyflużę. Jeżli. 
zaś nie fzukeigc pochwały u ludzi, gdy, 
ią u nich znaydę, kochać fię w. niey bgs; 
dę, albo wfzyfikę zafługę przed Bogiem; 
sitracę, albo mi iey wiele ta prożnachwa=. 
da uymie. | 
"/2. Prożna chwała ieft zawlze z krzys . 
wda Bofką złączona, gdyż famemu tyl-, 
ko Bogu chwała należy. Jet ito dobro, 
~ diego tak wizelakima prawem iemu przys. 
żwoite, że fig komu inizemu. flulznie. 
softać nie może, Udziela nam Pan Bog 
7 Niy- 
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wizyftkich innych dobr, fwoich, y o= 
wížem nam daie chętnie famego fiebies 
lecz co fię tknie chwały, tę famę fobie 
zoftawił, á ktokolwiekby chciał nią fig 
z nim podzielić, wfzyftkęby mu ode- 
brał. Zkąd 'ma za świętokradzcę tego, 
coby mu cząfikę naymnieyfżą chwały 
uial. Jeżli kto tak rozumie, że nie tyl- 
ko (am Bog chwały wizelakiey godzien, 
ten cale nie zna Boga, 4 kto nie gardzi 
pochwała y fzacunkiem ludzkim, ten 
Boga lekce waży, bo woli fię ludziom 
podobać niż Bogu, gdyż tym famym,że 
czynię cokolwiek dla chwały, ludzkiey, 
tracę chwałę u Boga, ktora fama. fzacu= 
nek czyni uczynkom moim, 4 ludzka zaś 
pochwała nie może mię uczynić ni le» 
pfzym ni fzczęśliwizym, śle owizem mię 
czyni gorf[zym y nieizczęśliwfzym. O- 
toż malz zapłatę zato, źe przenofifz 
ludzką chwałę nad Bofką! 

3. Prożna. chwała. człowiekowi ieft 
zawfze (zkodliwa: bo wpszęga w wielką 


Pracę, á bez pożytku. Ci co za fne 


~ 
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grzechy prawdziwie pokutnią,więklzych 
durowości y umartwienia nię czynią: ci 
ktorzy. w zakonie Bogu gorąco flużg, 
więkizey do zachowania reguł y. uftaw. 
iwoich nie przykładają pilności; ci co 
dudzi do Boga y Wiary Swiętey wiodą, 
więcey prac Apoftolfkich y trudow nie, 
ponofżą, iako ci, co fię prożney chwaę 
Te ladzkiey poddali; śle z tak wielkich 
fityg naymnieyfzego pożytku, ci miżes 
racy nie maią: bo że wiatr tylko fie, 
Gako Pifmo mowi) wiatr też iam.zbie- 
ać mulzą. Ale to by mnieyfza, że ich 
praca żadnego pożytku nie przynofi, to 
cieżlza,że tracą wlzyfikę tę zaflugę, kto» 
ra fobie na wieczność fkarbić u Boga 
mogli. Prożna chwała odmienia dobre 
uczynki we złe, y z materyi zafiug czy- 
ni przyczynę potępienia, maiąc ten prze” 
klęty fekret, że człowieka do piekla wie- 
" dzie tąź (amg drogą, ktorą mogł przyiść 
do Nieba. Ah/ czy fię co fzkodliwize- 
go wymyślić nad to może? Q iakby mi 
Ge brzydzić tym wyfiępkiem. potrzebą 
X | ktory 


s O ED „6 © .iw A 


E 
F 
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ktory taką ruinę nå „dufzę moig przy 
wodzi! ; KOZI MY 
“ Mow częfto z Prorokiem do Boga 
zwłafzcza, w okazyach prożney chwały: 


Nie nam Panie, nie nam śle imieniu 
y $ i AA ; Aa ; 


twemu day chwałę. ; 

` Soli Deo honor. €S gloria 1, Tim, r 
Sśmemy Bogu cześć y Chwała: ` 
` Qui, pro virtute, quam agit, humanos . 


favores defiderat, rem. magni meriti vil. 


, | prerió, venalem portat: Greg. c.8. Moral., 


C Keo przez fwoie cnoty ludzkiego us 

podobania zuka, rzecz bardzo. kolztos; 

wną nader tanio przedawa. PRE 
"+ DZIEN. DWUNASTY. 


O refpektach ludzkich: 
VE yri ? l £ we TN ga 


YE Wiary potrzeba, żeby 
N mieć za Bogatego, ktory na Krzyz 
żu umarł, lęcz bęzrozumny być mufi, | 
kto go za Boga uznał, á wftydzi fe mu 
fiażyć, y przy oczach lndzkich iak Bos 
gu fię kłaniać. Przyznawafz że Pan Je. 
zus ich Pan twoy y Bog tyoj, V * ZP 
i py: 
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wyznania iak z honoru fię fzczycifz; 


al cho 


przecię cię wfłyd bierze, gdy fię trzebaj dnak 
pokazać iego flugą ý uczniem: _ możefz|BOC 
kto kiedy fobie nierozumniey pofigpić: |kied 


być Chcześcianinem, 4 fromać fię poka. 


zać być, dobrym Chrześcianinem? Mieć mi 
za rzecz chwalebną nofić to Swięte imię, fizi 
å brać za konfùzyą wypełniać publiczne | 
powinności iego/ „Mieć wiarę w Chrya | 


fiuta, á wfiydzić fig Swiętey iego Ewan- 
gelii/ wyfoko ważyć prawo y naukę ics 


kiem wykonać! . Wierzyć po Chrzescia 


kycz 
go, a nie śmieć ig przed ludzmi uczyn= | 


koni 


ańfku, á żyć.po pogańfku! Jefi to gtzech |w 


przeciwko, Duchowi Swiętemu: ` ieft to 
zatrzymać prawdę w niefprawiedliwości: 
ieft ty być. Apoftatą iercem «choć nie 


ięzykiem. Ah/:czy ta przymowka paść. 
ná cię nie może? , 055% 3 
_2.. Nie dziwuię fię temu, że poganim 
ma trudność wierzyć w takiego Boga, 
ktory na Krzyżu umarł; iego niedowiara 
ftwo ma iakgkolwiek wymowkę, ale że 


Chrześcianin, ktory zna tego BOGAJ 


choć. _ 
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| choć tak Zmieważonego, wftydzi > ies. 


é kiedy ar uial, to. poiąć nie por. 
dobna, y takowa niezboźność żadną fi fig. 
iara Qigdy wymowić nie może. Be». 
ę, dzielz fię wiłydził w dzień ofłatniega IE 
e (du. fłangć przy Chryftufie, kiedy cię po. 
prawey ftronie, ftolicy. żego. pofławią?, 
czy fobie tego. fczęścia naybardziey nie. 
życzyfz? á częmuż teraz. fobie. malz Za. 
konfuzyą między. iego flugami,. kłania=, 
iąc mu fig, fłanąć y chwałę mu odda- ` 
| wać?:czy; fię nie:lękalz. owey groźby Sy-. 

|na Bofkiego?, Ktokolwiek (C mowi on X, 

: whydzi fię mnie przed ludzmi, ia fię go : 
tęż..przęd QycemNiebiefkim zawitydzę. 
Ktokolwiek mię nie wyzna za fwego Pa- 

“| na przed ludzmi, iafię go też publicznie 
EA całym. światem zaprę, śh/ iak w, 
ten czas żałować y wfłydzić fię twego, 
tęraznicyizego wfłydu będziefż? iakobyś 

| w ten czas drogo ten, wlyd , odkupić 

| chciał? , Czemuż tego nie, czynia, gdy. 

- tgieft 
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to iet w twoiey mocy?: czemu fig nief: 
deklaruiefz iawnie za fugę Bofkiego?. |- 
“3: DIŚ refpektu ludzkiego dał życie 
Pan JEZUS. Pilat oparł fię żydom, gdy, 
na niego fkarżyli, gdy wołali, żeby go 
śmiercią krzyżową zgładził, wiedział bo- i | 
wiem dobrze o hięwianości Chtyfłufa y a 
o złości żydow; lecz jak mu tylko talkę ek 
Cefrfką wtpomniano, y tym pogrożo- ę i 
no; że ig miaf utracić, zwątlił fię atek]? 
iegó, y nię mogł fię oprzeć prożney osft 
-wey baiaźni gniewu Cefarfkiego, Ah” 
iak w wielu lercąch tenże refpekt ludzki 
zabiią Chryftub, w iak wielu fercach 
przelzkodził, żeby fię nie urodzil! Przez 
ftaiemy, ślbo fię bojemy ftawać przy BOQ+ 
GU nafżym dl4 mow światowych ludzi 
Lękamy fię ludzi, á coż nam oni za to, 
przebogź uczynić nogą; że BOGU flu= 
žemy? Boim fię ich ięzyków; a nie bo- 
im fię piekła, do ktorego nasboiaźń tych 
iężykow prowadzi? Y więc to ief mg- 
drość, tak fię bardzo ogłądać ma fzalo- 
nych dyfkurfy? tym cię oni prawdziwie 
że. SRA ` chwa- ; 


*Ehwalić y wynofić będą, kiedy cię 0 Eno= 
"kę y nabożeńftwo izczypią; czemuż te- 
dy tak bardzo dbaíz o te ięzyki? czyś w 
ymi mędrfzy niź oni? oo „ /(/./. 
''Pofianow przed Bogiem „we wizyt- 
kich okażyach ińocho przy cnocie fła= 
wać, 4 iako nic dobrego nie czynić jdla 
loka ludzkiego, tak też nic nie opulzczać 
‘dobrego dla refpektu ludzkiego. 
|. Nom ćmi erubefto Evangelium. Ad 
FCE ARR WARREN 
: ‘Nie witydzę fig Ewangelii, . 
Erubejcunt negare Cbrifium, ES hon ga 
*| zubejcunt negare verba, Chrifti;  Augufl. 
Niema AEN > ' 
Whydza fig zaprzeć Chryfłula, á nie 
wfłydzą fię zaprzeć flow iego. , 
' DZIEN TRZYNASTY | 
O zaakach óżiębłości w fłużbie Bożey. 
I 


Mlerwizy tey znak Oziębłości y pier- 
JL wfzy iey fkutek, ieft fnadność do o- 
| pufzczenia nąboźeńltw, modlitw, ćzyta- 
f nia, fpowiedzi, Komihunii. Nayimnicy= 
[za 
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{za zabawka oziębłemu człowiekowi da 
tego przefzkodzi: naymnieyfzy pretex= | 
cik Nanie za haymocnieyfża tacyg, żeby 
liç tych duchownych ćwiczenia pozba- 
wić. Bog w oziębłey dulzy ycoltolwiek |. 
do (Boga 4 fumnienia należy, ofatnie | 
mieyfce trzyma: w teh czas fię ona doa |. 
piero do rzeczy Niebietkich garnie gdy | 
przypadnie fantazyś, ślbo gdy niczego 
innego do czynienia nie malz. Duch 
zaś w flużbie Bofkiey gorący iako Boga |; 
fwoiego nad wfzytkie rzeczy przenofi,. 
tak o powinnościach do Bofkiey czci |. 
flużących naypierwize ma ftaranie, - tie 
da fię on żadną choć naymnieyfzą racyà 
od tych powinności odwieść: {famá tyl- 
ko niemożność álbo miłość bliźniego 
ná czas ie odłożyć każe. Zgola nigdy 
nie opufzcza Boga tylko dlá tamego Bo- 
go. Ah! jak ty wiele razy porzucafz Bo- 
ga twego dla świata, przyiaźni y mat» 
nych prożności? czybyś odizedł Krola 
dla rozmowienia fię z podłym fluga ie- 
go? przyczytał Ci by każdy wielkie w. 

tym 
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tym grubiańftwo.: Więc.cifię Bog nie 
zda być tak bardzo godny, żebyś wzglę- 
dem niego tę ludzkość pokazał, ktorg= 
A byś powinien Krolowi pokazać. 

| 2. Drugi znak ozięblości ieft owe 
niedbalfiwo, z ktorym kto odprawuie te 
wizyfłkie nabożeńftwa, ‘coby niemi iak 
'Maybardziey: tniał Boga (zanować, y tak 
go nim batdziey lży, y 'nie fzańuie: bo 
kiedy fię modli, żadney uniźoności y ať- 
tencyi nie mi; zkąd ( według Proroka ) 
taka iego modlitwa w grzech mu fię o- 
'| braca, y tym /go uczynkiem do gniewu 
pobudza, ktorym go mogł błagać. Z tąd 
także pochodzą ipowiedzi bez. fkruchy 
bez przygotowania, bez poftanowienia 
poprawy, y zda fię że ci ludzie dla tego 
fię ipowiadaią, żeby bardziey grzelżyli, 
y.graefzą dla tego, żeby fię fpowiadali. 
Ztąd idą kommunie bez wfzelkiey przys 
prawy, bez owey Wiary żyweysktoraieft 
potrzebna, żeby wziąć poźytek z tego 
Sakramentu, bez pragnienia y głodu tey 
nayświętlzey potrawy, co iawnie poka- 

Fi ; zuie, 
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zuie, że chocialfz fię człowiek tym chles 
bem Anielfkim kórmi, iednak iakby go 
Rie brat, tak go potrzebuie; żeby.mogł | 
* w fobie poczuć iaki duchowny, kutek 
Sakramentu tego; -Y tak lub fię ezęfto 
zafila chlebem pofilaiącym, jednak zaz 
wize będzie w fłabościach fwoich zo? 
fiawal, y libo pożywa fam) ch „Aniołow 
pafiwy, iedriak cieletne życie y beftyal= 
fkie prowadzi; cud to ient niefłychany y 
dzieło hiefzczęśliwe! f 
— 8. Trzeci zfiak, 6ziębłości ieft uftaż 
wne roztargnienie, w ktorym żyią dulze 
w fłużbie Bofkiey okrzepie. Żtąd idzie 
niezwyczayda ferca tozumu iwywola, z 
ktorey fię fnadno rzuca w niebei pieczną 
okazyj 4 nawet y w grzechy 4 ćzęfio 
śmiertelne; nie chcąc fobie uczynić źa* 
qney wiolenćyi, żeby zatrzymać w mic 
rze ciekawość zmyfiow fwoich; y nie 
ftarśigc fię 6 to; żeby tak imaginacyś,iak 
inne iły dulzńe wolno nie chodziły.Nic 
fię takowey dufzy nie żda przyktzeyfze= 
"go, iakó w niść w fumę fiebie; y APE 


mę: 
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wać wfzyfłkie drogi, ktoremi idzie, żeby 
mieć na oku naymnicylze porufzenie 
fkłonności ferca fwego, y uznać ten nież 
rząd, ktory uftawicznie lumnienie tur- 
buie. Y owizem to fię trafia, że takowa 
dufża rádaby nie wiedziała, co fię we- 
wnątrz dzieie, nie chcgc mieć fkrupułu 
y obowiązku do tego, żeby życia popra- 
wić. Ztąd ná tym iefi wizytka, żeby fię 
rozrywać, y te myśli rozpędzać, co ią 
do rachunku ż fumnieniem prowadzą, á 
nie fiuchać owych przykrzących fię ná- 
tchnieniow, ktore ią od prożnych ząbó= 
wek odwodzą. Weź. przed fię życie 
twoie, á obacz, Że podobno ztąd tak 
żefł rozerwane, iż w fłużbie Bożey nić 
mafz powinney gorącości. 

- Gdybyś fię chciał fzczerże poracho- 
wać z (umnieniem, pewniebyś w nim 
znalazł choć ieden znak oziębłości, & 
BOG wie; czy nie wizyftkie? 
|| - Non elt minor ratio in falute ipfius. 

Eccl. 39. 
Nie trzeba mieć za małą rzecz, ktora 

2 da 
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da zbawienia należy. iS 
+> Qui calorem fidei non habet, tolerabili= 
us ei fuiffet, fidem non accepiffe, quàm neż 
glexife.: Ambrof. PAT 
' Kto iefttw Wierze oziębly;ilepiey mu 
daleko było do Wiary nieprzyfiępówać; 
niż w. niey być niedbałym/ - 
DZIEN "CZTERNASTY. 
6 Innych żńakóch oziębłości, 


Zwarty zak oziębłości ieħ wiwych 

codziennych żabawach nie mieć żae | 
dney uwagi ani reflexyi, ni inteńcyi, á- 
le wfzyftko czytiić albo z fańtazyi, ślbó 
z namiętności, ślbo też z zwyczaju, albo | 
dla relpektu; lub dla inney pobiidki, ktos 
ra miłość włalna; 4 nie Bofka podaie. | 
"Fak dalece że ieźli dufzaoziębia zechce | 
weyrzeć w fefce fwoie, y tachować fig ź | 
fimnieniem iiie pobłażaiąc fobie, nie 
znaydzie prawie źadney w życiu fwoini j 
iptawy, co by bẹ fzczerze,do Boga. iako 
pocżątku y końca fwego kierowała, lecź 
wizyftko fiş dziele ślbo dla prożnościs 

ślbo ; 
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abo wygody zmyfłow, álbo dla intereffu; 
lub fwoiego włalnego ukontentowania. 
Ah/ iak wielki przeftrach będzie tako= 
wey dufzy, a podobńió y moiey, gdy mi 
śmierć w Oczy Żayrży; bo imaiąc tę na- 
dżieię; żem fita dla. Boga ya wieczności 
Czynił, obaczę prożne ręce, nie maiącnic 
w hich Bogu y Niebu prezentować! 
Wfzytkie te uczynki,ktorych Bog nie był 
| końcem; tak będą poczytane, iakby ich 
nie było; y nie do wieczności y zbawie« 
nią tie zdadzą. 

2. Piaty znak ożiębłości ieft niedbal- 
flwo w nabyciu cnety Chrześci.ńfkicy, 
w Uufkromieniu paff i przeciwnych ` tey 
enócie, y ćwiczeniu fię w dobrych u- 
ćzynkach do fłanu fwoiego należytych. 
W tych fie trzech tzeczach wfzyftkie po- 
winności Pac, Chrześciańinowi ifto- 
tue zamykają, A za tym naybardzieyby fi * 
bawić niemi potrzeba, śle dufza ożiębła 
wizelkie ò nich fłaranie precz Od fiebie 
oddala. Gdzież ieft owa práca, ktorąby 
mieć powinna w nabyciu pokory, fkroe 

X2 mno- 
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mności, cierpliwości, miłości bliźniego; 
umartwieńia ciała? czy Oziębła dulza O 
tak potrzebnych cnotach choć naymniey 
pomyśli? czy to mowić może, że w nich 
choć na iedeń ktok tylko pofiąpiła? 
Gdzież iefi owa ufilność w zwoiowaniu 
paflyi y podbiciu pod rozum? choć wić 
o tym dobrze, że beż tego zwycięftwą 
ćnot żadnych nie nabędzie? Gdzie ieft 
na koniec pilność w owych aczynkach 
dobrych, ktore lą iey ftanowi y życia 
kondycyi włafne? Zyie oziębła dufza beż 
pożytku na świecie utopiona w niedbal- 
ftwie, dla ktorego iftotnym powinnośció 
fwoim nie myśli uczynić dofyć. 

3. Szófły znak ożiębłości ieft zanied- 
banie rzeczy rhałych, to ieft małych u= 
czynkow dobrych, małych defektow y 
grzechow, małych uftaw y reguł; dla te- 
go że nie uważa, iż nic nie ieft malego, 
czym fi ślbo podobać ślbo nie po- 
dobać Bogu tak wielkiemu może, iż nas 
ó tym wyreźnie Syn Bofki upomina, że 
kte ieft wiernym w male, będzie y w wie- 

ls 
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lu wiernym, á kto fię przeniewierzy choć 
w naymnieyfzey rzeczy, dopieroż w wię- 
kizych rzeczach wiary nie dotrzyma. IŹ 
dofkonałość zawifła na zgromadzeniu 
małych śle fitu rzeczy. IŻ to iet rzecz 
mała, być ufławieznie wiernym choć yw 
małych rzeczach. Iż niechcieć czynić 
tylko wielkie rzeczy dla Boga, ieft w rze- 
czy famey pie chcieć nic czynić dla nie- 
go: będąc bowiem lichemi z natury yfl- 
ły nalżzey, czyli to podobna, abysmy co 
wielkiego dla Boga uczynić mogli» Nic 
uie maiz wielkiego, tylko co fię ftofuje 
do wielkiego Boga y do upodobania je- 
go. „Więc że ia tak małe mam otym fta- 
ranie, żebym w małych rzeczach wier- 
nym był Bogu, przekonać fię ztąd mogę, 
że moia w fłużbie Bofkiey gorącość ieft 

mała, á 4 niedbalftwo wielkie. 

* Zawiłydź fię przed Bogiem że nie mo- 
gac wielkich odwag dla Boga czynić,nie- 
dbałeś o małe, ieźli ie możefz mieć za 


małe, co fię mogą podobać ślbo nie po- ć 
dobać Bogu. 


X3 
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Oui fidelis eft in minimo, etiam in Mas 
Jori fidelis erit. Luc. 6. 

Kto iefł w rzeczy naymnieyfzey wierz 
ny, będżie y w więklzych rzeczach wierz 
DYA 
Non funt contemnenda, quafi parva, fi- 
ne quibus magna conftare non pofunt. Hie 
von. ep. 9. 

Nie trzeba fobie tych rzeczy za małe 
poczytać, bęz ktorych wielkię ftać nię 
mogą. 


DZIEN PIĘTNASTY i 
Oniepewności, czy kto ief włajcę Bofkiey, 
i CERNE 


T 
~= 


NE mię bardziey nie możę nauczyć 
4 pokory, iako ta niepewność, czylira 
miłości Bofkiey,, czy gniewu iego go- 
dzien. Zaden y nayświęt(zy bez ` obia- 
wienia Bofkiego otym.wiedzieć nie mo» 
Że, iako twierdzi Duch $, śh/ iak fię te- 
go lękać y korzyć przed Bogiem mufzę! 
Mlić o tym nie mozę (mowi Bernard 
S.) tylko że włofy. wfaią, Y {kora drży na 
ciele/ 4 ieżeli ten S. tak fię bardzo lękał, 
z kad- 
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zkądże ia (obie {erca y befpieczności do- - 
dam? Wfzylcy fg otym niepewni, tak 
| Swięci iako grzefznicy, śle nie iednakim 
fpotobem. Grzefznicy bać fię mutzą, bo 
rozumieć nie mogą, Że fa w faice Bo- 
Żey. Swięci fię lękaią, bo każdego mo- 
mentu ftracić tę łafkę mogą; a lubo grze- 
fznicy przez prawdziwą pokutę wracaią 
| Re do talki, lecz że fię znowu także, do 

grzechow, wracaią, tak fobie tufzyć mo- 
gg, że nie (gą w łafce Bofkiey, Nie do- 
brze ten pacycht z fwoiey choroby wy- 
fzedł, ktory w ńią częfto wpada. Nie bar- 
dzo fię ten grzefznik z wyftępkiem ro- 
zbratał, co tak fnadnym  (polobem do 
zgody z nim przylzedł. Trudno o tym 
wierzyć, 4by ten miał łafkę Sakramental- 
ną przyiąć, ktory w fobie nie baczy fku- 
tku takowey łafki; to ieft utwierdzenia 
ferca przeciwko pokufom. y okazyom 
grzechowym. 

2. Lubo mogą uf:ć dofkonale ludzie, 
wfpieraiąc fię na Bofkiey Dobroci y mi- 
łofierdziuy na Sakramentow on, 

dziel- 
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dzielności, - fa w łalce Bofk:ey; iednak 
Że w tym cale upewnieni nie fą, ‘maig 
zawfze okażyą bólaźni y pokory: naczytn= 
by fię bowiem ta ołafce Bofkiey pewność 
ufundować mogła? żadnym zmyfłem te- 
go oczywiście nie doydą, bo ze wlzela- | 
kiey miary lafka Bofka pod zmyfły pody 
padać nie może; dey bowiem początek 
ieh w niewidzialnym Bogu, w fobie nic | 
nie ma materyalnego, żaden iey włalhy 
{kutek na wierzch figę nie wyda, zatym 
iey niepodobna v w dulzy nalzey poznać, | 
gdyż nalze poznawanie od zmyfłów za» 
wiflo. A ieźli tey pewności z wiary [zus 
kać będziem; ta nam odpowiada, że bez 
 olobliwego obiawienia Bofkiego wie- 
dzieć otym nie możem: pytam ciebię* 
teraz, Czyć to BOG obiawił?. To pewna, 
Że mogą być niektore znaki, z ktorych. 
iakokolwiek poznawać to możelz, żeś 
ieft w taice Bofkiey; átoli te, znaki nie fg 
niepochybne, a zatym zofławują | wiel- 
kiey boiaźoi mieyfce y nayniżlzey poko- 
rze. Ah! iak mi ieft firafzliwa ta niepe- 
; | WNOŚĆ, 
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wność, moy Panie, y iakby mię do wie- 
czney rozpaczy pogrążyła, gdybyś „mię 
| ty nie wfpierał/ Lecz że mi jeft potrze- 
ba, śbym ci fię korzył, poddaię fię chg- 
‘tnie pod wfzyfłkie te przeftrachy. 

°g, Ktoż nad Pawła Swiętego mogł być, 
bardziey befpiecznym, że był właice Bo- 
jey? owe zachwycenia aż do trzeciego 
Nieba, owa chwały Bofkiey tak * gorącą 
żarliwość, dla ktorey *pomnożenia tak 
wiele czynił y cierpiał, owa ku Chryftu- 
fowi uftawnie pałaiąca miłość, czyli ga 
niemogła o tym (zczęśliwym ftania fafki 
ubefpieczyć?, Z tym wfzyftkim onto mo- 
wi; prawda że me fumnienie w niczym 
mię nie firofuie; otoli nig’ dla tego, że 

rzechiu, na fig nic nie czuię, ` ufprawie- 
dliwiony ieftem. A czegoż fig wżdy bo- 
ilz Apoftole S. gdy figę grzechu nie bo- 
if” Tego fię ( prawi )boię, że Bog mię 
iądzić będzie; ktory inaczey fądzi, y in- 
fzy roziądek o mym (umnieniu czyni, Z 
tey lamey uwagi drzeć od przeftrachu, y 
mufzę fiz rzucać, iak nayniżey przed Bo- 

ć ` giem. 


M0. Tome 
gien. Po Doktorze Narodow ktoż fię lęż 
kać nie będzie, y kłaść lig pod nogami 
calego ftworzenia, choćby był y nayświę” 
tlzy?, Ta nam lama bolaźń y tą lama po. 
kora dać świadectwo może, żeśmy w la- 
fce Bożcy, PWN 

"Ze nie wielz, czyś w lalce Bofkiey,za- 
Żyłże, tey niepewności! na to, żebyś fię 
iak naybardziey uniżał przed Bogiem, 4 
nie chciey z tąd tobie brać do trofki oa 
Każyi y opużczenia umyfła. 

Nejcit homo, utrum amore au odio di, 
Snus ft. Eel, o, 0 
~ Nie wie © tym człowiek, czyli gos 
dzien miłości czyli nienawiści. 

Ferribilis eft locus ifte /riptwe, totus 
caborrui, fi: quando m illum incidi. Bern, 
- $trafzne to Pilma Świętego fłowa: ile 
razy na nie trafię, wlzyftek drżę od przes - 
firachu. 5 

DZIEN SZESNASTY. 
O w/zanówaniii Kościołow. 


I. 
Qścioły Katolickie 1a Domy Boga: 
K si Źywes 


Sk 3 
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. |żywego, gdzie ludzie oddaią powinny u- 
kłon. Z iakim tedy refpektem na tako- 
wym mieyfcy ftawaćby nam potrzeba? 
Ten, ktory ciekawo patrzy na Maieftat - 
Bofki( iak mowi Pifimo Święte ) Chwałą 
tak wielkieg > Pana przytłumiony będzie; 
|á coż mowić o tymi, ktory w oczach tes 
oż Moieftatu Bofkiego bez czci powin- 
ney ftoi? Dychowie Niebietcy, SS. Serd, 
finowie (krzydłami fwoie twarzy, iak mos, 
gazakrywaig,y przed firafzliwą Boga (wo-. 
jego obecnością ledwo nie przepadną; 
4h/ nam nędznyin gfzefznikom y robar | 

kom ziem(kim coby, potrzeba czynić% 
Tureckie nabożeńftwo, z ktorym ci nies, 
wierni do Mpzczetów * chodzą, potępi 
IE Chrześciany, á nawet poganie nas w tey. 
b mierze zawftydzą: bo z iakim pofzanow 
waniem w (woich bałwochwalnicach fos, 
bie nie pofiępuią, chociaż fię tam Bos 
gom fałlzywym, ktaniaią? Patrząc na ich 
do wfzelkiey fkromności ułożęnie, zdą 
fie, że bałwany fa żywemi Bogami; A pas 
trząc, na beipieczność Chrześciańfką W 
Zi Be = 
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Kościołach, zda fię że Boy prawdziwy | 
ieft niemym baiwanem; lecz pokaże to, 


potym, że ma y oczy, ktoremi patrzy na |P“ 


nalzą niefkromność, y ręce, ktoreini ka- ||! 
rać naS'za nie będzie. Jeźli nagłą śmierć | € 
puścił na piędziefiąt tyfiecy Betlamitow, 
że poyrzeli dwornie na Arkę przymierza; 
bardziey fię daleko zemści nad temi, co 
profinnią Bofkie Swiątynie i iego. Wlżak 
fię Pan JEZUS wizędzie łalkawym y ci- 
chym pokazał, ná tych fię tylko oburzył 
co w Salomonow ym Kościele kupiećtwa 
zakładali, 4 w ten cząs był do nas przy- 
fzedł, iako 2 Zbawiciel Świata, coż będzie, 
kiedy lde iako Sędzia świata. 

* 2. Kościoły Katolickie fą Domy mo- 
dlitwy, y do nich ludzie przychodzą po- sl 
gdłaiąc fupliki, w ktorych uBOGA żebrzą 
pomocy w (wych potrzebach, Y to ieft 
rzecz nieznośna, że tam idąc z proźbą, 
zda fiş Że idziefz na to, żeby z Boga Żar- 
tować, tak (wawolnie obcuiąc przy obe- 
chości iego! Idziefz tam, żebyś Boga za 
gi: Gd twe błagał, á ze przez twą nie- 

fkro- ; 
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(kromność do gniewu go pobudzaiz, 
Znafz chudobę twoię, y idziefz do Boga 
' | przekładać nędzę twoię, y Żebrać w nicy 


a | fatunku;ś przytym żebractwie przynchiiz 


iakg pychę, że nad tobą nie trzeba mieć 
politowania, śni cię w niczym ratować. 
Profifa Boga 6 łafkę, y zóraż go obra 
żafz,y z famey twey modlitwy czyniiz 
imateryg grzechu omierzłą ptżed Bogiem. 
Roztargnienie myśli; ktore nie ieft bez 
winy, gdy kto z Bogiem różmawia, icf 
fo raymnieyfzy wyfiępek,modlitwy y pro- 
by ewoiey,ś coż o infzych twoich nieu- 
fenowaniach mowić? Jako śmielż tym 
ipolobem konwerfować z Bogiefn, 4 ty- 
byś tak nieśmiał mowić z Krolem ziem- 
ikim Ab7 czy Bog ieft mnieylzego po 
fzanowania godzien, å więkfzego robak 
ćo Koronę noli? , ę; 

3.. Kościoły Kstolickie reptezentiią 
ham Gorę Kalwaryifką, gdzie gdybyć fig 
byto Naé pod Krzyżem dofłało, z iaką- 
byś tam pokorą, reipektem y fkruchą fer- 
deczną Ral? Taż fig dziele ofiera, y też 

go% 
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goż Baranka na Oltarzach  flawia, ktorý 
na Krzyżu umarł; tenże tu ień lam Chry= 
fus JEZUS, ktorego widomie Xiądź res 
prezentuie; taż fię tu Krew wylewa, ý 
dla teyże przyczyny; y tenże ma fhutek. 
Więc gdy W kościele iwoię Krew Pan 
JEZUS leie, ty ią nogami depczelż przeż 
twoie nieżbożności/ „ On chce upłagąć 
Oyca rozgniewanego Ra cię, A ty go ies 
fzcze „bardziey „na, dicbie rozdrażniafz! 
On tę wielką ofiarę za ciebie cfiaruiej 
á ty przez twe niefkromne okiem tam y 
fam tzucańie; y chuci niepotządne ofia- 
tuieiz fię czartui Ahi gdybyś podKrży- ` 
żem z Matką Nayświętlzą był, gdy widoż 
imie Pai JEZUS na kalwatyi timierał „pos 
dobńobyś więkiże w fefcu twym habos 
Źeńftwo y ikruchę wzniecił/ Takaż przy * 
Mizy Swiętey powifina być twoiego let 
ca difbozycya, gdyż lię taź Ofiara przy 
iiey Bogu oddaie; ktora fię tam oddała, 
Czylibyś chciał był złączyć fię na Kal= 
6styi ślbo Z owemi żydami, čo fię utą: 
gali z Chtyftufa, albo ż owemi oprawci- 
imi; 
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| śni, co go krzyżowali? Ah/ to wízyfiko 
| czynifz; gdy Mfży nienabożnie fiuchafz, 
ódnawiaiąc, te wfżyfikie wzgardy męki je- 
í | gó, ktorey Miza todzierinym ie me- 
| moryałem: ; AUY ROAR 0. 
_Przeptoś Boga twolego, za twole hie- 
ufzańowania y niefkromności w Koście- 
le, yobiecuy fiagrodżić mu to fzczerą 
w tey mierze poprawą. —/. NOSA 
IF. Si quis auteń Templum Dei violaverit; 
difperdèt illum Deus. t. Cor. 3. . 
Jeżli kto Kościoł Bofki zgwałci, za- 
traci go Pan Bog. _. , i 
Occafio luxurić Religio depużabitur. 
POM 004 ANR A 
Ż riaywiękfzych nabożeńfiw czynią 
iobie nieczyfłości okazyą+ o, 
DZIEN _SIEDMNAST Y 
O Utrapićniach. 
| 


© pfzed Śmietcią i%oią iakG 

SU Ociec wiernych uczynił tefiament, Y 

oiłatnią fwa wolą dział, między dziećmiź 

ticzynił. Lecz kto fig fie zdziwi, że lt 
i dion 
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dziom niezbożnym naznaczył w tym Ży- 
ciu rofkotzý, y wefela; á wybrańym {wo- 
im frafunki y utrapienia, świat cielzyć fię | 
będzie, (mówi do iwoich uczniow)ś wy 
w fmutku ięczeć, y wełzach pływać bę- 
dziecie. jednak ten dział ief flufzny,bo 
$0 lama przedwieczna Mądrość uczyni- i 
łą. Człowiek choć naygorlży; przecię 
kiedykolwiek co dobrego hcżyni, mowł 
Augiiftyń S. żadeń zaś dobry tczynek 
pod rządem fptawiedliwego Boga nie 
będzie bez zapłaty, zaćżym y niezbożnym 
ludziom za tę trochę choty dadzą takąż 
nadgrodę,to iefi dobro doczelne y prze= 
„ miłaiącą rofkofż, Znowu, choć nayświęt- 
fzy człowiek między uczynkami godne- 
mi wieczney żapłaty, ma też jakie defet 
kty; więe te male grzechy: MUR: być u- 
karane przez krotkie ńtrapienia y lekkie 
dolegliwości; wielkie zaś ich cnoty, w 
bto cych fię ufławnie cwiczą, nadgrodza- 
ne będą fzczęści€ niefkończonym y nie- 
ńfsigcym dobrem. Czy może być nad 


to co fprawiedliwfzegó? 
2. tie 
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2. Ludzie bogoyni nie maig przyczy- 
ny, żeby fię ná cokolwiek w tym życiu 
fkarżyć mieli. Wefele nieżbożnych rza- 
dko ie gruntowne, coś tylko ma po- 
wierzchu, wewnątrz ieft prożne, y Czę- 
fo wizeteczne, á zawfze prawie krotkie. 


„ | Nie iet nigdy gruntowie, bo fię nie fun= 


duić, tylko na fallzywych dobrach, kto- 

te w rzeczy lamey f4 prawdziwym nie- 

fzczęściem. Jeft to wetele přożne, ponie- 

waż z nikczemiych okazyi, ktore fercą 

ludzkiego ukońtentować nie mogą, ni 
jego oblzerności żadną miarą napełnić, 
bo nie fa niefkończone. Jeft także wfze- 

teczne, bo fię rodzi z grzechu, y dla te- 
go ma zawize przywiązaną zgryzotę, y 

nie uczyni lepfzym śle gorfzym człowie 

"ka, 4 zatym niefzczęśliwym. Na koniec 
to welele ieft krotkie y przemiiaiące, bo 

fię z ich Życiem kończy, y PO śmierci 

wychodzi ná żal y mękę wieczną. Jakże 

fię może nazwać to welele nadgrodą? y 

ci, ktorzy w nim Żyją, iako fię mieć mogą 

ża ludzi fzczęśliwych? 

a W 3. Prze= 


BSĄ CZERWILEKC 

3: Przeciwnym (pofobem finutek ya. 
trapienie ludzi bogoboynych ieft tylko 
powierzchowne y fame zmyśły dręcząc, | 
da ferca nie do chodzi, boj kiedy część 
niżlza trwogę nafig czuie, wdufży wfży- 
ftko fpokoyno. Mogą fię ludziom 'do- 
brym odebrać przyjaciele, bogactwa, ro= 
fkofzy, ślesim-nikt Boga wydrzeć nigdy 
nie może, ktorego poflsflya pociechą vy 
welelem (woim tłumi te wfżyfłkie biedy, 
ktore cięrpieć mogą. Bog im ftanie za 
wfzyftko, cokolwiek ief dobrego, ytrzy= 
ma vich w pokoiu w frzod  wfzyftkich 
przeciwności, ktore po wierzchu im tyl- 
ko ciefzkość iaką zadają á we wnątrz nie 
fzkodzą. NA koniec ten (mutek, ktory: 
cnotliwi cierpią, iefł krotko trwaiący, y 
życiem fiędch kończy, y wynidźie nA 
wieczną nigdy nieufłaiącą radość, 4. po- 
koy nieprzerwany. Y więc ten dział dla 
fynow Bofkich fie ieft fłulzny? y więc 
fig maig © co iefzcze y w'tym życiu na 
Oyca {wego fkarżyć? 

„Zawfty dź fi tych: fzemrania,ktoreć fię 

j tra- 
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 krofiaią, gdy widzifz, iak fię ludziomnie- 
zbożnym na świecie (zczęści, 4 (am fig 
, baczytz w tak wielu utrapieniach, ktoreć 
ść |Opatrzność Bofka z fkrytey fwey rady 
Je lzfyła. Miey fię za niefprawiedliwego, ie- 
żeli w tym Boga o niefprawiedliwość fą- 
dziłz. 8. 
Mundus gaudebit, vos vero contriftabt= 
mini; fedstrifitia vejtra convertetuT „im 
gaudium. Joan. 16. RA 
Swiat fię radować będzie, 4 wy finucić ` 
fie będziecie; ale fię watz 4mutek w we- 
fele odmieni. AT 
l Chriflianorum eft pati mala temporalia, 
e f€ fperare bona fempiterna. Augufl. 
p. | > Chrześcianie powinni cierpieć docze= 
ie przykrości, á ipodziewać fię wies 
cznych radości, ; 
DZIEN OSMNASTY. 
Fak fe fzeroko Przykazanie '0 Milos 
Bofkiey rozciąga? 
1 


| Ë Faai kochat Pana Boga twego że z 
I wfzyfikiego ferca, ze wfzyftkiey my= ` 
RK a 
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śli, ze wfżyftkiey dufzy,ze wfzyfikiey fify 
 twoiey, mówi Zbawiciel, to ieft pierwlze 
y naywiękfze przykazanie. Pytay fię tam 
fiebie, czy:gozachówuiefi? Coż to ieft 
kochać Boga z całego ferca (wego? Jeft 
nic nad BOGA nie kochać, przenofić 
BOGA-nad wfżyfiko, tak żebyś gotow 
byłraczeywfzyfiko firacić, fortunę; flawę, 
życie fime,'niźlr'B O G'A obrażić, sy bew 
byś mogł mowić z Pawłem 'Apofiołeń: 
“y cóż tmię'ód miłości Chryftufowey od- 
dzieli? Każdy Chrześcianin' pówinien fię 
na taką ferca odwagę zdobyć, ktorey ie- 
żeli nie ma,'niech fię nie ipódziewa zba- 
wienia dulzy (woiey, Coż to iet” kochać 
Boga zcałego lercaiwego? Jent ñie kochać 
nic'oraz rowną miłością z Bogiem. Zy- 
czyłbyś ty kochać BOGA; -y iemu ftu- 
Żyć; śle 'oraz kochać Świat” y'iemu-flu. 


żyć; tego niedopufzcza w tym przykaza. | Vi 


fiu Pan JEZUS. Coż to ieft kochać BO- 

GA z całego ierca (wego? Jef, nic koa 

chać, co fię nie może“ zgodzić z miło» 

* ścią BOGA twego; ć Waląga sj 
DO 
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„|y honory, fą tey miłości przeciwne, gdy 
fię.do nich zbytecznie śfiektem przywię- 
zuiefz. Trzeba tedy koniecznie albo te 
zwiąfki potargać, ślbo. fię Miłości. Bo- 
fkiey zaprzeć. 

2. Co to ieft kochać BO G'A z cafe- 
go [erca twego? Jeft, nic takiego nie ko- 
chać, coby mogło dzielić:ferce nafze z 
Bogiem.. Jeźli.matz.zbytni affekt ku: ła- 


a: kieykolwiek rzeczy, choć fie zda być nie- 


_ | winny, iednak tym.ci fimym ma być po- 
deyrzany, żeć,rozdwaia. ferce, daiąc ic- 
dnę część Boguy4 drugą; tworzeniu. BOG 
wlzędzie chce być.nad wfzyftkim, y mieć 
ślbo wfzyftko ślbo nic.. Go to ieft ko- 
chać BOGA-z-całego-ferca twego? Jef, 
nic nie kochać: z Bogiem, coby: nie ko- 
chać dla:BOGA,. ślbo. raczey kochać 
BOGA wtym wizyfikin, cokolwiek czło- 
wiek kocha, tak żeby B Q:G. był zawlze 
„naypierwizą y oftanią pobudką miłości. 
Ah iakieś ty daleki od tey dofkonałości, 
y iakąć wielką drogę odprawić iefzcze 
trzeba, niźli do niev dopędziłz. Co to 
e ie 
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et kochać BOGA z catego. feeca (wego? 
Jeft ofiarować mu wfżyfłkie fwoie pafiye,| 
y nierządne pragnienia, podbiiaiąc zus) 
pełnie. ciało rozumowi, 4 rozum. zaś Boz. 
gu, obrącaiąc nie tylko miłość Iwoię ku. 
BOGU, śle też [obie czyniąc: w tey Bo-l| | 
fkiey miłości, wfzylłkie fwoie rofkolzy y] 
naywiękfze delicye, nie fkłaniaiąc fię ni~ 
gdy. śfiektem do fiworzenia, zkądby wię-.| ; 
cey. O nim myślić potrzeba było, niżeli: 
o BOGU. Takimże ty fpolobem BO- 
GA twoiego. kochalz?: | 

3: Coż to ief kochać BOGA zewfzyn. 
fikiey. myśli twoiey, z całego rozumu 
Jef (woy rozum y dowcip. poddać zu» 
pełnie BOGU, wierząc to wizyftko, cor || 
kolwiek przez Kościoł ci obiawia. Jet, | 
wizyftko (woie fłaranie y myśl na to os 
brocić, żebyś go iak naybardziey, co raz 
poznawał. Obieray raczey lobie o nis. 
czym innym nie wiedzieć, byleś iak naye | 
dofkonaley o BOGU twoim. wiedziałz. 
w tym wfzyftkę mądrość twoię y umie» 
iętność zakładay. Jef, (zacować BOGA 

RE nad 
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lnad  włzyftkie inne ` rzeczy, = al- 
bo raczey nic fobie nie ważyć, tylko ie- 
| go lamego. Mawiał iedet Swięty, że ka= 
żdy człowiek poty: małuczkim: dziecię- 
ciem będzie, poki to rozumie, że oprocz 
BOGA ieft' eo: wielkiego na świecie. 
Coż to ieft kochać BOGA:ze wfzyftkie 
myśli.fwoiey?* Jef, każdego czalu, albo 
jak nayczęściey z myśli go niefpulzczać.. 
Nie. pamiętać o BOGU, za'nic to fobie 
mamy, áh- iak wiele złego, z tego zapo- 
mnienia płynie! BOG nie przefłaniemy- 
śleć yna moment o tobie; 4 ty prawie 
nigdy na niego nie wfpomnitz? ah iaka 
to wzgarda, y iaka niewdzięczność! Co 
to ief kochać. BOGA: ze wfzyftkich. fil 
fwoich? Jeft, wydać wfzyftko, co malz, na 
fłażbę Jego Swiętą, zdrowie, fiły, talenta, 
życie, Wtzyfikoś to od niego wziął, y 
więę to nie fłufzna, żebyś to obrocił na 
wyświadczenie twoiey ku-niemu miło- 
ści? Abliakoś: wiele razy zażywał: tego 
na obrazę Jego?" 
Zyiąc tak niedbale, iako- teraz ;żylelzą 
Cży= 
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czynifz fobie dobrą o zbawieniu otuchę, 
z tego tylko,ze chowafz przykazania Bo. 
fkie. Możelzżę teraz mowić,że pierwize 
przykazanie o miłości Bofkiey chowalz 
iako należy? 
Plenitudo ergo legis eft dileckio, Rom. 
agtio, y 
Przez lamę miłość wlzyftko fię Prag 
wo pełni. 
Ile te minds amat, qui 'aliquid tecum 
amat, quod propter te non amat. Aug. 
Ten cię Panie mniey kocha, co ztoa 
bą cokolwiek kocha, co nie dla Ciebie 
kocha. ` 
DZIEN DZIEWIĘTNASTY 
` OPokorze. 


L. | 
f fię fnadno ludzie, cierpliwi; 


miłefierni, tzczodrzy, czyfłość ko- 

chaiący, fkromni y furowego życia; Ale 

trudao wylzukać ludzi prawdziwie pos 

kornych. Oroli infze cnoty kiedy fą bez 

pokory, nawet [amych pogan czynią po» 

©wciwemi, śle nikogo nie czyią dobrym 
j Chrzes 
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| Chrześcianinem, Więc wiara Chrześci- 
ań(ka nie nie ieft bez pokory, śle y bez 
| wiary pokory prawdziwey nie malz. Sam 
prawy Chrześcianin może być pokor- 
nym: y wzaiem ten tylko człowiek, ktory 
ieft fzczerze pokornym, iet prawym 
Chześcianinem. Dawn Filozofowie 
ktorzy tak wiele dyfkurfow y tak dowci- 
pnych wielce o innych enotach czynili, 
nawet y imienia pokory nie wiedzieli; 
y dla tego Pan JEZUS nie od kogo in- 
pego kazał ię nam iey uczyć tylko od 
famego fiebie, wyraźnie do nas. mowiąc: 
tczcię fię odemnie, iak ia ieftem po- 
korny y cichego ferca.. 

2. Bez cnoty pokory, rzecz ieft nie-. 
podobna żeby kto dufzę zbawił, tak ia- 
ko bez Krztu, iednakowo. ta cnota, jako 
y ten Sakrament do zbawienia potrze- 
bny. Dla czegoż bowiem bez. Krztw 
zbawion być nikt nie może? dla. tegoż. 
że Pan JEZUS wyraznie opowiedział, że: 
kto fię nie odrodzi z wody. y Ducha 
Swiętego, wniść do nieba nie może. Q+ 

RAR - toż 
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toż tenże Pan JEZUS do Uczniow fwo-. | 


ich. mowi, źe ieźli.nie będą tak matemi: 
y pokornemi.iako niemowlęta, nigdy do. 


Krolefiwa Niebiefkiego nie wnidą.. Cze- | 


muż bardziey wierzyć fłowom Chryfłu+ 


fowym, Ktore o Krzcie powiedział, niż 


tym, co © pokorze? ślbo ieźli oboyguie-. 
dnakowo. wierzym,, czemu 'tak żyjemy, 
iakobyśmy. tym fłfowom Widry nie dawa- 
li, y owlzem iakobyśmy o przeciwnym. 
zdśniu. upewnieni byli? 4 przecię: ta (Or. 
boia: Chryfiufowa. fentencya iednakową 
fig wipiera na powadze Jego y prawdzie 
nieodmienney, ktora nikogo nigdy olzu= 
kać nie może. Wiara nas tego uczy, że 
kto chce być zbawion,. powinien. w aby- « 
czaiach, Chtyftufa wyrazić; 4 Ewangelia 
y rOzum w tym nas przekonywa, że bez 
cnoty pokory, żadnego mieć nie możem 
z. Chryftufem podobieńftwa. Y tak wiara 
y rozum zgadzaią fię na to, żeby potępić- 
pychę, iako znak naypewnieyfzy przezna. 
ęzenia do piekła. 
3. Pokora, ieft to enota, ktora- wfzya 
„ftkim 


kol PÓŁ | EPE paw Pea „TR 7 fi Tę 
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fikim fanom y kondycyom fluży. Nay- 
więkfi Potentaci tak do niey należą, iak 
naypodleyfi ludzie. Prawda, że wynio- 
fiym ludziom ciężey fię w niey ćwiczyć, 
jednak nie dla tego fa od pokory wolni. 
Podli y prości ludzie, bywaią upokorze- 
ni, śle nie pokornie wielcy zaś chcieliby 
zoftać pokornemi, bez upokorzenia. Pa- 
nowie Świata tego, powinni fie pokorzyć 
. pod mocną ręką Bofką, powinni to u= 
znawać, że bez BOGA nic: nie lą, że wfzy= 
fika ich władza od niego pochodzi, kto= 
rey. zażywać nie- maią, tylko na utrzyma 
pie chwały y moey Bofkiey, Powinni w 
fię wmowić, że więcey nie maią, tylko ta, 
co lię godzi, że-fą niefkońezenie odBO* 
GA podleyfi, niż od nich ich poddam- 
fwo, 4 tak iednakowo: maig Pana nad fo- 
bg, ktoremu f3 podlegli iako pierwfi.pod- 
dani, maiący do fubmiflyi więkfzą obli.. 
gacyą. Ze dla nich nie mafa infzey ni 
Ewangelii ni prawa, śle toż im. podano, 
co y wfzyfłaim ludziom. Powinnż o tym 
myślić, że ich, ziemfką wyniofiość na nię 
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fe im.nie zda, ieżeli przed Bogiem wiel... | 
kiemi nie będą, to ieft małemi w fwych., cj 
oczach:y (zczerze pokornetni, żeichnay-. 
mnieyfi poddani, w: Niebie- ich: chwałą. 
iwoią y wielkością przytłumią, ieźli fą. 
bardziey teraz pokorni: niż'oni, Maią o. 
tym: myślić y z:tego „fię. korzyć,. że ich, 
fian wynioffy ieft:nieiako przeciwny. u=. 
bogiemu y. pokarnemu Bogu, á zatym. 
im na, wyżlzym mieyfcu, nad drugich fie- . 
dzą, tym fię bardziey; pokorą :pufzczać - 
pod drùgich maią,widząc, że ich: wynio-.. 
flość ieft. nieiaką przelzkodą:do podu- 
bieńfiwa z. Chryftufem,. y: do. dutz: ich; 
zbawienia: 

Proś Zbawiciela: twego, aby: cię naus. 
czył Świętey o pokorze nauki, bo on fam 
w niey ieft ieft przykładem y Nauczycie-. 
lem. 

Nifi converfitueritis ES eficiamini fi- 
cut parvuli non intrabitis in Regnum Cæ- 
lorum. Math: 18. 

Jeżeli fię nić nawrocicie y nie będzie- 
cie iako dzieci, nie wnidziecie do Krole- 
fiwa niebiefkiego. Quan- 
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Onańtumq;:te dejeceris, bumilior Gbri= 
h kjo non'eris. -Hieron: Ep. 6. ; 

'Jakokotwiek 'fię -uniżylz, pokorą 

|» Chryftdfa nie zwyciężyfz. 

DZIEN -DWUDZIESTY 
"© Potrzebie umaytwienia. 
A. 

"FH Bawion być nie "może, kto nie-ieft 
-4 Chrześcianinem; Chrześcianin zaś 
. | nie ieft, kto'nie'ieft okrzczoty, 4 kto- 
6, | kolwiek Chrzeft przyiął, wziął na fię o= 
bowiązek, żeby martwił zmyfły, paflye, y 
*nieporządne fkłonhości. -Chrzefi.(iako 
*nas o*tym S. Paweł naucza) ient wyobra« 
„żenie śmierci Chryftafowey y pogrzebu 
“Jego, y wiedzie'nas do tego, aby: grze» 
chowi umrzec y żywo fię pogrześć oraz 
z Chryftufem Panem. 'Y'tak ten Sakra- 
- mefit(według tego Apoftoła) będąc Sa» 
*krameńtem Życia, *ieft -oraz Sakramen- 
“tem Śmierci; to ieft kolebką natzą oraz 
y grobem nafzym: daie nam bowiem ia- 
fkę, ktora nas ożywia; lecz nam każe u- 
"mierać:zepfowaney naturze, y wizyftkim 
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iey (kłonnościom. Y toć wyrażaią wiży.. 
ftkie ceremonie ktorych przy Krzcie 
Swiętym Kościoł Katolicki zażywa. 

2. Goź bowiem innego znaczą wyrze« 
kania fię czarta, y wlzyßkich {praw iego? 
Prawda, że wiek dziecinny tego nam nie 
dopulzczał, abyśmy fami byli to wyrze- 
kanie czynili,y dlatego za nas oycowie nia 
fi krzelni te ceremonią świętą odp rawili; 
lecz powinniśmy byli przyfzedfzy do ro- 
zumu y poznawfży to”zczęście, żeśmy 
Chrzeft przyięli, zaraz ią ponowić y'wo- 
lą włafną potwierdzić, á przez to czyli» 
śmy fię nie obowiązali do ufławicznego 
we wflzytkim umartwienia? Stanąwfzy 
przed Oltarzem w oczach nieba y ziemi, 
wyí zekałeś fię świata y wizelkiey pompy 
iego; wyrzekałeś fię czarta y wfzelkich 
fpraw iego, wyrzekałeś fię ciała -y wizy. 
fikich rofkofzy iego, y więc tak rozu» 
mielz, źe to profty zwyczay, ktory cię do 
niczego obligować nie może? Ah? ieft 
ścifła obietnica uczyniona Bogu, w kto» 
rey rzecz niepodobna dyfpenię otrzys 

mać, 
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mać, bardziey niź]! we wizyfikich ktore 
ią na Świecie ślubach. Ale czyli to fa< 
mo nie ieft obligować fig żyć zawize w 
fumartwieniu? coż ieft bowiem zaprzeć 
-Fig świata y pompy iego, tylkó martwić 
paflyą, co nas do'prożney chwały y ho= 
noru wiedzie? co ieft zarzec fię ciała y 
rofkofzy iega;tylko cielefne chęci wfzy- 
fikie ukrzyżować, miarkować namiętno= 
ści, powścięgać byftrośei zmyflow,! nie 
pozwalać fobie żadnych takich rofkofzy, 
ktore albo fą grzechem, Albo do grzechu 
wiodą? y więc to nie ieft ćwiczenie w u= 
imartwieniu-Chrześciań (kim. 

3: Chętnie fię poddaiemy tym praco, 
fatygom, y umartwieniom rożnym, W 
ktore nas wprowadza lub ambicya nafza, 
lub wyniofła fortuna, lub inne nafze pat- 
fye, ktore gdy ukontentować chcemy, ni- 
czego nie żałuiem. Ale Kktoż ieft taki, 
coby: dobrowolnie przyiął mortyfikacyg, 
do ktorćy wiara w Chryfłula y Chrześci= 
óńlkie powinności nas óbowięzuią. Zda 
fię wfzyftko cięfzko-na ten -czas y niepo» 

<debno. 
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dobno. ` Ktoz fię znaydzie taki chociafz | 
y między temi, co chcą życie fwoie cno- 
tliwie prowadzić, żeby chciał (kutecznie 
umartwić {we chciwości, pychę; ámbi- | 
cyą potywczość do gniewu, przylgnienie | 
do tofkolzy y do fwych interefiow? Kto 
fię znaydzie taki, chocialz y między te= 
mi,co ziwoiey profeflyi pilnuią nabozeń- 
ftwa, y chcą bydź dofkonałemi, żeby w 
tym pracował, aby wykorzenić ż gruntu | 
panuiącą paflyą? a.przecię na tym żawie 
flo prawdziwe nabożeńftwo, bo fięwtym | 


zamyka iftotna obligacya wiary Chrześcia || 


añfkiey, wizelkie nabożeńftwo, čo do tes | 
go nie zmierzą, ieft tylko zabawka y ay» 


grawanie czartowfkie. Ah! czyliś ty do | 


tych czas w tym błędzie nie był. 

Uczyń fobie reflexyą na te obligacye; 
ktorycheś fię przy Krzcie świętym pod. 
ial, y na to wyrzeczenie, ktoreś tamże U= 
Czynił, Abyś fię zawftydził, iż im nie czys 
nifż dolyć. j 

Qui autem funt Chrifti, carnem fuam 
crucifixerunt cum vitiis £I concupifcentiis 
:adlGalat. f. Ci 
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Ci,co do Chryfula należą, ukrzyżo= 
wali (we ciało oraz z wyftępkami y po- 

| ządliwościami (wemi. 
Te vince, EF mundus. ef. vifus. Aug: 

Serm. 5to. 

Zwycięż famego fiebie, á tym famym 

| iużeś świat zwyciężył. 
DZIEN DWUDZIESTY PIERWSZY 

o dofkonałey intencyi. 

I. 
|| Ubo pić, lubo ieść będziecie, lubo co 
$- innego czynić, wizyfiko na Chwałę 
| Bofką czyńcie, napomina Apofłoł. Na- 
leżemy do Boga z tak wielu racyi; więc 
w nas nic być nie ma, coby nie należafo 
Bogu. Bog iefiPanem nafzym dlatego, 
Że nos tworzył; dla tego,że nas odkupił, 
| dla tego, że nas fobie przez Chrzeft świę- 
ty odrodził. ' Wfzelaki pożytek, ktory na 
gruncie rośnie, należy do tego, kto:iefł 
Panem gruntu; więc wlzyttko,cokolwi-k 
fię w fercu, w myśli, w fiowach y uczyne 
kach znayduie, do Boga należy, gdyż on 
iefi Panem natzym. Lecz takimże fpo- 

107 
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obe m Bog ieft końcem nafzym isko y 
początkiem, przeto iak nic nie mámy, Co 
by nie fzło od niego, tak ńic w nas być 
ńiema, coby fię kierować do niego nie 
miało. Bog ieft tak tafkawy, że dò wize- 
likiego uczynku nafzego (woię mam po“ 
moc daie, y wfzyftko czyni z ńagizy więć 
ńie ief ffulzna, śbyśmy też wzaiemnie z 
nim  wlzyftko czynili, idąc za intencyą 
jego? Pan Jezus y iednego przez całe ży- 
cić (woie nie mial porufzenia, któregó* | 
by ku dobru natzemu nie obrocił; A cze- 
muż on nić nia być ofiatnin końcent | 
wWizyftkich: porufzeńia nalzych? -_. i 

a. A choćby fama flufzność do|tego. 
nas nie wiodła, żeby wizyftkie prawy kie | 
rowzć do Boga, mielibyśmy „to czynić | 
dla amego. pożytku y ińtereflu nafzego. 
Dobre nafzć uczynki gdy fię dzieią dla 
Boga, faig fig dofkónalize, 4 oboiętne 
iprawy fiaią fię płatne w Niebie, Nie 
malz żadney tak podłey na świecie zabas 
wy, ktorgby ta intencya ufzlachcić nie. 
mogła, y do wyfókiego ftopnia zaflugi 
* przew 
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| przed;Bogiem podnieść, á za tym ofobli- 
| wey chwały w Niebie dobiec. Ah iak 
| wiele (karbow/ y bogactw 'duchownych 


| nazbierać {obie możem/ Jeń to dziwny 


fekret w krotkim bardzo czefie y.z wizel- 
| ką istwością fortuny wieczney nabyć. Go- 
dzien być żebrakiem, ktory mogąc. z u- 
| bofitwa prędko: y fnadno wyniść, zanie- 
dba okazyi. Dobra intencya w życiu na* 
fzym duchownym.ieft na kfztałt Alchi- 
| mii, przez ktorą fię każda rzecz w. złota 
przerobić może, y dać. wyloką cenę choć 


A naypodleyizym fprawom,. iefl to krotka 


ściefzka, y bardzo łatwy śrzodek, przez 
ktory przyść, možem ledwo nię w mo= 
mencię do, wielkiey świątobliwości: S, 
Magdalena de Pazzis doyrzała w zachwy- 


„| ceniu$. Ludwika Gonzagę (ktorego dziś. 


| Kościoł pamiątkę obchodzi ) á on mię= 
dzyświętemi na mieylce wyfokie w niebie, 
wchodzi y obiawiono iey, że fiętezo miey- 
fca niczym innym nie dobił, tylko famą. 
intencyą, iż ćokolwiek czynił, dla Boga 
famego eźýni =. : 
; Z2 3. Ja- 
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"3. Jaka to nam pociecha, że żyjąc na 
tym Świecie, możem zofłać świętemi,nie 
czyniąć nic znacznego, tylko maiąc fta- 
ranie, żeby fię wfzyfikie (prawy obracały 
do Boga/ Jaka to pociecha przy śmierci 
nafzey będzie, kiedy obaczemy, żeśmy 
tym fpofobem bez wielkiey nafzey pracy 
wiele bogactw zebrali; że wielkie zaflugi 
do nieba z loba niefiśm, nie maige żadne- 
go wielkiego uczynku! że nam Bog pła- 
cić będzie naymnieyfze y naypodleyfze 
fprawy wielką nader zapłatą, bo (zczęśli- 
wą wiecznością! nie iefiże to fekret z ka- 
Żdey rzeczy zyfkać, y prawie z niczego 
więlką lummę zebrać? Lecz przeciwnym 
fpofobem, iaka tego rólpacz przy śmier- 


ci obeymie, ktory tego zaniedbał, gdypo . | 


takwielkich pracach, nie tąintencyą pod- 
iętych w uboftwie fię obaczył, że wiatr 
tylko pofiawizy przez tę proźność, dla 
którey wlzyftko ma świecie czynił, (am 
tylko wiatr zbiera, gdy widzi, że tak wiel- 
ką liczbę wieczności firacił, iak wiele 
fwych uczynkow nie do Boga obrocil. 
PAZ 


s Br -."spmę, Sa 0 BOR 8 
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Zebyś na to ńiefzczęście w godzinę 


| śmierci nie przylzedi,poftanow przed Bo- 
giem, wizyftkie myśli, fłowa, y (prawy 


twoie; nie do innego końca, tylko na 


V chwałę Bofką kierować. 


Sive ergo manducatis, five bibitis, five 
aliud quid facitis, omnia in gloriam Dez 
facite. 

Lubo tedyiecie, lubo piiecie, lubocó 
innego czynicie, wizyftko na chwalę Bo- 


e | dka czyńcie. 


| Major tıbi-merces eft, modo citra Mek 
“ | cedis [þem feceris.  Chrifoff. 

Więktza cię zapłata czeka, ieżeli nie 
dla zapłaty, śle dla (amego Boga cokol- 
wiek czynić będziefz. 

NA DZIEN TROYCY 
NA IRIE TAk: 


JRezentuięć fie, z a ukłonem, y 

miłością Troyco Przenayświętlza, 

Qycze, Synu; y Duchu S. iedyny we trzech 

Ofobach Boże. Wierzę to, czego nie 

poymuię. Kłaniam fig temu, ktorego 
7 Z3 pras 


74  CZERWIĘC 


przwie nie znam. Kocham tego, ktore- 


gó nie widzę. Wierzę, kłaniam fig y | f 


kocham O;ca, ktory mię ftworzył, Syoa; 


tory mię odkupił, Ducha S. ktory mię | e 


poświęcił.  Oyca, ktory mię wipieratwo* 
ig Wizechmocnością,Syna który mię rzą“ 
dzi iwoią niefkofńiczoną Mądrością, Du* | 
cha S. ktory mię ożywia Dobrocią ymi* | 
łością fwoią.  Czczę Wfzechmócność | 
Opca poddaiąc fię chętnie bez wfżelkiey 
excepcyi pod Jego panowanie.  C7czę 


Mądrość Syna, daiąc fię cale rządzić Bo= 
fkim radom Jego. Czczę Dobroć Dú: | 
cha S.(Klaniaigc ferce moie na wlzyftkie 


7 


ponęty Bofkiey miłości Jego. ` 
' 2. O Troyco niedofłępna/ nie miat- 
bym cię za Boga, gdybyś nad wiżyftko | 
poięcie rozumu mego nie była; nie ko='| 
chało by cię me ferce, y mie wielbiio iak“ 
Boga, gdybym głową moią Ciebie ogar- 
riąć mogł; bo nie byłbyś moy Boże, tak ` 
niefkończony, gdybyś był rozumeń ob” | 
ięty, 4 piemaiąc niefkończoności, nie "i 
miałbyś Boftwa twego. lm cię mniey 

; * poyi 
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poytmuię, tym bardziey powinienem wie- 
| tzyć, y Maieftat twoy wielbić. Im bar- 
| dziey przechodzifz wfzyltkie myśli mos 
ie, tymeś bardziey godzien uniżoności y 
iniłości moiey. Wierzę tylko teraz, y 


s | kłaniam fię Tobie, śle fię potym z tobą 
„ | ciefzyć na wieki będę, y ciebie bez koń- 


ca kochać. Teraz ci iak naywiernicy wę 
wizyftkim fiużyć pragnę, śle mi.potym 
będziefz nadgrodą y fzczęśliwością. Te- 
raz (ię przedemną kryielz, abym z tąd wię- 


klzą miał zafługę przed Tobą, lecz mi 
potym pokażetz, Twarz twoię Przenay: 
świętfzą, y liche zafługi moie koronować 


będzielz. 
" 3. Nie mogę;cię teraz lepiey 'ezęić.y 
chwalić; iak nayniż(zym ukłonem, zadu= 
mieniem fię nad twemi dofkonałościami 
y pokornym milczeniem, ktorego nie 
przerwę, chyba żeby fię złączyć z święte- 
ini Serafinami, y z niemi: tobię śpiewać 
Święty, Swięty, Swięty Pan Bog Zaftę* 
pow, Chwała niech będzie Qycu, który 
rodzi Syną (wym niefkończonym rozue. 
mo uzy E Z4 aai 


à 
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mem. Chwała niech będzie Synowi, 
ktory ieft ieft zrodzony napodobieńftwo 
Qyca. Chwała Duchowi Swiętemu, kto- 
fy od Qyca y Syna iako fzczęśliwy ko- 
niec ich miłości pochodzi. Chwała 
niech będzie wizyftkim trzem Troycy 
Nayświętlzey Ofobom, ktore fą fame to- 
bie wizelkim y naywyżfzym Dobrem, y 
fpolnie fię kochaią tak wielką miłością, 
iak wielkiey fa godne, y czynią lobie 
wzaiem niefkończoną chwalę. Ah kie- 
dyż to będzie Troyco Przenayświętlza, 
Że fię tymże fzczęściem, co y Ty, ucie- 
fzę? że iednę zabawkę, co y ty, mieć bę- 
dę, to iet z tobą żyć, Ciebie kochać, 
Ciebie chwalić na wieki. | 

Dawfzy pokoy badaniu fię tak wielkiey 
tiemnicy, tym fię famym kontentuy, że 
wierzyfz w Troycę świętą, co ieft funda- 
mentem wfzyftkich wiary artykułow. 

Tres fimt, qui tefrmenium dant in Ce- 
ło, Pater, Ver bum, €F Spiritus Sanćlus;C9 
Pi tres unam funt. 1. Joan. s. 

Trzech coświadyctwo daig na niebie, 

F Ociec, 


| 
| 
| 
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 |Ociec, Słowo, y Duch Swięty, å citrzey 
iedno lą. 

Deus ubiq; fócretus efl, ubiq; publicus, 
quem non licet, ùt efl, cognojcere.| ES quem 
nemo permittituy ignorare. Aug.in Ffal 74 

Bog wizędzie ieft taiemny, dle y wire- 
dzie iawny, ktorego fię nie godzi nikomu 
| dofkonale poznać, ale fię też nie godzi 
nikomu o nim wiedzieć. dla 

NA DZIEN BOŻEGO CIAŁA. 

O Mocy Miłości Ghryfiufowey w Nay-, 
święt/(zym Sakramencie. ù 
Cia upy I 10%, 1 


Ak mocna była miłość Zbawiciela na- 

e) (zego, daie fię widzieć w. cudach, ktore 
dla tego czynił, adoy nam dał był fiebie w 
| Nayświętlzymm Sakramencie. "Te cuda 
fam ten poymie, ktory ie czynić raczył. 
Dawid tę świętą potrawę zowie krotkim 
zebraniem wfzyftkich Cudów Bofkichz 
Swięty Tómalz twierdzi, ‘ze ieft Cudem 
naywiękfzym. Swięty Auguftyn mowi 
ża iefttakim końćem, nad ktory Wlzech- 
| mocność Bofka daley poyść nie mogła. 

ONA" SA 
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Y zgąd Jan Ewangelifta, niż o ullaqowie= 
niu tego Sakramentu mowil, wipomniał 
O tey władzy, ktorą Ociec dał fęemu 
Przedwiecznemu Synowi, 4by tym poka. 
Žal, że bez takowey mocy nie mógłtegó 
fprawić.. Zzołą Wizech mocność Bofka -1 
czy fię mogła w czymkolwiek fkuteczniey 
pokazać, iak rzecz tak dziwną czyniąc, że 
toż yiedno Ciało możę być iednegoż 
czafu na tak wielu mieylcąch, iak wiele 
ieft poświęconych po całym - świecie 
Hofłyi, y owiżem iak ieft wielć części w 
każdey Hoftyi. Ze Ciało dofkonale być 
' może bez wizelkiego rozcigznienia na 
mieyfcu, że rzecz materyalna takfię za. 
myka w mieylcu, iakby duchowną była; | 
Że [ubftancya chleba ná iedno ftowo ni- 
fzczcię, że'oloby chleba, f3 beż chleba 
famego, y te (kutki czynią, iakby był chleb 
przytomny. Takich cudow ńikt nie mogt 
tylko fam Bog czynić; śle kto im wierzy, 
á nie wźrófza fig niemi, mufi być twardź 
{zego nad Faraona r E „śszj 
|. Ten Noyświętlzy Sakrament, ieft 
ZB 7 Rawy Mż | UR 
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> | dziwny wynalazek lamey Mądrości Bo- 
| fkiey. W czytnże fig bowiem bardziey 


| Mądrość wydać może, iako zgadzaiąć Z 
foba rzeczy nader przeciwne? to ieft o7 
deymuiąc Bo gu (iako fię tu być zda) nie- 
ograniczonóść Jego; 7 zatnykaiąc go w 
tak fzoeżupłey oladzie; ktora fię z tru“ 
Anością częfio rozdzielić może. A prze= 
ciwnym ipofobem daiąc ciału niezmier- 
ność, że fię oraz Aawić w odległych 
micyfcach może; tłumiąc Msieftat Bofki 
w tak lichych ofobach, żeby go fama tyl 
ko wiara dochodzić mogła; 4 w tym far 
myi wydaiąc fwą niezmierzoną dobroć, 
ktorą nas do miłości ku fobić pobudza, 
taiąc Boftwo pod Ciałem iak pod pong- 
tą iaką, żeby materyalne ferca y cielefne 
pociągać, ale oraz to Ciało przybierniąc 
w (mak Chleba, żeby fig na tę potrawę 
żmyfły nie wzdrygały. Zwyciężaiąc wizy i 
fkie przyrodzenia prawa, y łamiąc te 
przefzkody, Co broniły, żeby fig Bog fal. 
dli nas pokarmem, śle oraz poddaią* wą 
władzą pod moc ludzką, że W iednynt 
> Dee Ak moż © 


— 
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momencie wyrzeklzy kilka fiowek czło- 
wiek, te wlzyftkie cuda, kiedy chce, fpra- 
wić może. 15%. 1 

3. Moc Twoia moy Boże iel nigdy 
niepoięta, y dziwne wynalazki mądrości 
y Dobroci Twoiey. Łecz czy y to nie 
dziwna, że tak liche ftworzenie, iakim ią 
fię być czuię, może fię Iprzeciwić Wfzem 
chmocności Twoiev, y że lerce moie do 
tych czas ufłąpić nie chce tym dobroci 
twoiey mądrym wynalazkom? Nie mnieya 
fze to ieft dziwo uad te wfzyftkie cuda, 
ktore. w tym Sakramencie ręka 'Fwoia 
iprawuie, widzieć, że ferce ludzkie tak fe 
bardzo opiera mocy Twoicy Bofkiey, y 
będąc z natury miękkie y użyte, tu fię tak 
twardym fławia, że tak wielkie cuda, Ktos 
fe dla niego czynilz, tfaymniey go nie 
porafzą. ‘Lecz po tak wielu cudach Mos 
cy y Mądrości Twoiey, uczyń moy Zbąe 
wicielu iedno Dobroci Twey cudo, śbyś * 
fkrufzył tę twardość, y żebyś przezwya 
ciężył wizyfłkie te przefzkody, « ktore 
miedopulaczaią zażyć tak iafnych (ku. 

koy 
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|ckow miłofierdzia twego. Do tego zmo- 
icy firony, ile mirzecz można, przyczy- 
niać fię będę, bo iuź za łafką twoją czuię 
| w ercu moim, Że w nim to nowe cudo 
{prawować zaczynafz. 
Ponieważ Bog tak wiele cudow dlate< 
g6 czyni; żeby fię z tobą złączył, fiutzna 
|śbyś y ty włzyfikie twoie' fiły na to o- 
| brocił, żebyś fię iak naylepiey do Jego 
przyjęcia nagotował. 
- Memoriam fecit mirabisium fuorum 
mifericors ES miferator Dominus, efcam | 
| dedit timentibus fe Pfal,. tro. 

Pamiątkę uczynił cudow fwoich mi- 
łofierny Bog; dáiąc pokarm tym, ktorzy 
fię go boią. 

Audeo dicere, cùm fit potenti(fimus, plus 
dare non potuit: Aug. 

Stwiem to mowić, że Bog będąc włzy- 
fiko.możny, więcey' nam dać.nie mogł 
nad ten Nayświętfzy Sakrament. 

NĄ DRUGI DZIEN OKTAWY 

BOZEGO CIAŁA. 
Sak hoyna ief Miłość. Chsyfiufowa w tym 
Sakramencie. jeft 
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I. 
Eft/ta włafność Dobroci, że fig drus 


gim udziela, zkąd niefkończona Do- | 


ać w fwoiey udzicihości ma dakąś nie- 
fkończoność. Bog żeby tey fkionności 
do udzielenia fię uczynił był dotyć, wý- | 
fypał nå człowieka tak wiele dobr wize- 
Jakich lub do.przyrodzęnia, lub do łafki 
flużączych;. lecz wlzyfłkie te dary nie 
mogły ludzkiego ferca ukontentowćć, y. 
Choć fię;człowiek widział w tak wielkiey 
obfitości wziętych, od _ Boga, dobro- 
dziej tw, iednak fig mu zdało, że w wiel- 
kim uboftwie y nędzy, zoftawał dla tego, 
Że maiąć w ręku tak wiele darow Bo= 
fkich, niesmiał ielzcze famego zrzodiś, 
fychże.darow. _ Więc żeby. ten ludzki 
niedofłatek napełnić, potrzeba tego. było, 
żeby dawizy tak wiele, dał Bog człowie- 
kowi nakoniec famego fiebie,y to fięiuż 
fiało w Wcieleniu Syna Jego, lecz że Sło- 
wo Przedwieczne przy tey Taiemnicy z 
iedyną fię tylko nátura ziączyło, dla te- 
go teź właściwie jey fig lumey aroga: 
; a tak 
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|a tak żeby każdego człowieka UKoić, 
| trzeba Le było każdemu człowiekowi dā- 
„ |rowzć, y tcé w tym Przenayświętfzym 

| Sakramencie uczynił, gdzie toż Słowo 
Przedwiecżne, Łtore ligę W Chryfiufię na= 
furzć ludzkie dało, prawdziwie fię y rze- 
telnie każden ú w Ofobności człowieko» 
| wi użycza. O iak to wielki prezent, iak 
| żacny poderunek/ © >. e :,,. i 
. 2. Dzie fię nem tedy Pan Jezus w tym. 
Sakramencie, a daie fię zupełnie, to ieft 
Ciało, Dulzę, Krew y Boftwo iwọie; á 
fo wizyfiko daie [polobem naydofkonal- 
{zym, ponićważ przez Kommunią mam 
prawdziwie y rzetelnie całego Chryftufa, 
y fiaięfig bogatym biorąc (isko Augufiyn 
S, mowi) mego Boga w poffflyą., Pre- 
wda, że każdy wierny (według Pawła S, 


przez wiarę Katolicką dziedziczy Chry- 

fiula, śle fig to dziedzićtwo famym pē- 

znawaniem, trzyma, ktore ieft bardzo, 

ciemne. Prawda, że każdy fprawiedliwy” 

przez miłość nadprzyrodzoną tegoż Bo- 

ga dziedziczy; ale to dziedzictwo ża tyl> 
g 
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ko przez iédnośćy. zgodę dwoch woli; 
mie przez złączenie ifłóty. W Swiętey 
248 Kommunii ftaię fię dziedzicem Chry- 
fula Boga moiego przez wnętrzną pole | 
icflyą prawdziwą y rzetelną, y nabywam 
na niego ofobliwego „Prawa, mc gac fo- 
bie z nim począć, iako milie podobs;'y 
tuk w tym Sakramencie Pan Jezus, ieft 
mi wizyfikim, y na wizyfiko fię przyda: | 
ieft Patterzem moim oraz y pokarmem, 
ieft Medykiem moim orazy lekaritzem, 
ieft Przewodnikiem moim, oraz y fira- 
wnym nå drogę, iefł Odkupicielem mo- 
im, Oraz y okupem, Chryfius mi ieft 
wfzyftko, mowi Ambroży Swięty. 

3. Gdyż fię nam tedy zupełnie wtym | 
Sakramencie dał Chryflus, iako fię | 
wfirzymać możem, żeby mu fię zaraz ca- 
dych nas nie darować? Wydał wfzyfikie 
„we fkarby, żeby fobie mogł kupić tako- 
me lerce nalze; lecz kiedy tą fzczodrotą 
nie wiele pozyfkał, dał nam famego fie- 
bie, śby tym fpofobem miłość u nes 
mogi znaleśćć Więc do tey miłości do- 

bro- 
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; | brodzieyftwy (wemi przyprowadzić nas 
| nie mogł, niech tego dokaże, gdy fig (am 
daruie.. Gdyby mogł był znaleść co le- 
pizego nad fiebie, pewnieby nam był te= 
go z dulzy nie żałował, lecz wfzelakiey 
|iwoiey, mądrości porufzywfzy, y mocy 
|fwcy zażywizy, nic leplzego nad fiebię 
(alá nas wynaleść nie mogl. Coż ci odea 
moy Boże za Ciebie famego, pyta Bera 
nard Swięty? Choćbym fię mogł zdobyć 
| naiakgkolwiek wdzięczność za twoie do" 
| brodzieyfiwa, śle za tę łafkę od wiekow 
| nie ftychaną, że mi fiebie daiefz, iakąć 
wdzięczność pakażę? Choćbym ci wlżya 
Akie Pańftwa całego Świata dał, y wízy= 
fikieć tworzone ferca na ofiarę rzucił; 
czyby to mogło ważyć za Boga m oiegog 
To moie liche derce prawie nic nie wate 
te; otoli gdy ie całe dobrowolnie daruię, 
tym fię konteotuiefz. Biada mnie, ieźli 
mie chcę ukoić Boga mego, Ktory fię tak 
małą rzeczą kontentuie. 
P-ofanow lobie mocno cale fẹ oddać 
Bogu, gdyż ou to wprzod UCZY nił y odz 
dat ci fig cale. , Aa Da 
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Da altxfimo jecundam datum ejus. 
Ecclef: 35. 
Day Naywyżfzemu według datku Jego. 
Quid enim poterat dare melius, fe i= 
povel lipfe? Bern: 
Choć Bog ieft, ale czy mogł dać co 
leplzego: nad fiebie. 
NA TRZECI DZIEN OKTAWY 
BOZEGO CIAŁA 
© wielkości Miłości Chryfiufowey w Naya 
AS Ad i ojj 


W Ielkość tey Meet ktorą Chryfłus | 
miał; ku nam, pokazuieć fię naprzod w 
tak goracym kódaieniu, potym w tak fil- 
nym wykonaniu ziednoczenia z nami 
przez Nayświętfzy Sakrament, to ieft, 
przez naydziwnieyfze, naydofkonallze, y 
nie poięte złączenie; nic w całym świe- 
cie niemafz, czymbyśmy. iobie wyfławić 
y wymalować mogli tę nie fłychaną ie- 
dność; bo to nie ieft iedność powierz- 
chowna tylko, iako maią dwie. ciała, gdy 
fa na iednym mieyfcu. Nie ieft iedność 
uzna- 
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1znania, iako fię rzecz iaka z rozumem y 
myślą łączy, kiedy ią poznawa. Nie ieft 
„ icdność woli, iaką czyni  śffekt między. 
temi, ktorzy fię wzaiemnie kochaią, Nie 
ief iedność przez wiarę, lubo fię na wia- 
ry fundamencie wipiera, Ale ta dziwna 
iedność, ktorą w tym Sakramencie z Bo- 
giem nafżym mamy, ma z tych iedności 
cokolwiek, śle więcey. niż wfzyftkie. 
'Toć fię może mowić o naturze tey ie- 
dności, co fię o Bofkiey Naturze mowi, 
to ieft, że ią lepiey tym wyrazić możem,' 
| powiadaiąc, co nie ieft, niżeli to, co ief; 
Że ią wierzyć y czuć możem, śle nie po- 
ięć, ni tłumaczyć, że ieft nayprawdziwiza 
śle nie wyrozumiana; źe ieft nayrzetel- 
nieytza, iednak żadnych fkutkow rzetel= ; 
nych nie uczyni, chyba w tych famych. 
ludziach, co do niey przyftępuią z oży= 
4 Iwioną wierą, y fzczerą miłością. Ze ief 
według Cista, iak Cyril S. mowi, śleco= 
kolwiek czyni, duchownie wfzyftko czy” 
ni. 

2. Doktorowie święci tę nieffychaną 
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iedność, ktorą mamy z Chryllulem przeź 
Nayświętizy Sakrament, rożnemi podce 
bieńltwy przed oczy nam ftawiaią. Nies 
ktorzy ią rownaig rozpalonemu żelazu, || 
ktore fię zda być bardziey ogniem niż 
żelazem. Drudzy ią udawaią pod podoa || 
bieńftwem galgfki, ktorą w płonkę (zczes | P" 
piaig, zkąd idzie wfzyftka fłodycz linakox || 
witego owocu, y frata owey cierpkości, 
ktora z płonki pochodzi. Lecz to wizy» ||. 
fiko mało, co wyraża tę iedność, dla tes || 
go lam Pan Jeżus pod lepfzym obrazem 
nam ig pokazać raczył, kiedy ią przyrow 
wnywa do pokarmu ciał natzych, ktory 
fię tak Scifo y tak wnętrznie iednoczy, 
że pokarm y ciało iedną fię rzeczą tłaiq, 
y iedną fubfiancyą. Ciało moie ( mowt 
Zbawiciel Jie prawdziwie pokarmem,y 
krew moie prawdziwie napoiem. Kto pos 
żywa mego Ciała y piie Krew moię, we | 
mnie mielzka, 4 ia w nim, Coż fię nad | 
to więklzego y ważnieylzego rzec mogło? | 

Lecz poftępuie daley y nowe podoben |f" 
fiwo przyncfi Pan Jezus.  Rowna on tẹ | 

iedność 
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dedność z tą Bofką iednością, ktorą om 
„lpn4 z Qvcem w Troycy Przenayświęt- 
‘izey: Jako ia żyię dla OycaQmowi w. E- 
„| wangeli ) y tymże życiem, co Ociec, 
tak kto Ciała: mego y Krwie moiey po- 
Żywa, żyć będzie dla mnie y iednym ze 
| mną życiem. Co nad to dziwnieyfzego, 
|y co dofkonaHzego?. 
„| 73. Gdynam tedy P. Jezus pokszuietak 
„| wielką miłość-w tym Sakrawencie,.iednoa 
„|ezącfię z nami; wzaieimnie tego trzebź i- 
"| bym w tyn zakładał miłość ku Chryftufo= 
wi, żeby fię z naimiednoczyć tak przez Ży». 
wą Wiarę, iak, przez gorącą miłość, y 
„| przez dofkonałe woli mey porownanie z 


wola Jego świętą. Y ten ma bydź fku _ 


tek pobożney Kommunii, 4 fkutek nie- 
| pochyony, ponieważ figę wfpiera na la- 
mym fłowie Bofkim, ktore mię nie myli. 
fuecz ieżeli ten (kutek niepochybnie fię 
łączy z Nayświętfzym Sakramentem ,zkąd- 
„| że to pochodzi, że go w fobie nie czuię, 
„|ohociafz tak wiele razy do niego przyftę- 
puię? Moia w tym iefi wina, źe do tego 
Aiz ; 
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fkutku wielkie przefzkody czynię. Dwie! 


czyły, kiedy fię trzecia iaka między nie | 
zamiefż2; a iakże ma być. iedność mię-| 
dzy mną y Chryfłufem, kiedy tak wiele | 
grzechow, nieumiarkowanych” pafłyi, y 
nierządnych affektow w fercu moim pa- 
nuig? Ale ty fam moy Panie -wfpomocjW 
mig w tym możelz, żebym te przefzko- 
dy wlzyftkie uprzątnął. A lubom fię da 
żych czas łafce twey fprzeciwiał, iednak | 
dzielna moc twoia przezwyciężyć może | 
upor woli moiey. Wykorzeń tedy wfzel- | 
kisffekt zferca moiego ku rzeczom 
ftworzonym, żeby nie było żadney do tey 
ićdności przelzkody, ktorey tak wielce, 
pragnę. Ch oćbym co mam na świecie 
wizyftko pofiradał, będę iednak bogatym 
maige famego Ciebie. 

Rachuy fię z fobą pilno, ieżeli w fercu 
twoim nie malz iakiego affektu, ktory 
przefzkadza do tey z Chryfiulem iedno= 
ści nie pochybnie za.Swiętą Kommunią 


idąccy,, Qui 
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Joan: 6. A 
Kto pożywa mego Ciała y piie Krew 


| lmoię, we mnie miefzka y ia w nim. 


.Tranfimus in id, quod comedimus. Beg. 
Przemieniamy fię w to, czego poży= 


O W/paniałości Miłości Chryfufowey w 
Nayświętfzym Sakramencie. , 
I 


[Oc Miłości Chryftufowey pokaznie 
LYJfę w Cudach, ktore w tym Sakrą= 
mencie czyni. Hoyność teyże Miłości 


[w darach y łafkach wielkich, ktore nam 


iw nim daie; Wipaniałość tey miłości, 


znaczniey fię wydaie w tych przykro= 
ściach, ktore w tym Sakramencie ponofi. 


| Jeft to rzecz przyrodzona Bogu niefkoń- 
|czenie możnemu y niefkończenie boga- 


temu rzeczy cudowne czynić, y [zczor - 


Jdrze rozdawać; ale cierpieć cokolwick te ; 
ki X i 


Aag. Bos | 


go. CZERWIEC 


Bogu niefłuży, ktoryieftfan zfiebie tiie* | 


fkończenie izczęśliwym: iednak miłość 


Jego do tego go przywiodła w Nayświęt: | 


fzym Sakramencie, tak wiele tu przykto* 
ści chętnie nafię zabieraią, y iet tu iak 


ofiara do zabicia gotowa, zawłze fiz pre- | 
i 1 


zentuiąc Oycu Niebiefkiemu, y cudo= 


* wnym ipofobem bezkrewnie życie daiąc; | 
umieraiąc codziennie Duchcwną iakąś | 


śmiercią, y przeż nię wyświadczaiąc, że 


gotów rzecżą lamą codzienņie umierać, | 
gdyby tego zbawienie nafże potrzebowa* | 
ło. Chce być wtym Sakramencie iako | 


W wynilzczeniu iakim, á daleko więkfzyth, | 


niżeli to było, ktore miał przy Wciele= | 
niu. Na koniec tuchce być wufławney ` 


imortyfikacyi nie maiąc żadnego ani zna* 
ku życia, ni używania zmiyfłow, y mocy 
tək Ciała iako y Dulzy twoiey.. 

4. Lecz te wfzyftkie przykrości choć 
w rzeczy famey cięfzkie, iemu fą przyie- 
mne, y znofi ie ze wizelką ferca (wego 
radością dla tego, że nam wielki pożytek 
gaich idzie. Lecz wtymfię więkiza Je~ 

„go 
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| go Milość pokazuie, że fig w tym Sakra- 
imencie na inne przykrości tym okru- 
tnieyfze wydaie, że nie tylko żadnego 
pożytku nie przynofzą, śle nam też fłużą 
na wieczne potępienie, «dla tego, że fig 
wiążą z cięlzkiemi grzechami. Ah! iak 
wieke cierpi w tym Sakramencie Pan Je= 
żus od owych niezbożnikow, ktorzy na 
"to tylko Ciało Jego biorą, żeby ie zpro+ 
finowaćł od owych hberetykow, ktorzy 
tę tsiemnicę w bluźnierftwo obracaią/ od 
owych niewiernych, ktorzy fig z tey ku 
nam miłości Bofkiey gorfzą” Ah iak 
wiele cierpi przez nienabożeńftwa, alba 
raczey (wywolą złych owych katolikow, - 
ktorzy zda fiz, że nto bywaią przyMiży 
S. żeby fię nótrzątali z uniżoności Boga 
dla nas wynilzczonego/ Ah iak wiele 
cierpi od niedbalftwa Chrześcian, z kto- 
rych iedni nie nayrzą do Oltarza Swięa 
tego, gdzie Chryftus na nich. czeki; drus 
dzy fię zbliżają. do Kommunii Swiętey Z 
taką oziębłością, że więcey obrażatą ni- 
źli czczą Boga Iwego.Ale to ieft Bofkiemu 

Je* 
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Jego fercu nieznośna, -co cierpi od tak 
wielu nieizczęśliwych grzelznikow, kto- 
rzy przez- Świętokradzkie iwoie Kom= 
munieiodnawiaig zdradę y zatwąrdzia= 
tość Judatza, zażywaiąc Pamiątki Męki 
Jego Nayświętlzey na powtorzenie wfzy* 
ftkich tych krzywd y kontemptow, ktore 
przy męce fwey ponofif. 

3. Wiedział on o tym wfzyfłkim, gdy 
ten naychwalebnieyfzy Sakrament ufła- 
wiał, co go w nim potykać miało: lecz 


gorące pragnienie między nami miefzkać, 


y złączyć fię z nami nie dało mu patrzać 
na wizyftkie te trudności. Tak bowiem 
rozumiał, że byle tylko ferce ludzkie 
mogł pozyfkać, ta mu wfzyftka cięlzkość, 
flodkością być miala. Do ktorychże fię. 
tedy przyłączyć będziefz chciał? czy do 
tych, co mu takie przykrości zadaią?mia-. 
fto tego, coby mieć nad nim kompafiyą 
mieli? y tym iego katowniom ile mogą, 
przelzkadzać. Chcelzże fię przyłączyć 


do tych złych Katolikow, co tego Sakra. 
mentu w refpekcie nie maig przezwoie. 


nie=. 
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niefkromności, y ożiębłość w przyłę- 
ciu Ciała Chryftufowego, albo poprze: 
Ranie przez długi czas przyimować tę 
świętą potrawę? Czy nię życzylz raczey 

ważać, czego fig to Bog dla ciebie pod= 

izl, gdy fiz dla twsy miłości taką ftał Ofia- 
rą,ofiaruigc fię wzaiem na wlzelaką wdzię- 
czpość? czy nie-godno uwagi to jego 
wynilzczenie, z ktorego fię zniżył pod 
wizyftkie tworzenia, to Jego umartwie- 
nie, z ktorego fobie broni wlzyftkim zmy= 
flom (woim wolnego używania? Twoia 
to ieft nauka, żebyś fi? przyprawiał do g0- 
dnego przyjęcia K ymumunii świętey przez 
umartwienie zmyfłow y paffyi twoich. 

Stacay fię pilno o to, żebyś te wlzyftkie 
obelgi, ktore potykaią:Chcyftula w Nay- 
świętfzym Sakramencie, nadgcadzał po- 
korą y znacznym nabożeńlftwem w przy* 
ftępowaniu do tych niedoftępaych , Ta- 
iemnic. 

Fitos enutrivi 65. exaltavi, ipfi autem 
/preverunt me. Yaka : 

Wychowałem (ynow, y wyfokom ich 
wyniofł, 4 oni maą wzgardzili.  |Qe- 
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Quenam nobis eft excufatio, cùm talja 
bus pafti, talia peccemus!  Chrifoft, 

Co za wymowkę mieć možem, że tak 
świętą potrawą nalyceni, tak bardzo grzes 
fzemy? 

NA PIĄTY DZIEN OKTAWY 

BOZEGO CIAŁA. 
O Tatencyach Chryftufowych, ktore ma 
w Nayświęt/żym Sakramencie. 


|Ie darmo tak wielkie cuda Pan Jeźus: 

| czyni, aby przez ten Sakrament mogł: 
fię znami złączyć, mufiał w tym ofobli- 
wie y wielkie mieć Iotencye: bo lubo 
W fżechmocność w tym fię Bofka wyda» 
ie, że v naywiękfze rzeczy z niczego Wya 
prowadza; jednak Mądrość Bofka. tego. 
źcierpieć nie może, żeby do niczego rze. 
czy wielkie wiodła. Bog w tym Sakras 
mencie odnawia wfzyfikie cuda, ktore 
kiedy uczynił.  Wlzechmocności iego. 
haywięk(ze wyfilenie y Mądrości iego 
naycudownieylze Dzieła fa: fiworzęnie 
świata, Wcielenie Syna Bofkiego, Qdku= 

pienie. 
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| pienie Gziowieka; w tym zaś Sakramen» 
cie Pan jezus odnawia y zamyka to witzy= 
fiko, co fię w tych Taiemnicach zda być 
naydziwnieyłzego. Odnawia cud fłwo= 
rzenia: bo kapłan flowem iednym bez 
wizelkiey materyi tworzy {że tak rzekę) 
Cialo Chtyftulowe tyle razy, ile chcę nad 
kawałkiem chleba fiowate wymowić, kto» 
re de poświęcenia fluźą. W czym. ieft 
y drugi cud nie mniey niepoięty od ftwo= 
szenia świata, że oloby Chleba fą bez chle- 
ba iffotv, y zachownią fię fame bez wfzel» 
kiey fubfłancyi, wfpieraiąc fię na niczym, 

2. W tymże Sakramencie odnawia Bog 
cudo Wcielenia Syna Bofkiego, y dlatey 
przyczyny Doktorowie Swięci zowią tei 
Sakrament dallzym rozciągnieniem Ta- 
iemnicy Wcielenia: bo Przedwieczne 
Słowo złączywfzy fię z Naturą ludzką 
Chryfitutową przez (woie Wcielenie,zno- 
wu przez. ten Sakrament iednoczy fię z 
każdym zofobna człowiekiem, ztgiednak 
rożnpicą, że złączenie Słowa Z Naturą 
Chryfiufową chociaż we dwoch Natus 

rach 
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rach czyni iednę Perionę, iednak z tych 
dwoch Natur nie czyni iedney fukfłan- 
cyi; w tym zaś Sakramencie /człowick, 
ktory pożywa Ciała Chryfiufowego, fteie 
fię nieiakim fpofobem iedneyże fubfidn- 
cyi z Chryftufem. W Wcieleniu Syna 
Bofkiego człowiek fiaie ię Bogiem, tu 
zaś faie fię Bofkim mom Dij, fed Divini 
iako mowi Dioniży Swięty; Na koniec w 
tym Sakramencie Bog odnawia te cuda, 
ktore fię znaydnią w odkupieniu człowie- 
ka, y wcfierze Krzyżowey, albowiem ten 
Sakrament ieft oraz cfiarg, y owizem taż 
ofierą, ktora fig na Gorze Kalwaryifkiey 
dzisła. Tenże tu ieft Kapłan Bog Czło= 
wiek, Chryfłus Jezus; tenże ieft Baranek, 
Ciało y Krew Jego, tenże koniec ofiary, 
to ieft Chwała Bofka, przelednanie grze- 
{znika z rozgniewanym Bogiem, upro- 
fzenie łáfk wfzyfłkich do zbawienia po= 
trzebnych. Ah iakie 'to cuda, y iakie Ta- 
iemnice ten Sakrament zamyka! 

3. Nie mogł tedy tak wielkich bez ża- 
dney intencyi Bog cudow uczynić, boto 

prze” 
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| przeciw mądrości Jego niefkończoney. 
| Czegoż tedy chciał po nas w tak dzi- 

wiym dziele fwoim? Trudno by nam to 
| wierzyć, gdyby nam był o tym fam nie 
opowiedział. Pierwiza w tym intencya 
Bofka Jego była, żeby nam dałbył życie, 
4 życie obfite, Życie prawie Bofkie, tak 
dalece, żebyśmy Życiem iego Żyli. Druga 
| intencya była, żeby nas do fiebie nayści- 
śley przyłączył przez ziednoczenie takie, 
nad ktore fię pomyślić dofkonalize nie 
może. Trzecia intencya była, żeby to 
| w gss fprawił, że iako on nie żyie tylko 
przez Qyca y dla Oyca twoiego, tak kto 
go przyimuie w Nayświętizym Sakramen- 
cie, więcey dla fiebie nie żył, tylko(dla 
niego y przez niego. Bog będąc Wfze- 
chmocny, czyli iuż mogł co więcey Ży- 
| czyć człowiekowi? człowiek zaś chociafz- 
by miał naywiękizą ambicyą, czyli pra- 
gnąć może wyżey kiedy pofłąpić? Ah 
podłe nader ferce, ieżeli fię tam nie 
pnietz,' dokąd cię Bog podnoli; 4-ieżeli fię 
iefzcze tym Bofkim intencyom uporczy- 
wie.opierafz,olądź,czegoś godzien za taką 
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piewdzięczność, y owfzem za takie {zas MJ. 
leńwo. Podobno yna mnie tenże Des W 
kret padnie. | 
Pofianow fobie mocno czynić iak naye. 
iepfze do Swiętey Komimanii przygotc» [f 
wanie, żebyś tych intencyi, dla ktorych |! 
do ciebie Pan Jezus przychodzi, doyść | 
kiedykolwiek mogł. | 
Que fecii magnalia Deus, quis fimilis ifen 
tibi! Pfal. 70. | 
O iak wielkie cuda uczyniieś Boże’ 
ktoż ciiefł podobnym | 
Chriftus hoc Sacramentum inftituit tans | 
guam polionis fue memoriale perenne, é | 
»nraculorum ab ipfo festorum maximum, | 
8. Thomas. | 
Chryflus ten Sakrament ufiawił ikolli 
męki (woiey memoryał wieczny, y iakoj |" 
cudo z tych wfzyfikich, ktore uczynił naj» 
więkfze. 
NA SZOSTY DZIENOKTAWY 
BOZEGO CIAŁA. 
O Przefzkodach z najzey firony dowypeł 
mienia tych lntencji Chryfiufowych. 
z Nier 
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AT lewypówiedziane Cuda, które Pań Je- 

£ ziis czyni w Nayświętfzym Sałcz- 
fmencie, zaczą, Że. w Dulząch ludzkich 
thce tak zńaczną łalką fifa dokazowić; 
“le że z tym wlzyitkim tak mało w nich 
„|iprawaie, wielkie zich fłrohy do tego 
mufzą być przefzkody. Zda fię, iakby 
chciał człowiek fwoią ńpotczy Ke 
zwyciężyć móc Bofką, y pokżzać, że wię= 
eey niewdzięczńość ludzka może, ńiże- 
li Dobroć Bofka Sami Tzcżyścni nafze- 
mu nieprzyiaźni ieffeśmy, y zdnykamy 
Bogu dobroczynną rękę, że nie tak, iako- 
By chciał, łafk nam twoich dżycza: Za 

| każdą Komafunig; powinienby człowiek 
dofkonsłym zżofłać, á przecię my po niey 
'w więklzą dùcha rózwiozłość y lenittwa 
wpadamy, z ką4dże to pochodzi? ztąd, že 
isko Pan Jezus troiaką ma intencyś, kiedy 
wtym Sakramencie przychodzić do ńas 
raczy, tak my trzy przetzkody przeciw 
tym inteńcyom kładziem, że rzadko itwe- 
go końca, - „ktory fobie zamierzył Pan 

| Bb Jerus 
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„Jezus w nas dobieźy.  Pierwfzy iegó P 


“koniec, żeby w każdego dulzy łafkę po“ 
'święcaiącą tworzył, zachował y ponina. 
Żał;4 my tey Intencyi przelzkodę czy- | 
niemy, kiedy w.grzechu śmięrtelnym Y | 
z sffektem ku niemu dotego Sakramen* 
tu idziem. O chlebie żywota, iako 2 i 


‘tey przyczyny chlebem fię śmierci ftaiefet |, 


2. Drugalotencya, ktorą miał Syn Bo= 
2y daiąc fięza pokarin.iefł ta, żebyśmy fig |: 


z nim iak nayściśley ztączyli, ale z Das y 


{zey ftrony przefzkadzamy temu, przez 
"owe nierządne, zbytnie y nieoderwane 
do ftworzenia fkłonności. , "Takowe af- 


Hfekty częfło fiş nam zdadzą małe y nie |, 


"znaczne, y dla tego ich prawie ńic nieu- 
"ważamy, a przecię one fame wywracają 
fkutek Ińteneyi Bofkich, y f wielką przes 
*fzkodą do tego złączenia, w ktorym za- 
wifto fzczęście y dofkonałość dulzy, Aa! 
*czy to za rzecz małą Kto może poczytać, 
co mu zatrzymuie bieg fzczodroty Bos) 
*łkiey, y przefzkadza do tego z Bogiem 
maiednoczenia, ktorego-Pan.Jezus tak go- 
E200, 


CZERWDRE ko 
fącO pragnie, y dla ktorego nam dał Cia= 
‘ifo y Krew fwgię za pokarm y napoy! Ros 
* ||jzumiefz; żeś daleko odtego nielzczęścia; 
* |przeto;że nieczuiefz tak wielkiego w (obie 
śffektu do ftworzenia; śle czy fig nazbyt 
kochafź w fimym fobie, a tym famym 
' Jeraciiz naypierwizy pożytek twoich KO: 
"imuni? Y ta ieft przyczyna, że tak częfta 
` |przychodząc do Stołu Pariikiego, nie tyl: 
koś fię ielzcze z Bogiem twym nie złą< 
©zył, śle podobno dalcy od niego iod- 
chodzik. ' 

3. Trzecia ińteńcya tego Saktamentu; 
żebyśmy tym fpolobem żyli Chryftufo= 
wi, iako on famemu OQ;ycu fwoiemu ży- 
ie; to ieft, że iako Ociec Niebiefki sieft 

| początkiem y końcem wfzyftkich uczyn= 
kow Jego, tak żeby od Chryfluia wfzva 
fikie (prawy nafze y początek fwoy broty 5 
y zciągały fig do niego iak dò otta tajego 
końca, tak, żebyśmy mogli z tymże Zba= 
wicielem mówić: Ja z fiebie nie ńie czy= 
nig, śle cokolwiek czynię, wfzylfiko to z 

l Ghryfluf, w wa y dla Chryftuta 
„CZy 


j 
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czynię, Tey Bofkiey Iatencyi wielka ieft| 
Ż nas przefzkoda, że całe życie nalże ieft| 
tylko dla świata, źlbo dląftworzenia, abe | | 
bo dla nas famych; 4 iakóż móżem oraz | 
“Zyé; y dla Chryftula? Pan Jezus z Belia | 
‘lem zgodzić fię nie może, iako mówi As || 
" poftol, prawie wfzylikie (prawy y uczyne | 
ki nafze álbo z przyrodzenia albo z fiha. | 
“tazyi lub też z iakiey póllyi y affektu poż || 
chodzą, á kieruiemy ie nie do innego | 
końća; tylko do interefiu, do pociechy | 
* doczelney, do prożney chwały nężkieys 
y do płonnych 'refpektów. * Jakoż; tedy | 
Duch Chryftufów tego życia nalzego poż: 
"czątkiem być może: iakb mu ża regulę 
ślbo za uftawę wola: Jego będzie? iako 
ome za koniec chwałę Jego / zamierzy? 
‘Y więc fię dziwować, że tak mało poży= | 
a: *z Rommunii ' bieren y owizem, || 
“mialo pożytku, że z ńich fzkodę dulzńą. | 
y. potępienie mamy? | 
Rachuy fię z funinienem, ktora ztych 
“trzech przefżkod w tobie fię znayduie, że 
„ "tak mało. pożytku z częftego. przyftępo= 
"Was 
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wania do fiolu Pańfkiego miewalz? = 
Sicut mifit me vivens-Parer, © ego vie. 

gz | 00 propter Patrem, êS qui e A me- 
| ET ipje vivet: propter.me. Joan. 6. 
| Jako mię pofłał żyiący Qciec „y ia.życ. 
| ię.dla Qyca, á kto mię „pożywa y on Żyć. 
ie będzie dla mnie.. 

| Habentem. adhuc:voluntatem -peccandi 
gravari magis dico. Euchariftie percepti- 
| ze, quàm purificari. Aug, 
Kto ięfzcze. ma wolą grzefzyć, ten 
|bardziey fumnienie. ciałem. Chryftu! Ga. 
| wynrobciąża, śniżeli oczyścia. 
INA. SIODMY. DZIEN. OKTAWY 
| BOZEGO. CIAŁA; 

Q; Przygorowaniu. do Komimunii. 


| f: ; 
I WEG Majefiatu. y świętobliwoc. 
| ści Chryfufa, ktory. w tym S*brag- 
|męncie obecnie do nas, przychodzi; wyw. 
|lokie iśgo. intencye, dla. ktorych do 
_|nas przychodzi; niepoięte cuda, ktore w. 
|tey. Taiemnicy moc Bofka (prawnie; Dae. 

koniec niegodność, niewdzięcznośc,y ` 


- Bb3. P Qs. 
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podłość ka wyciązalą te go, Żeby wfżya| 
ftuich fil nafzych y fpotobow. porufzyćj 
Da godne przygotowanie fię do. tey Świę=, 
tey potrawy: bo ieźli ten Sakrament iett 
ze włzyftkich innych Sakramentow Naysj 
świętlży, więc uczęfłnictwo i iego iefł naye| 


przednięyfza prawa całego Życia nalzea| 
gc; gdybyśmy raz tylko do. Kommuniii 


świętey przyfłępować midi, wlzyfłkieby 
lata uafze choć w Świątobliwości, y enos 
tach Prze pedzonę nie wyfiarczyły ná tosi 
żeby fię iak należy do ter iedney Komal 
munii świętey przygotoweć, choćby tem 
wiek cały na ofirey po kucie, na dobrych 


uczynkach, na ufławiczney „nodlitwie 
człowiek firawił. 

2, Coż o nas rozumieć, ktorzy iedne=| 
go dnia; co mowię jednego dnia: iędney: 
nawet godziny lożyć na to nie chcemy, 


żeby fię dotego Sakramentu fłulznie. 
przygotować? Więc feżeli nam trudno 


dać tak wiele czau, g do tey Swiętey zabae 


wy, iż ak wiele potrzebuie wielkośś Gościa | 


tkicgo, powinniśmy przynamniey nad- 
| gras 


jJżeń 


kd 


Jf zan 


| 
W 


| 


| 


CZER WTEC > 40% 


Jgradzać krotkość czalųu gorącym nabo- 
ci żemiiwem, wy filaigc fe na t95. cokolwiek. 
|czynić možem, źałąc fiè na niedolą y fi 


t|bość natury natzey że więcey nie zdoła. 


|X toćby było nafze ayn eh e ftaranie; 
|g*ybyśmy ptzeniknęli, iak wielkiego Pás 
|na do (erca przyimuiemy, iak. wielkie 
unii |zam:fły w tym przyściu Jegó do n$s, iak 
[wielkie pożytki y nieprzebrane fafki z (0- 
Iba do nas prowadzi. -Niedbalftwo y aa 


ziębłość, z ktorym. do tych firalzliwych 


|taiemnic przychodziemy, pokszuią ia 
Jwnie, że albo-nie Wierzym, że to ieft Bog. 
prawdziwy ktorego przyimuiem przy. 
|świętey A lubo wierzym;o tym, 


cale nie myślem. Lecz.kogo żywa wiara, 


[o Bofkiey obecności w tym Sakramena. 


cie obeymie, nie może żadną miarą (pu. 


„| |<ci z myśli twoiey, co toPan Bog z nim 
| czyni y z takowey uwagi, kładzie fię iak, 


nayniżey aż w fame przepaści przed tyim 


| niedoftępuym Mzieftatem Jego. 


3: A chociażby y wfzyftkie fity dufzy. 


Jiwo, y- wizelką śpplikacyą rozumu y; 


weli, 


48 CZERWIEC | 
woli, człowiek na to obrocił, żeby fię iaki mo 
naylepiey do tych, niedofepnych Taięz| ył 
mnic przyprawić; z tym vfzyftkim Por | dle 
trzebaby do tego Saktamentu inaczey nigi ce 
przylłąpić, tylko z. świętą boiaźnią, y. zj 
wielką kOfużyą fiawiaigę przed oczy grzes 
chy, y niegodność Iwoię. Te bywały áfa 
ckty naywiękfzych Swiętych Bofkich, y. 
y dufż, ktore czyfłością Aniołom fig roz | pot 
wnały, a nam fię na więkfzą pokorę zdoaj|; 
być trzeba, y ná daleko. więkize przed, | Cię 
Bogiem zawftydzenie, że fiż śmiemy, | ma 
przybliżać do tych firaznych taiemnie z | nie 
rozerwaną myślą, y z rozdzielonym fera I 
cem.. Ze cobyśmy mieli znaczną część. | 
życia fwego dać. na przygotowanie da, nie 
ftolu Pańlkiego, iako S, Francifzek Bora Iyi 
gialz, zwykł był czynić, my ledwo. ieden, || 
moment na to obracamyzże cobyśmy fie | 
mieli iak naybardziey (pofobić do uczę- | i 
finićtwa pożytkow tego Sakramentu, my. || 
2 taką oziębłością do niego fię zbliżamy, | 
iż fię zda, źe Chryfiula na „wfłyd tylko 
przyimuiem, y potępienie nalze. Ah/ 
moy 
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| moy dobrotliwy Panie, że fię znam być 
aei w. tym winny, wyd mię y 2al zdeymuie; 
| śle mam tę pociechę, że iako więc fłoń- 
|ce gdy do cięmności wchodzi, światło 
Hwoie tam wnofi, tak gdy do dulzy moiey 
i/przyść, y. tam miefzkać. raczyfz, lub ieft 
|niedofkonśła y grzechami zmażana,przy- 
;Jlpofii(z.do niey; zfobą godność świątobli- 


liey nie tracąc: Więc gdy za łafką twoią 
{Ciebie do ferca przyimę, ty fig fam u 
mj [maie raczyć y traktować będzieíz, bo 
c Zjjniemafz, nikogo, oprocz. Ciebie famego, 
Ela, |coby Cię godnie przyiął. 
ść ||  Pofłanaw przed Bogiem, iako: naypil- 
do, Jmiey możelz, zawize fię-gotować do Nay- 
y= jjświętfzey Kommunii: 
en]. Opus namg; grande efl: neg; enim, bo-. 
fie inin: preparatuy, habitatio Jed, Deo. r, Paz 
e- |óafipom: 29. 
y Wielkie to ie dzieło; bo fię tu, go- 
y, jtuie nie dla człowieka mielzkanie, śle 
19 dla famego Boga, 
hi Audiamus, quali efta jaki fumus dignis 
„audią-. 
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audiamus-€5, borrefcamus. Chryfoft: 
Sluchaymy, iaki dla nas Bog bańkieś, 


p 


fprawić raczył. Słuchaymy, 4 przeftra<. 
fzmy fię/ 
NA OKTAWĘ 
7B 0.4 EGO CLAŁ A. 
O.zżych Kommuniach. 


I - 


Ara Boga nie wielbi, nic nam wiga. 
L tklzy pożytek przynofić nie możejiak: |b: 


dobra Kommunia. Lecz przeciwnym. | 


fpofobem, nic tak nie lży Boga, nic nam. | 
tak nie fzkodzi, iako zła Kommunia. Kto | 


czyni przeciw prawu Monatchy iakiego, |4 
bez wątpienia grzelzy, bo powagę Pańs. | 
fka lekce fobie waży; śle kto fię.rzuciu | me 


na Krolewiką ofobę, będzie.kardny iak- 


gwałtównik majefłatu, Każdy obraża Bo». Ín 
ga, bo gwałci prawo Jego; śle święto. |q 


kradztwo tyka fimey ofoby. v dofłoyno< 
ści Bofkiey; 4 iefzcze nie tylko naftępu. 


ie ná Boga, ile iet naywyźfzym. Panem, 


śle też ile iet Zbawicielem, ktory, tytuł 
Saybardziey w tym Sakramencie petai, 
Obraa 


C ZER W EEG 4ft 
dbraża go w tey Taiemoicy, ktora ieft 
aywięklzym świadectwem miłości Jego, 
przeciwko człowiekowi, y tak pizez 

ielką niewdzięczność człowiek fobie 
czyni materyg grzęchu z nayofobliwfze= 
lo dobrodzieyftwa Bofkiego. Na koniec 
|świętokradzko  grzefzy przeciw Bogu 
prawie w ten fam moment, kiedy Bog 
dla niego, z tą intencyą idzie, żeby mu 
paylepiéy czynił,daige mu famego fiebie, 
coż fię pad to wymyślić ftralznieylzego. 
może/. Dla tego Paweł S. nie mogł zna+ 
leść flowa, ktotymby wyraził złość tego 
| kkyminału: bo tylka powiedział, że kto» 
| kolwiek. niegodnie ten Sakrament bies 
| rze, winien będzie Ciałą4 y Krwie. Chry= 
ftulowey, 4 poźywa go na ląd y.potępie= 
nie (woie, profannie Krew Jego, y depce 
nogami lamego Chryfiufż/ 


2. Jeżeli niemafz grzechu. ciężlzega 
przeciw Bogu nad świętokradzką. Kom 
muuią, żadnego. też grzechu. bardzieg: 
Bog nie karze. Jedna tylko ciekawość: 
owych: Betlamitow, ktorzy na ar Pana 

; A 


2- ŻE 


"iących du ftatu Pańfkiego, daleko {3 więa 


So gp w Judalzu zdraycy iawnie poka». 
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fką nie z takim, iak powinni refpektem(/ 
weyrzeli, śmierci godna była; także O4 
ze Kaplana, że fię teyże Arki Panfkiey 
niedyfkretnie dotknął, Bog zaraz naj 
mieyfcu zabił, 4b/'z iaką lugowością Bogł 
tych karąć będzie, ktorzy śmieią znie-jj, 
ważać. przybytek Roftwa.famego, to ieftlh 
naturę ludzką Chryfiutową, ktorey.Staro=| 
zakonna. Arka Figura. y cieniem. była. 
Takowi podpadaią pod dwoiakie kara- 
nię: bo ich Bog dotyka nie tylko na du» 
ízy, śle y na ciele. S. Paweł twierdzi, żę 
gefte choroby,y. Śmierci Chrześcian,przy-. i 
pifać fię powinny żłym ich Kommunið. I 
$. Cypryan, y Chryzoftom woyny;, po=f 

] 


wietrza, y inne niefzczęścia, ktore ich] 
czafow były, zkładali na profanowania | 
tego Sakramentu. Lecz duchowne. plagi, |; 
ktoremi Bog karze niegodnie przyftępu- 


nie na fercu, śmierć bez prawey pokuty, 


kiże. Slepota na. rozumie, zatwardzen. || 
zwyczaynie za złemi Kommuniami idą. | 


zuie. 
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“Patrzáł na tak wielkie cuda Chry= 
m futowe; lecz te cuda tylko przeraziły mu 
0- oczy, śmieoświeciły rozumu, ah idka śle- 
ejfpoti/ Przyimuie go ż wielką dobrocią 
najpaą. Jezus, całuie go mile ybrzyiacielerk 
głgo żowie;tego fię on zawftydził, śle fer= 
ca nie zmiękczył; ah iaka twardość iercat 
ekipo tym wlzyltkim Judafz wpadł w de- 
O-|iperacyą yWfwoim grzechu umari bez 
la. żądney pokuty. /Teć to lą świętokradz= 

t-|kiey Kommunii owoce? | 
| 3. Ten grzech ief tak cięfzki, że gó 
t6|bardzo trudno Bog ludziom odpufzcza: 
J-|poniewalż bowiem po ñim terce twarde 
„ię Raie, które fie do pokuty nakłonić 
nie może; ztąd idzie, że odpulzczenia 
ch nie! tylko” nicgodne, śle y niefpolobne 
l Swięty Paweł Apoftof drugą da= 
Jie racy; twierdzge, że za Świętąkradzcę 
żadney Ofiaty nie maís; któraby gniew 
Bofki nbłagać mu mogła. Pan jezus ieft . 
ofiara Bogu nayprzyiemnieytzą, którą za 
J».|grzechy nafze codziennie oddaiem;Krew 
„lego naydrożfzawfzyftkie zmazy luńnnie= 

“nia 


415 CZERWIEC | 
nia fama wygładzić może. Więcgdyktó |70 
tę ofiarę świętokradztwem zelży, gdy tli 


Krew Przenayświęt(zą pod nogi fwoiel 
rzuci, miafto tego; coby mu Boga ublas| tal 
gać miała, zer na niego, wołać y potęż ilk 
piać go będzi | z Kądże fię tego grzechu! 
odpusżczeńia fpodziewać? Jeżeli. mle 
Patron na niego iniłyguie; do. kogo fig. 
uda? Bog poprzyfi gł Helemu, że wizyz| 
fikie ofiary nie zgłśdzą grzechu iego, iż [4 
iynow {wych nie karał, co w tychże ofiaz| 
rach Boga obrażali, y więc ma przebae| 
czyć takiemu świętokradztwu, ktore fig 
popełnia przeciw Synowi Jego? ktorąź| 
fię ofiarą da ubłagać to, że niegodnie| 
Kommunikuią Chryftu  profanuią;kto: | 
ry ieft Kapłanem oraz y ofiarą na odpuz| 
fzczenie grzechow? | 
Słuchay Pawła Swiętego rady, że byś| 


fe z iamnieniem dobrze rachował; piers 
wey. niżli do folu Pańfkiego przyftąpifzy| 
zebyć Kommunia Swięta nie wyfzła nál 
fąd y na potępienie. 
Probet autem fe ipfum hemo © fic dél 
pone 


| >CZERWZTZE 4:6 
ipare illo edat E&F de Calice bibat. 1. Cos 


wely z Kielicha piie. 

Qudm multi de altari accipiunt, 69 ace 
Ezpiendo moriuntur! Aug. 

© iako-ich wiele, co z Oftarza Swięż 
ai tego potrawę zbawienną biorą,Ą przecię 
„iłjjemieraią 


„4 
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CERZE 
REGESFR UWAG 
- Chrześciańfkich. 1 

Na. Ewongćlie Niedzielte pó. 
Wielkieynacy, aż do czwartej || 
Niedziele po Stwiątkach. 


NE Wielkotiocnż Niedziele | 
Dnia 27. Kwietnia. O Zmartwychwitaz (° 
niu Chryfulowym. „| 
Na przetiodnią Niedziele, 
Ofłatniego dnia Kwietnia. O. Bliżnach | 
Zbawiciela nafzego. | | | 
Na wtorą Nitdżielę po Wielkiey nocy, | 
Dnia 26. Maja. © powiuności naśladoż | 
wania Chfyfłufa. = | 
Na trzecią Niedziele po Wielkićy nocy. 
Dnia 17. Czerwca. © Cierpliwości. 
Na czwartą Niedziele po Wielsiey nocy, | 
Dnia pierw/zego Czerwca. O Potrzebie | 
Wiary: | 


Na 


© 


si| Na piątą Niedzielę po Wielgiey HEY 
V Daid ośmttafiepo Maja. © Modlitwie. 
| Na Szofią Niedzielę po Wielsiey nacja 
UJ Dnia 16- Kwietnia. O Cierpliwości. 
Na Niedziele Swiątecznią, 
| Duiaz9. Maja.Q zeftiniu Ducha Swiętego 
Na Niedziele -/Troycy Nayświętfzej, 
) {O Taiemnicy teyże Troycy aiedoftępatyj 
Na pierwfzą Niedzielę po $wiątkdch. 
|Dzia16, Maja. O, miłości sieprzyiaciof: 
| Va wtorą Niedziele. po Swiągkach. 
Dunia 15, O częftey Kommunii. 
Na trzecią Niedziele po Swrątkach. 
Bniag Kwietnia O ftaraaża o Zbawienie: 
| Naczwartą Niedziele po Swiątkach. 
HE *: BEL, 
- [Dzia 15,  Kwśćzńia. O pokorze ślbo © 
| potrzebie lafki. 
"| Na piątą. Niedziele jo Świątkaćh. 
Dnia 11. Kwiet. © Lekarftwach na gniew. 
| Na Szolg Niedziele po Swiżtkach. 
' [Dnia ośmńtajfego Kwietnia. © Wizeche 
mocności Bofkięy. ; 

PIERWSZY TYDZIEN POSTNÝ. 
| Na'niedżiele. 
|Vwagą, ia. dwaStycznia, O pokufacki 

Ge, Na 


Się ą ad 


"Na Poniediiatek” E | 
Uwaga, 3. dnia Lutego. O sędzi ofta- pu 
1 "enim. Na Wtorek. i 
Uwaga, 16; dnia Czerwca. o EER ) 
| miu Kościołów. > Na Srzodę. 


Uwaga, 16. dnia Snid O powrocie: | 
do grzechów. Na Czwartek. © R 
„Uwaga, 22 dnia Lutego. O Modlitwie, ME [u 
MAW WANT Parek: 81 
Uwaga, ï2. “dnia Lutego, (6) Pokucje. * U 
Na Sobotę. | 8 W 


Wwaga, 23. dnia Sema o maca 
„nia "Chryftufa? s. | 
+WTORY” TYDZIEN POSTNY s U 
zu. MAPA NA Niedzielę. - Í 
Uwaga, 29. dnió- Stycznia. o Miłości 
WE, kat Chryftalawi: 'Na;Poniedziałeś, 
b. Uwaga, 1o. dnia lutego Op: 'miątce fias. 
śmierć. © Na Wrorek 5 i 
uaga; 24 dnia Styeznia: o pokorze, ni 
i Na Srżodę. eR 
Uwaga, 7. dnia Lutego. O Ambicyi pa 
Ph CNU Czwafiek. Tow ej 4, J 
bida, 13. dnia Marca. ©: ogniu pie: | IU 
Ą (kięlnśm. "Na Piątek. 24 BARY 


a Uwaga) f. dzia ja Luiga. O karaniu grze= | IU 
bo: bu 


| chy śmiertelnego. "Na Sobote. 
s |Dwaga, 25. dma. Lutego. O Miłofierdziiy 
Bożym; 
TRZECI TYDZIEN POSTNY 
** "Na Niedzielę. 
ję | Uwaga, 17. dnia Lutego: O grzechu nies 
| czyftym. - “Na Pon$edziałek © 
|Wwaga, 14. dnia Stycznia. O Zazdrości, 
Ná Wtorek. o, - 
| Uwaga, 13. dnia Lutego. © częftey Spo» 
| wiedzi. Na Srzodę. 
| Uwaga, 10. dnia Lipca. O obłudzie, 
Na Czwartek. 
Uwaga, .g. dnia Stycznia. © grzechu po» 
wizednim., Na Piątek., 
Uwaga, 4. dnia Marca. OQ Stofowaniu 
fię do talki Bofkiey. Ma Sobożę. 
Uwaga, 23. dnia Lutego. O cichości 9. 
iafkawości. 
CZWARTY TYDZIEN POSTNY* 
Na Niedzielę. 
oka ję 22. dnia Marca. O Jinata, z 
Na Poniedziałek. 
Uwaga, 21. dnia Lipca, O żarliwości 
chwały Bożey, Na Wroreś, 
Paa dnia Kwietnia, Q Woli Bes. 
. Cc Psy 4 


Mien. "Na Śrżodź. 
„Uwaga 19.dnia Kwietnia. O WI zechmóś| 
chóści Bofkiey. Na Czwąriek. | 
Uwaga; 7. dja Stycznia, Jako pożytes || 
czno myślić o śmierci, Ma Piątek. | 
Uwaga, 6, dnia Lutego; Że koniecznie: 
trzeba umrzeć. Na bate. 
Uwaga, 23. dia Marca, O przykładzie 
Żygia Chryfiulowego. 
PIĄTY TYDZIEŃ POSTNY 
t Na Ni dzielę. 
$ Uwaga, A dnra: Marta. O złorzeczeñius || 
(> Na Poniedżtałek. | 
Unaik. 4. daia Marca. Ośmierci grzes || 
fznikow. Na Wtorek. 
Uwaga, 27, dnia Marca. Q wzgardzie 
| świata, ` Na Szwodź. 
Uwaga: 20, dni Marca. Że Chrżeścianin 
powinien naślaaćcwać Chrylu(a, 
= Na Czwartek: 


die Uwaga, 16. dnia Marca. O owocach Poz -f 


kuty, Na Piatek. 

„Uwaga, 30 -dnie Marca, O miłości Pa. 
na Chtyfufr. 

Wa inne dni aż. do. Wielkiey nocy brać, 

przeba. AA 0 „Mece 446 dawejco- | 
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